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WIADOMOŚCI
O RATOWANIU OSÓB

W STANIE POZORNEJ ŚMIERCI BĘDĄCYCH, 
ALBO NAGłĄ UTRATĄ ŻYCIA ZAGROŻONYCH.

Nie rzadkie są przypadki pozornej śmierci, tudzież 
zdarzenia i choroby życiu zagrażające, jaknajprędszej 
a dzielnej wymagające pomocy, w których koniecznie 
przyzwać trzeba spiesznie lekarza. Oczekiwanie jednak 
na przybycie jego, zwłaszcza na prowincyi, powię
ksza z każdą chwilą niebezpieczeństwo; potrzebną 
więc jest rzeczą, aby ile możności upowszechnić spo
soby skutecznego w takich razach postępowania.

W tym to celu Rada Lekarska podaje w niniejszem 
piśmie, łatwe do pojęcia wiadomości, jak mają być 
ratowani:

1) Utonieni.
2) Powieszeni, lub uduszeni przez ściśnienie szyi.
3) Zagorzali czyli zaczadzeni.
4) Uduszeni różnemi innemi gazami i wyziewami 

szkodliwemi.
5) Zmarznięci.



6) Od pioruna rażeni.
7) Mdlejący lub apoplexyą tknięci.
8) Mający wielką chorobę.
9) Mocno potłuczeni.

10) Oparzeni.
11) Udawieni.
12) Otruci.
13) Pokąsani przez pszczoły lub osy.
14) Pokąsani przez żmije.
15) Pokąsani przez zwierzęta wściekłe.
16) Chorujący na czarną krostę.
17) Chorujący na cholerę.
18) Chorujący na krup.

Ratowanie utonionych.

§ 1. Po ostrożnem wydobyciu z wody człowieka 
który utonął, trzeba naprzód na kilka sekund położyć 
go twarzą ku ziemi tak, aby głowa była nieco niżej 
niż reszta ciała, przez co woda, w znacznej nieraz 
ilości w kanale powietrznym nagromadzona, przez 
usta i nos z łatwością spłynąć będzie mogła. Zawie
szanie w tym celu za nogi do góry, taczanie w beczce 
lub na beczce, chuśtanie na prześcieradłach, są niedo
rzeczne i szkodliwe. Po wypłynieniu wody z ust, wydo
być z nich trzeba śluz, pianę, piasek i t. p. za pomocą 
palca wskazującego skrzywionego, pióra, słomy we 
dwoje złożonej, albo za pomocą wstrzykiwać wody 
letniej.



Następnie zanosi się utonionego do najbliższego do
mu, pamiętając o tem, aby głowa była nieco podnie
siona, a rozebrawszy go ostrożnie i osuszywszy, kła
dzie się go na wygodnem posłaniu, do którego ze 
wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ra
towania koniecznie potrzebnych, najwięcej sześciu, ni
kogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, 
w razie znacznej odległości domów, można udzielać 
ratunek, tego rodzaju nieszczęśliwym, pod gołem nie
bem.

§ 2. Najpierwszym środkiem zaradczym będzie tu 
stosowne całego ciała ogrzanie, do czego na otwartem 
polu posłuży piasek od słońca rozgrzany, pokrywa
jąc nim całe ciało aż po szyję, i zmieniając go od cza
su do czasu, w miarę tego jak stygnie. W izbie wy
konywać to można za pomocą płatów, albo kołder 
ogrzanych, któremi się ciało pokrywa, tudzież za po
mocą rozgrzanych cegieł, w płaty obwiniętych, kamio
nek z ciepłą wodą, lub woreczków ciepłym piaskiem 
albo popiołem napełnionych, które się pod pachy, po
między uda i pod podeszwy kładą. Na części płcio
we dobrze jest kłaść gąbkę lub flanelę, w ciepłej wód
ce namaczaną i wyciśniętą.

W tymże samym czasie, niezdejmując z niego koł
der, rozcierają się, dla przywrócenia krążenia krwi, 
dłonie i podeszwy za pomocą szczotek lub wiechcia ze 
słomy, a reszta ciała, osobliwie wewnętrzne powierz
chnie członków, za pomocą flaneli lub grubego sukna, 
które mogą być w ciepłej wódce zmoczone, albo dy-



mem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba 
ku kadłubowi, a kadłub ku sercu,

§ 3. Równie ważną rzeczą jest przywrócenie od
dychania, do czego głównie służy wdmuchanie lub 
wdymanie powietrza do płuc i uciskanie klatki piersio
wej. 

§ 4. Wdmuchanie powietrza, robić może ratujący 
utonionego, zatkawszy mu nos, i przyłożywszy wprost 
usta swoje do ust jego. Można też, wtymże samym 
celu, włożyć do jednego otworu nosowego, koniec no
wego cybucha, albo innej jakiej rurki, np. z pióra zro
bionej, zatkać otwór drugi, i dmuchać wolnym koń
cem tejże rurki.

Wdmuchanie takie nie powinno się nigdy wyko
nywać z wielkiem natężeniem, gdyż ztąd niebezpie
czne mogłyby wyniknąć skutki dla osoby wstanie po
zornej śmierci będącej.

Pomiędzy jednem wdmuchaniem a drugiem, potrze
bny jest spoczynek kilka sekund trwający. Zresztą, 
pamiętać i o tem trzeba, aby wdmuchane powietrze, 
zamiast do płuc, nie dostawało się przez gardziel do 
żołądka osoby napozór zmarłej, czemu zapobiedz w czę
ści można, przyciskając krtań do kręgosłupa, ale nie
zbyt mocno, i zatykając niejako tym sposobem gardziel; 
jeszcze pewniejszym zaś środkiem, do tego celu pro
wadzącym, jest wdmuchanie za pośrednictwem rurki 
sprężystej aż do samego krtania wprowadzonej. Mając 
taką rurkę, umieszcza się naprzód napozór zmarłego 
tak, aby głowa jego była nieco wzniesiona, potem uci
ska się palcem wskazującym lewej ręki, język jego ku



dołowi, nakoniec prawą ręką wsuwa się rurka spręży
sta do krtania, przez usta, albo przez otwór nosowy. 
O zaprowadzeniu jej do krtania przekonać się można 
przez dotykanie.

Używszy w dopiero opisany sposób rurki sprężystej, 
można też, zamiast wdmuchania przez nią powie
trza z ust, robić wdymanie powietrza, za pomocą 
mieszka, albo strzykawki czyli pompki takiej jaką się 
dają enemy. Koniec mieszka roztwartego, albo strzy
kawki której stępel został wyciągnięty, wkłada się 
w takim razie do wolnego końca rurki sprężystej, 
i przez powolne, bez żadnego wysilenia uskuteczniane, 
zbliżanie do siebie rękojeści mieszka, albo wtłaczanie 
stępla do strzykawki, wdyma się do płuc pewna ilość 
powietrza.

Gdzie nie ma rurki sprężystej, a jest tylko mieszek 
lub strzykawka, tam miejsce wdmuchania powie
trza z ust do ust, nie bez korzyści zastąpi wdymanie 
go jednem z tych narzędzi, zaprowadziwszy rurkę na 
końcu ich znajdującą się, do jednego otworu nosowego 
i zatkawszy otwór drugi.

§ 5. Jakimkolwiek sposobem wprowadzać się bę
dzie powietrze do płuc napozór zmarłego, nie trzeba 
spuszczać tego z pamięci, że nader korzystnem bywa 
w każdym razie poprzednie wyciągniecie, czyto za 
pomocą ust, czy za pomocą strzykawki, tego powie
trza które się w płucach napozór zmarłego znajduje. 
Doświadczenie przemawia bardzo silnie za tego rodzaju 
postępowaniem, które między innemi i to ma dobrego, 
że wyprowadza z dróg oddechowych, śluz spieniony, 



wodę, muł, i inne ciała obce, które drogi te czasem za
tykają, i przez to powrotowi oddechu są na przeszkodzie.

§ 6. Co się tyczy uciskania klatki piersiowej, mają
cego naśladować niejako naturalne zwężanie się tejże 
klatki, po każdem wciągnięciu w siebie powietrza na
stępujące, to uskutecznia się, albo rękami z obu stron 
klatki piersiowej na żebra fałszywe i na brzuch przy- 
łożonemi, albo pasem płóciennym, tak szerokim, aby 
mógł objąć dolną połowę klatki piersiowej i brzuch aż 
do miednicy, a mającym do końców swoich przytwier
dzone taśmy krzyżujące się z sobą. Ucisk rękami 
robi się od dołu ku górze; ściskanie zaś za pomocą 
pasa, wykonywa się przez ściąganie w kierunkach 
przeciwnych taśm, do końców pasa przytwierdzonych, 
a na grzbiecie napozór zmarłego skrzyżowanych. 
Zaprzestawszy jednym z dopiero opisanych spo
sobów uciskać klatkę piersiową, rozszerzy się ona 
w skutek sprężystości naturalnej żeber, a wtedy powie
trze otaczające napozór zmarłego, samo się wciśnie 
do jego płuc, albo też wdmuchane lub wdymane 
tamże być powinno tak, jakeśmy wyżej podali.

Niemało znanych jest przykładów, iż uciskanie klat
ki piersiowej, przywracało do życia osoby napozór 
zmarłe, nigdy go więc zaniedbywać nie trzeba. Zre
sztą, zamiast uciskania klatki piersiowej można też 
w tymże samym celu użyć lekkiego uderzania jej dło
nią na kilka cali pod pachami.

§ 7. Do tych wszystkich środków ratowania, do
dać nareszcie trzeba pobudzanie przytłumionego czucia, 
a to przez lekkie drażnienie nozdrzy, języka, gardła



i kiszki odchodowej. Tu należy: trzymanie pod nosem 
świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalo
nych, i innych rzeczy mocno wonnych, wkładanie do 
nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie 
enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwar
ty wody i kwaterkę octu winnego.

§ 8. Do znaków wracającego życia, należą: lek
kie drganie w powiekach, w oczach, na twarzy i na 
szyi, słabe zaczerwienie się ust, mniejsze stężenie 
członków, rozgrzanie się skóry w niektórych miej
scach, a mianowicie w dołku sercowym, pod pachami 
i w pachwinach, nieznaczne poruszenia piersiami, i za
ledwie dające się czuć uderzenia serca. To dostrzegł
szy, ratujący podwoić powinien usiłowanie swoje, ce
lem przywrócenia życia utonionemu. Postępowanie 
jednak jego niechaj nie będzie wtedy zbyt natarczy
wemu rozcieranie ciała niechaj się nie odbywa z wiel
ką. gwałtownością; tym bowiem sposobem zamiast 
pomódz, jeszcze się zaszkodzi, i przytłumi się do re
szty tlejąca iskierka życia.

§ 9. Jeżeli przyprowadzony do życia, będzie miał 
oddech ciężki, jeżeli twarz jego i szyja będą koloru 
ciemno-sinego, a przytem okaże się nieprzytomność 
umysłu, trzeba dorosłemu upuścić funt jeden krwi z rę
ki, tudzież postawie przynajmniej 20 pijawek za usza
mi, albo w niedostatku tychże, kilkanaście baniek na- 
cinanych na karku, lub na wierzchołku głowy ogolonej.

Upuszczenie to krwi, a nawet powtórzenie go, tem 
potrzebniejszem będzie, gdy chory, przychodząc do 
siebie, wpadnie w pewien rodzaj, jakby obłędu, i rzu-



cać się będzie z gwałtownością na otaczające go oso
by, co się mianowicie wydarzało wtenczas, gdy do 
przywrócenia oddechu używane były uderzania dłonią 
w klatkę piersiową pod pachami, zapewne z powodu 
nader przykrego czucia, jakiego chory w takim razie 
doznaje.

§ 10. Gdy po wytrwałem użyciu wszelkich sposo
bów dopiero opisanych ratowania, przynajmniej przez 
godzin dziesięć, nie powróci życie, nie należy jeszcze 
człowieka, takiego ze wszystkiem opuszczać, ale trzeba 
go okryć całego czem ciepłem, np. popiołem, słodzina- 
mi i t. p., i wtedy dopiero dozwolić go pogrzebać, gdy 
się już wyraźne znaki zgnilizny okażą.

Ratowanie powieszonych lub uduszonych przez 
ściśnienie szyi.

§ 11. Powieszonym i uduszonym przez ściśnienie 
szyi, poprzerzynać naprzód trzeba to, cokolwiek ściśnie
nie szyi zrządza, wystrzegając się aby przy tej czynności 
uduszony nie doznał uderzenia głowy o ziemię. Wy- 
darzyćby się to szczególniej mogło w czasie odrzyna- 
nia wisielca; trzeba więc, aby wtedy jeden z pomocni
ków utrzymywał ciało jego w górę. Następnie roz
pinają się i zdejmują te części odzienia, które ciało 
gniotą, jak np. zapinki, chustki na szyi zawiązane, ka
mizelki, spodnie, podwiązki, sznurówki i t. p. Potem 
zgniecione chrząstki krtania, przyprowadzają się do 
kształtu zwyczajnego, przez lekkie naciśnienie z boku, 



i rozpoczyna się ratowanie uduszonego w miejscu naj- 
dogodniejszem gdzie powietrze jest czyste.

Nie należy tu przedewszystkiem nigdy zaniedbywać 
upuszczenia krwi, tudzież przystawienia pijawek za 
uszami, albo baniek na karku i na wierzchołku głowy 
(zob. § 9).

Potem trzeba twarz uduszonego owiewać świe- 
żem powietrzem, za pomocą mieszka, kawałka te
ktury, lub cienkiej deszczułki; skrapiać ją zimną wo
dą; części boczne szyi rozcierać ciepłą oliwą, lub ole
jem; rozgrzewanie ciała, rozcieranie tegoż, wdmu- 
chanie powietrza do płuc, tudzież drażnienie gardła 
i kiszki odchodowej, wykonywać w podobny sposób 
jak w razie ratowania utonionych (zob. §§ 2, 3, 4, 5, 
6 i 7); pod nosem zaś trzymać można ocet mocny, 
chrzan tarty, cebulę świeżo przekrojoną, roztwór amo- 
nii gryzącej, ale nie należy wprowadzać do niego pro
szków drażniących, bo to mogłoby zrządzić niebez
pieczne kichanie. Zresztą, głowa takiego człowie
ka okładaną być ciągle powinna chustami w wodzie 
zimnej maczanemi, śniegiem, albo lodem tłuczonym 
i w pęcherz zawiązanym, nogi zaś jego można mo

czyć w wodzie ciepłej.
Przychodzącemu do siebie, gdy już zacznie przeły

kać, daje się herbata z sokiem cytrynowym lub z oc
tem, mięta, rumianek, albo nieco wina lekkiego.

§ 12. Po przywróceniu życia, trwający ciągle za
wrót głowy i odurzenie, wymagają powtórnego krwi 
upuszczenia z ręki (zob. § 9), okładania głowy zimną 



wodą, enem z wody z octem (zob. § 7) i napojów kwa- 
skowatych, jak np. barszczu.

W razie trudnego oddychania z rzężeniem śluzu 
w krtaniu, można wzbudzić womity przez łechtanie 
gardła piórkiem, albo za pomocą wody z solą, której 
rozpuściwszy w wodzie tyle ile się da rozpuścić, daje 
się tego co kilka minut po 2 łyżki stołowe.

Po kilkugodzinnym nadaremnym ratunku człowieka 
powieszonego lub uduszonego, nie należy go jeszcze 
opuszczać, ale zawiązawszy żyły, z których krew by
ła puszczona, pokryć go ciepłym popiołem i czekać 
póki się znaki zgnilizny nie pokażą.

3.

Ratowanie zagorzałych czyli zaczadzonych.

§ 13. W czasie palenia się węgli, a szczególniej 
kamiennych, tudzież torfu, wydobywają się gazy do 
oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwane 
zagorzenie czyli zaczadzenie sprawujące.

W niższych stopniach tego zagorzenia, chory ma 
trudny oddech, doznaje tęsknoty, mocnego bólu głowy, 
zawrotu tejże, nudności, womitów, nieprzezwyciężonej 
chęci do spania i odurzenia.

W stopniu wyższym zagorzenia, traci przytomność, 
twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na 
głowie krwią nabiegłe, nareszcie, po niejakim czasie, 
śmieć ta pozorna przechodzi nieraz w rzeczywistą.

Dla zapobieżenia podobnemu nieszczęściu, należy 
zachować tę ostrożność, aby paląc w piecu drzewem,



nie pierwej rurę od pieca zasuwać, aż się węgle tak 
wypalą iż najmniejszego nad niemi nie widać będzie 
płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją 
dopiero po zupełnem tegoż węgla na popiół spaleniu 
się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy w poko
ju zamkniętym trzymać nie należy

§ 14. Człowiek zaczynający doznawać wyżej wy
mienionych skutków czadu, powinien natychmiast wyjść 
na świeże powietrze, w pokoju zaś czadem napełnio
nym, należy poroztwierać drzwi i okna, a rurę od pie
ca odsunąć.

Zagorzałego wynosi się także jaknajprędzej na 
świeże powietrze, poczem należy go zupełnie rozebrać 
i w miejscu chłodnem tak położyć aby głowa i piersi 
nieco w górę podniesione były. Następnie, trzeba mu 
twarz skrapiać wodą zimną, samą lub też z octem, al
bo, co jeszcze jest skuteczniejszem, polewać ją zimną 
wodą, z wysokości stóp kilku. W tym celu, mający 
robić polewanie, staje na stołku obok zaczadzonego, 
i co kilka minut, wylewa na niego, jednę do dwóch 
kwart wody, z naczynia obszerny otwór mającego, jak 
np. z garnka. Środek ten zdolny jest nieraz uratować 
nawet takich, w których oddychanie zupełnie zostało 
wstrzymane, ale potrzeba do tego czasem kilkogodzin- 
nego polewania. Powstaje wtedy najprzód jakby czkaw
ka, potem obudzą się zwolna oddychanie, nareszcie 
wracają wszystkie znaki życia.

Jednocześnie wypada robić wdymanie, lub wdmu- 
chanie powietrza do płuc, i uciskanie klatki piersio
wej , albo uderzanie jej pod pachami, całe ciało rozcie-



rać flanelą, a podeszwy szczotkami, zadawać enemy 
z wody i octu, ale nie z tytuniu, które tu są nader 
szkodliwe, gardło łechtać piórkiem, pod nosem trzymać 
od czasu do czasu, przez kilka sekund, rozczyn amonii 
gryzącej, zgoła postępować tak, jak w razie śmierci 
pozornej z utonienia. Siuość i nabrzmienie twarzy, 
oraz siność członków, wymagają nadto upuszczenia 
krwi, z którem długo ociągać się nie trzeba.

Po przywróceniu oddychania i okazaniu się dre
szczu z drżeniem, zaprzestać należy polewać, a tern 
pilniej wziąć się do rozcierać całego ciała.

§ 15. Gdy chory odzyska przytomność, obwija się 
go chustami ogrzanemi, i kładzie się go do łóżka tak, 
aby głowa była nieco do góry wzniesioną. Nader 
zbawienne w takim stanie bywają dla niego womity, 
starać się więc trzeba o wzbudzenie tychże, albo łech
taniem gardła piórkiem, albo za pomocą emetyku, za
dając go co kwadrans po pół grana w jednej łyżce 
wody. Po wymiotach daje się do picia woda z octem 
albo z sokiem cytrynowym , zadają się enemy z wody 
i z octu (zob. § 7), na głowę kładą się ciągle chusty 
maczane w zimnej wodzie z octem, a jeżeli chory jest 
niespokojny, doznaje mocnegb bicia serca, trudnego od
dechu, zawrotu i bólu głowy, upuszcza się mu krew 
powtórnie.

Gdy się nie uda przywrócić życia takiemu nieszczę
śliwemu, trzeba pomimo tego pozawiązywać żyły z któ
rych się krew puszczało, okryć całego, wyjąwszy gło
wę, popiołem lub piaskiem ciepłym, i mieć baczność 
na niego dopóki się znaki zgnilizny nie okażą.



4.

Ratowanie uduszonych innemi gazami i wyzie- 
 wami szkodliwemi.

§ 16. Podobne przypadłości jak czad, zrządzają także: 
gaz kwas węglowy, tworzący się w czasie fermenta- 
cyi piwa i innych napojów wyskokowych, oraz na
gromadzający się w studniach, piwnicach, grobach 
i lochach, przez długi czas zamkniętych i nieprzewie- 
trzanych; gaz wodorodny węglowy pierwszy, czyli 
gaz błotny, wydobywający się z bagien i znajdujący 
się w kopalniach węgli kamiennych; gaz do oświetla
nia używany, zbliżony do poprzedzającego, lecz ma
jący woń mocną i nieprzyjemną; gaz siarkowy wo
dorodny, który ma woń jaj zepsutych, a rozwija się 
między innemi w kloakach; gaz amoniakalny, także 
w kloakach napotykany; gaz chlor; nareszcie, rozma
ite wyziewy szkodliwe jak np. wydobywające się 
z gnijących kartofli lub kapusty, z gnijących ciał zwie
rzęcych, z roślin mocno wonnych i t. p.

§ 17. Ratowanie osób, gazami temi lub wyziewa
mi do stanu pozornej śmierci przyprowadzonych, po
winno być w ogólności takie samo, jak ratowanie za
czadzonych; prócz tego zaś, następujące jeszcze trzeba 
mieć na pamięci przestrogi, szczególnych gazów doty
czące się.

Do ratowania uduszonych gazem siarkowym wo- 
dorodnym (co się szczególnie wydarza przy czyszcze
niu kanałów i kloak), można z korzyścią użyć tak zwa-



nego chlorku wapna świeżego, rozmięszawszy 1—2 
łyżeczek jego z kwartą wody, i w tej mięszaninie ma
czane chusty trzymając przed nosem i ustami na po
zór zmarłego, oraz skrupiając nią jego odzienie. Jeże
li chory taki wydobyty został z kloaki, wtedy trzeba 
nadto wzbudzić u niego womity, a to dla wyprowadze
nia płynu kloakowego który się mógł do żołądka jego 
dostać.

Jeżeli śmierć pozorna nastąpiła z działania gazu 
chloru, który przedewszystkiem sprawia mocne za
drażnienie dróg oddechowych, i gwałtowny kaszel, wte
dy dobrze jest użyć w małej ilości gazu siarkowego 
wodorodnego wydobywającego się z siarczyku pota
su, czyli tak zwanej wątroby siarczanuj, po nalaniu na 
pół łyżeczki od kawy tejże wątroby, tyleż kwasu siar
kowego stężonego, rozcieńczonego dwiema łyżeczkami 
wody. Skuteczną także może być w takim razie para 
przez rozgrzanie wyskoku otrzymana.

W razie zaduszenia gazem amonii (co się wydarzyć 
może w kloakach i w pracowniach chemicznych), skra
piać trzeba twarz zaduszonego octem, a przed ustami 
i nosem jego trzymać gąbkę napojoną octem lub roz- 
czynem chlorku wapna.

§ 18. Dla zapobieżenia, aby wchodzący, lub spu
szczający się do miejsca podejrzanem powietrzem na
pełnionego, nie ulegli śmierci pozornej, trzeba się naj
przód przekonać czy powietrze w miejscu takiem zda
tne jest do oddychania, a gdy sję pokaże niezdatnem, 
należy je poprawić, przez zmięszanie go z powietrzem 
atmosfery cznem.



Najlepszym dowodem niezdatności powietrza do od
dychania, jest to, gdy w niem gaśnie świeca lub inne 
jakie palące się ciało.

Jeżeli więc do jakiego dołu, jak np. garbarskiego, 
przez długi czas zamkniętego i nieprzewietrzanego, do 
lochu, piwnicy lub studni, wrzucony palący się wiecheć 
słomiany albo spuszczona na sznurze w latarni otwar
tej zapalona świeca, gaśnie zaraz, albo po upływie na
wet 15 -20 minut, wypada przed wpuszczeniem tam
że człowieka, urządzić na wierzchu przeciąg, za pomo
cą piecyka z kominkiem, a w braku tego, poroztwierać 
przynajmniej wszelkie zamknięcia i lufciki, strzelać 
w pomienione miejsca nabojami ślepemi, wrzucać do 
nich słomę zapaloną, wlewać w nie znaczną ilość wo
dy zimnej a szczególnie wapiennej, wsypywać wapno 
niegaszone, wpuszczać na misce węgle świeże, do 
czerwoności rozpalone, słowem starać się o wyprowa
dzenie ztamtąd jak można największej ilości powietrza 
do oddychania niezdatnego, a zastąpienie go powie
trzem atmosferycznem.

Jeśli to jest studnia, albo dół płynem jakim zgniłym 
napełniony, wówczas nie należy także zaniedbywać 
mięszania wody lub płynu tego w różnych kierunkach, 
za pomocą ciężaru jakiego spuszczonego do nich na 
sznurze,lub za pomocą wiechcia do długiej tyki przy
twierdzonego.

Gdy po tych wszystkich przygotowaniach, świeca 
zapalona nie zgaśnie w miejscu podejrzanem po upły
wie 15—20 minut, może już wnijść do niego lub się 
spuścić człowiek, z tą wszelako ostrożnością, aby miał 



około górnej części ciała opasany sznur, za pomocą 
którego możnaby go wyciągnąć, a do ręki przywiązany 
sznurek, dla dania znaku gdyby mu się słabo robić za
częło. Prócz tego,przed ustami trzymać on powinien gąb
kę, której powierzchnia od ust odwrócona, namoczoną 
została w roztworze potażu gryzącego, albo w wodzie 
rozrobionej z wapnem wypalonem, jeżeli powietrzem 
niezdatnem do oddychania, podług wszelkiego do praw
dy podobieństwa, jest gaz kwas węglowy, a w wodzie 
rozmięszanej z chlorkiem wapna, jeżeli powietrzem tem 
jest gaz siarkowy wodorodny.

5.

Ratowanie zmarzniętych.

§ 19. Ludzie, przez niejaki czas na działanie zimna 
wystawieni, zabezpieczyć się mogą od zmarznienia, 
przez cieple ubranie, przez używanie pokarmów poży
wnych, lecz prostych, a nadewszystko przez czynny 
ruch całego ciała.

Niektóre części ciała, jak np. nos, uszy i ręce, do
brze jest smarować w tym celu tlustością, albo olejem, 
nogi można obwijać bibułą, słomą i. t. p.

Przeciwnie zaś, sprzyjają zmarznięciu, zaniedbanie 
przyzwoitego ruchu i poddawanie się chęci do spania. 
Bardzo także jest szkodliwa wódka, użyta przed wyj
ściem na zimno, w celu zapobieżenia zmarznięciu; lecz 
będący już na zimnie i w ciągłym ruchu zostający czło
wiek, może się wódki nieco napić.

Śmierć pozorna ze zmarznięcia to ma sobie wła
ściwego, iż nieraz po kilku dniach takiego stanu



udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, 
co tem bardziej do wytrwałego ratowania zachęcać 
powinno.

§ 20. Przenosząc zmarzniętego do miejsca w któ- 
rem ma być ratowanym, trzeba się z nim jaknajostro- 
żniej obchodzić, gdyż szczególne części ciała jego, jak 
np. uszy, nos, wargi, palce, części płciowe i t. d. stę
żałe i kruche, przez uderzenie lub upadnienie łatwo się 
odłamać mogą. Dla tegoto najlepiej jest przewozić go 
na sankach, lub przenosić na noszach, ułożywszy go na 
posłaniu ze śniegu, słomy, albo siana.

Równie zmarznięci, jak i ci którzy szczególne tylko 
części ciała odmrozili, nie powinni nigdy zaraz z mro
zu do ogrzanego miejsca być przeprowadzani, i nie 
należy ich umieszczać w blizkości ognia, ani okrywać 
lub rozcierać ogrzanemi płatami. Zmarzniętym spro
wadziłoby to śmierć rzeczywistą, tym zaś, którzy od
mrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gan
grenę tychże.

§ 21. Zdjąwszy ze zmarzniętego z jaknajwiększą 
ostrożnością całkowicie odzież, za pomocą poprzerzy- 
nania tejże, należy go złożyć na pokładzie śniegu stopę 
wysokim, w miejscu nieogrzanem, ale od przewiewu 
powietrza wolnem, jak np. w sieni, w stodole i t. p 
Na wierzch przykrywa się go także podobną warstwą 
śniegu, zostawiając tylko usta i otwory nosa wolne; 
śnieg ten przygniata się do ciała, a topniejący w nie
których miejscach, nowym się zastępuje, i w ogólności 
dopóty się zmarzniętego w podobnem położeniu zosta-



wia, dopóki członki jego nie nabędą giętkości, i dopóki 
się ciało wyraźnie ocieplać nie zacznie.

W braku śniegu, posłużą do tegoż samego celu o
kładania całego ciała płachtami, w zimnej wodzie z lo
dem maczanemi i od czasu do czasu zimną wodą zle- 
wanemi, albo też, zanurzenie go w wannie, lub na ko
rycie wielkiem, w wodzie zimnej z lodem.

W ostatnim tym przypadku tworzy się na zmarz
niętym, po niejakim czasie, skorupa lodowata, która, 
w miarę wracającego ciepła zwierzęcego, rozpływa 
się potem. Gdy już członki tym sposobem odzyskają 
giętkość, trzeba zmarzniętego osuszyć, położyć do po
ścieli w izbie nieco ogrzanej, przykryć kołdrą, i roz
cierać flanelą zwolna coraz cieplejszą.

Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, 
dobrze jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, wy
skokiem kamforowym, śniegiem, lub lodem tłuczonym.

Nie powinno również być zaniedbane rozcieranie 
nóg letnią wodą, albo moczenie tychże w wodzie le
tniej, wdmuchanie powietrza do płuc, łechtanie gar
dła piórkiem, i trzymanie pod nosem roztworu amonii, 
chrzanu tartego, lub cebuli świeżo rozkrojonej.

Jak skoro zmarznięty, przyprowadzony do życia, 
zacznie już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej, 
dąje mu się do picia letni nalew kwiatu bzowego, lub 
cieple piwo. Członki które odtajały a są bolesne, ob- 
wijać trzeba ciepłą flanelą, te zaś, w których czucie je
szcze nie wrocilo, okładać śniegiem, albo płatami 
w wodzie lodowatej maczanemi, póki nie odżyją. Go
rączka, nieprzytomność umysłu, nabrzmienie twarzy, 



i nabiegnienie żył na szyi, wymagają w takim razie 
upuszczenia krwi, zimny  okładań głowy, i enem zi
mnych z wody i octu (zob. §§ 1, 9,).

§ 22. Jeżeli szczególne tylko części ciała, jak np. 
nos, uszy, twarz, palce it.d. odmrożone będą tak, iż 
się staną białe, nieczułe i twarde, wtedy, dla przywró
cenia w nich życia, postępować trzeba z podobną ostro
żnością, jak w razie zmrożenia całego ciała. W miej
scu zupełnie nieogrzanem należy części te ciała okładać 
płatami, w jaknajzimniejszej wodzie maczanemi, a je
szcze lepiej śniegiem, dopóki nie wróci czucie, kolor 
naturalny i właściwa im miękkość. Można także uży
wać w tymże samym celu tarcia śniegiem, ale z jak 
największą ostrożnością, aby przypadkiem części zmro
żonej nie złamać.

6.
Ratowanie rażonych od pioruna.

§ 23. Chcąc uniknąć rażenia od pioruna w cza
sie nawałnicy, trzeba w pomieszkaniu być oddalonym 
od ścian, kominów, pieców, otwartych drzwi lub okien, 
od przedmiotów metalicznych, i od przewiewu powie
trza; w kościele, usunąć się należy od wieży, organów 
i przedmiotów metalicznych, tudzież pozłacanych: w o- 
twąrtem polu nie trzeba się zbliżać na 20 kroków do 
drzew, rzeki, lub stawu; nieroztropnie byłoby ukrywać 
się w stogu siana lub stercie zboża; jadąc, trzeba zejść 
z wozu lub konia i jak najwolniej postępować.



§ 24. Rażonego od pioruna w zamieszkaniu, należy 
natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego 
zaś pod golem niebem, nie wnosić od razu do miesz
kania.

Rozebrawszy takiego człowieka aż do naga i położy
wszy na ziemi, można go naprzód pokryć całego, aż 
po szyję, ziemią świeżo ukopaną. Po niejakim czasie, 
kładzie się go na wygodne posłanie, tak, aby głowa 
podniesioną była, i rozpoczyna się ratowanie w po
dobny sposób jak tych,którzy przez utonienie w po
zorną śmierć popadli.

Tu należy naprzód wdmuchanie powietrza do płuc, 
tudzież rozcieranie podeszw i dłoni za pomocą szczo
tek, a reszty ciała za pomocą flanełi rozgrzanej, z tą 
ostrożnością aby członki rozcierane były ku kadłubo
wi, a kadłub ku sercu.

Równie skuteczne są: ogrzewanie ciała kołdrami 
flanełowemi, trzymanie pod nosem chrzanu tartego, 
cebuli świeżo rozkrojonej lub roztworu amonii, i łech
tanie gardła piórkiem.

Jeżeli twarz jest nabrzękła i sinego koloru, wtedy 
można zarazem puścić krew, przystawić pijawki za 
uszami, lub bańki na karku (zob. § 9), głowę zimną 
wodą okładać, i dawać enemy z wody i octu (zob. 7); 
po kilkugodzinnem zaś bezskutecznem ratowaniu, trzeba 
rażonego od pioruna powtórnie zakopać tak w ziemię, 
aby tylko głowa wolna pozostała.

Odzyskującym życie, jeżeli są bardzo słabi, daje się 
do picia rumianek, melisa lub mięta, z dodatkiem ma
łej ilości wódki, wina, albo anodyn. W razie zaś odu-



rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospałości, używa 
się zimnych okładań głowy, i przystawiają się syna- 
pizrny z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na 
łydki, łub też wezykatorye na kark. Członki sparaliżo
wane, rozcierać trzeba wyskokiem kamforowym lub 
wódką, miejsca zaś od pioruna sparzone, bolesne, okła
dać płatami w zimnej wodzie maczanemi, póki ból 
nie ustanie.

7.
Ratowanie w zemdleniu i apoplexyi.

§ 25. Gdy człowiek, przed chwilą zdrów i przyto
mny, nagle traci siły, blednieje, staje się zimnym i pa
da bez przytomności, stan taki nazywa się zemdleniem. 
Różne bardzo bywają przyczyny zemdlenia, do najpo
spolitszych jednak należą: mocne ściśnienie ciała obci
słym ubiorem, a mianowicie sznurówkami kobiecemi, 
niemiłe jakie wrażenie, pobyt w miejscach zbyt gorą
cych i ludźmi przepełnionych, jak np. w kościołach, 
w teatrach, uderzenie w okolicę dołka sercowego.

Zemdlałego należy natychmiast wyprowadzić, albo 
wynieść na świeże powietrze, porozpinawszy wprzód 
na nim wszystko to, cokolwiek ciało ściska; potem, po
łożyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą, skro
nie, piersi i szyję nacierać octem i dawać mu ocet mo
cny do wąchania. Przychodzący do siebie z omdlenia 
napić się może zimnej wody.

§ 26. Od zemdlenia rozróżnić trzeba apoplexyą, 
w której chory nie ma także przytomności i leży bez 



czucia, ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mo
cnym śnie pogrążonego, twarz ma najczęściej czerwo
ną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba 
natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za 
uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 9), gło
wę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać ene
my z wody i octu (zob. § 7).

Ratowanie w czasie napadu wielkiej choroby.

§ 27. W czasie napadu wielkiej choroby, trzeba 
szczególniej zapobiegać temu, aby chory nie doznał 
szkodliwego potłuczenia, osobliwie głowy. W tym 
celu położyć go należy na wygodnem posianiu, a przy
najmniej na słomie, tak aby głowa była nieco wznie
sioną. To zrobiwszy, rozpinają mu się i rozwią
zują wszystkie części odzienia, które go ściskają 
i gniotą, jak np. chustki na szyi, podwiązki, sznu
rówki, spodnie, szelki, i t. p., a pomiędzy zęby 
jego, aby zapobiedz pokaleczeniu niemi języka, kładzie 
się kawałek korka, zwinięty w wałeczek kawałek płó
tna, albo grubą skórę. Z zabezpieczeniem tym spo
sobem języka ociągać się długo nie trzeba, bo jak sko
ro nastąpi ścięcie zębów, niełatwo to będzie można 
wykonać.

Szkodliwe bardzo, a przesądem utwierdzone, jest 
gwałtowne roztwieranie pięści mającego wielką chorobę. 
Również szkodliwe pociąga za sobą skutki silne wstrzy
mywanie drgań konwulsyjnych i wiązanie w tym celu



chorego. O tyle tylko drgania te przez ostrożne przy
trzymywanie chorego powściągnąć można, o ile to jest 
potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia me
chanicznego nie doznał, bijąc się np. w piersi albo 
W głowę.

Jeżeli napad trwa bardzo długo, można przystawić 
synapizmy z gorczycy i octu, lub chrzan tarty, na łyd
ki; pierwsze odejmują się po upłynieniu pół godziny, 
chrzan zaś po 10—15 minutach.

Gdy po uspokojeniu się drgań konwulsyjnych na
stąpi śpiączka, wtedy zostawia się chorego w spokoj- 
ności na łóżku, pamiętając o tem aby głowa była 
Wzniesiona.

Przychodzącemu do siebie można dać herbaty, ru
mianku, lub ziółek lipowych.

9.
Ratowanie mocno potłuczonych.

§ 28. Mocne potłuczenie, szybkiego ratunku wyma
gające, wydarza się najczęściej przy spadnieniu z pe
wnej wysokości. Czasem powstaje z uderzenia cia
łem jakiem tępem, np. kopytem końskiem i t. p.

Spadnienie z pewnej wysokości, oprócz różnych u
szkodzeń szczególnych części ciała, jakoto: zranień, 
zwichnień, złamań kości, i t. p., daje pospolicie powód 
do odurzenia, zawrotu głowy, trudnego oddychania 
i womitów, w wyższych zaś stopniach obrażenia głowy, 
zrządza stan do apoplexyi podobny, odznaczający się 
utratą przytomności, śpiączką, trudnem i chrapliwem



oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i kon- 
wulsyami.

Jak w jednym tak w drugim przypadku potrzebne 
jest jak najspieszniejsze krwi upuszczenie, w ilości 
przynajmniej funta jednego, poczem przystawia się 
jeszcze aż do 20 pijawek za uszami, albo kilkanaście 
baniek nacinanych na karku; na głowę ogoloną przy
kłada się w pęcherzu, lód tłuczony, śnieg, albo przy
najmniej płaty w jak najzimniejszej wodzie maczane 
i często zmieniane; nareszcie, zadają się enemy z wody 
i octu (zob. § 7).

Wtedy tylko wstrzymać się trzeba na jakiś czas 
z upuszczeniem krwi, gdy potłuczony przez spadnię
cie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czucia, 
blady, zimny, bez widocznego oddychania, podobny do 
tego który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki ży
cia i chory zacznie się uskarżać na ból i zawrót gło
wy, albo też okaże się stan apoplektyczny wyżej opi
sany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.

§ 29. Co się tycze szczególnych części ciała potłu
czonych, te najlepiej jest okładać płatami maczanemi 
w wodzie jak najzimniejszej.

Szkodliwem jest rozcieranie części potłuczonej, za
raz w pierwszej chwili, płynami wyskokowemi, jak 
np. wódką, wódką z mydłem, wódką z kamforą, i t. p. 
które po niejakim dopiero czasie z korzyścią użyte być 
mogą, dla zniesienia skutków stłuczenia, a mianowicie 
gdy po upłynieniu kilku dni, część stłuczona nie jest już 
wyprężoną, gorącą, ani bolesną.



Wtedy to także można nieco obcisłej założyć opaskę 
na część stłuczoną, co zaraz z początku uskutecznione, 
mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.

10.
Ratowanie sparzonych.

§ 30. Sparzenia można naznaczyć cztery stopnie.
W pierwszym stopniu, część sparzona czerwieni się 

jest nieco nabrzmiała i paląca.
W stopniu drugim, czerwoność i nabrzmienie są 

znaczne, ból bardzo gwałtowny i powstają pęcherze 
płynem przezroczystym napełnione.

W stopniu trzecim, czerwoność wpada w kolor cie
mny, ból jest pukający, pęcherze znacznej wielkości 
wypełniają się płynem nieprzezroczystym, a prędzej 
lub później następuje bolesne ropienie całej powierz
chni sparzonej.

W czwartym stopniu sparzenia, będącym prawdzi- 
wem spaleniem, tworzy się mniej lub więcej głęboko 
zachodzący strup martwy, najczęściej koloru bruna
tnego, z którym graniczące części są czerwone i bo
lesne.

Im wyższy jest stopień sparzenia, oraz im większą 
powierzchnią ciała zajmuje, tym groźniejsze jest nie
bezpieczeństwo i tym prędszej potrzeba pomocy.

§ 31. W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, a 
nawet w pierwszych chwilach po sparzeniu w trzecim i 
czwartym stopniu, najnaturalniejszym i najskuteczniej
szym środkiem zaradczym jest zimno. Trzeba więc część 
sparzoną zanurzyć w wodzie zimnej, albo okładać ją 



lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie maczanemi, 
kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, buraka
mi, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chło- 
dzącemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrze
wają i niepoprzestając użycia ich dopóty, dopóki do
tkliwe bóle nie ustaną. W ciągu tego, nie należy prze
kłuwać pęcherzyków płynem przezroczystym napeł- 
nionych, a tym mniej, odcinać skóreczkę tych, które 
popękały.

W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, równie 
pomyślnie jak zimno, działa czasem, zanurzanie części 
sparzonej w wodzie tak gorącej, jak tylko znieść mo
żna, lub też trzymanie jej blizko ognia dopóki ból i pa
lenie nie ustaną. Postępowanie takie zrazu powiększa 
bóle chorego, czem się jednak zrażać nie należy, i wy- 
trwać cierpliwie chwil kilka.

Można także sparzoną część obwinąć watą, okładać 
ją mydlinami, pokryć sadłem wieprzowem niesolonem, 
albo też posypać mąką żytną, przez sito przesianą. 
Usypawszy z tej mąki warstwę grubości palca, obwija 
się potem część cierpiąca płótnem, a w razie wznowie
nia się bólu, nowej dosypuje się. mąki.

§ 32. W trzecim stopniu sparzenia, gdy powstanie 
bolesne bardzo a obfite ropienie części sparzonej, szko
dliwe są wszelkie okładania zimne, bo zwiększają ból. 
Doświadczenie przemawia tu za posypywaniem części 
sparzonej grubą warstwą mąki żytnej, którą w miarę 
spłukiwania jej przez ropę, coraz nową zastępować 
trzeba. Dobre także są do opatrywania mydliny, tu
dzież środki tłuste, jak najłagodniejsze, np. masło nieso-



lone, maść z żółtka od jaj i oliwy, śmietanka, oliwa, 
olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wzię- 
tość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. 
Powstającem z tego zmięszania smarowidłem, powłó
czą się szmatki lub wata, mające być na część cierpią
cą przykładane, albo też, w razie bardzo wielkiej czu
łości rany, żadnego opatrzenia znieść niemogącej, po
ciąga się niem od czasu do czasu powierzchnia ropiąca, 
za pomocą pędzelka lub piórka. Z początku bierze 
się do tego więcej oleju a mniej wody wapiennej, po
tem w równych częściach jednego i drugiego, a w koń
cu, gdy już rana goić się zacznie, woda wapienna prze
wagę mieć powinna.

W czwartym stopniu sparzenia, dla dopomożenia 
odpadnieniu strupa, trzeba używać kataplazmów roz
miękczających, jak np. z siemienia lnianego, albo 
z kaszy jęczmiennej, ugotowanej z tlustością.

Jeżeli któremukolwiek stopniowi sparzenia, a zwła
szcza obszerniejszego, towarzyszy gorączka, wtedy 
należy choremu upuścić krwi, zalecić mu wstrzemięźli
wość w jedzeniu, dawać napoje chłodzące, jak np. 
barszcz, sok ogórkowy, serwatkę, maślankę, i stolec 
wypróżniać enemami.

§ 33. Na szczególną uwagę zasługuje opalenie pro
chem, nieraz z pozoru niebezpieczniejsze, niż jest rze
czywiście.

Jeżeli opalenie takie zajmuje części ciała nie zakryte, 
jak np. twarz, najpierwszą tu, będzie rzeczą, tkwią
ce w skórze ziarnka prochu, igłą lub czem po- 
dobnem powydobywać, aby nie wrosły i nie szpeciły.



Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje 
się podług prawideł wyżej wymienionych.

11.
Ratowanie to razie udawienia się.

§ 34. Udawić się można albo ciałem jakiem małej 
objętości, ale śpiczastem, jak np. ością z ryby, albo 
też ciałem znacznej objętości, które przez gardziel do 
żołądka przebyć nie może, jakoto: jabłkiem, kawał
kiem mięsa, jajem na twardo ugotowanem, kartoflem 
i t. p. Czasem udawienie sprawia ciało obce do po
karmów bynajmniej nienależące, jak np. kawałek 
szkła, pieniądz, i t. p.

Ciało udawienie sprawujące, albo się zatrzymuje 
w górnym końcu gardziela, albo w dolnym, nad wcho
dem do żołądka. W pierwszym przypadku widzieć je 
nieraz można po otworzeniu ust chorego; sprawia zaś 
zwykle przypadłości zaduszenia, zwłaszcza gdy jest 
nieco większe. W przypadku drugim, chory nie do- 
znaje duszenia, ale cierpi ból mocny.

§ 35. W górnym końcu gardziela tkwiące ciało ob
ce trzeba się starać wydobyć. Uskutecznić to nieraz 
można za pomocą palców jak najgłębiej do gardła za
prowadzonych, albo za pomocą obcążków jakich. Cza
sem uderzanie dłonią, niezbyt silne, w kark albo 
w grzbiet pomiędzy łopatki, sprawia to', iż ciało obce 
z pewną gwałtownością wyrzucone bywa (*).

(*) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przy
padkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się



Drobniejsze ciała obce w gardle tkwiące, można u
sunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które 
prócz tego, tę ma dogodność, iż nieraz zrządza zba
wienne bardzo womity. Możnaby także w takim przy
padku zalecić połknięcie kawałka ośrodka, chleba z ma
słem.

Jeżeli ciało obce tkwi głębiej w gardzielą, tak, iż go 
wydobyć nie można, a nie należy do rzeczy szkodli
wych, jakiemi są: szkło, metale, i t. p., wtedy można 
się starać o zepchnięcie go do żołądka za pomocą sto
czka zwyczajnego, skręconego jak sznurek, albo za po
mocą innego jakiego ciała giętkiego, kształt pręta ma
jącego. W tym celu chory siada naprzeciwko światła, 
a roztworzywszy usta, przechyla głowę w tył, jak mo
że najwięcej, ten zaś, który mu pomoc niesie, wprowa
dza mu do gardzielą stoczek np. długi w cieple roz
miękczony, oliwą lub masłem posmarowany, a do
szedłszy do ciała obcego, stara się ku dołowi je strą
cić.

Po wydobyciu ciała obcego z gardziela, lub strące
niu go do żołądka, pozostaje przez niejaki czas rozdra
żnienie gardziela i czucie jakby w nim tkwiło jeszcze 
ciało obce; dla zniesienia tego, powinien chory przez 
parę dni używać napojów klejowatych, chłodzących.

udawił, na wznak, człowiek jaki zdrów i silny zatyka mu nos, a po 
zrobieniu jak najgłębszego westchnienia, usta swoje do ust jego 
przykłada, i jednem mocnem wytchnieniem wpędza w niego po
wietrze.



12.
O ratowaniu otrutych.

§ 36. Przystępując do ratowania otrutych, pamię
tać o tem przedewszystkiem trzeba, że nie wszystkie 
trucizny jednakowo na ciało ludzkie działają.

Najnaturalniejszy podział ich w tej mierze jest: a) 
na trucizny drażniące, czyli ostre, b) na trucizny odu
rzające, inaczej narkotycznemi zwane, c) na trucizny 
odurzająco-ostre, czyli narkotyczno-ostre, d) na truci
zny sprawiające skołowacenie, czyli wyprężenie kon- 
wulsyjne ciała.

Trucizny drażniące czyli ostre, są po większej części 
mineralne; mało bardzo jest pomiędzy niemi roślinnych 
i zwierzęcych. Inne wszystkie trucizny należą do kró
lestwa roślinnego.

§37. Najważniejsze przypadłości, pochodzące z o
trucia truciznami drażniącemi, bywają następujące: 
Twarz zmieniona, wyrażająca niespokojność i cierpie
nie, najczęściej zapadła i blada, czucie smaku ostrego 
i palenia w ustach oraz w gardle, język czerwony 
i suchy, wielkie pragnienie, a szczególnie zimnej 
wody, odbijanie się, gniecenie w żołądku, womity 
gwałtowne, częstokroć krwawe, biegunka ze krwią, 
palenie i kolki w brzuchu, silenie się do odda
wania uryny i stolca, rzucanie się po łóżku jękami 
przerywane, czkawka, konwulsyjne ruchy twarzy, 
utrudnione oddychanie, uczucie wewnętrznego palenia, 
przy zimnych jak marmur rękach i nogach, niekiedy 



plamy czerwone na skórze, puls drobny, prędki i niere
gularny.

§ 38. Do przypadłości otrucia trucizną jaką 
odurzającą, należą: Odurzenie jak po upiciu się, za
wrót głowy, ospałość, siność i nabrzmienie twarzy, czer
woność oczu, rozszerzenie źrenic, mocne pulsowanie ar- 
teryj na szyi i skroniach, nabiegnienie żył szyjnych, 
uczucie jakby iskier latających przed oczami, podwójne 
widzenie przedmiotów, niekiedy ślepota, przytępienie 
słuchu albo głuchota, majaczenie, nieczułość na bodźce 
zewnętrzne, utrudnione i chrapliwe oddychanie.

§ 39. Trucizny odurzająco-ostre, wywierają sku
tki, poczęści takie jak odurzające, a poczęści takie jak 
drażniące, pospolicie jednak pierwej się dają spostrze
gać znaki odurzenia, a później dopiero przystępuje za
drażnienie.

§ 40. Trucizny sprawiające skołowacenie, oprócz 
ścięcia szczęk i wyprężenia całego ciała, zrządzają tak
że gwałtowne ruchy konwulsyjne, utrudnienie przeły
kania płynów, jak w wściekliźnie, sparaliżowanie człon
ków dolnych, zatrzymanie uryny, ciężki oddech, drapa
nie i suchość w gardle, ból brzucha. Przytomność 
umysłu nie opuszcza nigdy otrutego truciznami tego 
rodzaju, a majaczenie rzadko się tu kiedy wydarza.

§ 41. Jakiegokolwiek rodzaju jest trucizna, która 
do żołądka wprowadzoną została, pierwszem staraniem 
ratujących otrutego, powinno być: wyprowadzenie tej
że z ciała jak najspieszniejsze i jak najbliższą drogą, 
a mianowicie za pomocą womitów.



Środki sprawiające womity, tudzież dopomagające 
tym, które już natura sama wzbudziła, wybierają się 
różne, podług okoliczności, a szczególniej podług tego, 
jaka była trucizna.

Jeżeli niepodobna dowiedzieć się, jaką trucizną na
stąpiło otrucie, ani też ze znaków chorobnych domy
ślić się tego można, najlepiej będzie wzbudzić wo
mity proszkiem Ipekakuany, którego dorosłym po 15 
do 20 gran, a dzieciom po tyle gran ile mają lat, co 
pół kwadransa zadawać trzeba, aż skutek należyty 
nastąpi. W braku Ipekakuany, trzeba w tym celu dra
żnić gardło palcem albo piórem.

§ 42. Dobrze także jest dopomagać womitom uży
ciem znacznej ilości płynów ciepłych, wodnistych lub 
klejowatych, albo też takich, które mają zarazem wła
sność osłabiania wielu trucizn gwałtownych, lub za
mieniania ich na ciała nieszkodliwe.

Do pierwszych należą: woda czysta ciepła, mleko 
słodkie, rosół, kleik owsiany, kleik rzadki z siemienia 
lnianego (który się robi, zagotowawszy pół łyżki sie
mienia lnianego nietłuczonego, w kwarcie wody, przez 
kilka minut), odwar z korzenia lub liści ślazowych, 
woda ryżowa, woda rozrobiona z mąką i t. p.

Do drugich zaś mogą być policzone: woda z cu
krem lub z miodem praśnym, woda z białkiem jaja 
(jedno białko z kwaterką wody rozbite, zadaje się co 
kilka minut), nareszcie, płyny zawierające w sobie tak 
zwany garbnik, jakiemi są: herbata zwyczajna mocno 
zagotowana, odwar galasu (zrobiony z jednego do 
dwóch łótów galasu zagotowanego przez 5 minut



w kwarcie wody, któregoto płynu daje się po pół fili
żanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak od
war galasa przyrządzony), odwar kory olszowej, od
war kurzego ziela {rad. tormentillae).

Płyny te, garbnik zawierające, zasługują, mo
żna powiedzieć, na pierwszeństwo przed innemi, bo 
wielka jest bardzo liczba trucizn, i to najgwałto
wniejszych, równie mineralnych, jak roślinnych, 
które garbnik osłabia, albo nawet całkiem nieszko- 
dliwemi czyni.

Na zaletę płynów o których mowa, to także do
dać trzeba, iż je bardzo łatwo i prędko mieć mo
żna, i że w jakimkolwiek rodzaju otrucia użyte będą, 
nigdy nie zaszkodzą.

§ 43. Środki stolec poruszające, nie powinny być 
w ogólności w otruciach zadawane, bo te, rozprowa
dzając truciznę po całym kanale kiszkowym, szkodli
we działanie jej powiększają. Dlatego teżto nie nale
ży w ogólności dawać na womity emetyku, który o
prócz womitów, sprawia także biegunkę. Sole prze
czyszczające i oleje tłuste, łącząc się z niektóremi tru
ciznami, mogą nadto szkodliwe działanie tychże tru
cizn powiększyć.

Jakkolwiek bądź, jeżeli bóle w brzuchu, biegunka 
i wydymanie się na stolec, świadczą o obecności tru
cizny w kiszkach, można się starać o wyprowadzenie 
jej dołem, do czego najlepiej posłużą enemy co pół go
dziny w zwyczajnej ilości zadawane, z takich samych 
płynów, jakie w § 42. zalecone były za napój w celu 
pobudzenia żołądka do womitów.



§ 44. Dopiero opisane w ogólności postępowanie, 
w celu wyprowadzenia z ciała trucizny całkiem nam 
nieznanej, może być z wielką dla chorego korzyścią 
w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej 
wiemy, do której klassy trucizna ta należy, tojest: czy 
ona jest drażniąca, czy odurzająca, czy odurzająco- 
ostra, czy nareszcie skołowacenie sprawiająca.

I tak, w razie otrucia ciałami draźniącemi, które już 
sama natura najczęściej przez womity oddalić z żołądka 
usiłuje, dobrze jest unikać ile możności środków womi
ty wzbudzających, drażniących, do jakich Ipekakuana 
należy. Bardzo stosownem zaś będzie tu łechtanie 
gardła palcem lub piórem, tudzież zadawanie w jak 
największej ilości płynów w § 42. wyszczególnionych, 
osobliwie też białko, albo garbnik zawierających, któ
re oprócz dopomagania do wyrzucenia pewnej ilości 
trucizny przez usta, osłabią tę jej część, która w ciele 
pozostaje.

W otruciach kwasami nierozcieńczonemi, jak np. 
kwasem siarkowym, saletrowym, solnym, it.p. sku
teczną jest woda zmięszana z magnezyą paloną, z wę
glanem magnezyi, z mydłem, z kredą, lub z potażem 
(zob. § 46).

W otruciach zaś alkaliami, jak np. potażem lub 
sodą, najwłaściwszą jest woda z octem, lub z so
kiem cytrynowym.

W ogólności, jakikolwiek wybierze się napój, trze
ba aby chory wypijał go przynajmniej co dwie minuty 
szklankę.



Wyprowadzenie z ciała trucizn ostrych dołem, po
winno się dziać pod temi sarnemi warunkami, i tymże 
samym sposobem jak to w § 43. powiedzianem było.

§ 45. W otruciach ciałami odurzającemi, odurząjąco- 
ostremi i skołowacenie sprawiającemi, trudno jest obejść 
się bez mocniejszych środków lekarskich womity wzbu
dzających, czułość albowiem żołądka w takich przy
padkach bywa przytłumioną. Nieraz niedostateczna tu 
bywa Ipekakuana,a wtedy zadawać trzeba na wymio
ty siarkan cynku (kamień biały), którego pół drachmy 
(pół łyżeczki od kawy) w 6 łyżkach wody deszczowej 
lub rzecznej rozpuściwszy, daje się tego, co 10 minut, 
po łyżce stołowej. Jednym z tych środków wzbudzi
wszy womity, dopomagać im nadto należy łechtaniem 
gardła palcem lub piórem, równie jak napojami cie- 
płemi, wodnistemi, klejowatemi, albo garbnik w sobie 
zawierającemi (zob. § 42), pamiętając jednak o tem, iż 
zbyt obfite użycie tych napojów, nie działałoby tak do
brze jak w otruciach ciałami draźniącemi.

Lekarstwa stolec poruszające, a tem samem dołem 
truciznę wyprowadzające, śmielej tu dawać można, niż 
w otruciach ciałami draźniącemi.

§ 46. Uczyniwszy zadosyć pierwszemu najważniej
szemu w leczeniu otruć wskazaniu, tojest: wyprowa
dziwszy z ciała tyle trucizny, ile jej tylko wyprowadzić 
można było, przedstawia się naturalnie wskazanie dru
gie, aby część trucizny pozostałą, ile możności nieszko
dliwą uczynić. W tym celu, w razie otrucia ciałami 
draźniącemi, posłużą w ogólności jak najobfitsze napoje 
wodniste, klejowate, z białkiem jaja, z cukrem, albo gar-



bnik zawierające (zob. § 42); w otruciach zaś ciałami 
odurzającemi, odurzająco-ostremi, i skołowacenie spra- 
wiającemi, płyny zawierające w sobie garbnik, albo wę
glany alkaliczne, jak np. potaż lub magnezyą. Potażu 
kupnego rozpuszcza się w tym celu łyżeczka od kawy 
w półkwarcie kleiku jęczmiennego, i tego płynu przece
dzonego daje się choremu co kwadrans po pół filiżan
ki. Gdyby nie było potażu kupnego, możnaby garść po
piołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak 
kleik powyższy zadawać. Magnezya dawana być mo
że w większej nierównie ilości, np. po łyżeczce od ka
wy, z dwiema łyżkami wody, co pół godziny.

§ 47. Lecz niedość jest truciznę z ciała, ile się da, 
wyprowadzić, a tę jej część która w ciele pozostała 
nieszkodliwą uczynić, albo przynajmniej osłabić, trze
ba nadto starać się o pokonanie złych jej skutków. 
Wskazaniu temu trzeciemu, głównie lekarz będzie 
w stanie zadosyć uczynić; nie zawadzi jednak umie
ścić tu niektóre w tej mierze wiadomości.

Trucizny drażniące sprawiają mniej lub więcej 
gwałtowne zapalenia ust, gardła, żołądka i kiszek; a te, 
podług okoliczności, wymagają upuszczenia krwi z ręki 
(zob. § 9), przystawienia pijawek do części cierpiącej, 
oraz użycia napojów i enem klejowatych i tłustych.

Trucizny odurzające i odurzająco-ostre, sprawiają 
senność, odurzenie, napływ krwi do głowy, konwul- 
sye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywają- 
cych, liczymy przedewszystkiem upuszczenie krwi, pi
jawki stawiane za uszami, zimne okładania głowy 
i synapizmy z gorczycy i octu na łydki. W niższych 
stopniach odurzenia, dostateczne bywa zlewanie czę



ste głowy zimną wodą i ciągłe utrzymywanie cho
rego w ruchu, aby nie spał: w tym celu, dwóch ludzi 
ująwszy go pod pachy, oprowadzać go ciągle przez 
niejaki czas powinni w świeżem powietrzu, chociażby 
się temu opierał. Tu także należą: kawa czarna 
i kwasy roślinne wodą rozlane, a szczególniej woda 
z octem lub z sokiem cytrynowym, miernie kwaśna. 
Wszelako z kwasami ostrożnie zawsze postępować 
trzeba, bo jeżeli zadane będą wtenczas, gdy jeszcze 
trucizna odurzająca nie ze wszystkiem z ciała wypro
wadzoną została, mogą, przez połączenie się z nią, dzia
łanie jej jeszcze gwałtowniejszem uczynić.

Dla zniesienia skutków pochodzących z działania 
trucizn które sprawiają skołowacenie, użyć można z ko
rzyścią baniek nacinanych, stawianych wzdłuż kolu
mny pacierzowej, a wewnątrz zadawać tynkturę opio- 
wą (tinctura opii crocata), od kilku do kilkunastu kro
pli co godzinę. Kawa czarna i kwasy pogorszają te 
skutki.

Po tych ogólnych wiadomościach o leczeniu otruć, 
zastanówmy się jeszcze w krótkości nad szczegól- 
nemi gatunkami tychże, a mianowicie też temi, 
które oprócz środków dopiero wymienionych, właści
wego postępowania wymagają.

OTRUCIA TRUCIZNAMI DRAŻNIĄCEMI.

§ 48. Trucizny drażniące, albo są mineralne, albo 
roślinne, albo zwierzęce.



1. Otrucia truciznami drażniącemi mineralnemi.

§ 49. Do najważniejszych trucizn drażniących 
mineralnych, należą: przetwory różne arszeniku, a 
szczególnie arszenik biały i siarczyk arszeniku żółty 
(auripigmentum]’, przetwory żywego śrebra, a szcze
gólnie sublimat i niedokwas żywego śrebra czerwony; 
przetwory miedzi, a szczególnie grynszpan i siny ka
mień (siarkan miedzi); przetwory ołowiu,jakoto: glejta 
(lithargyrum), cukier ołowiany (saccharum saturni), 
minia (miniunim blejwas (cerussa), kremserweis; prze
twory antymonu, a szczególnie chlorek antymonu płyn
ny (butyrum antimonii) i emetyk; kamień piekielny 
(lapis infernalis), witryol biały (siarkan cynku), chlo
rek cyny stały i płynny (stannum chloratum et per- 
chloratuni}, dwu-chromian potażu (kali bichromi- 
cum), saletran bizmutu zasadowy (magisterium 
bismuthi), przetwory złota, amonia, chlorek barytu(ba- 
ryta muriatica) wapno palone, potaż gryzący, saletra, 
wątroba siarczana (hepar sulphuris) tak zwana sól 
szczawikowa (sal acetosellae), kwas szczawiowy, 
kwas siarkowy (witryol), kwas saletrowy (serwaser), 
kwas solny, jod i jodek potasu (kali hydroiodicum), 
fosfor. 

§ 50. Arszenik i jego przetwory. Otrucie niewiel
ką ilością arszeniku, objawia się głównie znakami za
palenia żołądka i kiszek, a mianowicie paleniem w doł
ku , womitami, wielkiem pragnieniem, bólem w całym 
brzuchu, biegunką; przyczem bywają także: trudne 
oddawanie uryny, ciężki oddech, omdlenia, konwulsye.



Otrucie zaś znaczną ilością arszeniku, sprawia nad
zwyczajny sił upadek, wielką niespokojność, kurcze 
w nogach i sparaliżowania.

Ratując otrutego arszenikiem, nie należy, dla wzbu
dzenia womitów, używać znacznej ilości napojów; te 
bowiem, rozpuszczając w sobie truciznę, najczęściej 
w grubym proszku do otrucia używaną, do tym mocniej
szego działania jej przyczynić się mogą. Lepiej nieró
wnie jest dopomagać wtedy womitom przez drażnienie 
gardła palcem, albo piórkiem. Po wzbudzeniu womitów, 
przystąpić zaraz trzeba do zadawania przeciwtrucizny 
za którą tu doświadczenie najwięcej przemawia, tojest, 
do tak zwanego wodami niedokwasu drugiego że
laza (ferrum oxydatum hydraticum, Eisenoxydhydrat), 
którego trzy łóty z połową kwartą wody należycie zmięsza- 
wszy, zadaje się tej mieszaniny tak gorącej jak tylko 
chory znieść może, po łyżce stołowej, co kilka lub co 
kilkanaście minut.

Gdy już będą oznaki bytności arszeniku w kiszkach, 
trzeba nadto zadawać wodan niedokwasu drugiego że
laza w enemach, biorąc na jedne enemę, zwyczajną 
ilość wody ciepłej, dwie łyżki stołowe powyższej mię- 
szaniny i łyżkę soli glauberskiej.

W podobny sposób i w takiejże ilości używać także 
można rozpuszczonego w wodzie octanu żelaza (fer
rum oxydatum aceticum), albo świeżo otrzymanego 
siarczyku żelaza wilgotnego.

Jeżeli po takiem leczeniu, pozostanie, jako skutek 
otrucia arszenikiem, zapalenie żołądka i kiszek, potrzeba 
puścić krew, użyć pijawek i dawać napoje i enemy 



klejowate, jak to w § 47 powiedziano. Przeciwnie zaś, 
w razie osłabienia wielkiego, dawać można anodyny na 
cukrze, a nawet i wódkę.

§ 51. Żywe srebro i jego przetwory. Najwa
żniejszym pomiędzy przetworami żywego srebra jest 
sublimat, gdyż nim najczęściej się wydarzają otrucia. 
Sprawia on pomiędzy innemi, ostry, metalowy, palący 
smak w ustach, palenie w gardle, mocny ból brzucha, 
trudne oddawanie uryny, a drugiego lub trzeciego dnia 
po otruciu, obfity ślinotok, połączony z bolesnem na
brzmieniem dziąseł i języka, oraz z smrodliwem o
wrzodzeniem jamy ust.

Przeciwtrucizną sublimatu jest białko jaja. W tym 
celu zadaje się co dwie minuty jedno białko, w zna
cznej ilości wody rozmięszane, starając się przytem 
o wzbudzenie womitów. W braku białka, dobra jest 
mąka z wodą rozmięszana, albo na rzadki klajster 
rozgotowana, także woda z cukrem, z miodem pra- 
śnym, lub z serem roztartym, rosół, kleik, mleko, na
reszcie sama ciepła woda (zob. § 42). W nowszych 
czasach używano z korzyścią w otruciach sublimatem 
siarczyku żelaza wilgotnego, świeżo otrzymanego 
i rozmięszanego z wodą (zob. § 50).

§ 52. Miedź i jej przetwory. Otrucia miedzią wy
darzają się dość często sposobem przypadkowym, gdy 
np. naczynia miedziane, do gotowania użyte, nienale
życie będą pobielone, albo gdy do nadania korniszo
nom pięknego koloru zielonego, użyty będzie pieniądz 
miedziany. Do znaków otrucia tego należą: smak 
gorzki, grynszpanowy, w ustach, womity płynem zielo



nym, stolce zielone, żółtaczka, sine obwódki około oczu, 
kurcze w łydkach, drgania konwulsyjne, paraliż człon
ków.

Jako przeciwtrucizna w otruciu miedzią, służy biał
ko z wodą, tak podobnie jak w otruciach sublimatem, 
mąka na rzadki klajster rozgotowana, i płyny gar
bnik zawierające (zob. § 42). Mniej skutecznemi w tym 
celu są: woda mocno ocukrowana, woda z miodem 
praśnym i mleko. Nowsze spostrzeżenia przemawiają 
za użyciem drobnych opiłek żelaza, w ilości np. 
łyżeczki od kawy, tudzież za użyciem siarczyku żela
za wilgotnego, świeżo otrzymanego . Bardzo szkodli
wie działa w otruciach miedzią ocet.

§ 53. Ołów i jego przetwory. Otrucie ołowiem 
daje częstokroć powód do tak zwanej kolki ołowianej, 
w której chory doświadcza mocnego bólu brzucha, ła
godzącego się za przyciśnieniem, a rozciągającego 
się do grzbietu, do piersi i do członków dolnych; przy- 
tem brzuch jest płaski i twardy, a stolec uporczywie 
zatwardzony, nogi drętwieją, w końcu zaś paraliżują 
się.

Do wzbudzenia womitów w otruciu ołowiem najle
piej użyć siarkami cynku (zob. § 45), poczerń, trzeba 
się starać o wypróżnienia stolcowe, a to, zadając cho
remu łyżkę jednę lub dwie oleju kleszczowiny (ole
um ricini), albo też parę łótów soli gorzkiej, soli glau- 
berskiej, lub fosforami sody, któreto sole działają tu 
nawet jako przeciwtrucizny. Dobrze także jest zada
wać wodę z białkiem (zob. § 42), mleko, olej migda



łowy, olej lniany, lub oliwę, równie wewnątrz jako 
i w enemach. Zresztą, potrzebne także prawie za
wsze bywają środki zadrażnienie w kiszkach zmniej
szające i ból gwałtowny uśmierzające, jakiemi są: pi
jawki stawiane na brzuch, w ilości 15—20, katapla- 
zmata, kąpiele ciepłe, i tynktura opiowa z szafranem 
(tinctura opii crocata}, w ilości 15—20 kropli we
wnątrz w kleiku zadana.

Nowsi pisarze radzą dawać, jako przeciwtruciznę 
ołowiu, siarczyk żelaza wilgotny, który w ilości np. 
łyżeczki od kawy zadawszy na raz, zaleca się potem 
picie ciepłej wody, i łechce się gardło piórkiem dla 
wzbudzenia womitów. Po womitach, powtarza się to 
działanie stosownie do potrzeby.

§ 54. Emetyk. Użyty w wielkiej ilości sprawia 
przypadłości podobne do cholery. Rozkłada go gar
bnik: można więc zadawać najprzód proszek galasu, 
po łyżeczce od kawy, albo i więcej, a potem odwary 
ściągające, cierpkie, w znacznej ilości (zob. § 42).

§ 55. Kamień piekielny. Rozkłada go sól ku
chenna: zadawać ją więc należy dość obficie w napo
jach klejowatych (zob. § 42). Nawet po zewnętrznem 
użyciu kamienia piekielnego, powstające gwałtowne 
bóle palące, uśmierzyć się dają, przykładaniem na 
część cierpiącą roztworu soli kuchennej w wodzie.

§ 56. Witryol biały, czyli siarkan cynku. Po
dobnie działa jak emetyk, i podobnego wymaga w ra
zie otrucia nim, postępowania. Między innemi pomo- 
cnem tu bywa mleko. Zbytnie womity uśmierzają 
się wodą selcerską i kąpielami ciepłemi.



§ 57. Chlorek cyny. Trzeba otrutemu nim da
wać jak najwięcej mleka, które ciało to po części roz
kłada.

§ 58. Chromian potażu kwaśny. Jako przeciw- 
truciznę jego, trzeba zadawać węglan magnezyi, spo
sobem w § 46 podanym.

§ 59. Saletran bizmutu zasadowy. W otruciu 
nim, najwłaściwszem jest mleko i napoje klejowate, 
zadawane w znacznej ilości.

§ 60. Złoto i jego przetwory. Napoje i enemy 
klejowate, pijawki przystawiane na brzuch, okładania 
tegoż rozmiękczające, i kąpiele ciepłe, są głównemi 
środkami, które w razie otrucia złotem użyte być po
winny.

§ 61. Amonia. Użyta zewnątrz, sprawia pęche
rze na skórze, użyta zaś w znacznej ilości wewnątrz, 
staje się przyczyną zapalenia żołądka i kiszek. Do 
zobojętnienia jej najlepszy jest ocet.

§ 62. Chlorek barytu. Sprawia zapalenie żołąd
ka i kiszek, a prócz tego, zawrót głowy, drżenie kon- 
wulsyjne członków, osłabienie tychże, i sparaliżowa
nie. Przeciwtrucizną jego jest sól gorzka, tudzież sól 
glauberska. 

§ 63. Wapno niegaszone. W otruciu wapnem nie- 
gaszonem, kwasy roślinne, a szczególniej ocet i sok 
cytrynowy, działają jako przeciwtrucizny, zadawać je 
więc trzeba w znacznej ilości, pomięszane z wodą. 
Dobrze także jest używać świeżego oleju migdało
wego.



§ 64. Potaż gryzący. Otruci potażem, doznają 
cierpień właściwych mocnemu zapaleniu żołądka i ki
szek, a prócz tego czują smak ostry, urynowy, w li
stach. Ratuje się ich w taki sam sposób jak otru
tych wapnem.

§ 65. Saletra. Użyta w znacznej ilości, sprawia 
zapalenie żołądka i kiszek, połączone nieraz z womita- 
mi krwawemi, z konwulsyami i z sparaliżowaniem 
członków dolnych. Otrutemu nią, zadawać trzeba 
W znacznej ilości napoje łagodzące, a szczególnie 
mleko, prócz tego zaś, stawiać bańki lub pijawki na 
brzuch.

§ 66. Wątroba siarczana. Działa podobnie jak 
saletra, przyczem daje się czuć z ust otrutego woń 
jaj zepsutych. Jako przeciwtrucizna, użytym być mo
że w otruciu wątrobą siarczaną, chlorek wapna, w nie
wielkiej ilości, biorąc go np. pół łyżeczki od kawy, na 
pół kwarty wody lub płynu jakiego klejowatego.

§ 67. Sól szczawikowa i kwas szczawiowy. Cia
ła te należą do bardzo gwałtownych trucizn, sprawia
jących zapalenie żołądka i kiszek, nabrzmienie języka, 
drętwienie członków, wielkie osłabienie i konwulsye. 
Ratując otrutego niemi, nie trzeba dawać obfitych na
pojów wodnistych w celu wzbudzenia womitów, gdyż 
te, rozpuściwszy w sobie truciznę, działanie jej jeszcze 
powiększają. Najlepiej jest przystąpić zaraz do uży
cia przeciwtrucizn, któremi tu są: kreda i magnezya. 
Którakolwiek z nich będzie pod ręką, należy ją dawać 
w proszku, w znacznej ilości, np. po pół łyżki na raz,



pomieszaną z wodą. W podobny sposób działa tak
że tak zwana woda wapienna którą się daje kubkami.

§ 68. Kwas siarkowy. Po użyciu go wewnątrz, 
powstaje gwałtowne palenie w gardle, w piersiach 
i w żołądku, na wargach i na policzkach widzieć się 
dają brunatne owrzodzenia, błona śluzowa w jamie ust 
bieleje i fałduje się, połykanie i oddychanie z trudno
ścią się odbywają, chory wyrzuca przez womity ma- 
teryą czarniawą, zakrwawioną, albo części błoniaste, 
doznaje zdrętwienia zębów, stolce miewa zakrwawione, 
z bólem oddaje urynę, czuje mocny ból w całym brzu
chu, i bardzo jest niespokojny. Najważniejszym środ
kiem ratowania otrutego kwasem siarkowym, jest wę- 
glan magnezyi, albo magnezy a palona, które dawać 
można po pół łyżki stołowej na raz, pomięszane z wo
dą, zalecając przytem choremu, aby pił jak najwięcej 
napoju jakiego wodnistego. W braku magnezyi, mo
żna użyć kredy, po łyżeczce na raz, z wodą, słabego 
ługu mydlarskiego (zob. § 46), albo wody z mydłem, 
biorąc np. pół funta mydła białego, utartego, na dwie 
kwarty wody, i zadając z tego po filiżance co kilka 
minut. Po zobojętnieniu tym sposobem trucizny, trze
ba choremu upuścić krwi, przystawiać pijawki do szyi 
i do brzucha, dawać napoje klejowate, tłuste, tudzież 
enemy łagodzące, i przykładać kataplazmy rozmięk
czające na brzuch.

§ 69. Kwas saletrowy. Działa podobnie jak kwas 
siarkowy, otrucie zaś nim poznać szczególnie z tego mo
żna, że błona śluzowa jamy ust, z początku bieleje od 
niego, a potem nabiera koloru żółtego. Plamy takie żół



tawe widzieć także nieraz można i na innych częściach 
ciała, z któremi kwas saletrowy do zetknięcia był przy
prowadzony. Ratowanie otrutych kwasem saletrowym, 
powinno być zupełnie takie jak ratowanie otrutych-kwa
sem siarkowym.

§ 70. Kwas solny. Po otruciu się nim, wydobywa
ją się w pierwszych chwilach z ust chorego dymy bia
łe. Zresztą, działa on podobnie jak kwas siarkowy, 
a ratowanie otrutego nim nie różni się w niczem od ra
towania otrutych kwasem siarkowym.

§ 71. Jod i jodek potasu. Użyte wewnątrz w nie
co większej ilości, sprawiają mocne palenie w gardle, 
ból brzucha, womity, biegunkę, a nawet i zapalenie 
żołądka. Najpewniejszą przeciwtrucizną jodu, jest kro
chmal, z znaczną ilością wody na rzadki kleik rozgo
towany i obficie choremu dawany. W braku krochma
lu, można użyć mleka, lub wody z mąką.

§ 72. Fosfor. Sprawia bardzo gwałtowne zapalenie 
żołądka i kiszek, przyczem, przeziew skórny i płucny 
chorego, mają woń czosnku, a uryna i stolec jego, wy
dają światło w ciemności. W przypadku otrucia fosfo
rem, trzeba się najprzód postarać o wzbudzenie womi- 
tów, a mianowicie obfitem użyciem napojów klejowa- 
tych, potem zaś zadawać magnezyą paloną, w ilości 
łyżeczki od kawy, z wodą, co pół godziny lub częściej, 
albo olej jaki tłusty, jak np. olej migdałowy, oliwę, 
olej makowy i t. p.



2. Otrucia truciznami draźniącemi roślinnemi.

§ 73. Trucizny roślinne drażniące, stosownie do ich 
działania, rozdzielić można na: a) drażniące właściwe, 
b) pobudzające macicę, c) pędzące urynę, d). sprawiają
ce womity, e) zrządzające gwałtowną biegunkę.

§ 74. a) Trucizny roślinne drażniące właściwe 
(venena acria, proprie sic dieta), działają głównie na 
tę część ciała, z którą do zetknięcia są przyprowadzo
ne. Przyłożone na skórę, robią zaczerwienienie jej, al
bo wzniesienie się nadskórka, w postaci pęcherzów 
płynem napełnionych; wprowadzone zaś do żołądka, 
zrządzają zwykle zapalenie żołądka i kiszek. Należą 
do nich głównie: sok ostromleczu czyli euforb, wilcze 
łyko (daphne. mezereum), sumak (rhus radicans), 
i kreozot.

Przypadłościami otrucia niemi, bywają zwykle: pa
lenie i drapanie w gardle, dotkliwe bóle brzucha, coraz 
bardziej wzmagające się, womity, i biegunka, najczę
ściej krwawa.

§ 75. Ratowanie otrutych takiemi truciznami, roz
począć trzeba zrządzeniem womitów, albo dopomoże- 
niem przez naturę już wzbudzonym, napojami wodni- 
stemi i klejowatemi (zob. § 42), do których, w razie 
otrucia kreozotem, dobrze jest dodawać białko jaja: 
potem zaś, aby uśmierzyć zadrażnienie dróg pierwszych, 
upuszcza się choremu krew z ręki, przystawiają się 
na brzuch bańki lub pijawki, robią się okładania te
goż kataplazmami rozmiękczającemi, z kaszy jęczmien
nej tłusto ugotowanej, lub z siemienia lnianego, dają 



się napoje klejowate, tłuste i takież enemy, i używa 
się ciepłych kąpieli.

§ 76. b) Trucizny drażniące roślinne, pobudzają- 
ce macicę(emmenagoga), oprócz drażnienia żołądka i ki
szek, drażnią także właściwym sobie sposobem maci
cę, zkąd pochodzi , iż oprócz przypadłości takich jakie 
wynikają z działania trucizn drażniących właściwych, 
dają także powód do krwotoków macicznych, mniej lub 
więcej gwałtownych. Najważniejszą tego rodzaju truci
zną jest sabina (juniperus Sabina). Ratowanie otrutych 
temi truciznami, powinno być takie samo jak ratowa
nie otrutych truciznami drażniącemi roślinnemi właści
wymi, z tą tylko różnicą, iż dla wstrzymania zbyt 
wielkiego krwotoku macicznego, użyć trzeba zimnych 
okładań brzucha.

§ 77. c) Trucizny drażniące roślinne, pędzące ury- 
nę (diuretica). Głównem działaniem ich jest zadrażnie
nie organów moczowych, i pochodzące ztąd bolesne 
oddawanie uryny, ze krwią nieraz pomięszanej, ale 
prócz tego sprawiają one przypadłości zadrażnienia żo
łądka i kiszek. Tak działają między innemi: zimowit 
jesienny (colchicum autumnale) i cebula morska (scil- 
la maritima). Ratując otrutych temi truciznami naj- 
właściwiej jest dopomagać najprzód womitom napoja
mi cierpkiemi, zawierającemi w sobie garbnik, który 
tu działa poczęści jako przeciwtrucizna, potem zaś, 
wziąć się do środków łagodzących takich, jakie wy
żej wymieniliśmy, mówiąc o otruciu truciznami dra- 
źniącemi właściwemi. Po uśmierzeniu zadrażnienia 
żołądka i kiszek, można, dla usunięcia cierpień wdro-



gach urynowych, użyć kamfory, w ilości 5—8 gran 
w szklance orszady lub kleiku rozmieszanej, z czego 
zadaje się choremu co kwadrans, lub co pól godziny 
po łyżce stołowej.

§ 78. d) Trucizny drażniące roślinne, sprawiające 
womity (emetica). Robią one ten skutek, użyte nawet 
w takiej ilości, w której nie działają jako trucizny. 
Najpierwsze miejsce pomiędzy niemi zajmuje ipekaku- 
ana, której przeciwtrucizną jest garbnik. Jeżeli gar
bnik użyty w postaci napoju cierpkiego, nie zdoła uśmie
rzyć zbytecznych womitów, przez ipekakuanę zrządzo
nych, wówczas można w tym celu użyć wody selcer- 
skiej, kawy czarnej, synapizmów na dołek podsercowy 
przystawianych, albo eteru, w ilości 5 —10 kropli co 
kwadrans zadawanego.

§ 79. e) Trucizny drażniące roślinne, zrządzają
ce gwałtowną biegunkę (drastica). Największa jest licz
ba trucizn roślinnych drażniących, po użyciu których 
następuje bardzo mocna biegunka, przy innych jeszcze 
znakach zadrażnienia, jakiemi mianowicie są: mocne 
bóle w brzuchu, wydymanie się na stolec, nudności i 
womity. Najważniejsze z należących tu są: nasiona 
kleszczowiny, czyli rącznika (semina cataputiae ma- 
joris), olej krotonowy (oleum crotonis tiglii), kolo- 
kint (cucumis colocynthis), przestęp (bryonia alba), 
elaterium (momordica elaterium), gumiguta,jalapa. 
Ratowanie otrutych temi truciznami nie różni się od 
ratowania otrutych truciznami roślinnemi draźniącemi 
właściwemi.



3. Otrucia truciznami draźniącemi zwierzecemi.

§ 80. Najważniejszemi truciznami draźniącemi 
zwierzęcemi są: kantarydy, trucizna tak zwana 
kiszkowa (Wurstgift), i trucizna serowa.

Kantarydy. Użyte wewnątrz, sprawiają palący ból 
w ustach, pokrywających się niekiedy pęcherzami, ból 
w gardle i w brzuchu, womity, wypróżnienia stolcowe 
wodniste, zakrwawione, w których zwykle dostrzegać 
się dają błyszczące cząsteczki kantaryd, bolesne bar
dzo oddawanie uryny, najczęściej zakrwawionej, wy
prężenie członka męzkiego, konwulsye, skołowacenie, 
majaczenie, sen letargiczny.

Ratując otrutego kantarydami, trzeba najprzód wzbu
dzić womity ipekakuaną i napojami klejowatemi (zob. 
§§ 41 i 42), potem zaś, starać się o ułagodzenie za
drażnienia przez kantarydy zrządzonego, za pomocą 
także napojów klejowatych, i tegoż samego rodzaju 
enem. Można też użyć 5—8 gran kamfory w kwarcie 
orszady rozrobionej, z czego zadaje się choremu po 
pół filiżanki co pół godziny. Oleje tłuste szkodzą tu,  
nie należy więc dawać ich otrutemu. Zresztą, dla uła
godzenia cierpień dróg moczowych i części płciowych, 
wskazane są: pijawki stawiane w bliskości tychże czę
ści, w ilości 15—20 dla osób dorosłych, kataplazmata 
rozmiękczające, jak np. z siemienia lnianego, przykła
dane na brzuch, i kąpiele ciepłe.

§ 81. Trucizna kiszkowa. Trucizna kiszkowa 
powstaje z zepsucia się tłuszczu w kiszkach przyrzą
dzanych przez rzeźników do jedzenia, ze krwi i z wą
troby, a zwłaszcza gdy one są grube i miękkie. Roz



krojona taka kiszka nadpsuta wydaje woń obrzydliwą, 
i pokazuje się wewnątrz żółtawą, albo żółto zielonawą, 
smak zaś jej jest nieprzyjemny.

Przypadłości otrucia tego rodzaju, wydarzającego 
się szczególnie na wiosnę, mają niejakie podobieństwo 
do przypadłości cholery.

W 24 godzin po jedzeniu zatrutej kiszki, daje się 
najprzód czuć suchość w ustach i w gardle; potem na
stępują: pragnienie, chrypka, womity, ból brzucha, 
biegunka, ociężałość głowy i wielkie osłabienie. Dru
giego dnia od rozpoczęcia się tych cierpień, zatrzymu
je się stolec, puls niknie, twarz się zapada, przystępu
je osłabienie wzroku aż do ślepoty dochodzące, opadnię
cie paralityczne powiek górnych, trudne oddychanie, 
sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała, om
dlewanie i ospałość. Niekiedy stan ten przeciąga się 
do 8 i do 14 dni, a nawet do kilku miesięcy; jeżeli się. 
zaś uda uratować chorego, wyzdrowienie przychodzi 
bardzo wolno.

§ 82. Podobnie jak trucizna kiszkowa, działają tak
że: trucizna serowa, tworząca się w zepsutych serach 
tłustych, a. szczególnie miękkich, mięso zgnile, albo 
pochodzące ze zwierząt zdechłych na zaraźliwą 
jaką chorobę, szynki źle uwędzone i ziełczałe, tu
dzież stary gęsi smalec.

W takich przypadkach, trzeba jak najprędzej dać 
choremu na womity (§ 41, 45), albo wzbudzonym 
przez naturę dopomagać, a stolec poruszać enemami 
wypróżniającemu Potem, zadąje się oliwa zmięszana 
z proszkiem węgla roślinnego (biorąc na raz łyżkę oli-



wy i łyżeczkę od kawy węgla), przystawiają się bań
ki nacinane lub pijawki na brzuch, i robią się okłada
nia tegoż kataplazmatami rozmiękczającemu Gdy już 
nastąpi znikniecie pulsu, sparaliżowanie członków, zię
bnienie całego ciała i omdlewanie, wtedy wskazane 
będą: rozcierania ciała octem lub wyskokiem, enemy 
z octem (§ 7), olejek terpentynowy (w ilości dwóch do 
trzech łyżeczek od kawy, żółtkiem zarobiony i z filiżan
ką herbaty miętowej zmięszany, z czego daje się cho
remu po łyżce stołowej co godzinę lub co dwie), syna- 
pizmy stawiane na brzuch, polewania brzucha i głowy 
zimną wodą, nareszcie elektryzowanie okolicy serca.

OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJACEMI.

§ 83. Do trucizn odurzających należą głównie: kwas 
pruski i rośliny które go zawierają, jak np. liście śli
wy laurowej (prunus laurocerasus) i migdały gorz
kie; opium, wilcza wiśnia (atropa belladonna), ton- 
dera (datura stramonium), szalej czyli lulek (hyosya- 
mus niger), tytuń (nicotiana tabacum), psianka słód- 
kogórz (solanum dulcamara), sałata jadowita (lactu- 
ca virosa), wyskok i napoje wyskokowe.

§ 84. Kwas pruski, różne jego przetwory i ro
śliny w których się znajduje. Trucizna ta, jedna 
z najgwałtowniejszych, sprawia zawrót i tępy ból gło
wy, szum w uszach, śpiączkę, wielkie osłabienie, bi
cie serca, konwulsye, sparaliżowanie członków, utru
dnienie oddechu, omdlenia. Gdy otruty tą trucizną prze-



żyje 30 do 40 minut, można wnosić, że przebył naj
większe niebezpieczeństwo. Ratunek powinien tu być 
jak najspieszniejszy, Po wzbudzeniu womitów, służą 
w tym celu następujące środki, działanie kwasu pru
skiego osłabiające: woda chlorowa, której się daje 
wewnątrz co 5 minut po pół łyżki stołowej, w kielisz
ku wody zwyczajnej, a dwa razy tyle w enemie; roz
ciek amonit anyżowy (liquor ammonii anisatus), za
dawany wewnątrz po 10 do 20 kropli, co 5 minut, 
w filiżance kleiku, a w enemach w dwa razy większej 
ilości; olejek terpentynowy, którego co kwadrans daje 
się łyżeczka od kawy; upuszczenie krwi z ręki; nare
szcie, polewanie wodą zimną głowy i pacierzy.

§ 85. Opium i różne jego przetwory. Głównemi 
przypadłościami pochodzącemi z otrucia się przez opi- 
urn, są: odurzenie, sen głęboki, nabiegnienie żył szyj
nych, bicie arteryj na szyi, przytłumienie czucia, osła
bienie paralityczne członków, a szczególnie dolnych, 
tak iż się chory na nogach utrzymać nie może, oddech 
trudny i chrapliwy, puls powolny, niekiedy konwulsye. 
Stan ten, jeżeli się nie ukończy śmiercią, zwykł trwać 
od 6 do 12 godzin, Im młodszą jest osoba, tym mniej
sza ilość opium zdolna jest sprawić u niej otrucie; dla
tego teżto wydarzały się już nieraz przypadki śmierci 
u małych dzieci, z użycia samych nawet makówek, 
odgotowanych w mleku, dla sprowadzenia snu.

Ratowanie otrutego przez opium, rozpocząć się po
winno od dania mu na womity, do czego najlepiej jest 
użyć siarkanu cynku (zob. § 45) samego, lub w po
łączeniu z ipekakuauą. Potem przeszkadzać mu trze



ba wszelkiemi sposobami aby nie spał, czego najprę
dzej dokażą zimne polewania głowy. Zagrażająca 
choremu apoplexya, wymaga upuszczenia krwi i 
stawiania pijawek za uszami, oraz przykładania syna- 
pizmów na łydki. Jeżeli po wyrzuceniu trucizny przez 
womity, chory nie przychodzi do siebie, można mu 
dawać napoje kwaskowate, jak np. wodę z octem, lub 
z sokiem cytrynowym, a jeszcze lepiej jest użyć kawy 
czarnej, równie wewnątrz, jak i w enemach, (biorąc 
łót jeden kawy na jednę filiżankę), lub też płynów cierp
kich garbnik zawierających (zob. § 42). W razie upa
dających coraz bardziej sił, zadaje się kamfora łub 
eter (zob. § 97).

§ 86. Wilcza wiśnia. Przypadkowe otrucia się 
wilczą wiśnią, wydarzają się szczególnie u dzieci 
zwabionych pozorem jagód tej rośliny. Sprawia ona 
drapanie i suchość w gardle, które staje się ciemno- 
czerwonem, trudne przełykanie, rozszerzenie źrenicy, 
płatki przed oczami, albo utratę wzroku, szaleństwo, 
ospałość, sparaliżowanie członków, zatrzymanie ury- 
ny, trudny oddech, rozpalenie skóry. Ratowanie otru
tych wilczą wiśnią, powinno być takie samo jak rato
wanie otrutych przez opium.

§ 87. Tondera. Działa podobnie jak wilcza wiśnia, 
sprawiając suchość w gardle, rozszerzenie źrenicy, odu
rzenie i sen letargiczny, a prócz tego zrządza także: 
drżenie członków, skołowacenie, womity i ból w brzu
chu; dlatego też, obok środków takich które wymie
nione były przy opisaniu ratowania otrutych przez opi-



um, dobrze tu jest dawać wewnątrz środki łagodzące, 
jak np. mleko.

§ 88. Szalej czyli lulek. W nieco większej ilości 
użyty, sprawia niemal takie same skutki jak wilcza wi
śnia. Wiele bardzo było zdarzeń przypadkowego otru
cia się korzeniem szaleju, wziętym przez omyłkę za 
korzeń pasternaku. Ratowanie otrutych szalejem, nie 
różni się od ratowania otrutych przez opium.

§ 89. Tytuń. Trzyma pośrednie miejsce pomiędzy 
truciznami odurzającemi i odurzająco-ostremi. Sprawia 
zawrót głowy, palenie w gardle, womity, ból brzucha, 
biegunkę, obfite odchodzenie uryny, omdlenia, drżenie 
członków, osłabienie ich paralityczne, utrudnione oddy
chanie. Jeszcze gwałtowniej od tytuniu działa olejek 
tytuniowy, tak dalece, iż widziano otrucie po nasma
rowaniu nim liszaju na ręce. Najwięcej wydarza się 
otruć tytuniem zadanym w enemie. Jako przeciwtruci- 
zna tytuniu, może być uważany garbnik, używać go 
więc trzeba do ratowania otrutych tytuniem, zadając 
im napoje cierpkie (zob. § 42).

Psianka słodkogórz (solanum dulcamara) i psian
ka czarna (solanum nigrum), działają podobnie jak 
tytuń; otrucia też niemi, takiego wymagają ratunku, 
jak i otrucia tytuniem.

§ 90. Sałata jadowita czyli łoczyga dzika, i sok 
jej mleczny lactucarium zwany, sprawiają zawrót 
głowy i śpiączkę, a prócz tego: nudności, womity, ból 
brzucha, i osłabienie paralityczne odnóg dolnych. Niż
sze stopnie tego otrucia leczy eter octowy, zadawany 
po 10 do 20 kropli co kwadrans, lub co pół godziny.



W wyższych stopniach postępować trzeba tak, jak 
w razie otrucia tonderą.

§ 91. Wyskok i napoje wyskokowe, jakoto: wód
ka, wino, miód i t. p. użyte w znacznej ilości, zrzą
dzają upojenie, wielki napływ krwi do głowy, mocne 
bicie serca, obłąd, i osłabienie członków, a szczególnie 
dolnych, tak iż pijany ustać na nogach nie może.

Jeżeli pijanemu zagraża apoplexya (co się poznaje 
z siności twarzy, mocno nabrzękłej, z silnego bicia 
arteryj na skroniach i szyi, z chrapliwego oddycha
nia, i z rozszerzenia źrenic), wtedy należy mu natych
miast upuścić talerz krwi z ręki, robić polewania gło
wy wodą zimną, albo okładania jej zimne, rozcierać 
członki dolne, i stawiać na nie synapizmy. Po usunię
ciu tego niebezpieczeństwa, tudzież w niższych sto
pniach upojenia, starać się trzeba o wzbudzenie womi- 
tów, a następnie jako środki wytrzeźwienie sprawiają
ce, użyte być mogą: woda z cukrem, kawa czarna, 
ziółka jakie gorzkie, albo nareszcie rozciek octanu 
amonii (liquor ammonii acetici), którego się daje jedna 
lub dwie łyżeczki od kawy na raz, z kleikiem lub 
z woda (*).

III.

OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJĄCO- 
DRAŹNIĄCEMI.

§ 92. Do ważniejszych trucizn odurzająco- drażnią
cych, policzone być mogą następujące: naparstnica

(*)  Dla odzwyczajenia nałogowych pijaków od nadużycia wódki, 
najlepiej jest zaprawić im takową kwasem siarkowym, "dodając je- 
dnę drachmę kwasu tego, rozcieńczonego, do jednej kwarty wódki.



czerwona (digitalis purpurea), kontirud lekarski (gra- 
tiola officinalis), cykuta jadowita (cicuta virosa), Świ
nia wesz plamista (conium maculatum), kropidło 
żółte (oenanthe crocata), blekot pospolity (aethusa cy- 
napium), trzebula leśna (chaerophyllum sylyestre), trze- 
buła główkowa (chaer. bulbosum), trzebula pochyla 
(chaer. temulum), potocznik szerokoliści (sium latifo- 
lium), potocznik wązkoliści (sium angustifolium), to
jad mordownik (aconitum napellus), ostróżka (del- 
phinium staphisagria), ciemiernik czarny (helleborus 
niger), sasanka (anemone pulsatilla), jaskier ostry 
(ranunculus acris), jaskier jadowity (ranunculus scele- 
ratus), jaskier długoliści (ran. lingua), jaskier po
chyły (ran. flammula), jaskier główkowy (ran. bul- 
bosus), jaskier wiosnowy (ran. ficaria), wołowe oko 
pospolite (trollius europaeus), powójnik prosty (clema- 
tis erecta), powójnik pryszczenica (clem, flammula), 
powójnik płotowy (clem, vitalba), ciemierzyca biała 
(yeratrum album), ciemierzyca sabadylla (ver. saba- 
dilla), trawica trująca czyli kąkol trwały (lolium te- 
mulentum) i grzyby trujące.

§ 93. Wszystkie te trucizny, użyte wewnątrz, spra
wiają z jednej strony: odurzenie, zawrót głowy, maja
czenie, ospałość, niekiedy konwulsye, skołowacenie, 
utrudnienie oddechu, i w końcu sparaliżowanie; z dru
giej zaś strony: palenie w gardle, nudności, womity, 
rznięcie brzucha, biegunkę, nieraz krwawą, i czasem 
trudne oddawanie uryny. Prócz tego, naparstnica zrzą
dza opóźnienie pulsu, tak dalece, iż ten uderza nieraz 
tylko 30—40 razy na minutę; skutkiem cykuty jado-



witej i świniej wszy, bywa wielkie wzdęcie brzucha; 
tojad pędzi bardzo urynę; ciemiernik czarny i koni- 
trud, sprawiają nader obfite wypróżnienia stolcowe, a 
ciemiernik nadto także krwotoki maciczne; ciemierzy- 
ca biała, wprowadzona do nosa, wzbudza mocne, a 
nawet niebezpieczne kichanie; nareszcie sabadylla, 
przyłożona nawet zewnątrz, działa niekiedy podobnie 
jak wprowadzona do żołądka, i były przykłady śmier
ci u dzieci, po użyciu jej zewnętrznem na głowę, 
w zamiarze wygubienia wszy.

§ 94. Przypadkowe otrucia się temi truciznami, 
wydarzają się przez wzięcie ich za rośliny jadalne. 
I tak, Świnia wesz bywała przez omyłkę braną za 
pietruszkę, za selery lub za pasternak, a korzeń mor- 
downika pospolitego, za korzeń pietruszki.

§ 95. Ratowanie osób otrutych truciznami odurza- 
jąco-draźniącemi, wymaga przedewszystkiem wzbudze
nia womitów za pomocą ipekakuany i łechtania gar
dła piórkiem, a w razie nieco większej nieczułości żo
łądka, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45). Jedno
cześnie, jeżeli są znaki że trucizna dostała się do ki
szek, zadawać trzeba enemy wypróżniające, z olejem 
lnianym lub olejem kleszczowiny. Po dostatecznych 
wypróżnieniach, dają się za napój płyny zawierające 
w sobie garbnik (zob. § 42), który tu w wielu przypad
kach działa jako przeciwtrucizna, a mianowicie też 
w otruciach naparstnicą, cykutą jadowitą, i świnią 
wszą. Następnie, do uśmierzenia przypadłości pocho
dzących z zadrażnienia żołądka i kiszek, posłużą: na
poje i enemy klejowate i olejne, mleko, upuszczenie krwi,



pijawki lub bańki nacinane, stawiane na brzuchu, okła
danie brzucha kataplazmatami rozmiękczającerni i ką
piele cieple. Zagrażająca choremu apoplexya i wielkie 
odurzenie, wymagają przystawienia baniek nacinanych 
na karku, lub pijawek za uszami, zimnych okładań 
głowy, albo polewań zimną wodą, równie głowy jak 
piersi i kręgosłupa, stawiania synapizmów na łydki, 
i moczenia nóg w wodzie cieplej z gorczycą łub solą. 
Nareszcie, gdy się już okażą znaki wielkiego upadku 
sił, lub sparaliżowania, wtedy użyć trzeba kamfory 
(zob. § 97), lub rozcieku ammonii anyżowego (zob, § 84) 
i rozcierania całego ciała, a szczególnie w okolicy ser
ca, za pomocą płynów wyskokowych.

§ 96. Grzyby trujące. Na szczególną uwagę za
sługują grzyby trujące. Przypadłości otrucia się nie
mi, objawiają się zwykle dopiero w kilka, lub w kilka
naście godzin po ich zjedzeniu. Powstają zaś ztąd 
najczęściej: drapanie w gardle, nudności, womity, ból 
brzucha, wzdęcie, biegunka krwawa, odurzenie, za
wrót głowy, przytępienie zmysłów i władz umysło
wych, majaczenie, niespokojność, czkawka, trudny 
oddech, kurcze i konwulsye, a jeżeli nie będzie szyb
kiego ratunku, chory częstokroć umiera.

§ 97. Najważniejszym środkiem ratowania w takim 
razie, jest wyprowadzenie trucizny z ciała, poczęści 
przez womity, a poczęści za pomocą lekarstw stolec 
poruszających. Im prędzej się to zrobi po zjedzeniu 
grzybów trujących, tym lepszego spodziewać się mo
żna skutku. W tym celu, zadaje się najprzód emetyk, 
w ilości trzech gran, w sześciu łyżkach wody mięk-



kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce 
stołowej co kilka minut, póki kilkakrotnie nie nastąpią 
womity, którym prócz tego dopomaga się jeszcze łech
taniem gardła za pomocą piórka i napojem ciepłym 
z wody czystej, z kwiatu lipowego, lub z rumianku. 
Następnie, rozpuszcza się dwa do trzech łótów soli 
gorzkiej, lub glauberskiej, w filiżance wody, i daje się 
z tego choremu, po dwie łyżki stołowe, co 10 lub 15 
minut. Cierpiącym już mocne bóle w brzuchu, za
miast soli dopiero wymienionych, lepiej jest dawać 
olej kleszczowiny {oleum ricini), po łyżce stołowej, 
z kiełkiem, co parę godzin, albo oliwę świeżą, po łyż
ce stołowej co godzinę, z dodatkiem proszku węgla li
powego, w ilości pół łyżeczki od kawy, aż do skutku. 
Oprócz tego, nie trzeba także zaniedbywać enem wy
próżniających, z olejem lnianym, albo z mydlinami, 
Po dostatecznych wypróżnieniach górą i dołem, jeżeli 
brzuch jest bardzo bolesny i wzdęty, język suchy, pra
gnienie wielkie, trzeba choremu upuścić 10—12 uncyj 
krwi z ręki, a przynajmniej przystawić na brzuch 
10—12 baniek nacinanych, lub pijawek, przykładać 
kataplazmata rozmiękczające, z kaszy jęczmiennej 
z tłustością, lub z siemienia lnianego, robić cieple ką
piele, oraz dawać napoje klejowate i takiego samego 
rodzaju enemy, np. ze ślazu, lub z siemienia lnianego. 
Jeżeli zaś chory nie doświadcza mocnego bólu brzucha, 
suchości w ustach, i wielkiego pragnienia, a jest bar
dzo niespokojny, wpada często w omdlenie, majaczy, 
oddech ma trudny, i doznaje kurczów i konwulsyj, 
wówczas użyć należy kamfory, którą w ilości 5—8



gran w szklance orszady rozmieszawszy, zadaje się 
tego po łyżce stołowej co pół godziny. Podobnie jak 
kamfora działają tu także anodyny (liquor anodinus 
mineralis Hoffmanni) dawane w ilości 5—10 kropli 
co kwadrans, a jako środki pomocnicze, posłużą: ka
wa czarna i woda czysta jak najzimniejsza, użyta 
za napój. Zresztą, dobrze także jest, stawiać w ta
kim razie synapizmy na łydki, a wezykatorye na 
kark, i rozcierać całe ciało wyskokiem czystym albo 
kamforowym.

IV.

OTRUCIA TRUCIZNAMI SPRAWIAJĄCEMI 
SKOŁOWACENIE I KONWULSYE,

§ 98. Głównemi truciznami skołowacenie ciała i 
konwulsye sprawiającemi, są: wronie oko czyli kul
czyba (strychnos nux yomica), bób ś. Ignacego (faba 
s. Ignatii), angustura fałszywa (brucaea antidysente- 
rica), rybia trutka czyli rybotruj (menispermum coc- 
culus, cocculi indici), głównica żytnia czyli sporysz 
zbożowy (secale cornutum) i kamfora.

§ 99. Wronie oko, bób ś. Ignacego i alkaloid z ro
ślin tych chemicznie otrzymywany, zwany strychniną, 
angustura fałszywa i alkaloid tejże zwany brucy- 
ną, nareszcie, rybia trutka i alkaloid jej zwany 
pikrotoxyną, działają w jednaki sposób, zrządzając 
przypadłości wyszczególnione w § 40, co także nastę
puje i po zewnętrznem tych trucizn użyciu, a mianowi
cie po zetknięciu się ich z raną. Przypadkowe tego 
rodzaju otrucia wydarzały się rybami zatrutemi rybią 
trutką i piwem warzonem z tą rośliną.



Ratując otrutego truciznami tego rodzaju, trzeba jak 
najspieszniej wzbudzić silne womity, za pomocą siar
kami cynku (zob. § 45), potem dawać napoje zawie
rające w sobie garbnik, który tu jako przeciwtrucizna 
działa. Jako środki znoszące skutki sprawione przez 
truciznę, mogą być z korzyścią użyte: bańki nacinanej 
stawiane wzdłuż kręgosłupa; woda z eterem (biorąc 
np. pół łyżeczki od kawy eteru na filiżankę wody, i z te
go co pięć minut po łyżce stołowej zadając); olej terpen
tynowy (którego się daje co pół godziny łyżeczka od ka
wy z kleikiem lub z mlekiem); nareszcie, tynktura opi- 
owa (tinctura opii crocata), od 8 do 10 kropli co go
dzinę zadawana. Kwasy i kawa czarna szkodzą tu, 
unikać ich więc trzeba.

Po otruciu się truciznami temi przyprowadzonemi 
do zetknięcia z raną, bardzo skutecznemi pokazały 
się bańki suche na ranę przystawiane.

§ 100. Głównica żytnia, czyli sporysz, bardzo po
dobne jak dopiero wymienione trucizny, nieco jednak 
odmienne zrządza skutki, któremi bywają zwykle: nu
dności, płynienie śliny, womity, ból brzucha, biegunka, 
odurzenie, zawrót głowy, wielkie osłabienie, niekiedy 
majaczenie, nareszcie, konwulsye i kołowatość całego 
ciała.

W otruciu tem, po dostatecznych womitach, dobrze 
jest użyć wody chlorowej (aqua oxymuriatica), której 
łyżkę jednę z filiżanką wody miękkiej zmięszawszy 
i cukrem osłodziwszy, zadaje się tego choremu po łyż
ce stołowej, co godzinę, lub co pół godziny. Po- 
em, pić chory powinien napoje klejowate i dawać mu



trzeba enemy z oliwą lub olejem lnianym, a gdy siły 
upadać zaczną, wtedy wziąść się wypada do eteru 
(zob. § 90).

§ 101. Oprócz przypadłości otrucia dopiero opisa
nych, głównica żytnia sprawia niekiedy szczególną 
chorobę, raphania zwaną, a mianowicie, jeżeli przez 
niejaki czas używanym będzie za pokarm chleb, ro
biony z żyta w którym się znaczna ilość sporyszu 
znajduje.

Wydarza się to zwykle w jesieni, po dżdżystem i 
gorącem lecie, w miejscach niskich i wilgotnych, czę
ściej po wsiach niż po miastach.

Zaczyna się choroba ta odrętwieniem członków i u
czuciem jakby chodzenia po nich mrówek, albo bólem 
tychże. Później przystępują; ból w okolicy żołądka 
nudności, womity, brak apetytu, albo przeciwnie głód 
niczem się uspokoić niedający, biegunka z odchodze
niem znacznej ilości glist, ból głowy, ruchy konwul- 
syjne w członkach, od czasu do czasu wracające, szum 
w uszach, przytępienie słuchu i osłabienie władz umy
słowych, W końcu pokazują się różne wyrzuty na 
skórze, palce zaś u rąk i nóg, a nawet i całe członki, 
ulegają gangrenie suchej, i nareszcie odpadają.

U jednych choroba ta trwa tylko dni kilkanaście, 
u innych zaś nierównie dłużej.

Przesila się niekiedy obfitemi potami, albo zna- 
cznem płynieniem z ust śliny.

§ 102. Gdy się rafania pokaże, najgłówniejszą 
i nąjpierwszą będzie rzeczą, zaprzestanie użycia chle- 
ba robionego z żyta które w sobie sporysz zawiera.



Środków lekarskich użyć najprzód trzeba takich, 
które wzbudzając womity, lub sprawiając rozwolnie
nie stolca, wyprowadzają z ciała truciznę. Tu należą: 
proszek złożony z jednego grana emetyku i z 20 gran 
ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej 
lub dwóch łyżek z filiżanką kleiku, proszek rabarba
rowy w ilości 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta 
jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobio
ne, proszek jalapy w ilości pół do całej łyżeczki od 
kawy, nareszcie enemy z rumianku, do których się 
dodaje po parę łyżek octu.

Po lekarstwach wypróżniających, zadawać można 
nalew z rumianku, mięty, melissy lub szałwii, a. 
później posłuży nalew z korzenia dzięglu lub tatara
ku, dodając po wystudzeniu, do każdej filiżanki, kil
ka kropli anodyn, lub nieco wina.

Działaniu tych lekarstw dopomagają rozcierania 
członków wyskokiem kamforowym, octem, lub olej
kiem terpentynowym, tudzież kąpiele ciepłe, a szcze
gólniej z ziołami wonnemi, jak np. z siennemi procha
mi.

Za napój najlepiej jest dawać płyny kwaskowate, 
jak np. barszcz, wodę z octem, limoniadę i t. p.

§ 103. Kamfora w wielkiej ilości użyta, wzbudza 
konwulsye i kołowatość, a przytem twarz otrutego 
blednieje, powstąje dreszcz i wielkie osłabienie, od
dech staje się trudnym, przytomność umysłu niknie 
i zagraża choremu apoplexya.

Potrzebne tu są jak najspieszniej womity i wypróż
nienie trucizny z kiszek za pomocą enem przeczysz-



czających. Apoplexyi zapobiega się upuszczeniem krwi, 
zimnemi okładaniami głowy i przystawianiem syna- 
pizmów na łydki. Upadające siły pokrzepiać trzeba 
winem i anodynami (zob. § 97).

13.

Ratowanie pokąsanych przez pszczoły 
lub osy.

§ 104. Pokąsanie przez pszczoły lub osy, sprawia 
bardzo bolesne zapalenie skóry, podobne do sparze
nia, tym niebezpieczniejsze im większa jest liczba 
ukąszeń i im czulsze części ciała obrażone zostały. 
Pokąsanie w Wielu miejscach twarzy, kanału słucho
wego zewnętrznego, nozdrzy, jamy ust, szyi i piersi, 
daje nieraz powód do gwałtownej gorączki, konwul- 
syj i śmierci.

Przystępując do ratowania pokąsanego przez pszczo
ły lub osy, trzeba najprzód starać się o to, aby powy- 
dobywać tkwiące jeszcze w skórze żądła, albo przy
najmniej poodcinać tuż przy skórze pęcherzyki żądeł, 
w których, jak doświadczenie naucza, jad się mieści.

Po zrobieniu tego, okłada się część pokąsana płata
mi maczanemi w zimnej wodzie czystej, albo gulardo- 
wej, lub też używa się do okładania mięszanina ró
wnych części oleju lnianego z wodą wapienną.

Jeżeli pokąsaniu takiemu towarzyszy mocna gorącz
ka, nie trzeba się z puszczeniem krwi ociągać. Wska
zane także są wtenczas napoje chłodzące, kwasko- 



wate (zob. § 32), enemy z wody i octu (zob. § 7), i 
kaoiele letnie.

14.

Ratowanie pokąsanych przez żmiję.

§ 105. Żmija ukąsić może tylko w część obnażoną, 
albo cienkiem odzieniem, jak np. rękawiczką, pokrytą. 
Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.

Rana przez nią zadana nie zachodzi nigdy głębiej 
jak na 1  i pół linii, ale prędko się zaognia, a nabrzmie
nie od niej się poczynające, spiesznie się szerzy do 
przyległych części.

Do ogólnych przypadłości z ukąszenia tego pocho
dzących, należą: osłabienie wielkie, mdłości, pomi- 
mowolny odchód stolca, womity, żółtaczka.

W skutek tych przypadłości chory nieraz prędzej lub 
później umiera. Jeżeli jednak przeżyje dni siedm, mo
że być za uratowanego uważany. Przed wyzdrowie
niem powstają zwykle bardzo obfite poty.

Im drażliwszy jest chory, im większa żmija, tudzież 
im głębsza rana z ukąszenia, tym większe jest niebez
pieczeństwo. Uważano także, że ukąszenie to groźniej
sze jest w lecie i w jesieni, niż na wiosnę, kiedy żmi
ja nie wiele jeszcze ma w sobie jadu.

Najważniejszą w podobnych przypadkach rzeczą 
jest usunięcie albo zniszczenie jadu w ranie tkwiącego. 
W tym celu, troskliwie wymywszy ranę wodą lub ury- 
ną, trzeba ją rozszerzyć narzędziem ostrem, utrzymy
wać odpływ krwi przez czas niejaki, a potem wytra
wić ją roztworem amonii gryzącej, lub przypalić ma- 



łem żelazkiem rozpalonem, jak np. gwoździem. W bra
ku amonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, 
wódką, albo octem, lub się wyciera solą.

Części przylegle, dobrze jest rozcierać maścią lotną 
(linimentum volatile, albo tylko oliwą. Przewiązywa
nie członków, mające zapobiegać wessaniu jadu, jest 
niebezpieczne, bo nabrzmienie, powiększając moc ści
śnięcia, może się stać przyczyną gangreny członka 
przewiązanego.

Do wewnętrznego użycia posłużyć tu mogą: roz
twór amonii anyżowy (liquor ammonii anisatus}, któ
rego aż do dwóch łyżeczek od kawy, w ciągu 24 go
dzin, kroplami wyżyć można, wino i napoje poty po
budzające, jak np. ziółka bzowe, lub powidła bzowe 
z wodą rozmięszane.

15.
Ratowanie pokąsanych przez zwierzęta wściekle.

§ 106. Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez 
zwierzęta wściekłe pokąsanych, potrzebne jest nastę
pujące postępowanie, do zamierzonego celu z pewno
ścią doprowadzające. Opatrzywszy jak najtroskliwiej 
całe ciało chorego, aby najmniejsze nawet zadraśnie- 
nie uwagi nie uszło, należy najprzód Wyczyścić ranę 
za pomocą octu z solą (biorąc np. łyżkę soli na kwa
terkę octu), lub też za pomocą mydlin, albo ługu. Krwa
wienia wstrzymywać nie trzeba, dopóki samo nie 
ustanie; wyjąwszy tylko gdyby krew strumieniem 
płynęła, w tenczas bowiem, po niejakim czasie zata- 



mować je należy, przez naciśnienie i zimne okłada
nie. Przypadek jednak taki rzadko się wydarza. 
Nierównie pospolitsze są rany, o których mówimy, 
mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skute- 
cznem bywa stawianie na nich baniek

§ 107. Po wyczyszczeniu rany i po ustaniu krwa
wienia, trzeba miejsce jadem napojone wytrawić i 
wzbudzić w niem obfite ropienie. Najlepszy do tego 
jest potaż gryzący, za którego skutecznością liczne 
przemawiają spostrzeżenia.

Rozpuściwszy 30 gran potażu gryzącego w funcie 
wody miękkiej lub deszczowej, wymywa się naprzód 
płynem tym rana, a potem opatruje się, za pomocą 
skubanki w nim namoczonej. Powtarza się to w cią
gu dnia, 3 do 4 razy; drugiego zaś, albo trzeciego 
dnia, używa się w tenże sam sposób, roztworu pota
żu nierównie mocniejszego, biorąc np. pół drachmy 
potażu gryzącego na 2 do 3 uncyj wody. Powstanie 
tym sposobem strup, który potem przez ropienie odpa- 
dnie.

Po odpadnieniu strupa, trzeba ile możności, utrzy
mywać ropienie jak najobfitsze. W tym celu posłu
ży szczególniej opatrywanie rany tak zwaną maścią 
drażniącą czyli kantarydową.

Im dłużej ropieć będzie rana, tym pewniej zapobie- 
ży się wściekliźnie; krócej zaś niż dwa miesiące trwać 
to nie powinno; a nawet po wyjściu tego czasu, lepiej 
będzie nie od razu ranę goić, ale ją w aperturę zamie
nić i tę przez rok lub dłużej nosić.



§ 108. Wszelkie sposoby zapobiegania wściekli
źnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, 
spuszczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem 
mniej zaniedbywać przy nich dopiero opisanego postę
powania z raną.

Nierównie ważniejsze niż używanie lekarstw, jest 
tu zachowywanie przyzwoitych prawideł dyetety- 
cznych, unikanie tego wszystkiego, cokolwiek czyni 
mocne wrażenie na ciało i umysł, niedopuszczanie 
przedewszystkiem bojaźni i smutku, zaniechanie po
traw i napojów drażniących, użycie umiarkowanego 
ruchu, chronienie się zaziębienia i utrzymywanie dosta
tecznego przeziewu skórnego, do czego najlepiej posłu
żą: ciepła odzież, kąpiele i łaźnie parowe, któreto o
statnie, jak się z nowszych w tej mierze spostrzeżeń 
okazuje, zdolne są nieraz nawet już rozwiniętą choro
bę uleczyć.

§ 109. Ważniejsze przepisy policyjno-lekarskie, 
mające na celu zapobieżenie szerzeniu się wścieklizny, 
są następujące:

Właściciel psa lub kota o wściekliznę podejrzanego, 
albo rzeczywiście wściekłego, powinien o chorobie tej 
donieść jak najspieszniej najbliższej władzy policyjnej.

Psy i koty podejrzane o wściekliznę, a które jeszcze 
nikogo nie pokąsały, trzeba niezwłocznie i bezwzglę
dnie zabijać, nieczekając aż się u nich choroba ta 
rozwinie. Jeżeli psy takie i koty, pokąsały już kogo, 
a można je bez niebezpieczeństwa schwytać, wtedy 
zamiast zabijania ich, lepiej jest, dla zaspokojenia lu
dzi pokąsanych, zamknąć je w miejscu dogodnem,



gdzieby mogły być bezpiecznie uważane, czy są rze
czywiście wściekłe. Poznać to można ztąd, iż pies 
albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokar
mów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośre
dnim między wyciem i szczekaniem, nareszcie, w prze
ciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane 
konwulsyami. Tam gdzie się znajdują czyściciele 
miasta czyli oprawcy, obowiązani oni są psów podo
bnych pod swój dozór przyjmować, aby ich lekarz 
rządowy weterynaryjny mógł uważać.

Zabitego lub zdechłego psa wściekłego zakopać 
trzeba w ziemię, najmniej na 3 stopy głęboko, posy
pawszy go wprzód na 3 cale wapnem, a w braku te
goż, popiołem.

Wszystkie przedmioty śliną psa wściekłego zanie
czyszczone, jeżeli są mniejszej wartości, a mianowicie 
też części odzienia człowieka pokąsanego, budy w któ
rych psy wściekłe były trzymane i t. p. należy spalić.

Przedmioty metaliczne, jak np. łańcuchy do uwią
zania psa wściekłego używane, i narzędzia któremi 
został zabity, oczyszczają się przez wypalenie ich 
w ogniu. Przedmioty drewniane, jak np. podłoga, mo
gą być oczyszczone przez scheblowanie ich lub wymy
cie mocnym ługiem. Ściany trzeba zeskrobać, a po
tem wapnem wybielić.

Psy i mniejszej wartości zwierzęta domowe, przez 
psa wściekłego pokąsane, nie powinny być leczone, 
ale natychmiast zabite i zakopane. Zwierzęta domo
we większej wartości leczyć można, ale z ostrożnością 
i pod dozorem policyi.



O człowieku przez, zwierzę wściekłe pokąsanym, 
powinna być uwiadomioną spiesznie władza policyjna. 
Gdzie nie ma lekarza, tam człowiek taki leczony być 
może sposobem w §§ 105, 106, 107, wskazanym, 
odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczy
szczona, powinna być spaloną.

Tam gdzie jest w bliskości lekarz, trzeba się do 
niego udać. Ubogich, niebędących w stanie leczenia 
się w domu, obowiązane są przyjmować bez żadnej 
trudności te szpitale, do których odesłani będą.

Gdy pokąsany przez zwierzę wściekle, pomimo le
czenia miejscowego, dostanie wścieklizny, wtedy al
bo go trzeba do najbliższego szpitala odesłać, albo też 
do leczenia go w domu wezwać koniecznie jak najprę
dzej lekarza. Żaden się od tego nie wymówi, zobo
wiązany równie ludzkością jak i przepisami rządowemi. 
Nim lekarz nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie 
mało oświetlonej, obchodzić się z nim jak najłagodniej, 
niekrępując go bynajmniej jakby zbrodniarza jakiego, 
i nie puszczać do niego osób niepotrzebnych, cieka
wość tylko swoję zaspokoić chcących. Otaczający 
takiego nieszczęśliwego, dla dawania mu stosownej 
pomocy, nie powinni okazywać żadnej bojaźni, bo też 
rzeczywiście mogą być spokojni iż się nie zarażą, by
leby tylko części ciała swego, poślinione przez choru
jącego na wściekliznę, troskliwie zaraz wodą zmywa
li i nie używali rzeczy przez chorego zanieczyszczo
nych, jak np. łyżek, szklanek i t. p. Dotąd jeszcze 
nie wydarzył się przypadek, aby ktokolwiek z pielę
gnujących osoby na wściekliznę chore, zaraził się 
od nich tą chorobą.



Po śmierci człowieka, który na wściekliznę choro
wał, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powin
ny być albo spalone, albo w ogniu wypalone, albo 
zeskrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie 
do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczy
szczone przez psa wściekłego.

16.

Ratowanie chorujących na czarną krostę.

§ 110. Tak zwana czarna krosta, czyli żydówka, 
powstaje najczęściej z zarażenia się od zwierząt domo
wych chorujących na gorączki antraxowe, jak np. 
zapalenie śledziony epizootyczne bydląt. Odchody ta
kich zwierząt, krew, mięso, skóra, sierść, wełna, na
pojone są właściwym jadem, który zetknąwszy się 
z częścią jaką ciała ludzkiego delikatną, albo draśnię
tą, zrządza nader niebezpieczną o której tu mowa cho
robę. Dlatego teżto wydarza się ona najpospoliciej 
u włościan, pasterzy, lekarzy zwierząt, rzeźmików, 
garbarzy, kuśnierzy, oprawców, i to zwykle na czę
ściach ciała odzieżą niepokrytych, jakoto: na twarzy, 
szyi, rękach i t. p.

W miejscu tworzenia się czarnej krosty, powstaje 
najprzód guziczek wielkości soczewicy, bardzo świę- 
dzący, który zwykle chorzy ukąszeniu jakiego owadu 
przypisują. Następnie wznosi się na tym guziczku 
pęcherzyk, zrazu czerwonawy, potem szarawy, a 
w końcu czarniawy, po niejakim czasie zamieniający 
się w strup, otoczony brzegiem białawym i nabrzmie-



niem części przyległych sprężystem, połyskującem 
się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, 
ale sprawia uczucie prężenia i palenia, a później odrę
twienia. Do tych przypadłości miejscowych, przyłą
czają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, 
zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, 
omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeżeli stoso
wny ratunek nie był dany, chory najczęściej umiera 
około dnia siódmego, a niekiedy i prędzej. Najniebez
pieczniejszą jest czarna krosta wtedy, gdy zajmuje 
twarz lub szyję, i gdy się kilka oddzielnych pęche
rzyków utworzy.

§ 111. Dla uniknienia jej, jak najostrożniej obcho
dzić się trzeba ze zwierzętami chorującemi na gorączki 
antraxowe, równie za życia tychże jako i po śmierci, 
strzegąc się aby części ciała obnażone, do zetknięcia 
z niemi nie przyszły. Jak skoro się zacznie rozwijać 
u kogo czarna krosta, trzeba się starać o jak najspie- 
szniejsze wytrawienie jej środkami gryzącemi, jak np. 
tak zwanym chlorkiem antymonu (butyrum antimo- 
nii), albo potażem gryzącym. Im wcześniej się uży
je tych środków, przed okazaniem się opisanych wy
żej przypadłości ogólnych, tym większa będzie pe
wność iż chory uratowanym zostanie.

W tym celu, gdy jeszcze jest pęcherzyk, należy go 
przekłuć, a osuszywszy rankę, która z przekłucia 
powstanie, włożyć w jej środek kulkę ze skubanki, 
wielkości grochu cukrowego, namoczoną w chlorku 
antymonu, albo też kawałek potażu gryzącego wiel
kości ziarnka grochu, na tem umieścić nieco suchej 



skubanki, tudzież płatek płócienny w kilkoro złożony, 
i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć 
godzin potem, utworzy się strup, który opatrywać 
trzeba maścią elemi, smołą płynną, albo gęstą ter
pentyną, a na części przyległe, nabrzmiałe i czerwo
ne, przykładać płaty maczane w nalewie z ziół won
nych, z dodatkiem wyskoku kamforowego, biorąc np. 
garść ziół wonnych (mięty, rumianku, rozmarynu 
macierzanki, ruty, i t. p.) na kwartę wody wrzącej, 
i dodając do tego, po ostudzeniu, trzy do czterech ły
żek wyskoku kamforowego. Okładania rozmiękcza
jące, jak np. kataplazmata z siemienia lnianego, oka
zały się tu szkodliwemi

Podobnie postępuje się także wtedy, gdy pęcherzyk 
czarnej krosty w strup się już zamienił, z tą tylko ró
żnicą, iż przed użyciem środka trawiącego, należy 
strup ten nożykiem ponacinać, ale niezbyt głęboko, 
tak, aby to nie dało powodu do krwawienia.

Co do środków wewnętrznych, z początku choroby 
dać można na womity (zob. § 41), a potem zalecić 
choremu użycie napojów kwaskowatych (zob. § 47); 
w każdym zaś razie odnieść się jak najprędzej do le
karza.

17.
Ratowanie chorujących na cholerę.

§ 112. Cholery rozróżniamy dwa główne rodzaje, 
t. j.: 1) cholerę wydarzającą się u nas corocznie u 
niektórych osób w lecie, a mianowicie w lipcu i 



w sierpniu, i 2) tak zwaną cholerę indyjską, t, j. z In- 
dyj wschodnich pochodzącą, która w r. 1830, 1831 
i 1836 epidemicznie w Europie panowała.

§ 113. Cholera pierwszego rodzaju, powstaje 
zwykle w skutek przeziębienia się wieczorem lub 
w nocy, albo też z użycia pokarmów niestrawnych. 
Do przypadłości jej należą: częste womity i rozwol
nienie żołądka, niekiedy co 10 minut wracające, u
czucie wielkiego osłabienia, ból brzucha, puls drobny 
i odchodzenie stolców rzadkich ale żółciowych, przy- 
czem, w wyższych stopniach choroby, członki stają 
się zimnemi i przychodzą czasem kurcze. Rzadko 
kiedy w cholerze tej wydarza się śmierć, wyjąwszy 
u dzieci.

Do uleczenia chorego dostateczne najczęściej bywają 
napoje rozgrzewające i pobudzające, jak np. z ru
mianku, melissy, herbaty chińskiej, i t. p. z dodat
kiem araku, wina, anodyn, oraz ogrzewanie brzu
cha, rozcieranie go flanelą suchą, lub w wyskoku 
kamforowym namoczoną, albo też przykładanie na 
brzuch synapizmów, a mianowicie z chrzanu.

§ 114. Cholera indyjska, czyli epidemiczna, nie
równie była niebezpieczniejszą od dopiero opisanej, 
stosowny jednak ratunek, znaczną ilość osób nią do
tkniętych do zdrowia przywrócić dozwolił.

Na przypadek, gdyby się znowu kiedy zjawiła, pa
miętać trzeba o następujących szczegółach, z do
świadczenia u nas wyprowadzonych, które w swoim 



czasie obszerniej przez wyższą władzę ogłoszone by
ły .

Oznaki któremi się cholera ta różni od innych 
chorób, są: częste wypróżnienia przez womity i bie
gunkę cieczy wodnistych, do serwatki podobnych, 
kurcze najprzód w palcach nóg, a następnie w łyd
kach, rękach i brzuchu, sinienie rąk i nóg, oraz pa
znokci, tudzież ziębnienie tychże, pomarszczenie się 
skóry na palcach, dłoniach i podeszwach, zmienienie 
się twarzy, wpadnienie oczu i policzków, głos chry- 
pliwy, tęsknota i ściśnienie w piersiach, wielkie pra
gnienie, zatrzymanie się uryny, bóle w różnych czę
ściach brzucha, upadek sił, omdlewanie.

Niekiedy przypadłości te przychodzą nagle, niekie
dy zaś poprzedzają je przez parę dni: niespokojność, 
ckliwość, czucie pełności w brzuchu i zatwardzenie 
stolca, albo przeciwnie biegunka.

§ 115. Cholera indyjska nie była bynajmniej choro
bą zaraźliwą, t. j. zdrowi nie zarażali się nią od cho
rych, ale dostawali jej z wpływów ogólnych. Naj
więcej szerzyła się w miejscach wilgotnych, nieczy
stych; ulegali jej zaś szczególnie nie wstrzemięźliwi (*)

(*) W r. 1836 wydane zostały w tym przedmiocie przez Rząd 
dwa pisma:

1) O cholerze, jej oznakach, środkach ochronnych i leczeniu, 
wydane z polecenia wyższej władzy, i

2) Wiadomości dla ogółu mieszkańców, o poznawaniu cholery, 
sposobach ochronienia się od niej, jako też o leczeniu środkami 
pospolitemi, wydane z polecenia wyższej władzy.



w jedzeniu i piciu, narażający się na zaziębienie i bar
dzo bojaźliwi.

§ 116. Sposób ratowania chorujących na cholerę 
indyjską, za którym najbardziej przemawiało do
świadczenie, był taki:

Za zjawieniem się niespokojności i ociężałości w cie
le, a zwłaszcza w nogach i głowie, gdy poprzedziło 
przeziębienie, dawano szklankę ciepłej herbaty, z do
daniem jednej lub dwóch łyżek stołowych araku, albo 
też najprzód kieliszek wódki, a zaraz potem jednę lub 
dwie szklanki herbaty zwyczajnej, albo nalewu z mię
ty, rumianku, melissy, ziółek aromatycznych i t. p.

Niekiedy miejsce tych napojów zastępowała korzy
stnie woda gorąca, a zwłaszcza przy ciepłem zacho
waniu się w łóżku, lub po wzięciu cieplej kąpieli.

Tym którzy przed rozwinięciem się cholery do
świadczali nieprzyjemnego smaku w ustach, oraz bó
lów około pępka i wzdymania, dawano na womity 
ipekakuanę w proszku, po skrupule co kwadrans, aż 
do skutku, albo też zadawano im pół łyżeczki od kawy 
korzenia rubarbarowego, z łyżeczką węglanu magne- 
zyi, lub z dwiema łyżeczkami węgla lipowego, i powta
rzano to co godzinę, póki nie nastąpiło ulgę przyno
szące wypróżnienie stolcowe. 

Osobom krwistym dawano także w tymże samym 
celu łyżkę stołową soli glauberskiej z kleikiem jęcz
miennym lub owsianym, a słabowitym łyżkę stołową 
oleju kleszczowiny (oleum ricini) w rosole lub kleiku.

Obok tych środków lekarskich, rozcierano brzuch 
ciepłą wódką lub wyskokiem kamforowym i ogrzewa-



no go ciepłą flanelą, dawano do picia ciepłe ziółka, i 
nie dozwalano choremu wychodzić z ciepłego pokoju.

§ 117. Za okazaniem się właściwych znaków cho
lery, nawet w lekkim stopniu, nietracąc czasu, brano 
się zaraz do ogrzewania ciała i rozcierania go su
knem albo flanelą, suchą lub namoczoną w wódce 
nalanej na gorczycę, chrzan, pieprz turecki, kamforę 
i t. p., a na brzuch kładziono synapizmy, wielkości 
czterech dłoni, aby cały dołek przykryły, zrobione 
z gorczycy tłuczonej, na pół z mąką żytnią, i z wody 
gorącej, lub też z chrzanu tartego, z rzodkwi czarnej, 
z cebuli tłuczonej i t. p. Synapizmy takie zostawiano 
na miejscu przez kwadrans, aż do pół godziny, dopó
ki palić nie zaczęły.

Gdy chory doświadczał mocnych bólów kłujących 
w którejkolwiek części brzucha, przystawiano tamże 
12—20 pijawek, lub też nacinanych baniek.

§ 118. Nader skutecznemi bywały kąpiele ciepłe 
do 30 stopni ciepłomierza Reaumura) a zwłaszcza 
gdy do nich dodawano; soli (5—10 funtów), pota
żu (funt jeden), popiołu (garniec jeden do dwóch), 
prochów siennych, lub ziół jakich aromatycznych. 
Tym którzy okazywali znaki napływu krwi do gło
wy) bezsenność, majaczenie, zaczerwienienie twarzy 
i oczu), przed wsadzeniem ich do kąpieli przystawiano 
12—20 pijawek za uszami, a w samej kąpieli pole
wano im głowę zimną wodą, albo okładano płatami 
w zimnej wodzie maczanemi, lub też pęcherzem na
pełnionym lodem tłuczonym.



§ 119. Równie dobrze działały także kąpiele paro
we, które dadzą się zrobić naprędce, posadziwszy 
chorego na wyplatanym stołku, jeżeli dosyć jeszcze 
ma siły, albo w przeciwnym razie położywszy na łóż
ku, poczem przykrywa się całe ciało, oprócz głowy, 
kołdrami lub prześcieradłami, tak aby pokrycie docho
dziło aż do podłogi, a na podstawione pod chorym 
misy, lub inne podobne naczynia, napełnione mocno 
rozpalonemi cegłami, kamieniami lub żelaznemi fliza
mi , nalewa się gorącą wodę, a jeszcze lepiej ocet. 
Można też, w tymże samym celu, zapalić wyskok 
na talerzu albo spodku od filiżanki, i przykryć to 
garnkiem albo kociołkiem, nie ze wszystkiem przy
stającym do podłogi na której się postawi talerz albo 
spodek od filiżanki, tak aby para zpod nakrycia roz
chodzić się mogła.

Po kąpieli przestrzegano aby się chory nie zaziębił, 
dlatego też okrywano go starannie w łóżku i zno
wu rozcierano, a za napój dawano gorące ziółka 
wyżej wymienione, w takiej ilości jaką mógł znieść 
żołądek. W parę godzin po kąpieli, żądającym chci
wie zimnej wody, dawano ją w malej na raz ilości 
lecz często, co też bardzo dzielnie dopomagało do’ 
uśmierzenia zbytecznych womitów.

§ 120. Biegunka nieumiarkowana łagodziła się nie
raz enemami z roztworu łyżki krochmalu w filiżance 
wody, tudzież węglanem magnezyi, węglem drze
wnym, lub gałką muszkatołową, z których pierwsze 
dawane bywały po łyżeczce od kawy, a gałka mu
szkatołowa po ćwierć do pół łyżeczki od kawy.



§ 121. Gdzie przy gwałtownych przypadłościach 
cholery, nie było ani womitów, ani biegunki, zada
wano sól kuchenną, w ilości łyżki stołowej, w szklan
ce wody ciepłej, co kwadrans, aż do nastąpienia wo
mitów, a potem w tejże samej ilości co godzinę z ziół
kami.

§ 122. Gdy wszystkie wymienione dopiero środki 
lekarskie nie pomagały, siły nikły, oddech stawał się 
zimnym, a ręce i nogi ziębły jak marmur, wówczas 
dawano kamforę, w ten sposób, iż łyżeczkę jej roz
tartą z wyskokiem winnym lub wódką i z cukrem, do
dawano do szklanki mleka makowego lub migdałowe
go, albo do takiejże ilości kleiku z siemienia lnianego, 
a mięszaniny tej używał chory po łyżce stołowej co 
pół godziny. Podobny skutek sprawiał wyskok czyli 
spirytus kamforowy, zadawany po 20—30 kropel 
z ciepłą herbatą miętową, lub kleikiem owsianym.

§ 123. Po złagodzeniu głównych przypadłości cho
lery, zatwardzenie stolca ustępowało użyciu proszku 
rabarbarowego, lub oleju kleszczowiny, wyżej opisa
nym sposobem, albo też enemom zwyczajnym wypró
żniającym ; zbyteczna bezsenność i mocny ból głowy, 
wymagał użycia kilkunastu pijawek za uszami, zi
mnych okładań głowy, i synapizmów przystawianych 
do łydek, lub do podeszew; nareszcie, dla popędzenia 
uryny, używano za napój nalewu z pietruszki lub ja
gód jałowcowych, i okładano brzuch kataplazmatami 
z dodatkiem pieczonej cebuli lub olejku terpentynowego.

Podczas wyzdrowiania z cholery, przestrzegano 
przedewszystkiem aby chory nie przekroczył w uży
waniu pokarmów i napojów, i aby się nie przeziębił.



18.
Ratowanie chorujących na krup.

§ 124. Krup jest jedną z najniebezpieczniejszych, 
a nader szybko przebiegających chorób, której najczę
ściej dostąją dzieci od dwóch do siedmiu lat mającej 
usposobione zaś są do niej aż do lat dwunastu.

Rozwija się ona zwykle zwolna, poprzedzona cier
pieniami kataralnemi, albo też przychodzi nagle i 
niespodzianie, co się nie tak często zdarza.

W pierwszym przypadku, na dwa dni przed krupem 
dziecię traci wesołość, kicha często, rozpala się nieco 
i dostaje chrypki oraz kaszlu suchego, wzmagające
go się Wieczorem i w nocy. Rzadko kiedy stan taki 
przeciąga się do siedmiu lub ośmiu dni.

Zjawiska właściwe krupu, pokazują się pospolicie 
po raz pierwszy w nocy, pod postacią duszącego i 
męczącego kaszlu. Dziecię śpiące, dostaje najprzód 
nieco utrudnionego i chrapliwego oddechu, a następnie 
przebudza je nagle kaszel gwałtowny, którego głos, 
bardzo różny od zwyczajnego kaszlu dzieci, jest brzę
czący, gruby, jakby się powietrze przez rurkę meta
lową przeciskało, podobny do piania młodego koguta, 
albo do szczekania pieska. Kaszlowi temu towarzy
szy wielka niespokojność, rzucanie się w łóżku i 
chwytanie się rękami za szyję. Po niejakim przecią
gu czasu, mija napad i dziecię zasypia.

Nazajutrz nie narzeka na nic, bawi się, chce jeść, 
ale napozór jest tylko zdrowe, doznaje bowiem tru
dności w oddychaniu, ciało ma rozpalone, a od czasu



do czasu porywa je kaszel, mniej wprawdzie chra
pliwy niż w nocy, i nie tak silny, lecz zawsze ostry 
i brzęczący.

Jeżeli choroba w tym zakresie, dzielnemi środkami 
lekarskiemi, o których niżej powiemy, przerwaną nie 
zostanie, wtedy następnej nocy wraca znowu napad 
kaszlu duszącego, z większą jeszcze gwałtownością 
niż nocy poprzedniej, przyczem oddech bywa syczą
cy i piskliwy, dziecię zadziera głowę w tył, twarz 
ma nabrzmiałą, czerwoną, oczy jaskrawe, łzami za
lane, pragnienie wielkie. Czasem odrywa mu się nie
co śluzu ciągnącego się, białego, spienionego, niekiedy 
ze krwią zmięszanego, albo też przystępują womity.

Odtąd wracają napady coraz częściej i coraz bar
dziej Wyczerpują siły dziecięcia; trudność oddechu i 
rzężenie w gardle nie ustępują; śluz przez kaszel wy
rzucany miewa czasem postać błonek, albo rurek bło
niastych, niekiedy żyłkami krwi powleczonych; chryp
ka wzmaga się, tak dalece, że dziecię albo zupełnie ci
cho mówi, albo mówiąc i płacząc ma głos jakby po
dwójny, przechodzący raptem z tonu grubego do cien
kiego i piszczącego; z powodu trudnego bardzo oddy
chania, zadziera chory ciągle w tył głowę, robi bar
dzo piersiami, twarz mu brząknie i blednieje, nozdrza 
naprzemiany mocno się roztwierają i ściągają, oczy 
zapadają, nos i usta sinieją, na czoło i szyję wystę
pują zimne poty, ręce i nogi stygną, szelest oddycha
nia staje się tak mocnym, że go w drugiej izbie sły
szeć można, nakoniec, po wielu cierpieniach, przy
stępuje śmierć, najczęściej nagle, i to zwykle między 



trzecim i siódmym dniem choroby, rzadko bowiem 
kiedy przeciąga się ona do 10 dni, a jeszcze rzadziej 
do 15 lub 20.

Krup niepoprzedzony cierpieniami kataralnemi, roz
wija się nagle w całej swojej gwałtowności, a taki 
trwa czasem tylko 24 do 48 godzin, niekiedy zaś nie 
dłużej jak 8 do 10 godzin, co jednak należy do bardzo 
rzadkich zdarzeń.

§ 125. Wyzdrowienie z krupu nastąpić może wte
dy, gdy pomoc stosowna i dzielna daną będzie w pier
wszych zaraz początkach, zanim się choroba zupełnie 
wykształci; dlatego też u dzieci mniej niż siedm lat 
mających, nie trzeba lekce ważyć żadnego kaszlu 
katarowego, i gdzie można, wezwać należy za
wczasu pomocy lekarskiej, a zwłaszcza w czasie 
zimnej, wilgotnej jesieni i na wiosnę, oraz jeżeli 
już słychać o chorujących na krup, jeżeli dziecię 
ma chrypkę, jeżeli glos kaszlu zaczyna być brzę
czącym, i jeżeli mu towarzyszy gorączka tudzież 
trudność oddychania.

W późniejszym zakresie krupu, najtroskliwiej nawet 
prowadzone leczenie, rzadko kiedy pomyślnym skut
kiem uwieńczone bywa.

Można się zaś spodziewać uleczenia krupu, jeżeli 
przypadłości jego coraz bardziej wolnieją, a w szcze
gólności: jeżeli napady kaszlu przychodzą coraz rza
dziej i z mniejszą gwałtownością, głos kaszlu traci 
właściwą sobie chrapliwość, oddech staje się mniej 
uciążliwym, a śluz z większą łatwością bywa wyrzu
cany.



§ 126. Czy krup jest chorobą zaraźliwą, dotąd nie 
ma pewności; dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa, 
lepiej go jako zaraźliwy uważać, i przerwać styczność 
dzieci zdrowych z tem które krupu dostało.

Przebycie krupu raz jeden, nie zabezpiecza od po
wrotu tej choroby; widziano ją bowiem dwa, trzy i 
więcej razy u tego samego dziecięcia.

§ 127. Najpierwszym środkiem ratowania dzieci 
chorujących na krup, jest emetyk, zadany tak aby 
wzbudził womity; lecz jak to już wyżej powiedzieliśmy, 
wtedy szczególnie rachować na niego można, gdy bę
dzie użyty w pierwszych zaraz chwilach rozwijającej 
się choroby; ma on zaś tę korzyść za sobą, że skute
cznym jest w zwyczajnym także katarze, i znoszą go 
dobrze najmniejsze nawet dzieci.

Dlatego też, w miejscach gdzie nie ma lekarzy, ro
dzice powinni mieć w zapasie kilka proszków, po dwa 
grana emetyku {tartarus emeticus) zawierających. 
Jeden taki proszek w dwóch uncyach czyli czterech 
łyżkach wody miękkiej rozpuściwszy, zadaje się tego 
dzieciom starszym po łyżce stołowej, a młodym po ły
żeczce od kawy co kwadrans, dopóki dwa lub trzy 
razy nie nastąpią womity, którym się dopomaga cie
płym napojem z kwiatu lipowego. Następnie dawać 
jeszcze trzeba toż samo lekarstwo co dwie godziny, 
przez kilka lub kilkanaście godzin, w mniejszej ilości, 
np. w połowie, lub w czwartej części, aby tylko nu
dności sprawiało, i starać się o utrzymanie potów, do 
czego najlepiej posłuży napój ciepły z lipowego kwiatu 
i niewypuszczanie chorego z łóżka.



Przytem, dobrze także jest, co godzinę lub co pół 
godziny, ręce dziecięcia, aż po łokcie, moczyć przez 
10 minut w wodzie z gorczycą tłuczoną, tak gorącej 

jak tylko chory znieść może, a zwłaszcza jeżeli zazię
bienie było przyczyną powodową choroby; obwijać ran 
nogi, aż po kolana, płatami flanelowemi, w takiejże 
wodzie maczanemi, a następnie wyżętemi; nareszcie, 
zadawać enemy z wody i z octu, biorąc jednę do czte
rech łyżek octu do jednej enemy, stosownie do wieku 
dziecięcia.

§ 128. Drugim środkiem, równie ważnym w le
czeniu krupu jak emetyk, jest odciągnienie krwi, do 
którego mianowicie wtenczas bez zwłoki przystąpić 
należy, gdy się już objawią napady kaszlu krupowego, 
gdy dziecię jest krwiste, dobrze żywione, duszność 
bardzo wielka, gorączka silna, powietrze zaś zimne 
i suche.

W większej liczbie przypadków, a szczególnie 
u dzieci mniej niż pięć lat mających, dostateczne będą 
w tym celu pijawki, postawione na górnej części kości 
piersiowej, lub pod obojczykami, licząc po dwie pija
wki na każdy rok życia dziecięcia. Dzieciom starszym, 
zamiast stawiać pijawki, lepiej jest upuścić krwi z rę
ki, licząc półtory uncyi krwi na rok jeden życia dzie
cięcia.

Po odciągnieniu krwi, wrócić się znowu wypada 
do emetyku, zadając go w sposób powyżej opisany, 
aby sprawił naprzód womity, a potem nudności.

§ 129. Wzmagająca się coraz bardziej choroba, wy
maga nieraz powtórnego krwi odciągnienia, oraz pono-



wionego wzbudzenia womitów, do którychto ostatnich 
czasem trzy, cztery i więcej razy uciekać się trzeba.

W takim przypadku wskazane także są wezykato- 
rye, stawiane na kilka godzin na piersiach albo między 
łopatkami, oraz synapizmy przykładane przez kwa
drans lub przez pół godziny na łydki albo na podeszwy.

§ 130. Gdy już żadnej prawie nie ma nadziei ura
towania chorego, spróbować jeszcze można pole
wań zimnych, w ten sposób, aby najprzód po- 
łożyć dziecię na brzuch, na sienniczku w próżnej wa
nience umieszczonym, albo też na prześcieradle po
nad wanienką trzymanem, potem zaś, z wysokości 
pół łokcia, wylać nań zwolna kilka garncy wody zi
mnej , począwszy od głowy, wzdłuż grzbietu, aż do 
kości kuprowej. Polewanie takie radzą niektórzy co 
dwie godziny powtarzać. Po skończonem każdem po
lewaniu, osuszyć trzeba chorego starannie i położyć 
do ciepłej pościeli, gdzie następują niekiedy dobro
czynne poty. Mniej bezpieczne od polewań, jest okła
danie szyi płatami w zimnej wodzie maczanemi.

§ 131. Całe to leczenie, najlepiej lekarz poprowa
dzić potrafi; dlatego też, jak w każdym innym przy
padku zagrażającym życiu, tak podobnie i w krupie, 
za prawidło mieć trzeba, aby tylko w ostatniej po
trzebie ratować się bez lekarza, gdzie zaś można, we
zwać koniecznie jego pomocy, i to im prędzej tym le
piej, bo od tego głównie, jakeśmy wyżej powiedzieli, 
zależy możność uratowania chorego.



DODATEK.

§ 132. Oprócz przypadków pozornej śmierci w skutek 
wpływów zewnętrznych nagle działających, o jakich 
głównie w niniejszym piśmie mowa była, wydarza się 
stan ten z innych jeszcze przyczyn, a mianowicie 
z chorób szybko przebiegających, tudzież takich któ
re przychodzą pod postacią gwałtownych napadów. 
Dosyć pospolitą jest także śmierć pozorna u dzieci no
wonarodzonych.

Nie od rzeczy przeto będzie, powiedzieć tu jeszcze:
1) O ratowaniu osób będących w stanie pozornej 

śmierci, która nie z wpływów zewnętrznych 
nagle działających, lecz z innej jakiejkolwiek 
przyczyny pochodzi, i

2) O ratowaniu dzieci nowonarodzonych, które 
w stanie pozornej śmierci na świat przyszły;

a prócz tego podać:
3) Przepisy ogólne, jak się obchodzić z osobami na

pozór zmarłemi, których pomimo danego im ra
tunku nie można było ocucić; .

doświadczenie bowiem naucza, że i takie nawet nie
kiedy same przez się do życia wracają.



1.
Ratowanie osób będących w stanie pozornej śmier
ci, która nie z wpływów zewnętrznych nagle dzia
łających, ale z innej jakiejkolwiek przyczyny 

pochodzi.

§ 133. Przyczynami tego rodzaju śmierć pozorną 
sprawiającemu bywają przedewszystkiem rozmaite 
choroby, a szczególnie nagle, mniej niż trzy dni trwa
jące, i wynikające z nich gwałtowne napady kurczo
we i konwulsyjne, omdlenia, letarg, krwotoki i t. p. 
Tu także należy wielkie wyczerpnienie sił u kobiet w cza
sie ciężkiego porodu.

§ 134. W przypadkach takich, równie jak w ogól
ności wkaźdem zdarzeniu śmierci gdzie jest wątpliwość 
ojej rzeczywistości, najstosowniejsze będą następują
ce środki ratowania:

a) Rozgrzewanie ciała za pomocą ogrzanych pia
tów, kołder, łub cegieł płótnem obwiniętych, za po
mocą kamionek z ciepłą wodą, za pomocą worecz
ków ciepłym piaskiem lub popiołem napełnionych 
(zob. § 2), nareszcie za pomocą kąpieli ciepłych.

b) Rozcieranie dłoni i podeszew szczotkami, a re
szty ciała flanelą lub grubem suknem, w zamiarze 
tym, aby krążenie krwi przywrócić (zob. § 2).

c) Wdmuchanie lub wdymanie powietrza, oraz uci
skanie klatki piersiowej, dopełnione sposobami w §§ 4 
i 6 opisanemi, mające na celu przywrócenie wstrzy
manego oddychania.



d) Środki tak zwane trzeźwiące, które wzbudzają 
przytłumione czucie, jakiemi mianowicie są: ociera
nie skroni, czoła, dołka podsercowego i piersi, wód
ką kolońską, anodynami, a w braku tych zwyczaj
ną wódką, łub octem; skrapianie twarzy wodą zi-  
mną; trzymanie pod nosem środków mocno wonie
jących, jakoto: cebuli świeżo rozkrojonej, przypalonego 
pióra, a najlepiej roztworu amonii gryzącej; łech
tanie podniebienia i gardła, piórkiem; przykładanie 
chrzanu tartego łub synapizrnów do dołka podser
cowego; dawanie enem z ciepłej wody, lub z nale
wu ziół jakich wonnych, z dodatkiem kilku łyżek 
octu lub nieco soli; nakoniec, puszczanie rozpalonego 
laku kroplami na piersi.

§ 135. Wszystkie dopiero wymienione środki, mniej 
często zdołają tu ocucić napozór zmarłego, niż 
w przypadkach śmierci pozornej z przyczyn gwałto
wnych zewnętrznych pochodzącej, pomimo tego jed
nak, zrażać się tem nie należy i używać ich trzeba 
wytrwale przez kilka godzin, postępując stopniami od 
łagodniejszych do coraz mocniejszych, z tą jeszcze 
ostrożnością, aby u osób napozór zmarłych, mają
cych twarz siną i nabrzekłą, unikać środków trzeźwią
cych któreby napływ krwi do głowy powiększały, ja
kiemi szczególnie są środki wonne pod nosem trzymane; 
przeciwnie zaś, użyć tych, które w § 26 są wyszcze
gólnione.

Gdy przyjdzie do tego, że chory będzie mógł prze
łykać , wtedy najlepiej jest dać mu anodyn albo nieco 
wina.



2.

Ratowanie dzieci nowonarodzonych, które w sta
nie pozornej śmierci na świat przyszły.

§ 136. Dwa są główne rodzaje śmierci pozornej 
dzieci nowonarodzonych, t. j. śmierć pozorna z om
dlenia, i śmierć pozorna apoplektyczna.

Śmierć pozorna z omdlenia, wydarza się, gdy 
dziecię jest niedonoszone lub słabe, gdy poród był 
bardzo trudny, gdy mu towarzyszył krwotok i gdy 
sznurek pępkowy doznał przyciśnienia albo oziębienia 
w czasie porodu, jak to najczęściej bywa w razie po
rodu pośladkami, lub nóżkami.

Śmierć pozorna apoplektyczna, pochodząca z na
pływu krwi do głowy dziecięcia, bywa pospolicie wy
padkiem zgniecenia główki z przyczyny ciężkiego po
rodu , albo skutkiem mocnego okręcenia sznurka pęp
kowego około szyi dziecięcia.

Prócz tego, równie do pierwszego jak i do drugie
go rodzaju śmierci, przyczynia się zanieczyszczone 
różnemi gazami i wyziewami powietrze w miejscu tem 
gdzie się rodząca znajduje, oraz wszystko to, cokol
wiek stoi na przeszkodzie dostaniu się powietrza atmo
sferycznego do płuc dziecięcia, a szczególnie: urodze
nie się dziecięcia w błonach, czyli jak to mówią w czep
ku , nagromadzenie się znacznej ilości śluzu w jamie 
ust jego, zawrócenie się języka do góry i t. p.

§ 137. Znaki po których poznać można śmierć po
zorną z omdlenia, są następujące: bladość skóry na



całem ciele, albo kolor jej fioletowy, obwódka sina 
około ust, wietkość mięs, obwisłość szczęki dolnej, 
nieruchomość członków, brak oddechu, brak uderzeń 
serca, i brak pulsowania w sznurku pępkowym.

W razie zaś śmierci pozornej apoplektycznej, obok 
nieruchomości ciała, oraz braku oddechu i pulsu, twarz 
dziecięcia jest zsiniała i nabrzękła, oczy są na wierzch 
niejako wyparte, na różnych zaś częściach ciała, 
a mianowicie na piersiach widzieć się nieraz dają pla
my sine.

Rozróżnienie dwóch tych przypadków wielkiej jest 
bardzo wagi, dlatego, że w pierwszych chwilach po 
urodzeniu się dziecięcia, sposób ratowania w jednym 
różni się od sposobu ratowania w drugim.

§ 138. W ogólności, ratowanie dzieci w jakimkol
wiek rodzaju śmierci pozornej na świat przychodzących 
rozpocząć się powinno od poprawienia powietrza ze
psutego, w którem się rodząca znajduje, albo przenie
sienia matki wraz z dziecięciem do miejsca takiego 
gdzie powietrze jest czyste.

Prócz tego, usunąć trzeba wszelkie przeszkody nie- 
dopuszczające powietrza atmosferycznego do płuc dzie
cięcia , a w szczególności rozedrzeć lub rozciąć błony 
płodowe, jeżeli się w nich dziecię narodziło, z jamy ust 
i z nozdrzy wydobyć śluz lub krew skrzepłą, gdy się 
tam znajdują, używając do tego palca małego, piórka lub 
pędzelka ze skubanki, nareszcie język, jeżeli jest w gó
rę zawrócony, do naturalnego położenia przyprowadzić.

§ 139. Następnie, uderzywszy dziecię parę razy 
dłonią w pośladek, dla ocucenia go niejako, rozpo-



znać wypada czy jest w stanie pozornej śmierci z om
dlenia, czy też w stanie apoplektycznym.

W pierwszym przypadku, im dłużej dziecię takie 
pozostanie w związku z matką za pośrednictwem 
sznurka pępkowego, tym pewniej będzie je można do 
życia przyprowadzić. Nie należy przeto podwięzywać 
i przecinać sznurka pępkowego, póki się łożysko od 
macicy nie oddzieli, a zwłaszcza, jeżeli nie ma krwo
toku i jeżeli się dają czuć ślady pulsowania w sznurku.

Obwinąwszy dziecię takie ciepłą kołdrą, kładzie się 
je na boku, z głową nieco do góry wzniesioną i robi 
się mu przedewszystkiem wdmuchanie powietrza do 
płuc, tudzież uciskanie klatki piersiowej, sposobami 
w §§ 3, 4, 5, 6 opisanemi, z tą ostrożnością, aby 
pierwsze wdmuchanie lub wdymanie uskutecznić przy 
otwartych nozdrzach, dla wypchnięcia przez to śluzu 
nos zatykającego.

Gdy pomimo tego dziecię nie przychodzi do siebie, 
należy przedsięwziąć rozcieranie grzbietu i podeszew 
miękkiemi szczotkami, a innych części ciała płatami 
płóciennemi ogrzanemi i w winie namoczonemi; sta
wiać bańki suche na piersiach; dawać enemki ciepłe 
z rumianku, do których dodaje się nieco mydłą, np. 
w ilości orzecha laskowego, trochę octu albo szczypta 
soli; pod nosem trzymać od czasu do czasu cebulę 
świeżo rozkrojoną, albo chrzan utarty; twarz, dołek 
podsercowy i piersi skrapiać wodą zimną, z pewnej 
wysokości na nie spuszczaną, albo za pomocą strzy
kawki; nareszcie, włożyć dziecię do ciepłej kąpieli, 
do której można dodać wina, wódki albo octu.



W czasie kąpania dziecięcia, nie zaniedbuje się roz
cierania znowu ciała, wdmuchania powietrza do płuc, 
uciskania klatki piersiowej i skrapiania twarzy wodą 
zimną, a od czasu do czasu wyjmuje się dziecię 
z wody i chuśta się z parę razy w powietrzu, nóżkami 
je szybko naprzód posuwając. Temperatura kąpieli 
utrzymywana być powinna w jednostajnym stopniu, 
przez dolewanie wody ciepłej.

Wszystkich dopiero wymienionych środków ratowa
nia, rozmaicie zmienianych, używać trzeba przynaj
mniej przez parę godzin, z pewnemi przerwami, wy
trwale ale nie nagle, odstępując od gwałtowniejszych, 
w miarę tego jak się coraz widoczniejsze znaki powra
cającego życia okazywać zaczną.

§ 140. Ratowanie dziecięcia nowonarodzonego bę
dącego w stanie śmierci pozornej apoplektycznej, 
odmienne jest od dopiero opisanego w tem głównie, że 
w pierwszych chwilach po urodzeniu się takiego dzie
cięcia, zamiast je zostawiać jak najdłużej w związku 
z matką przez sznurek pępkowy, wypada i owszem 
sznurek ten natychmiast przeciąć, dla wydobycia z nie
go krwi, w ilości łyżki stołowej albo nieco więcej, 
czemu dopomaga się rozcieraniem piersi i brzucha za 
pomocą ciepłych płatów.

Gdyby tym sposobem nie dosyć krwi wypłynęło, 
należałoby prócz tego postawić jedne albo dwie pijawki 
za uszami.

Kąpiąc dziecię w stanie pozornej śmierci apoplek- 
jtycznej będące, trzeba je tylko do połowy ciała zama-



czać, a na głowę przykładać mu płaty w zimnej wo
dzie maczane, dopóki twarz jego nie zblednie.

Inne środki ratowania, takież same być tu powinny 
użyte jak w razie śmierci pozornej z omdlenia.

§ 141. Jeżeli dziecię nowonarodzone zaczyna przy
chodzić do siebie z stanu śmierci pozornej, wtedy po
wierzchnia ciała jego blada albo sina, zmienia się 
zwolna w czerwoną; członki wielkie, stają się jędr- 
niejszemi; bicie serca powraca; piersi wprzód płaskie, 
podnoszą się i zaczynają się poruszać; w powiekach, 
wargach i członkach, tak górnych jako i dolnych, 
dostrzedz można ruch, a zwłaszcza podczas ich dra
żnienia; oddech bywa zrazu do czkawki podobny, 
rzężący; nareszcie, zupełny powrót do życia, objawia 
dziecię krzykiem.

Brak tych wszystkich znaków, pomimo jak najtro
skliwszego ratunku, a prócz tego, rozchodzenie się 
kości główki, zapadnienie ciemienia wielkiego, po
wieki zupełnie zamknięte, oczy pozbawione właści
wego sobie blasku, szczęka dolna obwisła, nie dozwa
lają się cieszyć wielką nadzieją uratowania dziecięcia; 
ztemwszystkiem, wydarzały się nieraz przypadki, że 
i takie dzieci, po dość długim przeciągu czasu, przy 
pomocy samego tylko ciepła zewnętrznego, niespo
dzianie życie odzyskiwały. Wniosek jaki ztąd wy
prowadzić można, jest ten: że nigdy dziecięcia no
wonarodzonego, a zwłaszcza donoszonego, nie- 
okazującego ani wyraźnych znaków życia, ani też 
zgnilizny, za umarłe uważać nie należy, i trzeź
wić je trzeba powyżej wyszczególnionemi środkami, a po



bezskutecznem (ego rodzaju przez parę godzin postępo
waniu, zostawić dziecię to w cieple, dobrze okryte, ka
mionkami gorącą wodą napełnionymi obłożone, leżące 
na boku, z głową nieco wzniesioną, dopóki się u niego 
nie okażą wyraźne znaki zgnilizny, do których liczymy 
głównie: brak połysku w błonie rogowej oczu i spła
szczenie się tejże, wzdęcie brzucha i zielonkowaty ko
lor jego, plamy brunatne na powierzchni ciała, wypływ 
posoki z ust i nozdrzy, woń zgnilizny trupiej i oddzie
lanie się kawałkami nadskórka, a zwłaszcza na 
brzuchu.

3.

Przepisy ogólne jak się obchodzić z osobami na
pozór zmarłemi, które pomimo danego im stoso- 

wnego ratunku, ocucone być nie mogły.

§ 142. Jeżeli człowiek, jakimkolwiek sposobem do 
stanu pozornej śmierci przyprowadzony, albo zmarły 
o którym jest powątpiewanie czy rzeczywiście umarł, 
pomimo najtroskliwszego ratunku, sposobami powyżej 
podanemi, nie mógł być ocuconym, nie godzi się go 
uważać za rzeczywiście zmarłego, dopóki się wyraźne 
znaki zgnilizny na ciele jego nie okażą, i należy 
w ogólności z większą postępować z nim ostrożnością, 
niżeli w zwyczajnych przypadkach śmierci.

Miejsce w którem się go zostawia, powinno być 
umiarkowanie ogrzane. Twarz jego ma być nieprzy- 
krytą, głowa nieco podniesioną.



Na ustach kładzie mu się lekkie piórko, aby po
ruszenie się tegoż z miejsca, mogło posłużyć za znak 
powracającego oddychania.

W razie pomieszczenia człowieka takiego w domu 
przedpogrzebowym, wdziewają mu się na palce rąk 
naparstki, które za pomocą drutów w związku są 
z excytarzem w izbie strażniczej znajdującym się, aby 
ludzie dozorujący tamże ostrzeżeni być mogli o naj- 
mniejszem poruszeniu się jego.

Ludzie ci, obowiązani są ciągle doglądać napozór 
zmarłego, przez umyślnie do tego sporządzone okno, 
a co parę godzin powinni wchodzić do izby w której 
się napozór zmarły znajduje i przekonywać się czy 
w położeniu jego nie zaszła jaka zmiana, czy nie dają 
się u niego spostrzegać drgania powiek lub kątów ust, 
czy twarz i usta nie zaczynają czerwienić się, na
reszcie, czy nie powraca ciepło ciała, bicie serca, puls 
i oddychanie.

Podobnym sposobem i w domach prywatnych 
zwracać trzeba pilną baczność na osobę w stanie 
pozornej śmierci będącą, albo taką o której nie ma 
pewności czy rzeczywiście umarła.

Gdy się zaś okażą dopiero wymienione znaki po
wracającego życia, wtedy niezwłocznie wezwać należy 
lekarza, a w nieobecności jego ratować wypada na
pozór zmarłego powtórnie temi samemi sposobami, któ
re wyżej w § 134 wyszczególnione zostały.

Przyprowadzonego do życia, pokrzepia się bulionem, 
winem i tym podobnemi środkami.
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	Następnie zanosi się utonionego do najbliższego domu, pamiętając o tem, aby głowa była nieco podniesiona, a rozebrawszy go ostrożnie i osuszywszy, kładzie się go na wygodnem posłaniu, do którego ze wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ratowania koniecznie potrzebnych, najwięcej sześciu, nikogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, w razie znacznej odległości domów, można udzielać ratunek, tego rodzaju nieszczęśliwym, pod gołem niebem.
	Następnie zanosi się utonionego do najbliższego domu, pamiętając o tem, aby głowa była nieco podniesiona, a rozebrawszy go ostrożnie i osuszywszy, kładzie się go na wygodnem posłaniu, do którego ze wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ratowania koniecznie potrzebnych, najwięcej sześciu, nikogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, w razie znacznej odległości domów, można udzielać ratunek, tego rodzaju nieszczęśliwym, pod gołem niebem.

	§ 2. Najpierwszym środkiem zaradczym będzie tu stosowne całego ciała ogrzanie, do czego na otwartem polu posłuży piasek od słońca rozgrzany, pokrywając nim całe ciało aż po szyję, i zmieniając go od czasu do czasu, w miarę tego jak stygnie. W izbie wykonywać to można za pomocą płatów, albo kołder ogrzanych, któremi się ciało pokrywa, tudzież za pomocą rozgrzanych cegieł, w płaty obwiniętych, kamionek z ciepłą wodą, lub woreczków ciepłym piaskiem albo popiołem napełnionych, które się pod pachy, pomiędz
	§ 2. Najpierwszym środkiem zaradczym będzie tu stosowne całego ciała ogrzanie, do czego na otwartem polu posłuży piasek od słońca rozgrzany, pokrywając nim całe ciało aż po szyję, i zmieniając go od czasu do czasu, w miarę tego jak stygnie. W izbie wykonywać to można za pomocą płatów, albo kołder ogrzanych, któremi się ciało pokrywa, tudzież za pomocą rozgrzanych cegieł, w płaty obwiniętych, kamionek z ciepłą wodą, lub woreczków ciepłym piaskiem albo popiołem napełnionych, które się pod pachy, pomiędz

	W tymże samym czasie, niezdejmując z niego kołder, rozcierają się, dla przywrócenia krążenia krwi, dłonie i podeszwy za pomocą szczotek lub wiechcia ze słomy, a reszta ciała, osobliwie wewnętrzne powierzchnie członków, za pomocą flaneli lub grubego sukna, które mogą być w ciepłej wódce zmoczone, albo dy-
	W tymże samym czasie, niezdejmując z niego kołder, rozcierają się, dla przywrócenia krążenia krwi, dłonie i podeszwy za pomocą szczotek lub wiechcia ze słomy, a reszta ciała, osobliwie wewnętrzne powierzchnie członków, za pomocą flaneli lub grubego sukna, które mogą być w ciepłej wódce zmoczone, albo dy-


	mem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba ku kadłubowi, a kadłub ku sercu,
	mem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba ku kadłubowi, a kadłub ku sercu,
	mem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba ku kadłubowi, a kadłub ku sercu,

	§ 3. Równie ważną rzeczą jest przywrócenie oddychania, do czego głównie służy wdmuchanie lub wdymanie powietrza do płuc i uciskanie klatki piersiowej. 
	§ 3. Równie ważną rzeczą jest przywrócenie oddychania, do czego głównie służy wdmuchanie lub wdymanie powietrza do płuc i uciskanie klatki piersiowej. 

	§ 4. Wdmuchanie powietrza, robić może ratujący utonionego, zatkawszy mu nos, i przyłożywszy wprost usta swoje do ust jego. Można też, wtymże samym celu, włożyć do jednego otworu nosowego, koniec nowego cybucha, albo innej jakiej rurki, np. z pióra zrobionej, zatkać otwór drugi, i dmuchać wolnym końcem tejże rurki.
	§ 4. Wdmuchanie powietrza, robić może ratujący utonionego, zatkawszy mu nos, i przyłożywszy wprost usta swoje do ust jego. Można też, wtymże samym celu, włożyć do jednego otworu nosowego, koniec nowego cybucha, albo innej jakiej rurki, np. z pióra zrobionej, zatkać otwór drugi, i dmuchać wolnym końcem tejże rurki.

	Wdmuchanie takie nie powinno się nigdy wykonywać z wielkiem natężeniem, gdyż ztąd niebezpieczne mogłyby wyniknąć skutki dla osoby wstanie pozornej śmierci będącej.
	Wdmuchanie takie nie powinno się nigdy wykonywać z wielkiem natężeniem, gdyż ztąd niebezpieczne mogłyby wyniknąć skutki dla osoby wstanie pozornej śmierci będącej.

	Pomiędzy jednem wdmuchaniem a drugiem, potrzebny jest spoczynek kilka sekund trwający. Zresztą, pamiętać i o tem trzeba, aby wdmuchane powietrze, zamiast do płuc, nie dostawało się przez gardziel do żołądka osoby napozór zmarłej, czemu zapobiedz w części można, przyciskając krtań do kręgosłupa, ale niezbyt mocno, i zatykając niejako tym sposobem gardziel; jeszcze pewniejszym zaś środkiem, do tego celu prowadzącym, jest wdmuchanie za pośrednictwem rurki sprężystej aż do samego krtania wprowadzonej. Mając
	Pomiędzy jednem wdmuchaniem a drugiem, potrzebny jest spoczynek kilka sekund trwający. Zresztą, pamiętać i o tem trzeba, aby wdmuchane powietrze, zamiast do płuc, nie dostawało się przez gardziel do żołądka osoby napozór zmarłej, czemu zapobiedz w części można, przyciskając krtań do kręgosłupa, ale niezbyt mocno, i zatykając niejako tym sposobem gardziel; jeszcze pewniejszym zaś środkiem, do tego celu prowadzącym, jest wdmuchanie za pośrednictwem rurki sprężystej aż do samego krtania wprowadzonej. Mając


	dołowi, nakoniec prawą ręką wsuwa się rurka sprężysta do krtania, przez usta, albo przez otwór nosowy. O zaprowadzeniu jej do krtania przekonać się można przez dotykanie.
	dołowi, nakoniec prawą ręką wsuwa się rurka sprężysta do krtania, przez usta, albo przez otwór nosowy. O zaprowadzeniu jej do krtania przekonać się można przez dotykanie.
	dołowi, nakoniec prawą ręką wsuwa się rurka sprężysta do krtania, przez usta, albo przez otwór nosowy. O zaprowadzeniu jej do krtania przekonać się można przez dotykanie.

	Używszy w dopiero opisany sposób rurki sprężystej, można też, zamiast wdmuchania przez nią powietrza z ust, robić wdymanie powietrza, za pomocą mieszka, albo strzykawki czyli pompki takiej jaką się dają enemy. Koniec mieszka roztwartego, albo strzykawki której stępel został wyciągnięty, wkłada się w takim razie do wolnego końca rurki sprężystej, i przez powolne, bez żadnego wysilenia uskuteczniane, zbliżanie do siebie rękojeści mieszka, albo wtłaczanie stępla do strzykawki, wdyma się do płuc pewna ilość p
	Używszy w dopiero opisany sposób rurki sprężystej, można też, zamiast wdmuchania przez nią powietrza z ust, robić wdymanie powietrza, za pomocą mieszka, albo strzykawki czyli pompki takiej jaką się dają enemy. Koniec mieszka roztwartego, albo strzykawki której stępel został wyciągnięty, wkłada się w takim razie do wolnego końca rurki sprężystej, i przez powolne, bez żadnego wysilenia uskuteczniane, zbliżanie do siebie rękojeści mieszka, albo wtłaczanie stępla do strzykawki, wdyma się do płuc pewna ilość p

	Gdzie nie ma rurki sprężystej, a jest tylko mieszek lub strzykawka, tam miejsce wdmuchania powietrza z ust do ust, nie bez korzyści zastąpi wdymanie go jednem z tych narzędzi, zaprowadziwszy rurkę na końcu ich znajdującą się, do jednego otworu nosowego i zatkawszy otwór drugi.
	Gdzie nie ma rurki sprężystej, a jest tylko mieszek lub strzykawka, tam miejsce wdmuchania powietrza z ust do ust, nie bez korzyści zastąpi wdymanie go jednem z tych narzędzi, zaprowadziwszy rurkę na końcu ich znajdującą się, do jednego otworu nosowego i zatkawszy otwór drugi.

	§ 5. Jakimkolwiek sposobem wprowadzać się będzie powietrze do płuc napozór zmarłego, nie trzeba spuszczać tego z pamięci, że nader korzystnem bywa w każdym razie poprzednie wyciągniecie, czyto za pomocą ust, czy za pomocą strzykawki, tego powietrza które się w płucach napozór zmarłego znajduje. Doświadczenie przemawia bardzo silnie za tego rodzaju postępowaniem, które między innemi i to ma dobrego, że wyprowadza z dróg oddechowych, śluz spieniony, 
	§ 5. Jakimkolwiek sposobem wprowadzać się będzie powietrze do płuc napozór zmarłego, nie trzeba spuszczać tego z pamięci, że nader korzystnem bywa w każdym razie poprzednie wyciągniecie, czyto za pomocą ust, czy za pomocą strzykawki, tego powietrza które się w płucach napozór zmarłego znajduje. Doświadczenie przemawia bardzo silnie za tego rodzaju postępowaniem, które między innemi i to ma dobrego, że wyprowadza z dróg oddechowych, śluz spieniony, 


	wodę, muł, i inne ciała obce, które drogi te czasem zatykają, i przez to powrotowi oddechu są na przeszkodzie.
	wodę, muł, i inne ciała obce, które drogi te czasem zatykają, i przez to powrotowi oddechu są na przeszkodzie.
	wodę, muł, i inne ciała obce, które drogi te czasem zatykają, i przez to powrotowi oddechu są na przeszkodzie.

	§ 6. Co się tyczy uciskania klatki piersiowej, mającego naśladować niejako naturalne zwężanie się tejże klatki, po każdem wciągnięciu w siebie powietrza następujące, to uskutecznia się, albo rękami z obu stron klatki piersiowej na żebra fałszywe i na brzuch przy- łożonemi, albo pasem płóciennym, tak szerokim, aby mógł objąć dolną połowę klatki piersiowej i brzuch aż do miednicy, a mającym do końców swoich przytwierdzone taśmy krzyżujące się z sobą. Ucisk rękami robi się od dołu ku górze; ściskanie zaś za
	§ 6. Co się tyczy uciskania klatki piersiowej, mającego naśladować niejako naturalne zwężanie się tejże klatki, po każdem wciągnięciu w siebie powietrza następujące, to uskutecznia się, albo rękami z obu stron klatki piersiowej na żebra fałszywe i na brzuch przy- łożonemi, albo pasem płóciennym, tak szerokim, aby mógł objąć dolną połowę klatki piersiowej i brzuch aż do miednicy, a mającym do końców swoich przytwierdzone taśmy krzyżujące się z sobą. Ucisk rękami robi się od dołu ku górze; ściskanie zaś za

	Niemało znanych jest przykładów, iż uciskanie klatki piersiowej, przywracało do życia osoby napozór zmarłe, nigdy go więc zaniedbywać nie trzeba. Zresztą, zamiast uciskania klatki piersiowej można też w tymże samym celu użyć lekkiego uderzania jej dłonią na kilka cali pod pachami.
	Niemało znanych jest przykładów, iż uciskanie klatki piersiowej, przywracało do życia osoby napozór zmarłe, nigdy go więc zaniedbywać nie trzeba. Zresztą, zamiast uciskania klatki piersiowej można też w tymże samym celu użyć lekkiego uderzania jej dłonią na kilka cali pod pachami.

	§ 7. Do tych wszystkich środków ratowania, dodać nareszcie trzeba pobudzanie przytłumionego czucia, a to przez lekkie drażnienie nozdrzy, języka, gardła
	§ 7. Do tych wszystkich środków ratowania, dodać nareszcie trzeba pobudzanie przytłumionego czucia, a to przez lekkie drażnienie nozdrzy, języka, gardła


	i kiszki odchodowej. Tu należy: trzymanie pod nosem świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalonych, i innych rzeczy mocno wonnych, wkładanie do nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwarty wody i kwaterkę octu winnego.
	i kiszki odchodowej. Tu należy: trzymanie pod nosem świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalonych, i innych rzeczy mocno wonnych, wkładanie do nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwarty wody i kwaterkę octu winnego.
	i kiszki odchodowej. Tu należy: trzymanie pod nosem świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalonych, i innych rzeczy mocno wonnych, wkładanie do nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwarty wody i kwaterkę octu winnego.

	§ 8. Do znaków wracającego życia, należą: lekkie drganie w powiekach, w oczach, na twarzy i na szyi, słabe zaczerwienie się ust, mniejsze stężenie członków, rozgrzanie się skóry w niektórych miejscach, a mianowicie w dołku sercowym, pod pachami i w pachwinach, nieznaczne poruszenia piersiami, i zaledwie dające się czuć uderzenia serca. To dostrzegłszy, ratujący podwoić powinien usiłowanie swoje, celem przywrócenia życia utonionemu. Postępowanie jednak jego niechaj nie będzie wtedy zbyt natarczywemu ro
	§ 8. Do znaków wracającego życia, należą: lekkie drganie w powiekach, w oczach, na twarzy i na szyi, słabe zaczerwienie się ust, mniejsze stężenie członków, rozgrzanie się skóry w niektórych miejscach, a mianowicie w dołku sercowym, pod pachami i w pachwinach, nieznaczne poruszenia piersiami, i zaledwie dające się czuć uderzenia serca. To dostrzegłszy, ratujący podwoić powinien usiłowanie swoje, celem przywrócenia życia utonionemu. Postępowanie jednak jego niechaj nie będzie wtedy zbyt natarczywemu ro

	§ 9. Jeżeli przyprowadzony do życia, będzie miał oddech ciężki, jeżeli twarz jego i szyja będą koloru ciemno-sinego, a przytem okaże się nieprzytomność umysłu, trzeba dorosłemu upuścić funt jeden krwi z ręki, tudzież postawie przynajmniej 20 pijawek za uszami, albo w niedostatku tychże, kilkanaście baniek na- cinanych na karku, lub na wierzchołku głowy ogolonej.
	§ 9. Jeżeli przyprowadzony do życia, będzie miał oddech ciężki, jeżeli twarz jego i szyja będą koloru ciemno-sinego, a przytem okaże się nieprzytomność umysłu, trzeba dorosłemu upuścić funt jeden krwi z ręki, tudzież postawie przynajmniej 20 pijawek za uszami, albo w niedostatku tychże, kilkanaście baniek na- cinanych na karku, lub na wierzchołku głowy ogolonej.

	Upuszczenie to krwi, a nawet powtórzenie go, tem potrzebniejszem będzie, gdy chory, przychodząc do siebie, wpadnie w pewien rodzaj, jakby obłędu, i rzu-
	Upuszczenie to krwi, a nawet powtórzenie go, tem potrzebniejszem będzie, gdy chory, przychodząc do siebie, wpadnie w pewien rodzaj, jakby obłędu, i rzu-


	cać się będzie z gwałtownością na otaczające go osoby, co się mianowicie wydarzało wtenczas, gdy do przywrócenia oddechu używane były uderzania dłonią w klatkę piersiową pod pachami, zapewne z powodu nader przykrego czucia, jakiego chory w takim razie doznaje.
	cać się będzie z gwałtownością na otaczające go osoby, co się mianowicie wydarzało wtenczas, gdy do przywrócenia oddechu używane były uderzania dłonią w klatkę piersiową pod pachami, zapewne z powodu nader przykrego czucia, jakiego chory w takim razie doznaje.
	cać się będzie z gwałtownością na otaczające go osoby, co się mianowicie wydarzało wtenczas, gdy do przywrócenia oddechu używane były uderzania dłonią w klatkę piersiową pod pachami, zapewne z powodu nader przykrego czucia, jakiego chory w takim razie doznaje.

	§ 10. Gdy po wytrwałem użyciu wszelkich sposobów dopiero opisanych ratowania, przynajmniej przez godzin dziesięć, nie powróci życie, nie należy jeszcze człowieka, takiego ze wszystkiem opuszczać, ale trzeba go okryć całego czem ciepłem, np. popiołem, słodzina- mi i t. p., i wtedy dopiero dozwolić go pogrzebać, gdy się już wyraźne znaki zgnilizny okażą.
	§ 10. Gdy po wytrwałem użyciu wszelkich sposobów dopiero opisanych ratowania, przynajmniej przez godzin dziesięć, nie powróci życie, nie należy jeszcze człowieka, takiego ze wszystkiem opuszczać, ale trzeba go okryć całego czem ciepłem, np. popiołem, słodzina- mi i t. p., i wtedy dopiero dozwolić go pogrzebać, gdy się już wyraźne znaki zgnilizny okażą.

	Ratowanie powieszonych lub uduszonych przez ściśnienie szyi.
	Ratowanie powieszonych lub uduszonych przez ściśnienie szyi.

	§ 11. Powieszonym i uduszonym przez ściśnienie szyi, poprzerzynać naprzód trzeba to, cokolwiek ściśnienie szyi zrządza, wystrzegając się aby przy tej czynności uduszony nie doznał uderzenia głowy o ziemię. Wy- darzyćby się to szczególniej mogło w czasie odrzyna- nia wisielca; trzeba więc, aby wtedy jeden z pomocników utrzymywał ciało jego w górę. Następnie rozpinają się i zdejmują te części odzienia, które ciało gniotą, jak np. zapinki, chustki na szyi zawiązane, kamizelki, spodnie, podwiązki, sznurówki
	§ 11. Powieszonym i uduszonym przez ściśnienie szyi, poprzerzynać naprzód trzeba to, cokolwiek ściśnienie szyi zrządza, wystrzegając się aby przy tej czynności uduszony nie doznał uderzenia głowy o ziemię. Wy- darzyćby się to szczególniej mogło w czasie odrzyna- nia wisielca; trzeba więc, aby wtedy jeden z pomocników utrzymywał ciało jego w górę. Następnie rozpinają się i zdejmują te części odzienia, które ciało gniotą, jak np. zapinki, chustki na szyi zawiązane, kamizelki, spodnie, podwiązki, sznurówki


	i rozpoczyna się ratowanie uduszonego w miejscu naj- dogodniejszem gdzie powietrze jest czyste.
	i rozpoczyna się ratowanie uduszonego w miejscu naj- dogodniejszem gdzie powietrze jest czyste.
	i rozpoczyna się ratowanie uduszonego w miejscu naj- dogodniejszem gdzie powietrze jest czyste.

	Nie należy tu przedewszystkiem nigdy zaniedbywać upuszczenia krwi, tudzież przystawienia pijawek za uszami, albo baniek na karku i na wierzchołku głowy (zob. § 9).
	Nie należy tu przedewszystkiem nigdy zaniedbywać upuszczenia krwi, tudzież przystawienia pijawek za uszami, albo baniek na karku i na wierzchołku głowy (zob. § 9).

	Potem trzeba twarz uduszonego owiewać świe- żem powietrzem, za pomocą mieszka, kawałka tektury, lub cienkiej deszczułki; skrapiać ją zimną wodą; części boczne szyi rozcierać ciepłą oliwą, lub olejem; rozgrzewanie ciała, rozcieranie tegoż, wdmu- chanie powietrza do płuc, tudzież drażnienie gardła i kiszki odchodowej, wykonywać w podobny sposób jak w razie ratowania utonionych (zob. §§ 2, 3, 4, 5, 6 i 7); pod nosem zaś trzymać można ocet mocny, chrzan tarty, cebulę świeżo przekrojoną, roztwór amo- nii gryz
	Potem trzeba twarz uduszonego owiewać świe- żem powietrzem, za pomocą mieszka, kawałka tektury, lub cienkiej deszczułki; skrapiać ją zimną wodą; części boczne szyi rozcierać ciepłą oliwą, lub olejem; rozgrzewanie ciała, rozcieranie tegoż, wdmu- chanie powietrza do płuc, tudzież drażnienie gardła i kiszki odchodowej, wykonywać w podobny sposób jak w razie ratowania utonionych (zob. §§ 2, 3, 4, 5, 6 i 7); pod nosem zaś trzymać można ocet mocny, chrzan tarty, cebulę świeżo przekrojoną, roztwór amo- nii gryz

	Przychodzącemu do siebie, gdy już zacznie przełykać, daje się herbata z sokiem cytrynowym lub z octem, mięta, rumianek, albo nieco wina lekkiego.
	Przychodzącemu do siebie, gdy już zacznie przełykać, daje się herbata z sokiem cytrynowym lub z octem, mięta, rumianek, albo nieco wina lekkiego.

	§ 12. Po przywróceniu życia, trwający ciągle zawrót głowy i odurzenie, wymagają powtórnego krwi upuszczenia z ręki (zob. § 9), okładania głowy zimną 
	§ 12. Po przywróceniu życia, trwający ciągle zawrót głowy i odurzenie, wymagają powtórnego krwi upuszczenia z ręki (zob. § 9), okładania głowy zimną 


	wodą, enem z wody z octem (zob. § 7) i napojów kwa- skowatych, jak np. barszczu.
	wodą, enem z wody z octem (zob. § 7) i napojów kwa- skowatych, jak np. barszczu.
	wodą, enem z wody z octem (zob. § 7) i napojów kwa- skowatych, jak np. barszczu.

	W razie trudnego oddychania z rzężeniem śluzu w krtaniu, można wzbudzić womity przez łechtanie gardła piórkiem, albo za pomocą wody z solą, której rozpuściwszy w wodzie tyle ile się da rozpuścić, daje się tego co kilka minut po 2 łyżki stołowe.
	W razie trudnego oddychania z rzężeniem śluzu w krtaniu, można wzbudzić womity przez łechtanie gardła piórkiem, albo za pomocą wody z solą, której rozpuściwszy w wodzie tyle ile się da rozpuścić, daje się tego co kilka minut po 2 łyżki stołowe.

	Po kilkugodzinnym nadaremnym ratunku człowieka powieszonego lub uduszonego, nie należy go jeszcze opuszczać, ale zawiązawszy żyły, z których krew była puszczona, pokryć go ciepłym popiołem i czekać póki się znaki zgnilizny nie pokażą.
	Po kilkugodzinnym nadaremnym ratunku człowieka powieszonego lub uduszonego, nie należy go jeszcze opuszczać, ale zawiązawszy żyły, z których krew była puszczona, pokryć go ciepłym popiołem i czekać póki się znaki zgnilizny nie pokażą.

	3.
	3.

	Ratowanie zagorzałych czyli zaczadzonych.
	Ratowanie zagorzałych czyli zaczadzonych.

	§ 13. W czasie palenia się węgli, a szczególniej kamiennych, tudzież torfu, wydobywają się gazy do oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwane zagorzenie czyli zaczadzenie sprawujące.
	§ 13. W czasie palenia się węgli, a szczególniej kamiennych, tudzież torfu, wydobywają się gazy do oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwane zagorzenie czyli zaczadzenie sprawujące.

	W niższych stopniach tego zagorzenia, chory ma trudny oddech, doznaje tęsknoty, mocnego bólu głowy, zawrotu tejże, nudności, womitów, nieprzezwyciężonej chęci do spania i odurzenia.
	W niższych stopniach tego zagorzenia, chory ma trudny oddech, doznaje tęsknoty, mocnego bólu głowy, zawrotu tejże, nudności, womitów, nieprzezwyciężonej chęci do spania i odurzenia.

	W stopniu wyższym zagorzenia, traci przytomność, twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na głowie krwią nabiegłe, nareszcie, po niejakim czasie, śmieć ta pozorna przechodzi nieraz w rzeczywistą.
	W stopniu wyższym zagorzenia, traci przytomność, twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na głowie krwią nabiegłe, nareszcie, po niejakim czasie, śmieć ta pozorna przechodzi nieraz w rzeczywistą.

	Dla zapobieżenia podobnemu nieszczęściu, należy zachować tę ostrożność, aby paląc w piecu drzewem,
	Dla zapobieżenia podobnemu nieszczęściu, należy zachować tę ostrożność, aby paląc w piecu drzewem,


	nie pierwej rurę od pieca zasuwać, aż się węgle tak wypalą iż najmniejszego nad niemi nie widać będzie płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją dopiero po zupełnem tegoż węgla na popiół spaleniu się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy w pokoju zamkniętym trzymać nie należy
	nie pierwej rurę od pieca zasuwać, aż się węgle tak wypalą iż najmniejszego nad niemi nie widać będzie płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją dopiero po zupełnem tegoż węgla na popiół spaleniu się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy w pokoju zamkniętym trzymać nie należy
	nie pierwej rurę od pieca zasuwać, aż się węgle tak wypalą iż najmniejszego nad niemi nie widać będzie płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją dopiero po zupełnem tegoż węgla na popiół spaleniu się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy w pokoju zamkniętym trzymać nie należy

	§ 14. Człowiek zaczynający doznawać wyżej wymienionych skutków czadu, powinien natychmiast wyjść na świeże powietrze, w pokoju zaś czadem napełnionym, należy poroztwierać drzwi i okna, a rurę od pieca odsunąć.
	§ 14. Człowiek zaczynający doznawać wyżej wymienionych skutków czadu, powinien natychmiast wyjść na świeże powietrze, w pokoju zaś czadem napełnionym, należy poroztwierać drzwi i okna, a rurę od pieca odsunąć.

	Zagorzałego wynosi się także jaknajprędzej na świeże powietrze, poczem należy go zupełnie rozebrać i w miejscu chłodnem tak położyć aby głowa i piersi nieco w górę podniesione były. Następnie, trzeba mu twarz skrapiać wodą zimną, samą lub też z octem, albo, co jeszcze jest skuteczniejszem, polewać ją zimną wodą, z wysokości stóp kilku. W tym celu, mający robić polewanie, staje na stołku obok zaczadzonego, i co kilka minut, wylewa na niego, jednę do dwóch kwart wody, z naczynia obszerny otwór mającego, jak 
	Zagorzałego wynosi się także jaknajprędzej na świeże powietrze, poczem należy go zupełnie rozebrać i w miejscu chłodnem tak położyć aby głowa i piersi nieco w górę podniesione były. Następnie, trzeba mu twarz skrapiać wodą zimną, samą lub też z octem, albo, co jeszcze jest skuteczniejszem, polewać ją zimną wodą, z wysokości stóp kilku. W tym celu, mający robić polewanie, staje na stołku obok zaczadzonego, i co kilka minut, wylewa na niego, jednę do dwóch kwart wody, z naczynia obszerny otwór mającego, jak 

	Jednocześnie wypada robić wdymanie, lub wdmu- chanie powietrza do płuc, i uciskanie klatki piersiowej , albo uderzanie jej pod pachami, całe ciało rozcie-
	Jednocześnie wypada robić wdymanie, lub wdmu- chanie powietrza do płuc, i uciskanie klatki piersiowej , albo uderzanie jej pod pachami, całe ciało rozcie-


	rać flanelą, a podeszwy szczotkami, zadawać enemy z wody i octu, ale nie z tytuniu, które tu są nader szkodliwe, gardło łechtać piórkiem, pod nosem trzymać od czasu do czasu, przez kilka sekund, rozczyn amonii gryzącej, zgoła postępować tak, jak w razie śmierci pozornej z utonienia. Siuość i nabrzmienie twarzy, oraz siność członków, wymagają nadto upuszczenia krwi, z którem długo ociągać się nie trzeba.
	rać flanelą, a podeszwy szczotkami, zadawać enemy z wody i octu, ale nie z tytuniu, które tu są nader szkodliwe, gardło łechtać piórkiem, pod nosem trzymać od czasu do czasu, przez kilka sekund, rozczyn amonii gryzącej, zgoła postępować tak, jak w razie śmierci pozornej z utonienia. Siuość i nabrzmienie twarzy, oraz siność członków, wymagają nadto upuszczenia krwi, z którem długo ociągać się nie trzeba.
	rać flanelą, a podeszwy szczotkami, zadawać enemy z wody i octu, ale nie z tytuniu, które tu są nader szkodliwe, gardło łechtać piórkiem, pod nosem trzymać od czasu do czasu, przez kilka sekund, rozczyn amonii gryzącej, zgoła postępować tak, jak w razie śmierci pozornej z utonienia. Siuość i nabrzmienie twarzy, oraz siność członków, wymagają nadto upuszczenia krwi, z którem długo ociągać się nie trzeba.

	Po przywróceniu oddychania i okazaniu się dreszczu z drżeniem, zaprzestać należy polewać, a tern pilniej wziąć się do rozcierać całego ciała.
	Po przywróceniu oddychania i okazaniu się dreszczu z drżeniem, zaprzestać należy polewać, a tern pilniej wziąć się do rozcierać całego ciała.

	§ 15. Gdy chory odzyska przytomność, obwija się go chustami ogrzanemi, i kładzie się go do łóżka tak, aby głowa była nieco do góry wzniesioną. Nader zbawienne w takim stanie bywają dla niego womity, starać się więc trzeba o wzbudzenie tychże, albo łechtaniem gardła piórkiem, albo za pomocą emetyku, zadając go co kwadrans po pół grana w jednej łyżce wody. Po wymiotach daje się do picia woda z octem albo z sokiem cytrynowym , zadają się enemy z wody i z octu (zob. § 7), na głowę kładą się ciągle chusty macz
	§ 15. Gdy chory odzyska przytomność, obwija się go chustami ogrzanemi, i kładzie się go do łóżka tak, aby głowa była nieco do góry wzniesioną. Nader zbawienne w takim stanie bywają dla niego womity, starać się więc trzeba o wzbudzenie tychże, albo łechtaniem gardła piórkiem, albo za pomocą emetyku, zadając go co kwadrans po pół grana w jednej łyżce wody. Po wymiotach daje się do picia woda z octem albo z sokiem cytrynowym , zadają się enemy z wody i z octu (zob. § 7), na głowę kładą się ciągle chusty macz

	Gdy się nie uda przywrócić życia takiemu nieszczęśliwemu, trzeba pomimo tego pozawiązywać żyły z których się krew puszczało, okryć całego, wyjąwszy głowę, popiołem lub piaskiem ciepłym, i mieć baczność na niego dopóki się znaki zgnilizny nie okażą.
	Gdy się nie uda przywrócić życia takiemu nieszczęśliwemu, trzeba pomimo tego pozawiązywać żyły z których się krew puszczało, okryć całego, wyjąwszy głowę, popiołem lub piaskiem ciepłym, i mieć baczność na niego dopóki się znaki zgnilizny nie okażą.


	4.
	4.
	4.

	Ratowanie uduszonych innemi gazami i wyzie-  wami szkodliwemi.
	Ratowanie uduszonych innemi gazami i wyzie-  wami szkodliwemi.

	§ 16. Podobne przypadłości jak czad, zrządzają także: gaz kwas węglowy, tworzący się w czasie fermenta- cyi piwa i innych napojów wyskokowych, oraz nagromadzający się w studniach, piwnicach, grobach i lochach, przez długi czas zamkniętych i nieprzewie- trzanych; gaz wodorodny węglowy pierwszy, czyli gaz błotny, wydobywający się z bagien i znajdujący się w kopalniach węgli kamiennych; gaz do oświetlania używany, zbliżony do poprzedzającego, lecz mający woń mocną i nieprzyjemną; gaz siarkowy wodorodny, kt
	§ 16. Podobne przypadłości jak czad, zrządzają także: gaz kwas węglowy, tworzący się w czasie fermenta- cyi piwa i innych napojów wyskokowych, oraz nagromadzający się w studniach, piwnicach, grobach i lochach, przez długi czas zamkniętych i nieprzewie- trzanych; gaz wodorodny węglowy pierwszy, czyli gaz błotny, wydobywający się z bagien i znajdujący się w kopalniach węgli kamiennych; gaz do oświetlania używany, zbliżony do poprzedzającego, lecz mający woń mocną i nieprzyjemną; gaz siarkowy wodorodny, kt

	§ 17. Ratowanie osób, gazami temi lub wyziewami do stanu pozornej śmierci przyprowadzonych, powinno być w ogólności takie samo, jak ratowanie zaczadzonych; prócz tego zaś, następujące jeszcze trzeba mieć na pamięci przestrogi, szczególnych gazów dotyczące się.
	§ 17. Ratowanie osób, gazami temi lub wyziewami do stanu pozornej śmierci przyprowadzonych, powinno być w ogólności takie samo, jak ratowanie zaczadzonych; prócz tego zaś, następujące jeszcze trzeba mieć na pamięci przestrogi, szczególnych gazów dotyczące się.

	Do ratowania uduszonych gazem siarkowym wo- dorodnym (co się szczególnie wydarza przy czyszczeniu kanałów i kloak), można z korzyścią użyć tak zwa-
	Do ratowania uduszonych gazem siarkowym wo- dorodnym (co się szczególnie wydarza przy czyszczeniu kanałów i kloak), można z korzyścią użyć tak zwa-


	nego chlorku wapna świeżego, rozmięszawszy 1—2 łyżeczek jego z kwartą wody, i w tej mięszaninie maczane chusty trzymając przed nosem i ustami na pozór zmarłego, oraz skrupiając nią jego odzienie. Jeżeli chory taki wydobyty został z kloaki, wtedy trzeba nadto wzbudzić u niego womity, a to dla wyprowadzenia płynu kloakowego który się mógł do żołądka jego dostać.
	nego chlorku wapna świeżego, rozmięszawszy 1—2 łyżeczek jego z kwartą wody, i w tej mięszaninie maczane chusty trzymając przed nosem i ustami na pozór zmarłego, oraz skrupiając nią jego odzienie. Jeżeli chory taki wydobyty został z kloaki, wtedy trzeba nadto wzbudzić u niego womity, a to dla wyprowadzenia płynu kloakowego który się mógł do żołądka jego dostać.
	nego chlorku wapna świeżego, rozmięszawszy 1—2 łyżeczek jego z kwartą wody, i w tej mięszaninie maczane chusty trzymając przed nosem i ustami na pozór zmarłego, oraz skrupiając nią jego odzienie. Jeżeli chory taki wydobyty został z kloaki, wtedy trzeba nadto wzbudzić u niego womity, a to dla wyprowadzenia płynu kloakowego który się mógł do żołądka jego dostać.

	Jeżeli śmierć pozorna nastąpiła z działania gazu chloru, który przedewszystkiem sprawia mocne zadrażnienie dróg oddechowych, i gwałtowny kaszel, wtedy dobrze jest użyć w małej ilości gazu siarkowego wodorodnego wydobywającego się z siarczyku potasu, czyli tak zwanej wątroby siarczanuj, po nalaniu na pół łyżeczki od kawy tejże wątroby, tyleż kwasu siarkowego stężonego, rozcieńczonego dwiema łyżeczkami wody. Skuteczną także może być w takim razie para przez rozgrzanie wyskoku otrzymana.
	Jeżeli śmierć pozorna nastąpiła z działania gazu chloru, który przedewszystkiem sprawia mocne zadrażnienie dróg oddechowych, i gwałtowny kaszel, wtedy dobrze jest użyć w małej ilości gazu siarkowego wodorodnego wydobywającego się z siarczyku potasu, czyli tak zwanej wątroby siarczanuj, po nalaniu na pół łyżeczki od kawy tejże wątroby, tyleż kwasu siarkowego stężonego, rozcieńczonego dwiema łyżeczkami wody. Skuteczną także może być w takim razie para przez rozgrzanie wyskoku otrzymana.

	W razie zaduszenia gazem amonii (co się wydarzyć może w kloakach i w pracowniach chemicznych), skrapiać trzeba twarz zaduszonego octem, a przed ustami i nosem jego trzymać gąbkę napojoną octem lub roz- czynem chlorku wapna.
	W razie zaduszenia gazem amonii (co się wydarzyć może w kloakach i w pracowniach chemicznych), skrapiać trzeba twarz zaduszonego octem, a przed ustami i nosem jego trzymać gąbkę napojoną octem lub roz- czynem chlorku wapna.

	§ 18. Dla zapobieżenia, aby wchodzący, lub spuszczający się do miejsca podejrzanem powietrzem napełnionego, nie ulegli śmierci pozornej, trzeba się najprzód przekonać czy powietrze w miejscu takiem zdatne jest do oddychania, a gdy sję pokaże niezdatnem, należy je poprawić, przez zmięszanie go z powietrzem atmosfery cznem.
	§ 18. Dla zapobieżenia, aby wchodzący, lub spuszczający się do miejsca podejrzanem powietrzem napełnionego, nie ulegli śmierci pozornej, trzeba się najprzód przekonać czy powietrze w miejscu takiem zdatne jest do oddychania, a gdy sję pokaże niezdatnem, należy je poprawić, przez zmięszanie go z powietrzem atmosfery cznem.


	Najlepszym dowodem niezdatności powietrza do oddychania, jest to, gdy w niem gaśnie świeca lub inne jakie palące się ciało.
	Najlepszym dowodem niezdatności powietrza do oddychania, jest to, gdy w niem gaśnie świeca lub inne jakie palące się ciało.
	Najlepszym dowodem niezdatności powietrza do oddychania, jest to, gdy w niem gaśnie świeca lub inne jakie palące się ciało.

	Jeżeli więc do jakiego dołu, jak np. garbarskiego, przez długi czas zamkniętego i nieprzewietrzanego, do lochu, piwnicy lub studni, wrzucony palący się wiecheć słomiany albo spuszczona na sznurze w latarni otwartej zapalona świeca, gaśnie zaraz, albo po upływie nawet 15 -20 minut, wypada przed wpuszczeniem tamże człowieka, urządzić na wierzchu przeciąg, za pomocą piecyka z kominkiem, a w braku tego, poroztwierać przynajmniej wszelkie zamknięcia i lufciki, strzelać w pomienione miejsca nabojami ślepemi, 
	Jeżeli więc do jakiego dołu, jak np. garbarskiego, przez długi czas zamkniętego i nieprzewietrzanego, do lochu, piwnicy lub studni, wrzucony palący się wiecheć słomiany albo spuszczona na sznurze w latarni otwartej zapalona świeca, gaśnie zaraz, albo po upływie nawet 15 -20 minut, wypada przed wpuszczeniem tamże człowieka, urządzić na wierzchu przeciąg, za pomocą piecyka z kominkiem, a w braku tego, poroztwierać przynajmniej wszelkie zamknięcia i lufciki, strzelać w pomienione miejsca nabojami ślepemi, 

	Jeśli to jest studnia, albo dół płynem jakim zgniłym napełniony, wówczas nie należy także zaniedbywać mięszania wody lub płynu tego w różnych kierunkach, za pomocą ciężaru jakiego spuszczonego do nich na sznurze,lub za pomocą wiechcia do długiej tyki przytwierdzonego.
	Jeśli to jest studnia, albo dół płynem jakim zgniłym napełniony, wówczas nie należy także zaniedbywać mięszania wody lub płynu tego w różnych kierunkach, za pomocą ciężaru jakiego spuszczonego do nich na sznurze,lub za pomocą wiechcia do długiej tyki przytwierdzonego.

	Gdy po tych wszystkich przygotowaniach, świeca zapalona nie zgaśnie w miejscu podejrzanem po upływie 15—20 minut, może już wnijść do niego lub się spuścić człowiek, z tą wszelako ostrożnością, aby miał 
	Gdy po tych wszystkich przygotowaniach, świeca zapalona nie zgaśnie w miejscu podejrzanem po upływie 15—20 minut, może już wnijść do niego lub się spuścić człowiek, z tą wszelako ostrożnością, aby miał 


	około górnej części ciała opasany sznur, za pomocą którego możnaby go wyciągnąć, a do ręki przywiązany sznurek, dla dania znaku gdyby mu się słabo robić zaczęło. Prócz tego,przed ustami trzymać on powinien gąbkę, której powierzchnia od ust odwrócona, namoczoną została w roztworze potażu gryzącego, albo w wodzie rozrobionej z wapnem wypalonem, jeżeli powietrzem niezdatnem do oddychania, podług wszelkiego do prawdy podobieństwa, jest gaz kwas węglowy, a w wodzie rozmięszanej z chlorkiem wapna, jeżeli powie
	około górnej części ciała opasany sznur, za pomocą którego możnaby go wyciągnąć, a do ręki przywiązany sznurek, dla dania znaku gdyby mu się słabo robić zaczęło. Prócz tego,przed ustami trzymać on powinien gąbkę, której powierzchnia od ust odwrócona, namoczoną została w roztworze potażu gryzącego, albo w wodzie rozrobionej z wapnem wypalonem, jeżeli powietrzem niezdatnem do oddychania, podług wszelkiego do prawdy podobieństwa, jest gaz kwas węglowy, a w wodzie rozmięszanej z chlorkiem wapna, jeżeli powie
	około górnej części ciała opasany sznur, za pomocą którego możnaby go wyciągnąć, a do ręki przywiązany sznurek, dla dania znaku gdyby mu się słabo robić zaczęło. Prócz tego,przed ustami trzymać on powinien gąbkę, której powierzchnia od ust odwrócona, namoczoną została w roztworze potażu gryzącego, albo w wodzie rozrobionej z wapnem wypalonem, jeżeli powietrzem niezdatnem do oddychania, podług wszelkiego do prawdy podobieństwa, jest gaz kwas węglowy, a w wodzie rozmięszanej z chlorkiem wapna, jeżeli powie

	5.
	5.

	Ratowanie zmarzniętych.
	Ratowanie zmarzniętych.

	§ 19. Ludzie, przez niejaki czas na działanie zimna wystawieni, zabezpieczyć się mogą od zmarznienia, przez cieple ubranie, przez używanie pokarmów pożywnych, lecz prostych, a nadewszystko przez czynny ruch całego ciała.
	§ 19. Ludzie, przez niejaki czas na działanie zimna wystawieni, zabezpieczyć się mogą od zmarznienia, przez cieple ubranie, przez używanie pokarmów pożywnych, lecz prostych, a nadewszystko przez czynny ruch całego ciała.

	Niektóre części ciała, jak np. nos, uszy i ręce, dobrze jest smarować w tym celu tlustością, albo olejem, nogi można obwijać bibułą, słomą i. t. p.
	Niektóre części ciała, jak np. nos, uszy i ręce, dobrze jest smarować w tym celu tlustością, albo olejem, nogi można obwijać bibułą, słomą i. t. p.

	Przeciwnie zaś, sprzyjają zmarznięciu, zaniedbanie przyzwoitego ruchu i poddawanie się chęci do spania. Bardzo także jest szkodliwa wódka, użyta przed wyjściem na zimno, w celu zapobieżenia zmarznięciu; lecz będący już na zimnie i w ciągłym ruchu zostający człowiek, może się wódki nieco napić.
	Przeciwnie zaś, sprzyjają zmarznięciu, zaniedbanie przyzwoitego ruchu i poddawanie się chęci do spania. Bardzo także jest szkodliwa wódka, użyta przed wyjściem na zimno, w celu zapobieżenia zmarznięciu; lecz będący już na zimnie i w ciągłym ruchu zostający człowiek, może się wódki nieco napić.

	Śmierć pozorna ze zmarznięcia to ma sobie właściwego, iż nieraz po kilku dniach takiego stanu
	Śmierć pozorna ze zmarznięcia to ma sobie właściwego, iż nieraz po kilku dniach takiego stanu


	udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, co tem bardziej do wytrwałego ratowania zachęcać powinno.
	udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, co tem bardziej do wytrwałego ratowania zachęcać powinno.
	udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, co tem bardziej do wytrwałego ratowania zachęcać powinno.

	§ 20. Przenosząc zmarzniętego do miejsca w któ- rem ma być ratowanym, trzeba się z nim jaknajostro- żniej obchodzić, gdyż szczególne części ciała jego, jak np. uszy, nos, wargi, palce, części płciowe i t. d. stężałe i kruche, przez uderzenie lub upadnienie łatwo się odłamać mogą. Dla tegoto najlepiej jest przewozić go na sankach, lub przenosić na noszach, ułożywszy go na posłaniu ze śniegu, słomy, albo siana.
	§ 20. Przenosząc zmarzniętego do miejsca w któ- rem ma być ratowanym, trzeba się z nim jaknajostro- żniej obchodzić, gdyż szczególne części ciała jego, jak np. uszy, nos, wargi, palce, części płciowe i t. d. stężałe i kruche, przez uderzenie lub upadnienie łatwo się odłamać mogą. Dla tegoto najlepiej jest przewozić go na sankach, lub przenosić na noszach, ułożywszy go na posłaniu ze śniegu, słomy, albo siana.

	Równie zmarznięci, jak i ci którzy szczególne tylko części ciała odmrozili, nie powinni nigdy zaraz z mrozu do ogrzanego miejsca być przeprowadzani, i nie należy ich umieszczać w blizkości ognia, ani okrywać lub rozcierać ogrzanemi płatami. Zmarzniętym sprowadziłoby to śmierć rzeczywistą, tym zaś, którzy odmrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gangrenę tychże.
	Równie zmarznięci, jak i ci którzy szczególne tylko części ciała odmrozili, nie powinni nigdy zaraz z mrozu do ogrzanego miejsca być przeprowadzani, i nie należy ich umieszczać w blizkości ognia, ani okrywać lub rozcierać ogrzanemi płatami. Zmarzniętym sprowadziłoby to śmierć rzeczywistą, tym zaś, którzy odmrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gangrenę tychże.

	§ 21. Zdjąwszy ze zmarzniętego z jaknajwiększą ostrożnością całkowicie odzież, za pomocą poprzerzy- nania tejże, należy go złożyć na pokładzie śniegu stopę wysokim, w miejscu nieogrzanem, ale od przewiewu powietrza wolnem, jak np. w sieni, w stodole i t. p Na wierzch przykrywa się go także podobną warstwą śniegu, zostawiając tylko usta i otwory nosa wolne; śnieg ten przygniata się do ciała, a topniejący w niektórych miejscach, nowym się zastępuje, i w ogólności dopóty się zmarzniętego w podobnem położeniu 
	§ 21. Zdjąwszy ze zmarzniętego z jaknajwiększą ostrożnością całkowicie odzież, za pomocą poprzerzy- nania tejże, należy go złożyć na pokładzie śniegu stopę wysokim, w miejscu nieogrzanem, ale od przewiewu powietrza wolnem, jak np. w sieni, w stodole i t. p Na wierzch przykrywa się go także podobną warstwą śniegu, zostawiając tylko usta i otwory nosa wolne; śnieg ten przygniata się do ciała, a topniejący w niektórych miejscach, nowym się zastępuje, i w ogólności dopóty się zmarzniętego w podobnem położeniu 


	wia, dopóki członki jego nie nabędą giętkości, i dopóki się ciało wyraźnie ocieplać nie zacznie.
	wia, dopóki członki jego nie nabędą giętkości, i dopóki się ciało wyraźnie ocieplać nie zacznie.
	wia, dopóki członki jego nie nabędą giętkości, i dopóki się ciało wyraźnie ocieplać nie zacznie.

	W braku śniegu, posłużą do tegoż samego celu okładania całego ciała płachtami, w zimnej wodzie z lodem maczanemi i od czasu do czasu zimną wodą zle- wanemi, albo też, zanurzenie go w wannie, lub na korycie wielkiem, w wodzie zimnej z lodem.
	W braku śniegu, posłużą do tegoż samego celu okładania całego ciała płachtami, w zimnej wodzie z lodem maczanemi i od czasu do czasu zimną wodą zle- wanemi, albo też, zanurzenie go w wannie, lub na korycie wielkiem, w wodzie zimnej z lodem.

	W ostatnim tym przypadku tworzy się na zmarzniętym, po niejakim czasie, skorupa lodowata, która, w miarę wracającego ciepła zwierzęcego, rozpływa się potem. Gdy już członki tym sposobem odzyskają giętkość, trzeba zmarzniętego osuszyć, położyć do pościeli w izbie nieco ogrzanej, przykryć kołdrą, i rozcierać flanelą zwolna coraz cieplejszą.
	W ostatnim tym przypadku tworzy się na zmarzniętym, po niejakim czasie, skorupa lodowata, która, w miarę wracającego ciepła zwierzęcego, rozpływa się potem. Gdy już członki tym sposobem odzyskają giętkość, trzeba zmarzniętego osuszyć, położyć do pościeli w izbie nieco ogrzanej, przykryć kołdrą, i rozcierać flanelą zwolna coraz cieplejszą.

	Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, dobrze jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, wyskokiem kamforowym, śniegiem, lub lodem tłuczonym.
	Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, dobrze jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, wyskokiem kamforowym, śniegiem, lub lodem tłuczonym.

	Nie powinno również być zaniedbane rozcieranie nóg letnią wodą, albo moczenie tychże w wodzie letniej, wdmuchanie powietrza do płuc, łechtanie gardła piórkiem, i trzymanie pod nosem roztworu amonii, chrzanu tartego, lub cebuli świeżo rozkrojonej.
	Nie powinno również być zaniedbane rozcieranie nóg letnią wodą, albo moczenie tychże w wodzie letniej, wdmuchanie powietrza do płuc, łechtanie gardła piórkiem, i trzymanie pod nosem roztworu amonii, chrzanu tartego, lub cebuli świeżo rozkrojonej.

	Jak skoro zmarznięty, przyprowadzony do życia, zacznie już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej, dąje mu się do picia letni nalew kwiatu bzowego, lub cieple piwo. Członki które odtajały a są bolesne, ob- wijać trzeba ciepłą flanelą, te zaś, w których czucie jeszcze nie wrocilo, okładać śniegiem, albo płatami w wodzie lodowatej maczanemi, póki nie odżyją. Gorączka, nieprzytomność umysłu, nabrzmienie twarzy, 
	Jak skoro zmarznięty, przyprowadzony do życia, zacznie już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej, dąje mu się do picia letni nalew kwiatu bzowego, lub cieple piwo. Członki które odtajały a są bolesne, ob- wijać trzeba ciepłą flanelą, te zaś, w których czucie jeszcze nie wrocilo, okładać śniegiem, albo płatami w wodzie lodowatej maczanemi, póki nie odżyją. Gorączka, nieprzytomność umysłu, nabrzmienie twarzy, 


	i nabiegnienie żył na szyi, wymagają w takim razie upuszczenia krwi, zimny  okładań głowy, i enem zimnych z wody i octu (zob. §§ 1, 9,).
	i nabiegnienie żył na szyi, wymagają w takim razie upuszczenia krwi, zimny  okładań głowy, i enem zimnych z wody i octu (zob. §§ 1, 9,).
	i nabiegnienie żył na szyi, wymagają w takim razie upuszczenia krwi, zimny  okładań głowy, i enem zimnych z wody i octu (zob. §§ 1, 9,).

	§ 22. Jeżeli szczególne tylko części ciała, jak np. nos, uszy, twarz, palce it.d. odmrożone będą tak, iż się staną białe, nieczułe i twarde, wtedy, dla przywrócenia w nich życia, postępować trzeba z podobną ostrożnością, jak w razie zmrożenia całego ciała. W miejscu zupełnie nieogrzanem należy części te ciała okładać płatami, w jaknajzimniejszej wodzie maczanemi, a jeszcze lepiej śniegiem, dopóki nie wróci czucie, kolor naturalny i właściwa im miękkość. Można także używać w tymże samym celu tarcia śnie
	§ 22. Jeżeli szczególne tylko części ciała, jak np. nos, uszy, twarz, palce it.d. odmrożone będą tak, iż się staną białe, nieczułe i twarde, wtedy, dla przywrócenia w nich życia, postępować trzeba z podobną ostrożnością, jak w razie zmrożenia całego ciała. W miejscu zupełnie nieogrzanem należy części te ciała okładać płatami, w jaknajzimniejszej wodzie maczanemi, a jeszcze lepiej śniegiem, dopóki nie wróci czucie, kolor naturalny i właściwa im miękkość. Można także używać w tymże samym celu tarcia śnie

	6.
	6.

	Ratowanie rażonych od pioruna.
	Ratowanie rażonych od pioruna.

	§ 23. Chcąc uniknąć rażenia od pioruna w czasie nawałnicy, trzeba w pomieszkaniu być oddalonym od ścian, kominów, pieców, otwartych drzwi lub okien, od przedmiotów metalicznych, i od przewiewu powietrza; w kościele, usunąć się należy od wieży, organów i przedmiotów metalicznych, tudzież pozłacanych: w o- twąrtem polu nie trzeba się zbliżać na 20 kroków do drzew, rzeki, lub stawu; nieroztropnie byłoby ukrywać się w stogu siana lub stercie zboża; jadąc, trzeba zejść z wozu lub konia i jak najwolniej postępo
	§ 23. Chcąc uniknąć rażenia od pioruna w czasie nawałnicy, trzeba w pomieszkaniu być oddalonym od ścian, kominów, pieców, otwartych drzwi lub okien, od przedmiotów metalicznych, i od przewiewu powietrza; w kościele, usunąć się należy od wieży, organów i przedmiotów metalicznych, tudzież pozłacanych: w o- twąrtem polu nie trzeba się zbliżać na 20 kroków do drzew, rzeki, lub stawu; nieroztropnie byłoby ukrywać się w stogu siana lub stercie zboża; jadąc, trzeba zejść z wozu lub konia i jak najwolniej postępo


	§ 24. Rażonego od pioruna w zamieszkaniu, należy natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego zaś pod golem niebem, nie wnosić od razu do mieszkania.
	§ 24. Rażonego od pioruna w zamieszkaniu, należy natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego zaś pod golem niebem, nie wnosić od razu do mieszkania.
	§ 24. Rażonego od pioruna w zamieszkaniu, należy natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego zaś pod golem niebem, nie wnosić od razu do mieszkania.

	Rozebrawszy takiego człowieka aż do naga i położywszy na ziemi, można go naprzód pokryć całego, aż po szyję, ziemią świeżo ukopaną. Po niejakim czasie, kładzie się go na wygodne posłanie, tak, aby głowa podniesioną była, i rozpoczyna się ratowanie w podobny sposób jak tych,którzy przez utonienie w pozorną śmierć popadli.
	Rozebrawszy takiego człowieka aż do naga i położywszy na ziemi, można go naprzód pokryć całego, aż po szyję, ziemią świeżo ukopaną. Po niejakim czasie, kładzie się go na wygodne posłanie, tak, aby głowa podniesioną była, i rozpoczyna się ratowanie w podobny sposób jak tych,którzy przez utonienie w pozorną śmierć popadli.

	Tu należy naprzód wdmuchanie powietrza do płuc, tudzież rozcieranie podeszw i dłoni za pomocą szczotek, a reszty ciała za pomocą flanełi rozgrzanej, z tą ostrożnością aby członki rozcierane były ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.
	Tu należy naprzód wdmuchanie powietrza do płuc, tudzież rozcieranie podeszw i dłoni za pomocą szczotek, a reszty ciała za pomocą flanełi rozgrzanej, z tą ostrożnością aby członki rozcierane były ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.

	Równie skuteczne są: ogrzewanie ciała kołdrami flanełowemi, trzymanie pod nosem chrzanu tartego, cebuli świeżo rozkrojonej lub roztworu amonii, i łechtanie gardła piórkiem.
	Równie skuteczne są: ogrzewanie ciała kołdrami flanełowemi, trzymanie pod nosem chrzanu tartego, cebuli świeżo rozkrojonej lub roztworu amonii, i łechtanie gardła piórkiem.

	Jeżeli twarz jest nabrzękła i sinego koloru, wtedy można zarazem puścić krew, przystawić pijawki za uszami, lub bańki na karku (zob. § 9), głowę zimną wodą okładać, i dawać enemy z wody i octu (zob. 7); po kilkugodzinnem zaś bezskutecznem ratowaniu, trzeba rażonego od pioruna powtórnie zakopać tak w ziemię, aby tylko głowa wolna pozostała.
	Jeżeli twarz jest nabrzękła i sinego koloru, wtedy można zarazem puścić krew, przystawić pijawki za uszami, lub bańki na karku (zob. § 9), głowę zimną wodą okładać, i dawać enemy z wody i octu (zob. 7); po kilkugodzinnem zaś bezskutecznem ratowaniu, trzeba rażonego od pioruna powtórnie zakopać tak w ziemię, aby tylko głowa wolna pozostała.

	Odzyskującym życie, jeżeli są bardzo słabi, daje się do picia rumianek, melisa lub mięta, z dodatkiem małej ilości wódki, wina, albo anodyn. W razie zaś odu-
	Odzyskującym życie, jeżeli są bardzo słabi, daje się do picia rumianek, melisa lub mięta, z dodatkiem małej ilości wódki, wina, albo anodyn. W razie zaś odu-


	rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospałości, używa się zimnych okładań głowy, i przystawiają się syna- pizrny z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na łydki, łub też wezykatorye na kark. Członki sparaliżowane, rozcierać trzeba wyskokiem kamforowym lub wódką, miejsca zaś od pioruna sparzone, bolesne, okładać płatami w zimnej wodzie maczanemi, póki ból nie ustanie.
	rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospałości, używa się zimnych okładań głowy, i przystawiają się syna- pizrny z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na łydki, łub też wezykatorye na kark. Członki sparaliżowane, rozcierać trzeba wyskokiem kamforowym lub wódką, miejsca zaś od pioruna sparzone, bolesne, okładać płatami w zimnej wodzie maczanemi, póki ból nie ustanie.
	rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospałości, używa się zimnych okładań głowy, i przystawiają się syna- pizrny z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na łydki, łub też wezykatorye na kark. Członki sparaliżowane, rozcierać trzeba wyskokiem kamforowym lub wódką, miejsca zaś od pioruna sparzone, bolesne, okładać płatami w zimnej wodzie maczanemi, póki ból nie ustanie.

	7.
	7.

	Ratowanie w zemdleniu i apoplexyi.
	Ratowanie w zemdleniu i apoplexyi.

	§ 25. Gdy człowiek, przed chwilą zdrów i przytomny, nagle traci siły, blednieje, staje się zimnym i pada bez przytomności, stan taki nazywa się zemdleniem. Różne bardzo bywają przyczyny zemdlenia, do najpospolitszych jednak należą: mocne ściśnienie ciała obcisłym ubiorem, a mianowicie sznurówkami kobiecemi, niemiłe jakie wrażenie, pobyt w miejscach zbyt gorących i ludźmi przepełnionych, jak np. w kościołach, w teatrach, uderzenie w okolicę dołka sercowego.
	§ 25. Gdy człowiek, przed chwilą zdrów i przytomny, nagle traci siły, blednieje, staje się zimnym i pada bez przytomności, stan taki nazywa się zemdleniem. Różne bardzo bywają przyczyny zemdlenia, do najpospolitszych jednak należą: mocne ściśnienie ciała obcisłym ubiorem, a mianowicie sznurówkami kobiecemi, niemiłe jakie wrażenie, pobyt w miejscach zbyt gorących i ludźmi przepełnionych, jak np. w kościołach, w teatrach, uderzenie w okolicę dołka sercowego.

	Zemdlałego należy natychmiast wyprowadzić, albo wynieść na świeże powietrze, porozpinawszy wprzód na nim wszystko to, cokolwiek ciało ściska; potem, położyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą, skronie, piersi i szyję nacierać octem i dawać mu ocet mocny do wąchania. Przychodzący do siebie z omdlenia napić się może zimnej wody.
	Zemdlałego należy natychmiast wyprowadzić, albo wynieść na świeże powietrze, porozpinawszy wprzód na nim wszystko to, cokolwiek ciało ściska; potem, położyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą, skronie, piersi i szyję nacierać octem i dawać mu ocet mocny do wąchania. Przychodzący do siebie z omdlenia napić się może zimnej wody.

	§ 26. Od zemdlenia rozróżnić trzeba apoplexyą, w której chory nie ma także przytomności i leży bez 
	§ 26. Od zemdlenia rozróżnić trzeba apoplexyą, w której chory nie ma także przytomności i leży bez 


	czucia, ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mocnym śnie pogrążonego, twarz ma najczęściej czerwoną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 9), głowę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać enemy z wody i octu (zob. § 7).
	czucia, ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mocnym śnie pogrążonego, twarz ma najczęściej czerwoną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 9), głowę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać enemy z wody i octu (zob. § 7).
	czucia, ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mocnym śnie pogrążonego, twarz ma najczęściej czerwoną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 9), głowę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać enemy z wody i octu (zob. § 7).

	Ratowanie w czasie napadu wielkiej choroby.
	Ratowanie w czasie napadu wielkiej choroby.

	§ 27. W czasie napadu wielkiej choroby, trzeba szczególniej zapobiegać temu, aby chory nie doznał szkodliwego potłuczenia, osobliwie głowy. W tym celu położyć go należy na wygodnem posianiu, a przynajmniej na słomie, tak aby głowa była nieco wzniesioną. To zrobiwszy, rozpinają mu się i rozwiązują wszystkie części odzienia, które go ściskają i gniotą, jak np. chustki na szyi, podwiązki, sznurówki, spodnie, szelki, i t. p., a pomiędzy zęby jego, aby zapobiedz pokaleczeniu niemi języka, kładzie się kawałek
	§ 27. W czasie napadu wielkiej choroby, trzeba szczególniej zapobiegać temu, aby chory nie doznał szkodliwego potłuczenia, osobliwie głowy. W tym celu położyć go należy na wygodnem posianiu, a przynajmniej na słomie, tak aby głowa była nieco wzniesioną. To zrobiwszy, rozpinają mu się i rozwiązują wszystkie części odzienia, które go ściskają i gniotą, jak np. chustki na szyi, podwiązki, sznurówki, spodnie, szelki, i t. p., a pomiędzy zęby jego, aby zapobiedz pokaleczeniu niemi języka, kładzie się kawałek

	Szkodliwe bardzo, a przesądem utwierdzone, jest gwałtowne roztwieranie pięści mającego wielką chorobę. Również szkodliwe pociąga za sobą skutki silne wstrzymywanie drgań konwulsyjnych i wiązanie w tym celu
	Szkodliwe bardzo, a przesądem utwierdzone, jest gwałtowne roztwieranie pięści mającego wielką chorobę. Również szkodliwe pociąga za sobą skutki silne wstrzymywanie drgań konwulsyjnych i wiązanie w tym celu


	chorego. O tyle tylko drgania te przez ostrożne przytrzymywanie chorego powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np. w piersi albo W głowę.
	chorego. O tyle tylko drgania te przez ostrożne przytrzymywanie chorego powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np. w piersi albo W głowę.
	chorego. O tyle tylko drgania te przez ostrożne przytrzymywanie chorego powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np. w piersi albo W głowę.

	Jeżeli napad trwa bardzo długo, można przystawić synapizmy z gorczycy i octu, lub chrzan tarty, na łydki; pierwsze odejmują się po upłynieniu pół godziny, chrzan zaś po 10—15 minutach.
	Jeżeli napad trwa bardzo długo, można przystawić synapizmy z gorczycy i octu, lub chrzan tarty, na łydki; pierwsze odejmują się po upłynieniu pół godziny, chrzan zaś po 10—15 minutach.

	Gdy po uspokojeniu się drgań konwulsyjnych nastąpi śpiączka, wtedy zostawia się chorego w spokoj- ności na łóżku, pamiętając o tem aby głowa była Wzniesiona.
	Gdy po uspokojeniu się drgań konwulsyjnych nastąpi śpiączka, wtedy zostawia się chorego w spokoj- ności na łóżku, pamiętając o tem aby głowa była Wzniesiona.

	Przychodzącemu do siebie można dać herbaty, rumianku, lub ziółek lipowych.
	Przychodzącemu do siebie można dać herbaty, rumianku, lub ziółek lipowych.

	9.
	9.

	Ratowanie mocno potłuczonych.
	Ratowanie mocno potłuczonych.

	§ 28. Mocne potłuczenie, szybkiego ratunku wymagające, wydarza się najczęściej przy spadnieniu z pewnej wysokości. Czasem powstaje z uderzenia ciałem jakiem tępem, np. kopytem końskiem i t. p.
	§ 28. Mocne potłuczenie, szybkiego ratunku wymagające, wydarza się najczęściej przy spadnieniu z pewnej wysokości. Czasem powstaje z uderzenia ciałem jakiem tępem, np. kopytem końskiem i t. p.

	Spadnienie z pewnej wysokości, oprócz różnych uszkodzeń szczególnych części ciała, jakoto: zranień, zwichnień, złamań kości, i t. p., daje pospolicie powód do odurzenia, zawrotu głowy, trudnego oddychania i womitów, w wyższych zaś stopniach obrażenia głowy, zrządza stan do apoplexyi podobny, odznaczający się utratą przytomności, śpiączką, trudnem i chrapliwem
	Spadnienie z pewnej wysokości, oprócz różnych uszkodzeń szczególnych części ciała, jakoto: zranień, zwichnień, złamań kości, i t. p., daje pospolicie powód do odurzenia, zawrotu głowy, trudnego oddychania i womitów, w wyższych zaś stopniach obrażenia głowy, zrządza stan do apoplexyi podobny, odznaczający się utratą przytomności, śpiączką, trudnem i chrapliwem


	oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i kon- wulsyami.
	oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i kon- wulsyami.
	oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i kon- wulsyami.

	Jak w jednym tak w drugim przypadku potrzebne jest jak najspieszniejsze krwi upuszczenie, w ilości przynajmniej funta jednego, poczem przystawia się jeszcze aż do 20 pijawek za uszami, albo kilkanaście baniek nacinanych na karku; na głowę ogoloną przykłada się w pęcherzu, lód tłuczony, śnieg, albo przynajmniej płaty w jak najzimniejszej wodzie maczane i często zmieniane; nareszcie, zadają się enemy z wody i octu (zob. § 7).
	Jak w jednym tak w drugim przypadku potrzebne jest jak najspieszniejsze krwi upuszczenie, w ilości przynajmniej funta jednego, poczem przystawia się jeszcze aż do 20 pijawek za uszami, albo kilkanaście baniek nacinanych na karku; na głowę ogoloną przykłada się w pęcherzu, lód tłuczony, śnieg, albo przynajmniej płaty w jak najzimniejszej wodzie maczane i często zmieniane; nareszcie, zadają się enemy z wody i octu (zob. § 7).

	Wtedy tylko wstrzymać się trzeba na jakiś czas z upuszczeniem krwi, gdy potłuczony przez spadnięcie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czucia, blady, zimny, bez widocznego oddychania, podobny do tego który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki życia i chory zacznie się uskarżać na ból i zawrót głowy, albo też okaże się stan apoplektyczny wyżej opisany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.
	Wtedy tylko wstrzymać się trzeba na jakiś czas z upuszczeniem krwi, gdy potłuczony przez spadnięcie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czucia, blady, zimny, bez widocznego oddychania, podobny do tego który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki życia i chory zacznie się uskarżać na ból i zawrót głowy, albo też okaże się stan apoplektyczny wyżej opisany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.

	§ 29. Co się tycze szczególnych części ciała potłuczonych, te najlepiej jest okładać płatami maczanemi w wodzie jak najzimniejszej.
	§ 29. Co się tycze szczególnych części ciała potłuczonych, te najlepiej jest okładać płatami maczanemi w wodzie jak najzimniejszej.

	Szkodliwem jest rozcieranie części potłuczonej, zaraz w pierwszej chwili, płynami wyskokowemi, jak np. wódką, wódką z mydłem, wódką z kamforą, i t. p. które po niejakim dopiero czasie z korzyścią użyte być mogą, dla zniesienia skutków stłuczenia, a mianowicie gdy po upłynieniu kilku dni, część stłuczona nie jest już wyprężoną, gorącą, ani bolesną.
	Szkodliwem jest rozcieranie części potłuczonej, zaraz w pierwszej chwili, płynami wyskokowemi, jak np. wódką, wódką z mydłem, wódką z kamforą, i t. p. które po niejakim dopiero czasie z korzyścią użyte być mogą, dla zniesienia skutków stłuczenia, a mianowicie gdy po upłynieniu kilku dni, część stłuczona nie jest już wyprężoną, gorącą, ani bolesną.


	Wtedy to także można nieco obcisłej założyć opaskę na część stłuczoną, co zaraz z początku uskutecznione, mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.
	Wtedy to także można nieco obcisłej założyć opaskę na część stłuczoną, co zaraz z początku uskutecznione, mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.
	Wtedy to także można nieco obcisłej założyć opaskę na część stłuczoną, co zaraz z początku uskutecznione, mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.

	10.
	10.

	Ratowanie sparzonych.
	Ratowanie sparzonych.

	§ 30. Sparzenia można naznaczyć cztery stopnie.
	§ 30. Sparzenia można naznaczyć cztery stopnie.

	W pierwszym stopniu, część sparzona czerwieni się jest nieco nabrzmiała i paląca.
	W pierwszym stopniu, część sparzona czerwieni się jest nieco nabrzmiała i paląca.

	W stopniu drugim, czerwoność i nabrzmienie są znaczne, ból bardzo gwałtowny i powstają pęcherze płynem przezroczystym napełnione.
	W stopniu drugim, czerwoność i nabrzmienie są znaczne, ból bardzo gwałtowny i powstają pęcherze płynem przezroczystym napełnione.

	W stopniu trzecim, czerwoność wpada w kolor ciemny, ból jest pukający, pęcherze znacznej wielkości wypełniają się płynem nieprzezroczystym, a prędzej lub później następuje bolesne ropienie całej powierzchni sparzonej.
	W stopniu trzecim, czerwoność wpada w kolor ciemny, ból jest pukający, pęcherze znacznej wielkości wypełniają się płynem nieprzezroczystym, a prędzej lub później następuje bolesne ropienie całej powierzchni sparzonej.

	W czwartym stopniu sparzenia, będącym prawdzi- wem spaleniem, tworzy się mniej lub więcej głęboko zachodzący strup martwy, najczęściej koloru brunatnego, z którym graniczące części są czerwone i bolesne.
	W czwartym stopniu sparzenia, będącym prawdzi- wem spaleniem, tworzy się mniej lub więcej głęboko zachodzący strup martwy, najczęściej koloru brunatnego, z którym graniczące części są czerwone i bolesne.

	Im wyższy jest stopień sparzenia, oraz im większą powierzchnią ciała zajmuje, tym groźniejsze jest niebezpieczeństwo i tym prędszej potrzeba pomocy.
	Im wyższy jest stopień sparzenia, oraz im większą powierzchnią ciała zajmuje, tym groźniejsze jest niebezpieczeństwo i tym prędszej potrzeba pomocy.

	§ 31. W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, a nawet w pierwszych chwilach po sparzeniu w trzecim i czwartym stopniu, najnaturalniejszym i najskuteczniejszym środkiem zaradczym jest zimno. Trzeba więc część sparzoną zanurzyć w wodzie zimnej, albo okładać ją 
	§ 31. W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, a nawet w pierwszych chwilach po sparzeniu w trzecim i czwartym stopniu, najnaturalniejszym i najskuteczniejszym środkiem zaradczym jest zimno. Trzeba więc część sparzoną zanurzyć w wodzie zimnej, albo okładać ją 


	lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie maczanemi, kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, burakami, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chło- dzącemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrzewają i niepoprzestając użycia ich dopóty, dopóki dotkliwe bóle nie ustaną. W ciągu tego, nie należy przekłuwać pęcherzyków płynem przezroczystym napeł- nionych, a tym mniej, odcinać skóreczkę tych, które popękały.
	lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie maczanemi, kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, burakami, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chło- dzącemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrzewają i niepoprzestając użycia ich dopóty, dopóki dotkliwe bóle nie ustaną. W ciągu tego, nie należy przekłuwać pęcherzyków płynem przezroczystym napeł- nionych, a tym mniej, odcinać skóreczkę tych, które popękały.
	lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie maczanemi, kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, burakami, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chło- dzącemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrzewają i niepoprzestając użycia ich dopóty, dopóki dotkliwe bóle nie ustaną. W ciągu tego, nie należy przekłuwać pęcherzyków płynem przezroczystym napeł- nionych, a tym mniej, odcinać skóreczkę tych, które popękały.

	W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, równie pomyślnie jak zimno, działa czasem, zanurzanie części sparzonej w wodzie tak gorącej, jak tylko znieść można, lub też trzymanie jej blizko ognia dopóki ból i palenie nie ustaną. Postępowanie takie zrazu powiększa bóle chorego, czem się jednak zrażać nie należy, i wy- trwać cierpliwie chwil kilka.
	W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, równie pomyślnie jak zimno, działa czasem, zanurzanie części sparzonej w wodzie tak gorącej, jak tylko znieść można, lub też trzymanie jej blizko ognia dopóki ból i palenie nie ustaną. Postępowanie takie zrazu powiększa bóle chorego, czem się jednak zrażać nie należy, i wy- trwać cierpliwie chwil kilka.

	Można także sparzoną część obwinąć watą, okładać ją mydlinami, pokryć sadłem wieprzowem niesolonem, albo też posypać mąką żytną, przez sito przesianą. Usypawszy z tej mąki warstwę grubości palca, obwija się potem część cierpiąca płótnem, a w razie wznowienia się bólu, nowej dosypuje się. mąki.
	Można także sparzoną część obwinąć watą, okładać ją mydlinami, pokryć sadłem wieprzowem niesolonem, albo też posypać mąką żytną, przez sito przesianą. Usypawszy z tej mąki warstwę grubości palca, obwija się potem część cierpiąca płótnem, a w razie wznowienia się bólu, nowej dosypuje się. mąki.

	§ 32. W trzecim stopniu sparzenia, gdy powstanie bolesne bardzo a obfite ropienie części sparzonej, szkodliwe są wszelkie okładania zimne, bo zwiększają ból. Doświadczenie przemawia tu za posypywaniem części sparzonej grubą warstwą mąki żytnej, którą w miarę spłukiwania jej przez ropę, coraz nową zastępować trzeba. Dobre także są do opatrywania mydliny, tudzież środki tłuste, jak najłagodniejsze, np. masło nieso-
	§ 32. W trzecim stopniu sparzenia, gdy powstanie bolesne bardzo a obfite ropienie części sparzonej, szkodliwe są wszelkie okładania zimne, bo zwiększają ból. Doświadczenie przemawia tu za posypywaniem części sparzonej grubą warstwą mąki żytnej, którą w miarę spłukiwania jej przez ropę, coraz nową zastępować trzeba. Dobre także są do opatrywania mydliny, tudzież środki tłuste, jak najłagodniejsze, np. masło nieso-


	lone, maść z żółtka od jaj i oliwy, śmietanka, oliwa, olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wzię- tość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. Powstającem z tego zmięszania smarowidłem, powłóczą się szmatki lub wata, mające być na część cierpiącą przykładane, albo też, w razie bardzo wielkiej czułości rany, żadnego opatrzenia znieść niemogącej, pociąga się niem od czasu do czasu powierzchnia ropiąca, za pomocą pędzelka lub piórka. Z początku bierze się do tego więcej oleju a mniej wody wap
	lone, maść z żółtka od jaj i oliwy, śmietanka, oliwa, olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wzię- tość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. Powstającem z tego zmięszania smarowidłem, powłóczą się szmatki lub wata, mające być na część cierpiącą przykładane, albo też, w razie bardzo wielkiej czułości rany, żadnego opatrzenia znieść niemogącej, pociąga się niem od czasu do czasu powierzchnia ropiąca, za pomocą pędzelka lub piórka. Z początku bierze się do tego więcej oleju a mniej wody wap
	lone, maść z żółtka od jaj i oliwy, śmietanka, oliwa, olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wzię- tość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. Powstającem z tego zmięszania smarowidłem, powłóczą się szmatki lub wata, mające być na część cierpiącą przykładane, albo też, w razie bardzo wielkiej czułości rany, żadnego opatrzenia znieść niemogącej, pociąga się niem od czasu do czasu powierzchnia ropiąca, za pomocą pędzelka lub piórka. Z początku bierze się do tego więcej oleju a mniej wody wap

	W czwartym stopniu sparzenia, dla dopomożenia odpadnieniu strupa, trzeba używać kataplazmów rozmiękczających, jak np. z siemienia lnianego, albo z kaszy jęczmiennej, ugotowanej z tlustością.
	W czwartym stopniu sparzenia, dla dopomożenia odpadnieniu strupa, trzeba używać kataplazmów rozmiękczających, jak np. z siemienia lnianego, albo z kaszy jęczmiennej, ugotowanej z tlustością.

	Jeżeli któremukolwiek stopniowi sparzenia, a zwłaszcza obszerniejszego, towarzyszy gorączka, wtedy należy choremu upuścić krwi, zalecić mu wstrzemięźliwość w jedzeniu, dawać napoje chłodzące, jak np. barszcz, sok ogórkowy, serwatkę, maślankę, i stolec wypróżniać enemami.
	Jeżeli któremukolwiek stopniowi sparzenia, a zwłaszcza obszerniejszego, towarzyszy gorączka, wtedy należy choremu upuścić krwi, zalecić mu wstrzemięźliwość w jedzeniu, dawać napoje chłodzące, jak np. barszcz, sok ogórkowy, serwatkę, maślankę, i stolec wypróżniać enemami.

	§ 33. Na szczególną uwagę zasługuje opalenie prochem, nieraz z pozoru niebezpieczniejsze, niż jest rzeczywiście.
	§ 33. Na szczególną uwagę zasługuje opalenie prochem, nieraz z pozoru niebezpieczniejsze, niż jest rzeczywiście.

	Jeżeli opalenie takie zajmuje części ciała nie zakryte, jak np. twarz, najpierwszą tu, będzie rzeczą, tkwiące w skórze ziarnka prochu, igłą lub czem po- dobnem powydobywać, aby nie wrosły i nie szpeciły.
	Jeżeli opalenie takie zajmuje części ciała nie zakryte, jak np. twarz, najpierwszą tu, będzie rzeczą, tkwiące w skórze ziarnka prochu, igłą lub czem po- dobnem powydobywać, aby nie wrosły i nie szpeciły.


	Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje się podług prawideł wyżej wymienionych.
	Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje się podług prawideł wyżej wymienionych.
	Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje się podług prawideł wyżej wymienionych.

	11.
	11.

	Ratowanie to razie udawienia się.
	Ratowanie to razie udawienia się.

	§ 34. Udawić się można albo ciałem jakiem małej objętości, ale śpiczastem, jak np. ością z ryby, albo też ciałem znacznej objętości, które przez gardziel do żołądka przebyć nie może, jakoto: jabłkiem, kawałkiem mięsa, jajem na twardo ugotowanem, kartoflem i t. p. Czasem udawienie sprawia ciało obce do pokarmów bynajmniej nienależące, jak np. kawałek szkła, pieniądz, i t. p.
	§ 34. Udawić się można albo ciałem jakiem małej objętości, ale śpiczastem, jak np. ością z ryby, albo też ciałem znacznej objętości, które przez gardziel do żołądka przebyć nie może, jakoto: jabłkiem, kawałkiem mięsa, jajem na twardo ugotowanem, kartoflem i t. p. Czasem udawienie sprawia ciało obce do pokarmów bynajmniej nienależące, jak np. kawałek szkła, pieniądz, i t. p.

	Ciało udawienie sprawujące, albo się zatrzymuje w górnym końcu gardziela, albo w dolnym, nad wchodem do żołądka. W pierwszym przypadku widzieć je nieraz można po otworzeniu ust chorego; sprawia zaś zwykle przypadłości zaduszenia, zwłaszcza gdy jest nieco większe. W przypadku drugim, chory nie do- znaje duszenia, ale cierpi ból mocny.
	Ciało udawienie sprawujące, albo się zatrzymuje w górnym końcu gardziela, albo w dolnym, nad wchodem do żołądka. W pierwszym przypadku widzieć je nieraz można po otworzeniu ust chorego; sprawia zaś zwykle przypadłości zaduszenia, zwłaszcza gdy jest nieco większe. W przypadku drugim, chory nie do- znaje duszenia, ale cierpi ból mocny.

	§ 35. W górnym końcu gardziela tkwiące ciało obce trzeba się starać wydobyć. Uskutecznić to nieraz można za pomocą palców jak najgłębiej do gardła zaprowadzonych, albo za pomocą obcążków jakich. Czasem uderzanie dłonią, niezbyt silne, w kark albo w grzbiet pomiędzy łopatki, sprawia to', iż ciało obce z pewną gwałtownością wyrzucone bywa (
	§ 35. W górnym końcu gardziela tkwiące ciało obce trzeba się starać wydobyć. Uskutecznić to nieraz można za pomocą palców jak najgłębiej do gardła zaprowadzonych, albo za pomocą obcążków jakich. Czasem uderzanie dłonią, niezbyt silne, w kark albo w grzbiet pomiędzy łopatki, sprawia to', iż ciało obce z pewną gwałtownością wyrzucone bywa (
	*
	*

	).

	(*) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przypadkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się
	(*) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przypadkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się
	(*) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przypadkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się



	Drobniejsze ciała obce w gardle tkwiące, można usunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które prócz tego, tę ma dogodność, iż nieraz zrządza zbawienne bardzo womity. Możnaby także w takim przypadku zalecić połknięcie kawałka ośrodka, chleba z masłem.
	Drobniejsze ciała obce w gardle tkwiące, można usunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które prócz tego, tę ma dogodność, iż nieraz zrządza zbawienne bardzo womity. Możnaby także w takim przypadku zalecić połknięcie kawałka ośrodka, chleba z masłem.
	Drobniejsze ciała obce w gardle tkwiące, można usunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które prócz tego, tę ma dogodność, iż nieraz zrządza zbawienne bardzo womity. Możnaby także w takim przypadku zalecić połknięcie kawałka ośrodka, chleba z masłem.

	Jeżeli ciało obce tkwi głębiej w gardzielą, tak, iż go wydobyć nie można, a nie należy do rzeczy szkodliwych, jakiemi są: szkło, metale, i t. p., wtedy można się starać o zepchnięcie go do żołądka za pomocą stoczka zwyczajnego, skręconego jak sznurek, albo za pomocą innego jakiego ciała giętkiego, kształt pręta mającego. W tym celu chory siada naprzeciwko światła, a roztworzywszy usta, przechyla głowę w tył, jak może najwięcej, ten zaś, który mu pomoc niesie, wprowadza mu do gardzielą stoczek np. dług
	Jeżeli ciało obce tkwi głębiej w gardzielą, tak, iż go wydobyć nie można, a nie należy do rzeczy szkodliwych, jakiemi są: szkło, metale, i t. p., wtedy można się starać o zepchnięcie go do żołądka za pomocą stoczka zwyczajnego, skręconego jak sznurek, albo za pomocą innego jakiego ciała giętkiego, kształt pręta mającego. W tym celu chory siada naprzeciwko światła, a roztworzywszy usta, przechyla głowę w tył, jak może najwięcej, ten zaś, który mu pomoc niesie, wprowadza mu do gardzielą stoczek np. dług

	Po wydobyciu ciała obcego z gardziela, lub strąceniu go do żołądka, pozostaje przez niejaki czas rozdrażnienie gardziela i czucie jakby w nim tkwiło jeszcze ciało obce; dla zniesienia tego, powinien chory przez parę dni używać napojów klejowatych, chłodzących.
	Po wydobyciu ciała obcego z gardziela, lub strąceniu go do żołądka, pozostaje przez niejaki czas rozdrażnienie gardziela i czucie jakby w nim tkwiło jeszcze ciało obce; dla zniesienia tego, powinien chory przez parę dni używać napojów klejowatych, chłodzących.

	udawił, na wznak, człowiek jaki zdrów i silny zatyka mu nos, a po zrobieniu jak najgłębszego westchnienia, usta swoje do ust jego przykłada, i jednem mocnem wytchnieniem wpędza w niego powietrze.
	udawił, na wznak, człowiek jaki zdrów i silny zatyka mu nos, a po zrobieniu jak najgłębszego westchnienia, usta swoje do ust jego przykłada, i jednem mocnem wytchnieniem wpędza w niego powietrze.


	12.
	12.
	12.

	O ratowaniu otrutych.
	O ratowaniu otrutych.

	§ 36. Przystępując do ratowania otrutych, pamiętać o tem przedewszystkiem trzeba, że nie wszystkie trucizny jednakowo na ciało ludzkie działają.
	§ 36. Przystępując do ratowania otrutych, pamiętać o tem przedewszystkiem trzeba, że nie wszystkie trucizny jednakowo na ciało ludzkie działają.

	Najnaturalniejszy podział ich w tej mierze jest: a) na trucizny drażniące, czyli ostre, b) na trucizny odurzające, inaczej narkotycznemi zwane, c) na trucizny odurzająco-ostre, czyli narkotyczno-ostre, d) na trucizny sprawiające skołowacenie, czyli wyprężenie kon- wulsyjne ciała.
	Najnaturalniejszy podział ich w tej mierze jest: a) na trucizny drażniące, czyli ostre, b) na trucizny odurzające, inaczej narkotycznemi zwane, c) na trucizny odurzająco-ostre, czyli narkotyczno-ostre, d) na trucizny sprawiające skołowacenie, czyli wyprężenie kon- wulsyjne ciała.

	Trucizny drażniące czyli ostre, są po większej części mineralne; mało bardzo jest pomiędzy niemi roślinnych i zwierzęcych. Inne wszystkie trucizny należą do królestwa roślinnego.
	Trucizny drażniące czyli ostre, są po większej części mineralne; mało bardzo jest pomiędzy niemi roślinnych i zwierzęcych. Inne wszystkie trucizny należą do królestwa roślinnego.

	§37. Najważniejsze przypadłości, pochodzące z otrucia truciznami drażniącemi, bywają następujące: Twarz zmieniona, wyrażająca niespokojność i cierpienie, najczęściej zapadła i blada, czucie smaku ostrego i palenia w ustach oraz w gardle, język czerwony i suchy, wielkie pragnienie, a szczególnie zimnej wody, odbijanie się, gniecenie w żołądku, womity gwałtowne, częstokroć krwawe, biegunka ze krwią, palenie i kolki w brzuchu, silenie się do oddawania uryny i stolca, rzucanie się po łóżku jękami przerywane,
	§37. Najważniejsze przypadłości, pochodzące z otrucia truciznami drażniącemi, bywają następujące: Twarz zmieniona, wyrażająca niespokojność i cierpienie, najczęściej zapadła i blada, czucie smaku ostrego i palenia w ustach oraz w gardle, język czerwony i suchy, wielkie pragnienie, a szczególnie zimnej wody, odbijanie się, gniecenie w żołądku, womity gwałtowne, częstokroć krwawe, biegunka ze krwią, palenie i kolki w brzuchu, silenie się do oddawania uryny i stolca, rzucanie się po łóżku jękami przerywane,


	plamy czerwone na skórze, puls drobny, prędki i nieregularny.
	plamy czerwone na skórze, puls drobny, prędki i nieregularny.
	plamy czerwone na skórze, puls drobny, prędki i nieregularny.

	§ 38. Do przypadłości otrucia trucizną jaką odurzającą, należą: Odurzenie jak po upiciu się, zawrót głowy, ospałość, siność i nabrzmienie twarzy, czerwoność oczu, rozszerzenie źrenic, mocne pulsowanie ar- teryj na szyi i skroniach, nabiegnienie żył szyjnych, uczucie jakby iskier latających przed oczami, podwójne widzenie przedmiotów, niekiedy ślepota, przytępienie słuchu albo głuchota, majaczenie, nieczułość na bodźce zewnętrzne, utrudnione i chrapliwe oddychanie.
	§ 38. Do przypadłości otrucia trucizną jaką odurzającą, należą: Odurzenie jak po upiciu się, zawrót głowy, ospałość, siność i nabrzmienie twarzy, czerwoność oczu, rozszerzenie źrenic, mocne pulsowanie ar- teryj na szyi i skroniach, nabiegnienie żył szyjnych, uczucie jakby iskier latających przed oczami, podwójne widzenie przedmiotów, niekiedy ślepota, przytępienie słuchu albo głuchota, majaczenie, nieczułość na bodźce zewnętrzne, utrudnione i chrapliwe oddychanie.

	§ 39. Trucizny odurzająco-ostre, wywierają skutki, poczęści takie jak odurzające, a poczęści takie jak drażniące, pospolicie jednak pierwej się dają spostrzegać znaki odurzenia, a później dopiero przystępuje zadrażnienie.
	§ 39. Trucizny odurzająco-ostre, wywierają skutki, poczęści takie jak odurzające, a poczęści takie jak drażniące, pospolicie jednak pierwej się dają spostrzegać znaki odurzenia, a później dopiero przystępuje zadrażnienie.

	§ 40. Trucizny sprawiające skołowacenie, oprócz ścięcia szczęk i wyprężenia całego ciała, zrządzają także gwałtowne ruchy konwulsyjne, utrudnienie przełykania płynów, jak w wściekliźnie, sparaliżowanie członków dolnych, zatrzymanie uryny, ciężki oddech, drapanie i suchość w gardle, ból brzucha. Przytomność umysłu nie opuszcza nigdy otrutego truciznami tego rodzaju, a majaczenie rzadko się tu kiedy wydarza.
	§ 40. Trucizny sprawiające skołowacenie, oprócz ścięcia szczęk i wyprężenia całego ciała, zrządzają także gwałtowne ruchy konwulsyjne, utrudnienie przełykania płynów, jak w wściekliźnie, sparaliżowanie członków dolnych, zatrzymanie uryny, ciężki oddech, drapanie i suchość w gardle, ból brzucha. Przytomność umysłu nie opuszcza nigdy otrutego truciznami tego rodzaju, a majaczenie rzadko się tu kiedy wydarza.

	§ 41. Jakiegokolwiek rodzaju jest trucizna, która do żołądka wprowadzoną została, pierwszem staraniem ratujących otrutego, powinno być: wyprowadzenie tejże z ciała jak najspieszniejsze i jak najbliższą drogą, a mianowicie za pomocą womitów.
	§ 41. Jakiegokolwiek rodzaju jest trucizna, która do żołądka wprowadzoną została, pierwszem staraniem ratujących otrutego, powinno być: wyprowadzenie tejże z ciała jak najspieszniejsze i jak najbliższą drogą, a mianowicie za pomocą womitów.


	Środki sprawiające womity, tudzież dopomagające tym, które już natura sama wzbudziła, wybierają się różne, podług okoliczności, a szczególniej podług tego, jaka była trucizna.
	Środki sprawiające womity, tudzież dopomagające tym, które już natura sama wzbudziła, wybierają się różne, podług okoliczności, a szczególniej podług tego, jaka była trucizna.
	Środki sprawiające womity, tudzież dopomagające tym, które już natura sama wzbudziła, wybierają się różne, podług okoliczności, a szczególniej podług tego, jaka była trucizna.

	Jeżeli niepodobna dowiedzieć się, jaką trucizną nastąpiło otrucie, ani też ze znaków chorobnych domyślić się tego można, najlepiej będzie wzbudzić womity proszkiem Ipekakuany, którego dorosłym po 15 do 20 gran, a dzieciom po tyle gran ile mają lat, co pół kwadransa zadawać trzeba, aż skutek należyty nastąpi. W braku Ipekakuany, trzeba w tym celu drażnić gardło palcem albo piórem.
	Jeżeli niepodobna dowiedzieć się, jaką trucizną nastąpiło otrucie, ani też ze znaków chorobnych domyślić się tego można, najlepiej będzie wzbudzić womity proszkiem Ipekakuany, którego dorosłym po 15 do 20 gran, a dzieciom po tyle gran ile mają lat, co pół kwadransa zadawać trzeba, aż skutek należyty nastąpi. W braku Ipekakuany, trzeba w tym celu drażnić gardło palcem albo piórem.

	§ 42. Dobrze także jest dopomagać womitom użyciem znacznej ilości płynów ciepłych, wodnistych lub klejowatych, albo też takich, które mają zarazem własność osłabiania wielu trucizn gwałtownych, lub zamieniania ich na ciała nieszkodliwe.
	§ 42. Dobrze także jest dopomagać womitom użyciem znacznej ilości płynów ciepłych, wodnistych lub klejowatych, albo też takich, które mają zarazem własność osłabiania wielu trucizn gwałtownych, lub zamieniania ich na ciała nieszkodliwe.

	Do pierwszych należą: woda czysta ciepła, mleko słodkie, rosół, kleik owsiany, kleik rzadki z siemienia lnianego (który się robi, zagotowawszy pół łyżki siemienia lnianego nietłuczonego, w kwarcie wody, przez kilka minut), odwar z korzenia lub liści ślazowych, woda ryżowa, woda rozrobiona z mąką i t. p.
	Do pierwszych należą: woda czysta ciepła, mleko słodkie, rosół, kleik owsiany, kleik rzadki z siemienia lnianego (który się robi, zagotowawszy pół łyżki siemienia lnianego nietłuczonego, w kwarcie wody, przez kilka minut), odwar z korzenia lub liści ślazowych, woda ryżowa, woda rozrobiona z mąką i t. p.

	Do drugich zaś mogą być policzone: woda z cukrem lub z miodem praśnym, woda z białkiem jaja (jedno białko z kwaterką wody rozbite, zadaje się co kilka minut), nareszcie, płyny zawierające w sobie tak zwany garbnik, jakiemi są: herbata zwyczajna mocno zagotowana, odwar galasu (zrobiony z jednego do dwóch łótów galasu zagotowanego przez 5 minut
	Do drugich zaś mogą być policzone: woda z cukrem lub z miodem praśnym, woda z białkiem jaja (jedno białko z kwaterką wody rozbite, zadaje się co kilka minut), nareszcie, płyny zawierające w sobie tak zwany garbnik, jakiemi są: herbata zwyczajna mocno zagotowana, odwar galasu (zrobiony z jednego do dwóch łótów galasu zagotowanego przez 5 minut


	w kwarcie wody, któregoto płynu daje się po pół filiżanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak odwar galasa przyrządzony), odwar kory olszowej, odwar kurzego ziela {rad. tormentillae).
	w kwarcie wody, któregoto płynu daje się po pół filiżanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak odwar galasa przyrządzony), odwar kory olszowej, odwar kurzego ziela {rad. tormentillae).
	w kwarcie wody, któregoto płynu daje się po pół filiżanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak odwar galasa przyrządzony), odwar kory olszowej, odwar kurzego ziela {rad. tormentillae).

	Płyny te, garbnik zawierające, zasługują, można powiedzieć, na pierwszeństwo przed innemi, bo wielka jest bardzo liczba trucizn, i to najgwałtowniejszych, równie mineralnych, jak roślinnych, które garbnik osłabia, albo nawet całkiem nieszko- dliwemi czyni.
	Płyny te, garbnik zawierające, zasługują, można powiedzieć, na pierwszeństwo przed innemi, bo wielka jest bardzo liczba trucizn, i to najgwałtowniejszych, równie mineralnych, jak roślinnych, które garbnik osłabia, albo nawet całkiem nieszko- dliwemi czyni.

	Na zaletę płynów o których mowa, to także dodać trzeba, iż je bardzo łatwo i prędko mieć można, i że w jakimkolwiek rodzaju otrucia użyte będą, nigdy nie zaszkodzą.
	Na zaletę płynów o których mowa, to także dodać trzeba, iż je bardzo łatwo i prędko mieć można, i że w jakimkolwiek rodzaju otrucia użyte będą, nigdy nie zaszkodzą.

	§ 43. Środki stolec poruszające, nie powinny być w ogólności w otruciach zadawane, bo te, rozprowadzając truciznę po całym kanale kiszkowym, szkodliwe działanie jej powiększają. Dlatego teżto nie należy w ogólności dawać na womity emetyku, który oprócz womitów, sprawia także biegunkę. Sole przeczyszczające i oleje tłuste, łącząc się z niektóremi truciznami, mogą nadto szkodliwe działanie tychże trucizn powiększyć.
	§ 43. Środki stolec poruszające, nie powinny być w ogólności w otruciach zadawane, bo te, rozprowadzając truciznę po całym kanale kiszkowym, szkodliwe działanie jej powiększają. Dlatego teżto nie należy w ogólności dawać na womity emetyku, który oprócz womitów, sprawia także biegunkę. Sole przeczyszczające i oleje tłuste, łącząc się z niektóremi truciznami, mogą nadto szkodliwe działanie tychże trucizn powiększyć.

	Jakkolwiek bądź, jeżeli bóle w brzuchu, biegunka i wydymanie się na stolec, świadczą o obecności trucizny w kiszkach, można się starać o wyprowadzenie jej dołem, do czego najlepiej posłużą enemy co pół godziny w zwyczajnej ilości zadawane, z takich samych płynów, jakie w § 42. zalecone były za napój w celu pobudzenia żołądka do womitów.
	Jakkolwiek bądź, jeżeli bóle w brzuchu, biegunka i wydymanie się na stolec, świadczą o obecności trucizny w kiszkach, można się starać o wyprowadzenie jej dołem, do czego najlepiej posłużą enemy co pół godziny w zwyczajnej ilości zadawane, z takich samych płynów, jakie w § 42. zalecone były za napój w celu pobudzenia żołądka do womitów.


	§ 44. Dopiero opisane w ogólności postępowanie, w celu wyprowadzenia z ciała trucizny całkiem nam nieznanej, może być z wielką dla chorego korzyścią w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej wiemy, do której klassy trucizna ta należy, tojest: czy ona jest drażniąca, czy odurzająca, czy odurzająco- ostra, czy nareszcie skołowacenie sprawiająca.
	§ 44. Dopiero opisane w ogólności postępowanie, w celu wyprowadzenia z ciała trucizny całkiem nam nieznanej, może być z wielką dla chorego korzyścią w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej wiemy, do której klassy trucizna ta należy, tojest: czy ona jest drażniąca, czy odurzająca, czy odurzająco- ostra, czy nareszcie skołowacenie sprawiająca.
	§ 44. Dopiero opisane w ogólności postępowanie, w celu wyprowadzenia z ciała trucizny całkiem nam nieznanej, może być z wielką dla chorego korzyścią w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej wiemy, do której klassy trucizna ta należy, tojest: czy ona jest drażniąca, czy odurzająca, czy odurzająco- ostra, czy nareszcie skołowacenie sprawiająca.

	I tak, w razie otrucia ciałami draźniącemi, które już sama natura najczęściej przez womity oddalić z żołądka usiłuje, dobrze jest unikać ile możności środków womity wzbudzających, drażniących, do jakich Ipekakuana należy. Bardzo stosownem zaś będzie tu łechtanie gardła palcem lub piórem, tudzież zadawanie w jak największej ilości płynów w § 42. wyszczególnionych, osobliwie też białko, albo garbnik zawierających, które oprócz dopomagania do wyrzucenia pewnej ilości trucizny przez usta, osłabią tę jej część
	I tak, w razie otrucia ciałami draźniącemi, które już sama natura najczęściej przez womity oddalić z żołądka usiłuje, dobrze jest unikać ile możności środków womity wzbudzających, drażniących, do jakich Ipekakuana należy. Bardzo stosownem zaś będzie tu łechtanie gardła palcem lub piórem, tudzież zadawanie w jak największej ilości płynów w § 42. wyszczególnionych, osobliwie też białko, albo garbnik zawierających, które oprócz dopomagania do wyrzucenia pewnej ilości trucizny przez usta, osłabią tę jej część

	W otruciach kwasami nierozcieńczonemi, jak np. kwasem siarkowym, saletrowym, solnym, it.p. skuteczną jest woda zmięszana z magnezyą paloną, z węglanem magnezyi, z mydłem, z kredą, lub z potażem (zob. § 46).
	W otruciach kwasami nierozcieńczonemi, jak np. kwasem siarkowym, saletrowym, solnym, it.p. skuteczną jest woda zmięszana z magnezyą paloną, z węglanem magnezyi, z mydłem, z kredą, lub z potażem (zob. § 46).

	W otruciach zaś alkaliami, jak np. potażem lub sodą, najwłaściwszą jest woda z octem, lub z sokiem cytrynowym.
	W otruciach zaś alkaliami, jak np. potażem lub sodą, najwłaściwszą jest woda z octem, lub z sokiem cytrynowym.

	W ogólności, jakikolwiek wybierze się napój, trzeba aby chory wypijał go przynajmniej co dwie minuty szklankę.
	W ogólności, jakikolwiek wybierze się napój, trzeba aby chory wypijał go przynajmniej co dwie minuty szklankę.


	Wyprowadzenie z ciała trucizn ostrych dołem, powinno się dziać pod temi sarnemi warunkami, i tymże samym sposobem jak to w § 43. powiedzianem było.
	Wyprowadzenie z ciała trucizn ostrych dołem, powinno się dziać pod temi sarnemi warunkami, i tymże samym sposobem jak to w § 43. powiedzianem było.
	Wyprowadzenie z ciała trucizn ostrych dołem, powinno się dziać pod temi sarnemi warunkami, i tymże samym sposobem jak to w § 43. powiedzianem było.

	§ 45. W otruciach ciałami odurzającemi, odurząjąco- ostremi i skołowacenie sprawiającemi, trudno jest obejść się bez mocniejszych środków lekarskich womity wzbudzających, czułość albowiem żołądka w takich przypadkach bywa przytłumioną. Nieraz niedostateczna tu bywa Ipekakuana,a wtedy zadawać trzeba na wymioty siarkan cynku (kamień biały), którego pół drachmy (pół łyżeczki od kawy) w 6 łyżkach wody deszczowej lub rzecznej rozpuściwszy, daje się tego, co 10 minut, po łyżce stołowej. Jednym z tych środków w
	§ 45. W otruciach ciałami odurzającemi, odurząjąco- ostremi i skołowacenie sprawiającemi, trudno jest obejść się bez mocniejszych środków lekarskich womity wzbudzających, czułość albowiem żołądka w takich przypadkach bywa przytłumioną. Nieraz niedostateczna tu bywa Ipekakuana,a wtedy zadawać trzeba na wymioty siarkan cynku (kamień biały), którego pół drachmy (pół łyżeczki od kawy) w 6 łyżkach wody deszczowej lub rzecznej rozpuściwszy, daje się tego, co 10 minut, po łyżce stołowej. Jednym z tych środków w

	Lekarstwa stolec poruszające, a tem samem dołem truciznę wyprowadzające, śmielej tu dawać można, niż w otruciach ciałami draźniącemi.
	Lekarstwa stolec poruszające, a tem samem dołem truciznę wyprowadzające, śmielej tu dawać można, niż w otruciach ciałami draźniącemi.

	§ 46. Uczyniwszy zadosyć pierwszemu najważniejszemu w leczeniu otruć wskazaniu, tojest: wyprowadziwszy z ciała tyle trucizny, ile jej tylko wyprowadzić można było, przedstawia się naturalnie wskazanie drugie, aby część trucizny pozostałą, ile możności nieszkodliwą uczynić. W tym celu, w razie otrucia ciałami draźniącemi, posłużą w ogólności jak najobfitsze napoje wodniste, klejowate, z białkiem jaja, z cukrem, albo gar-
	§ 46. Uczyniwszy zadosyć pierwszemu najważniejszemu w leczeniu otruć wskazaniu, tojest: wyprowadziwszy z ciała tyle trucizny, ile jej tylko wyprowadzić można było, przedstawia się naturalnie wskazanie drugie, aby część trucizny pozostałą, ile możności nieszkodliwą uczynić. W tym celu, w razie otrucia ciałami draźniącemi, posłużą w ogólności jak najobfitsze napoje wodniste, klejowate, z białkiem jaja, z cukrem, albo gar-


	bnik zawierające (zob. § 42); w otruciach zaś ciałami odurzającemi, odurzająco-ostremi, i skołowacenie spra- wiającemi, płyny zawierające w sobie garbnik, albo węglany alkaliczne, jak np. potaż lub magnezyą. Potażu kupnego rozpuszcza się w tym celu łyżeczka od kawy w półkwarcie kleiku jęczmiennego, i tego płynu przecedzonego daje się choremu co kwadrans po pół filiżanki. Gdyby nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik powyższy zadawać. Magnezya d
	bnik zawierające (zob. § 42); w otruciach zaś ciałami odurzającemi, odurzająco-ostremi, i skołowacenie spra- wiającemi, płyny zawierające w sobie garbnik, albo węglany alkaliczne, jak np. potaż lub magnezyą. Potażu kupnego rozpuszcza się w tym celu łyżeczka od kawy w półkwarcie kleiku jęczmiennego, i tego płynu przecedzonego daje się choremu co kwadrans po pół filiżanki. Gdyby nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik powyższy zadawać. Magnezya d
	bnik zawierające (zob. § 42); w otruciach zaś ciałami odurzającemi, odurzająco-ostremi, i skołowacenie spra- wiającemi, płyny zawierające w sobie garbnik, albo węglany alkaliczne, jak np. potaż lub magnezyą. Potażu kupnego rozpuszcza się w tym celu łyżeczka od kawy w półkwarcie kleiku jęczmiennego, i tego płynu przecedzonego daje się choremu co kwadrans po pół filiżanki. Gdyby nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik powyższy zadawać. Magnezya d

	§ 47. Lecz niedość jest truciznę z ciała, ile się da, wyprowadzić, a tę jej część która w ciele pozostała nieszkodliwą uczynić, albo przynajmniej osłabić, trzeba nadto starać się o pokonanie złych jej skutków. Wskazaniu temu trzeciemu, głównie lekarz będzie w stanie zadosyć uczynić; nie zawadzi jednak umieścić tu niektóre w tej mierze wiadomości.
	§ 47. Lecz niedość jest truciznę z ciała, ile się da, wyprowadzić, a tę jej część która w ciele pozostała nieszkodliwą uczynić, albo przynajmniej osłabić, trzeba nadto starać się o pokonanie złych jej skutków. Wskazaniu temu trzeciemu, głównie lekarz będzie w stanie zadosyć uczynić; nie zawadzi jednak umieścić tu niektóre w tej mierze wiadomości.

	Trucizny drażniące sprawiają mniej lub więcej gwałtowne zapalenia ust, gardła, żołądka i kiszek; a te, podług okoliczności, wymagają upuszczenia krwi z ręki (zob. § 9), przystawienia pijawek do części cierpiącej, oraz użycia napojów i enem klejowatych i tłustych.
	Trucizny drażniące sprawiają mniej lub więcej gwałtowne zapalenia ust, gardła, żołądka i kiszek; a te, podług okoliczności, wymagają upuszczenia krwi z ręki (zob. § 9), przystawienia pijawek do części cierpiącej, oraz użycia napojów i enem klejowatych i tłustych.

	Trucizny odurzające i odurzająco-ostre, sprawiają senność, odurzenie, napływ krwi do głowy, konwul- sye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywają- cych, liczymy przedewszystkiem upuszczenie krwi, pijawki stawiane za uszami, zimne okładania głowy i synapizmy z gorczycy i octu na łydki. W niższych stopniach odurzenia, dostateczne bywa zlewanie czę
	Trucizny odurzające i odurzająco-ostre, sprawiają senność, odurzenie, napływ krwi do głowy, konwul- sye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywają- cych, liczymy przedewszystkiem upuszczenie krwi, pijawki stawiane za uszami, zimne okładania głowy i synapizmy z gorczycy i octu na łydki. W niższych stopniach odurzenia, dostateczne bywa zlewanie czę


	ste głowy zimną wodą i ciągłe utrzymywanie chorego w ruchu, aby nie spał: w tym celu, dwóch ludzi ująwszy go pod pachy, oprowadzać go ciągle przez niejaki czas powinni w świeżem powietrzu, chociażby się temu opierał. Tu także należą: kawa czarna i kwasy roślinne wodą rozlane, a szczególniej woda z octem lub z sokiem cytrynowym, miernie kwaśna. Wszelako z kwasami ostrożnie zawsze postępować trzeba, bo jeżeli zadane będą wtenczas, gdy jeszcze trucizna odurzająca nie ze wszystkiem z ciała wyprowadzoną został
	ste głowy zimną wodą i ciągłe utrzymywanie chorego w ruchu, aby nie spał: w tym celu, dwóch ludzi ująwszy go pod pachy, oprowadzać go ciągle przez niejaki czas powinni w świeżem powietrzu, chociażby się temu opierał. Tu także należą: kawa czarna i kwasy roślinne wodą rozlane, a szczególniej woda z octem lub z sokiem cytrynowym, miernie kwaśna. Wszelako z kwasami ostrożnie zawsze postępować trzeba, bo jeżeli zadane będą wtenczas, gdy jeszcze trucizna odurzająca nie ze wszystkiem z ciała wyprowadzoną został
	ste głowy zimną wodą i ciągłe utrzymywanie chorego w ruchu, aby nie spał: w tym celu, dwóch ludzi ująwszy go pod pachy, oprowadzać go ciągle przez niejaki czas powinni w świeżem powietrzu, chociażby się temu opierał. Tu także należą: kawa czarna i kwasy roślinne wodą rozlane, a szczególniej woda z octem lub z sokiem cytrynowym, miernie kwaśna. Wszelako z kwasami ostrożnie zawsze postępować trzeba, bo jeżeli zadane będą wtenczas, gdy jeszcze trucizna odurzająca nie ze wszystkiem z ciała wyprowadzoną został

	Dla zniesienia skutków pochodzących z działania trucizn które sprawiają skołowacenie, użyć można z korzyścią baniek nacinanych, stawianych wzdłuż kolumny pacierzowej, a wewnątrz zadawać tynkturę opio- wą (tinctura opii crocata), od kilku do kilkunastu kropli co godzinę. Kawa czarna i kwasy pogorszają te skutki.
	Dla zniesienia skutków pochodzących z działania trucizn które sprawiają skołowacenie, użyć można z korzyścią baniek nacinanych, stawianych wzdłuż kolumny pacierzowej, a wewnątrz zadawać tynkturę opio- wą (tinctura opii crocata), od kilku do kilkunastu kropli co godzinę. Kawa czarna i kwasy pogorszają te skutki.

	Po tych ogólnych wiadomościach o leczeniu otruć, zastanówmy się jeszcze w krótkości nad szczegól- nemi gatunkami tychże, a mianowicie też temi, które oprócz środków dopiero wymienionych, właściwego postępowania wymagają.
	Po tych ogólnych wiadomościach o leczeniu otruć, zastanówmy się jeszcze w krótkości nad szczegól- nemi gatunkami tychże, a mianowicie też temi, które oprócz środków dopiero wymienionych, właściwego postępowania wymagają.

	OTRUCIA TRUCIZNAMI DRAŻNIĄCEMI.
	OTRUCIA TRUCIZNAMI DRAŻNIĄCEMI.

	§ 48. Trucizny drażniące, albo są mineralne, albo roślinne, albo zwierzęce.
	§ 48. Trucizny drażniące, albo są mineralne, albo roślinne, albo zwierzęce.


	1. Otrucia truciznami drażniącemi mineralnemi.
	1. Otrucia truciznami drażniącemi mineralnemi.
	1. Otrucia truciznami drażniącemi mineralnemi.

	§ 49. Do najważniejszych trucizn drażniących mineralnych, należą: przetwory różne arszeniku, a szczególnie arszenik biały i siarczyk arszeniku żółty (auripigmentum]’, przetwory żywego śrebra, a szczególnie sublimat i niedokwas żywego śrebra czerwony; przetwory miedzi, a szczególnie grynszpan i siny kamień (siarkan miedzi); przetwory ołowiu,jakoto: glejta (lithargyrum), cukier ołowiany (saccharum saturni), minia (miniunim blejwas (cerussa), kremserweis; przetwory antymonu, a szczególnie chlorek antymonu p
	§ 49. Do najważniejszych trucizn drażniących mineralnych, należą: przetwory różne arszeniku, a szczególnie arszenik biały i siarczyk arszeniku żółty (auripigmentum]’, przetwory żywego śrebra, a szczególnie sublimat i niedokwas żywego śrebra czerwony; przetwory miedzi, a szczególnie grynszpan i siny kamień (siarkan miedzi); przetwory ołowiu,jakoto: glejta (lithargyrum), cukier ołowiany (saccharum saturni), minia (miniunim blejwas (cerussa), kremserweis; przetwory antymonu, a szczególnie chlorek antymonu p

	§ 50. Arszenik i jego przetwory. Otrucie niewielką ilością arszeniku, objawia się głównie znakami zapalenia żołądka i kiszek, a mianowicie paleniem w dołku , womitami, wielkiem pragnieniem, bólem w całym brzuchu, biegunką; przyczem bywają także: trudne oddawanie uryny, ciężki oddech, omdlenia, konwulsye.
	§ 50. Arszenik i jego przetwory. Otrucie niewielką ilością arszeniku, objawia się głównie znakami zapalenia żołądka i kiszek, a mianowicie paleniem w dołku , womitami, wielkiem pragnieniem, bólem w całym brzuchu, biegunką; przyczem bywają także: trudne oddawanie uryny, ciężki oddech, omdlenia, konwulsye.


	Otrucie zaś znaczną ilością arszeniku, sprawia nadzwyczajny sił upadek, wielką niespokojność, kurcze w nogach i sparaliżowania.
	Otrucie zaś znaczną ilością arszeniku, sprawia nadzwyczajny sił upadek, wielką niespokojność, kurcze w nogach i sparaliżowania.
	Otrucie zaś znaczną ilością arszeniku, sprawia nadzwyczajny sił upadek, wielką niespokojność, kurcze w nogach i sparaliżowania.

	Ratując otrutego arszenikiem, nie należy, dla wzbudzenia womitów, używać znacznej ilości napojów; te bowiem, rozpuszczając w sobie truciznę, najczęściej w grubym proszku do otrucia używaną, do tym mocniejszego działania jej przyczynić się mogą. Lepiej nierównie jest dopomagać wtedy womitom przez drażnienie gardła palcem, albo piórkiem. Po wzbudzeniu womitów, przystąpić zaraz trzeba do zadawania przeciwtrucizny za którą tu doświadczenie najwięcej przemawia, tojest, do tak zwanego wodami niedokwasu drugieg
	Ratując otrutego arszenikiem, nie należy, dla wzbudzenia womitów, używać znacznej ilości napojów; te bowiem, rozpuszczając w sobie truciznę, najczęściej w grubym proszku do otrucia używaną, do tym mocniejszego działania jej przyczynić się mogą. Lepiej nierównie jest dopomagać wtedy womitom przez drażnienie gardła palcem, albo piórkiem. Po wzbudzeniu womitów, przystąpić zaraz trzeba do zadawania przeciwtrucizny za którą tu doświadczenie najwięcej przemawia, tojest, do tak zwanego wodami niedokwasu drugieg

	Gdy już będą oznaki bytności arszeniku w kiszkach, trzeba nadto zadawać wodan niedokwasu drugiego żelaza w enemach, biorąc na jedne enemę, zwyczajną ilość wody ciepłej, dwie łyżki stołowe powyższej mię- szaniny i łyżkę soli glauberskiej.
	Gdy już będą oznaki bytności arszeniku w kiszkach, trzeba nadto zadawać wodan niedokwasu drugiego żelaza w enemach, biorąc na jedne enemę, zwyczajną ilość wody ciepłej, dwie łyżki stołowe powyższej mię- szaniny i łyżkę soli glauberskiej.

	W podobny sposób i w takiejże ilości używać także można rozpuszczonego w wodzie octanu żelaza (ferrum oxydatum aceticum), albo świeżo otrzymanego siarczyku żelaza wilgotnego.
	W podobny sposób i w takiejże ilości używać także można rozpuszczonego w wodzie octanu żelaza (ferrum oxydatum aceticum), albo świeżo otrzymanego siarczyku żelaza wilgotnego.

	Jeżeli po takiem leczeniu, pozostanie, jako skutek otrucia arszenikiem, zapalenie żołądka i kiszek, potrzeba puścić krew, użyć pijawek i dawać napoje i enemy 
	Jeżeli po takiem leczeniu, pozostanie, jako skutek otrucia arszenikiem, zapalenie żołądka i kiszek, potrzeba puścić krew, użyć pijawek i dawać napoje i enemy 


	klejowate, jak to w § 47 powiedziano. Przeciwnie zaś, w razie osłabienia wielkiego, dawać można anodyny na cukrze, a nawet i wódkę.
	klejowate, jak to w § 47 powiedziano. Przeciwnie zaś, w razie osłabienia wielkiego, dawać można anodyny na cukrze, a nawet i wódkę.
	klejowate, jak to w § 47 powiedziano. Przeciwnie zaś, w razie osłabienia wielkiego, dawać można anodyny na cukrze, a nawet i wódkę.

	§ 51. Żywe srebro i jego przetwory. Najważniejszym pomiędzy przetworami żywego srebra jest sublimat, gdyż nim najczęściej się wydarzają otrucia. Sprawia on pomiędzy innemi, ostry, metalowy, palący smak w ustach, palenie w gardle, mocny ból brzucha, trudne oddawanie uryny, a drugiego lub trzeciego dnia po otruciu, obfity ślinotok, połączony z bolesnem nabrzmieniem dziąseł i języka, oraz z smrodliwem owrzodzeniem jamy ust.
	§ 51. Żywe srebro i jego przetwory. Najważniejszym pomiędzy przetworami żywego srebra jest sublimat, gdyż nim najczęściej się wydarzają otrucia. Sprawia on pomiędzy innemi, ostry, metalowy, palący smak w ustach, palenie w gardle, mocny ból brzucha, trudne oddawanie uryny, a drugiego lub trzeciego dnia po otruciu, obfity ślinotok, połączony z bolesnem nabrzmieniem dziąseł i języka, oraz z smrodliwem owrzodzeniem jamy ust.

	Przeciwtrucizną sublimatu jest białko jaja. W tym celu zadaje się co dwie minuty jedno białko, w znacznej ilości wody rozmięszane, starając się przytem o wzbudzenie womitów. W braku białka, dobra jest mąka z wodą rozmięszana, albo na rzadki klajster rozgotowana, także woda z cukrem, z miodem pra- śnym, lub z serem roztartym, rosół, kleik, mleko, nareszcie sama ciepła woda (zob. § 42). W nowszych czasach używano z korzyścią w otruciach sublimatem siarczyku żelaza wilgotnego, świeżo otrzymanego i rozmięszan
	Przeciwtrucizną sublimatu jest białko jaja. W tym celu zadaje się co dwie minuty jedno białko, w znacznej ilości wody rozmięszane, starając się przytem o wzbudzenie womitów. W braku białka, dobra jest mąka z wodą rozmięszana, albo na rzadki klajster rozgotowana, także woda z cukrem, z miodem pra- śnym, lub z serem roztartym, rosół, kleik, mleko, nareszcie sama ciepła woda (zob. § 42). W nowszych czasach używano z korzyścią w otruciach sublimatem siarczyku żelaza wilgotnego, świeżo otrzymanego i rozmięszan

	§ 52. Miedź i jej przetwory. Otrucia miedzią wydarzają się dość często sposobem przypadkowym, gdy np. naczynia miedziane, do gotowania użyte, nienależycie będą pobielone, albo gdy do nadania korniszonom pięknego koloru zielonego, użyty będzie pieniądz miedziany. Do znaków otrucia tego należą: smak gorzki, grynszpanowy, w ustach, womity płynem zielo
	§ 52. Miedź i jej przetwory. Otrucia miedzią wydarzają się dość często sposobem przypadkowym, gdy np. naczynia miedziane, do gotowania użyte, nienależycie będą pobielone, albo gdy do nadania korniszonom pięknego koloru zielonego, użyty będzie pieniądz miedziany. Do znaków otrucia tego należą: smak gorzki, grynszpanowy, w ustach, womity płynem zielo


	nym, stolce zielone, żółtaczka, sine obwódki około oczu, kurcze w łydkach, drgania konwulsyjne, paraliż członków.
	nym, stolce zielone, żółtaczka, sine obwódki około oczu, kurcze w łydkach, drgania konwulsyjne, paraliż członków.
	nym, stolce zielone, żółtaczka, sine obwódki około oczu, kurcze w łydkach, drgania konwulsyjne, paraliż członków.

	Jako przeciwtrucizna w otruciu miedzią, służy białko z wodą, tak podobnie jak w otruciach sublimatem, mąka na rzadki klajster rozgotowana, i płyny garbnik zawierające (zob. § 42). Mniej skutecznemi w tym celu są: woda mocno ocukrowana, woda z miodem praśnym i mleko. Nowsze spostrzeżenia przemawiają za użyciem drobnych opiłek żelaza, w ilości np. łyżeczki od kawy, tudzież za użyciem siarczyku żelaza wilgotnego, świeżo otrzymanego . Bardzo szkodliwie działa w otruciach miedzią ocet.
	Jako przeciwtrucizna w otruciu miedzią, służy białko z wodą, tak podobnie jak w otruciach sublimatem, mąka na rzadki klajster rozgotowana, i płyny garbnik zawierające (zob. § 42). Mniej skutecznemi w tym celu są: woda mocno ocukrowana, woda z miodem praśnym i mleko. Nowsze spostrzeżenia przemawiają za użyciem drobnych opiłek żelaza, w ilości np. łyżeczki od kawy, tudzież za użyciem siarczyku żelaza wilgotnego, świeżo otrzymanego . Bardzo szkodliwie działa w otruciach miedzią ocet.

	§ 53. Ołów i jego przetwory. Otrucie ołowiem daje częstokroć powód do tak zwanej kolki ołowianej, w której chory doświadcza mocnego bólu brzucha, łagodzącego się za przyciśnieniem, a rozciągającego się do grzbietu, do piersi i do członków dolnych; przy- tem brzuch jest płaski i twardy, a stolec uporczywie zatwardzony, nogi drętwieją, w końcu zaś paraliżują się.
	§ 53. Ołów i jego przetwory. Otrucie ołowiem daje częstokroć powód do tak zwanej kolki ołowianej, w której chory doświadcza mocnego bólu brzucha, łagodzącego się za przyciśnieniem, a rozciągającego się do grzbietu, do piersi i do członków dolnych; przy- tem brzuch jest płaski i twardy, a stolec uporczywie zatwardzony, nogi drętwieją, w końcu zaś paraliżują się.

	Do wzbudzenia womitów w otruciu ołowiem najlepiej użyć siarkami cynku (zob. § 45), poczerń, trzeba się starać o wypróżnienia stolcowe, a to, zadając choremu łyżkę jednę lub dwie oleju kleszczowiny (oleum ricini), albo też parę łótów soli gorzkiej, soli glau- berskiej, lub fosforami sody, któreto sole działają tu nawet jako przeciwtrucizny. Dobrze także jest zadawać wodę z białkiem (zob. § 42), mleko, olej migda
	Do wzbudzenia womitów w otruciu ołowiem najlepiej użyć siarkami cynku (zob. § 45), poczerń, trzeba się starać o wypróżnienia stolcowe, a to, zadając choremu łyżkę jednę lub dwie oleju kleszczowiny (oleum ricini), albo też parę łótów soli gorzkiej, soli glau- berskiej, lub fosforami sody, któreto sole działają tu nawet jako przeciwtrucizny. Dobrze także jest zadawać wodę z białkiem (zob. § 42), mleko, olej migda


	łowy, olej lniany, lub oliwę, równie wewnątrz jako i w enemach. Zresztą, potrzebne także prawie zawsze bywają środki zadrażnienie w kiszkach zmniejszające i ból gwałtowny uśmierzające, jakiemi są: pijawki stawiane na brzuch, w ilości 15—20, katapla- zmata, kąpiele ciepłe, i tynktura opiowa z szafranem (tinctura opii crocata}, w ilości 15—20 kropli wewnątrz w kleiku zadana.
	łowy, olej lniany, lub oliwę, równie wewnątrz jako i w enemach. Zresztą, potrzebne także prawie zawsze bywają środki zadrażnienie w kiszkach zmniejszające i ból gwałtowny uśmierzające, jakiemi są: pijawki stawiane na brzuch, w ilości 15—20, katapla- zmata, kąpiele ciepłe, i tynktura opiowa z szafranem (tinctura opii crocata}, w ilości 15—20 kropli wewnątrz w kleiku zadana.
	łowy, olej lniany, lub oliwę, równie wewnątrz jako i w enemach. Zresztą, potrzebne także prawie zawsze bywają środki zadrażnienie w kiszkach zmniejszające i ból gwałtowny uśmierzające, jakiemi są: pijawki stawiane na brzuch, w ilości 15—20, katapla- zmata, kąpiele ciepłe, i tynktura opiowa z szafranem (tinctura opii crocata}, w ilości 15—20 kropli wewnątrz w kleiku zadana.

	Nowsi pisarze radzą dawać, jako przeciwtruciznę ołowiu, siarczyk żelaza wilgotny, który w ilości np. łyżeczki od kawy zadawszy na raz, zaleca się potem picie ciepłej wody, i łechce się gardło piórkiem dla wzbudzenia womitów. Po womitach, powtarza się to działanie stosownie do potrzeby.
	Nowsi pisarze radzą dawać, jako przeciwtruciznę ołowiu, siarczyk żelaza wilgotny, który w ilości np. łyżeczki od kawy zadawszy na raz, zaleca się potem picie ciepłej wody, i łechce się gardło piórkiem dla wzbudzenia womitów. Po womitach, powtarza się to działanie stosownie do potrzeby.

	§ 54. Emetyk. Użyty w wielkiej ilości sprawia przypadłości podobne do cholery. Rozkłada go garbnik: można więc zadawać najprzód proszek galasu, po łyżeczce od kawy, albo i więcej, a potem odwary ściągające, cierpkie, w znacznej ilości (zob. § 42).
	§ 54. Emetyk. Użyty w wielkiej ilości sprawia przypadłości podobne do cholery. Rozkłada go garbnik: można więc zadawać najprzód proszek galasu, po łyżeczce od kawy, albo i więcej, a potem odwary ściągające, cierpkie, w znacznej ilości (zob. § 42).

	§ 55. Kamień piekielny. Rozkłada go sól kuchenna: zadawać ją więc należy dość obficie w napojach klejowatych (zob. § 42). Nawet po zewnętrznem użyciu kamienia piekielnego, powstające gwałtowne bóle palące, uśmierzyć się dają, przykładaniem na część cierpiącą roztworu soli kuchennej w wodzie.
	§ 55. Kamień piekielny. Rozkłada go sól kuchenna: zadawać ją więc należy dość obficie w napojach klejowatych (zob. § 42). Nawet po zewnętrznem użyciu kamienia piekielnego, powstające gwałtowne bóle palące, uśmierzyć się dają, przykładaniem na część cierpiącą roztworu soli kuchennej w wodzie.

	§ 56. Witryol biały, czyli siarkan cynku. Podobnie działa jak emetyk, i podobnego wymaga w razie otrucia nim, postępowania. Między innemi pomo- cnem tu bywa mleko. Zbytnie womity uśmierzają się wodą selcerską i kąpielami ciepłemi.
	§ 56. Witryol biały, czyli siarkan cynku. Podobnie działa jak emetyk, i podobnego wymaga w razie otrucia nim, postępowania. Między innemi pomo- cnem tu bywa mleko. Zbytnie womity uśmierzają się wodą selcerską i kąpielami ciepłemi.


	§ 57. Chlorek cyny. Trzeba otrutemu nim dawać jak najwięcej mleka, które ciało to po części rozkłada.
	§ 57. Chlorek cyny. Trzeba otrutemu nim dawać jak najwięcej mleka, które ciało to po części rozkłada.
	§ 57. Chlorek cyny. Trzeba otrutemu nim dawać jak najwięcej mleka, które ciało to po części rozkłada.

	§ 58. Chromian potażu kwaśny. Jako przeciw- truciznę jego, trzeba zadawać węglan magnezyi, sposobem w § 46 podanym.
	§ 58. Chromian potażu kwaśny. Jako przeciw- truciznę jego, trzeba zadawać węglan magnezyi, sposobem w § 46 podanym.

	§ 59. Saletran bizmutu zasadowy. W otruciu nim, najwłaściwszem jest mleko i napoje klejowate, zadawane w znacznej ilości.
	§ 59. Saletran bizmutu zasadowy. W otruciu nim, najwłaściwszem jest mleko i napoje klejowate, zadawane w znacznej ilości.

	§ 60. Złoto i jego przetwory. Napoje i enemy klejowate, pijawki przystawiane na brzuch, okładania tegoż rozmiękczające, i kąpiele ciepłe, są głównemi środkami, które w razie otrucia złotem użyte być powinny.
	§ 60. Złoto i jego przetwory. Napoje i enemy klejowate, pijawki przystawiane na brzuch, okładania tegoż rozmiękczające, i kąpiele ciepłe, są głównemi środkami, które w razie otrucia złotem użyte być powinny.

	§ 61. Amonia. Użyta zewnątrz, sprawia pęcherze na skórze, użyta zaś w znacznej ilości wewnątrz, staje się przyczyną zapalenia żołądka i kiszek. Do zobojętnienia jej najlepszy jest ocet.
	§ 61. Amonia. Użyta zewnątrz, sprawia pęcherze na skórze, użyta zaś w znacznej ilości wewnątrz, staje się przyczyną zapalenia żołądka i kiszek. Do zobojętnienia jej najlepszy jest ocet.

	§ 62. Chlorek barytu. Sprawia zapalenie żołądka i kiszek, a prócz tego, zawrót głowy, drżenie kon- wulsyjne członków, osłabienie tychże, i sparaliżowanie. Przeciwtrucizną jego jest sól gorzka, tudzież sól glauberska. 
	§ 62. Chlorek barytu. Sprawia zapalenie żołądka i kiszek, a prócz tego, zawrót głowy, drżenie kon- wulsyjne członków, osłabienie tychże, i sparaliżowanie. Przeciwtrucizną jego jest sól gorzka, tudzież sól glauberska. 

	§ 63. Wapno niegaszone. W otruciu wapnem nie- gaszonem, kwasy roślinne, a szczególniej ocet i sok cytrynowy, działają jako przeciwtrucizny, zadawać je więc trzeba w znacznej ilości, pomięszane z wodą. Dobrze także jest używać świeżego oleju migdałowego.
	§ 63. Wapno niegaszone. W otruciu wapnem nie- gaszonem, kwasy roślinne, a szczególniej ocet i sok cytrynowy, działają jako przeciwtrucizny, zadawać je więc trzeba w znacznej ilości, pomięszane z wodą. Dobrze także jest używać świeżego oleju migdałowego.


	§ 64. Potaż gryzący. Otruci potażem, doznają cierpień właściwych mocnemu zapaleniu żołądka i kiszek, a prócz tego czują smak ostry, urynowy, w listach. Ratuje się ich w taki sam sposób jak otrutych wapnem.
	§ 64. Potaż gryzący. Otruci potażem, doznają cierpień właściwych mocnemu zapaleniu żołądka i kiszek, a prócz tego czują smak ostry, urynowy, w listach. Ratuje się ich w taki sam sposób jak otrutych wapnem.
	§ 64. Potaż gryzący. Otruci potażem, doznają cierpień właściwych mocnemu zapaleniu żołądka i kiszek, a prócz tego czują smak ostry, urynowy, w listach. Ratuje się ich w taki sam sposób jak otrutych wapnem.

	§ 65. Saletra. Użyta w znacznej ilości, sprawia zapalenie żołądka i kiszek, połączone nieraz z womita- mi krwawemi, z konwulsyami i z sparaliżowaniem członków dolnych. Otrutemu nią, zadawać trzeba W znacznej ilości napoje łagodzące, a szczególnie mleko, prócz tego zaś, stawiać bańki lub pijawki na brzuch.
	§ 65. Saletra. Użyta w znacznej ilości, sprawia zapalenie żołądka i kiszek, połączone nieraz z womita- mi krwawemi, z konwulsyami i z sparaliżowaniem członków dolnych. Otrutemu nią, zadawać trzeba W znacznej ilości napoje łagodzące, a szczególnie mleko, prócz tego zaś, stawiać bańki lub pijawki na brzuch.

	§ 66. Wątroba siarczana. Działa podobnie jak saletra, przyczem daje się czuć z ust otrutego woń jaj zepsutych. Jako przeciwtrucizna, użytym być może w otruciu wątrobą siarczaną, chlorek wapna, w niewielkiej ilości, biorąc go np. pół łyżeczki od kawy, na pół kwarty wody lub płynu jakiego klejowatego.
	§ 66. Wątroba siarczana. Działa podobnie jak saletra, przyczem daje się czuć z ust otrutego woń jaj zepsutych. Jako przeciwtrucizna, użytym być może w otruciu wątrobą siarczaną, chlorek wapna, w niewielkiej ilości, biorąc go np. pół łyżeczki od kawy, na pół kwarty wody lub płynu jakiego klejowatego.

	§ 67. Sól szczawikowa i kwas szczawiowy. Ciała te należą do bardzo gwałtownych trucizn, sprawiających zapalenie żołądka i kiszek, nabrzmienie języka, drętwienie członków, wielkie osłabienie i konwulsye. Ratując otrutego niemi, nie trzeba dawać obfitych napojów wodnistych w celu wzbudzenia womitów, gdyż te, rozpuściwszy w sobie truciznę, działanie jej jeszcze powiększają. Najlepiej jest przystąpić zaraz do użycia przeciwtrucizn, któremi tu są: kreda i magnezya. Którakolwiek z nich będzie pod ręką, należy
	§ 67. Sól szczawikowa i kwas szczawiowy. Ciała te należą do bardzo gwałtownych trucizn, sprawiających zapalenie żołądka i kiszek, nabrzmienie języka, drętwienie członków, wielkie osłabienie i konwulsye. Ratując otrutego niemi, nie trzeba dawać obfitych napojów wodnistych w celu wzbudzenia womitów, gdyż te, rozpuściwszy w sobie truciznę, działanie jej jeszcze powiększają. Najlepiej jest przystąpić zaraz do użycia przeciwtrucizn, któremi tu są: kreda i magnezya. Którakolwiek z nich będzie pod ręką, należy


	pomieszaną z wodą. W podobny sposób działa także tak zwana woda wapienna którą się daje kubkami.
	pomieszaną z wodą. W podobny sposób działa także tak zwana woda wapienna którą się daje kubkami.
	pomieszaną z wodą. W podobny sposób działa także tak zwana woda wapienna którą się daje kubkami.

	§ 68. Kwas siarkowy. Po użyciu go wewnątrz, powstaje gwałtowne palenie w gardle, w piersiach i w żołądku, na wargach i na policzkach widzieć się dają brunatne owrzodzenia, błona śluzowa w jamie ust bieleje i fałduje się, połykanie i oddychanie z trudnością się odbywają, chory wyrzuca przez womity ma- teryą czarniawą, zakrwawioną, albo części błoniaste, doznaje zdrętwienia zębów, stolce miewa zakrwawione, z bólem oddaje urynę, czuje mocny ból w całym brzuchu, i bardzo jest niespokojny. Najważniejszym środ
	§ 68. Kwas siarkowy. Po użyciu go wewnątrz, powstaje gwałtowne palenie w gardle, w piersiach i w żołądku, na wargach i na policzkach widzieć się dają brunatne owrzodzenia, błona śluzowa w jamie ust bieleje i fałduje się, połykanie i oddychanie z trudnością się odbywają, chory wyrzuca przez womity ma- teryą czarniawą, zakrwawioną, albo części błoniaste, doznaje zdrętwienia zębów, stolce miewa zakrwawione, z bólem oddaje urynę, czuje mocny ból w całym brzuchu, i bardzo jest niespokojny. Najważniejszym środ

	§ 69. Kwas saletrowy. Działa podobnie jak kwas siarkowy, otrucie zaś nim poznać szczególnie z tego można, że błona śluzowa jamy ust, z początku bieleje od niego, a potem nabiera koloru żółtego. Plamy takie żół
	§ 69. Kwas saletrowy. Działa podobnie jak kwas siarkowy, otrucie zaś nim poznać szczególnie z tego można, że błona śluzowa jamy ust, z początku bieleje od niego, a potem nabiera koloru żółtego. Plamy takie żół


	tawe widzieć także nieraz można i na innych częściach ciała, z któremi kwas saletrowy do zetknięcia był przyprowadzony. Ratowanie otrutych kwasem saletrowym, powinno być zupełnie takie jak ratowanie otrutych-kwasem siarkowym.
	tawe widzieć także nieraz można i na innych częściach ciała, z któremi kwas saletrowy do zetknięcia był przyprowadzony. Ratowanie otrutych kwasem saletrowym, powinno być zupełnie takie jak ratowanie otrutych-kwasem siarkowym.
	tawe widzieć także nieraz można i na innych częściach ciała, z któremi kwas saletrowy do zetknięcia był przyprowadzony. Ratowanie otrutych kwasem saletrowym, powinno być zupełnie takie jak ratowanie otrutych-kwasem siarkowym.

	§ 70. Kwas solny. Po otruciu się nim, wydobywają się w pierwszych chwilach z ust chorego dymy białe. Zresztą, działa on podobnie jak kwas siarkowy, a ratowanie otrutego nim nie różni się w niczem od ratowania otrutych kwasem siarkowym.
	§ 70. Kwas solny. Po otruciu się nim, wydobywają się w pierwszych chwilach z ust chorego dymy białe. Zresztą, działa on podobnie jak kwas siarkowy, a ratowanie otrutego nim nie różni się w niczem od ratowania otrutych kwasem siarkowym.

	§ 71. Jod i jodek potasu. Użyte wewnątrz w nieco większej ilości, sprawiają mocne palenie w gardle, ból brzucha, womity, biegunkę, a nawet i zapalenie żołądka. Najpewniejszą przeciwtrucizną jodu, jest krochmal, z znaczną ilością wody na rzadki kleik rozgotowany i obficie choremu dawany. W braku krochmalu, można użyć mleka, lub wody z mąką.
	§ 71. Jod i jodek potasu. Użyte wewnątrz w nieco większej ilości, sprawiają mocne palenie w gardle, ból brzucha, womity, biegunkę, a nawet i zapalenie żołądka. Najpewniejszą przeciwtrucizną jodu, jest krochmal, z znaczną ilością wody na rzadki kleik rozgotowany i obficie choremu dawany. W braku krochmalu, można użyć mleka, lub wody z mąką.

	§ 72. Fosfor. Sprawia bardzo gwałtowne zapalenie żołądka i kiszek, przyczem, przeziew skórny i płucny chorego, mają woń czosnku, a uryna i stolec jego, wydają światło w ciemności. W przypadku otrucia fosforem, trzeba się najprzód postarać o wzbudzenie womi- tów, a mianowicie obfitem użyciem napojów klejowa- tych, potem zaś zadawać magnezyą paloną, w ilości łyżeczki od kawy, z wodą, co pół godziny lub częściej, albo olej jaki tłusty, jak np. olej migdałowy, oliwę, olej makowy i t. p.
	§ 72. Fosfor. Sprawia bardzo gwałtowne zapalenie żołądka i kiszek, przyczem, przeziew skórny i płucny chorego, mają woń czosnku, a uryna i stolec jego, wydają światło w ciemności. W przypadku otrucia fosforem, trzeba się najprzód postarać o wzbudzenie womi- tów, a mianowicie obfitem użyciem napojów klejowa- tych, potem zaś zadawać magnezyą paloną, w ilości łyżeczki od kawy, z wodą, co pół godziny lub częściej, albo olej jaki tłusty, jak np. olej migdałowy, oliwę, olej makowy i t. p.


	2. Otrucia truciznami draźniącemi roślinnemi.
	2. Otrucia truciznami draźniącemi roślinnemi.
	2. Otrucia truciznami draźniącemi roślinnemi.

	§ 73. Trucizny roślinne drażniące, stosownie do ich działania, rozdzielić można na: a) drażniące właściwe, b) pobudzające macicę, c) pędzące urynę, d). sprawiające womity, e) zrządzające gwałtowną biegunkę.
	§ 73. Trucizny roślinne drażniące, stosownie do ich działania, rozdzielić można na: a) drażniące właściwe, b) pobudzające macicę, c) pędzące urynę, d). sprawiające womity, e) zrządzające gwałtowną biegunkę.

	§ 74. a) Trucizny roślinne drażniące właściwe (venena acria, proprie sic dieta), działają głównie na tę część ciała, z którą do zetknięcia są przyprowadzone. Przyłożone na skórę, robią zaczerwienienie jej, albo wzniesienie się nadskórka, w postaci pęcherzów płynem napełnionych; wprowadzone zaś do żołądka, zrządzają zwykle zapalenie żołądka i kiszek. Należą do nich głównie: sok ostromleczu czyli euforb, wilcze łyko (daphne. mezereum), sumak (rhus radicans), i kreozot.
	§ 74. a) Trucizny roślinne drażniące właściwe (venena acria, proprie sic dieta), działają głównie na tę część ciała, z którą do zetknięcia są przyprowadzone. Przyłożone na skórę, robią zaczerwienienie jej, albo wzniesienie się nadskórka, w postaci pęcherzów płynem napełnionych; wprowadzone zaś do żołądka, zrządzają zwykle zapalenie żołądka i kiszek. Należą do nich głównie: sok ostromleczu czyli euforb, wilcze łyko (daphne. mezereum), sumak (rhus radicans), i kreozot.

	Przypadłościami otrucia niemi, bywają zwykle: palenie i drapanie w gardle, dotkliwe bóle brzucha, coraz bardziej wzmagające się, womity, i biegunka, najczęściej krwawa.
	Przypadłościami otrucia niemi, bywają zwykle: palenie i drapanie w gardle, dotkliwe bóle brzucha, coraz bardziej wzmagające się, womity, i biegunka, najczęściej krwawa.

	§ 75. Ratowanie otrutych takiemi truciznami, rozpocząć trzeba zrządzeniem womitów, albo dopomoże- niem przez naturę już wzbudzonym, napojami wodni- stemi i klejowatemi (zob. § 42), do których, w razie otrucia kreozotem, dobrze jest dodawać białko jaja: potem zaś, aby uśmierzyć zadrażnienie dróg pierwszych, upuszcza się choremu krew z ręki, przystawiają się na brzuch bańki lub pijawki, robią się okładania tegoż kataplazmami rozmiękczającemi, z kaszy jęczmiennej tłusto ugotowanej, lub z siemienia lnianego,
	§ 75. Ratowanie otrutych takiemi truciznami, rozpocząć trzeba zrządzeniem womitów, albo dopomoże- niem przez naturę już wzbudzonym, napojami wodni- stemi i klejowatemi (zob. § 42), do których, w razie otrucia kreozotem, dobrze jest dodawać białko jaja: potem zaś, aby uśmierzyć zadrażnienie dróg pierwszych, upuszcza się choremu krew z ręki, przystawiają się na brzuch bańki lub pijawki, robią się okładania tegoż kataplazmami rozmiękczającemi, z kaszy jęczmiennej tłusto ugotowanej, lub z siemienia lnianego,


	się napoje klejowate, tłuste i takież enemy, i używa się ciepłych kąpieli.
	się napoje klejowate, tłuste i takież enemy, i używa się ciepłych kąpieli.
	się napoje klejowate, tłuste i takież enemy, i używa się ciepłych kąpieli.

	§ 76. b) Trucizny drażniące roślinne, pobudzają- ce macicę(emmenagoga), oprócz drażnienia żołądka i kiszek, drażnią także właściwym sobie sposobem macicę, zkąd pochodzi , iż oprócz przypadłości takich jakie wynikają z działania trucizn drażniących właściwych, dają także powód do krwotoków macicznych, mniej lub więcej gwałtownych. Najważniejszą tego rodzaju trucizną jest sabina (juniperus Sabina). Ratowanie otrutych temi truciznami, powinno być takie samo jak ratowanie otrutych truciznami drażniącemi roś
	§ 76. b) Trucizny drażniące roślinne, pobudzają- ce macicę(emmenagoga), oprócz drażnienia żołądka i kiszek, drażnią także właściwym sobie sposobem macicę, zkąd pochodzi , iż oprócz przypadłości takich jakie wynikają z działania trucizn drażniących właściwych, dają także powód do krwotoków macicznych, mniej lub więcej gwałtownych. Najważniejszą tego rodzaju trucizną jest sabina (juniperus Sabina). Ratowanie otrutych temi truciznami, powinno być takie samo jak ratowanie otrutych truciznami drażniącemi roś

	§ 77. c) Trucizny drażniące roślinne, pędzące ury- nę (diuretica). Głównem działaniem ich jest zadrażnienie organów moczowych, i pochodzące ztąd bolesne oddawanie uryny, ze krwią nieraz pomięszanej, ale prócz tego sprawiają one przypadłości zadrażnienia żołądka i kiszek. Tak działają między innemi: zimowit jesienny (colchicum autumnale) i cebula morska (scil- la maritima). Ratując otrutych temi truciznami naj- właściwiej jest dopomagać najprzód womitom napojami cierpkiemi, zawierającemi w sobie garbnik, 
	§ 77. c) Trucizny drażniące roślinne, pędzące ury- nę (diuretica). Głównem działaniem ich jest zadrażnienie organów moczowych, i pochodzące ztąd bolesne oddawanie uryny, ze krwią nieraz pomięszanej, ale prócz tego sprawiają one przypadłości zadrażnienia żołądka i kiszek. Tak działają między innemi: zimowit jesienny (colchicum autumnale) i cebula morska (scil- la maritima). Ratując otrutych temi truciznami naj- właściwiej jest dopomagać najprzód womitom napojami cierpkiemi, zawierającemi w sobie garbnik, 


	gach urynowych, użyć kamfory, w ilości 5—8 gran w szklance orszady lub kleiku rozmieszanej, z czego zadaje się choremu co kwadrans, lub co pól godziny po łyżce stołowej.
	gach urynowych, użyć kamfory, w ilości 5—8 gran w szklance orszady lub kleiku rozmieszanej, z czego zadaje się choremu co kwadrans, lub co pól godziny po łyżce stołowej.
	gach urynowych, użyć kamfory, w ilości 5—8 gran w szklance orszady lub kleiku rozmieszanej, z czego zadaje się choremu co kwadrans, lub co pól godziny po łyżce stołowej.

	§ 78. d) Trucizny drażniące roślinne, sprawiające womity (emetica). Robią one ten skutek, użyte nawet w takiej ilości, w której nie działają jako trucizny. Najpierwsze miejsce pomiędzy niemi zajmuje ipekaku- ana, której przeciwtrucizną jest garbnik. Jeżeli garbnik użyty w postaci napoju cierpkiego, nie zdoła uśmierzyć zbytecznych womitów, przez ipekakuanę zrządzonych, wówczas można w tym celu użyć wody selcer- skiej, kawy czarnej, synapizmów na dołek podsercowy przystawianych, albo eteru, w ilości 5 —10 
	§ 78. d) Trucizny drażniące roślinne, sprawiające womity (emetica). Robią one ten skutek, użyte nawet w takiej ilości, w której nie działają jako trucizny. Najpierwsze miejsce pomiędzy niemi zajmuje ipekaku- ana, której przeciwtrucizną jest garbnik. Jeżeli garbnik użyty w postaci napoju cierpkiego, nie zdoła uśmierzyć zbytecznych womitów, przez ipekakuanę zrządzonych, wówczas można w tym celu użyć wody selcer- skiej, kawy czarnej, synapizmów na dołek podsercowy przystawianych, albo eteru, w ilości 5 —10 

	§ 79. e) Trucizny drażniące roślinne, zrządzające gwałtowną biegunkę (drastica). Największa jest liczba trucizn roślinnych drażniących, po użyciu których następuje bardzo mocna biegunka, przy innych jeszcze znakach zadrażnienia, jakiemi mianowicie są: mocne bóle w brzuchu, wydymanie się na stolec, nudności i womity. Najważniejsze z należących tu są: nasiona kleszczowiny, czyli rącznika (semina cataputiae ma- joris), olej krotonowy (oleum crotonis tiglii), kolo- kint (cucumis colocynthis), przestęp (bryoni
	§ 79. e) Trucizny drażniące roślinne, zrządzające gwałtowną biegunkę (drastica). Największa jest liczba trucizn roślinnych drażniących, po użyciu których następuje bardzo mocna biegunka, przy innych jeszcze znakach zadrażnienia, jakiemi mianowicie są: mocne bóle w brzuchu, wydymanie się na stolec, nudności i womity. Najważniejsze z należących tu są: nasiona kleszczowiny, czyli rącznika (semina cataputiae ma- joris), olej krotonowy (oleum crotonis tiglii), kolo- kint (cucumis colocynthis), przestęp (bryoni


	3. Otrucia truciznami draźniącemi zwierzecemi.
	3. Otrucia truciznami draźniącemi zwierzecemi.
	3. Otrucia truciznami draźniącemi zwierzecemi.

	§ 80. Najważniejszemi truciznami draźniącemi zwierzęcemi są: kantarydy, trucizna tak zwana kiszkowa (Wurstgift), i trucizna serowa.
	§ 80. Najważniejszemi truciznami draźniącemi zwierzęcemi są: kantarydy, trucizna tak zwana kiszkowa (Wurstgift), i trucizna serowa.

	Kantarydy. Użyte wewnątrz, sprawiają palący ból w ustach, pokrywających się niekiedy pęcherzami, ból w gardle i w brzuchu, womity, wypróżnienia stolcowe wodniste, zakrwawione, w których zwykle dostrzegać się dają błyszczące cząsteczki kantaryd, bolesne bardzo oddawanie uryny, najczęściej zakrwawionej, wyprężenie członka męzkiego, konwulsye, skołowacenie, majaczenie, sen letargiczny.
	Kantarydy. Użyte wewnątrz, sprawiają palący ból w ustach, pokrywających się niekiedy pęcherzami, ból w gardle i w brzuchu, womity, wypróżnienia stolcowe wodniste, zakrwawione, w których zwykle dostrzegać się dają błyszczące cząsteczki kantaryd, bolesne bardzo oddawanie uryny, najczęściej zakrwawionej, wyprężenie członka męzkiego, konwulsye, skołowacenie, majaczenie, sen letargiczny.

	Ratując otrutego kantarydami, trzeba najprzód wzbudzić womity ipekakuaną i napojami klejowatemi (zob. §§ 41 i 42), potem zaś, starać się o ułagodzenie zadrażnienia przez kantarydy zrządzonego, za pomocą także napojów klejowatych, i tegoż samego rodzaju enem. Można też użyć 5—8 gran kamfory w kwarcie orszady rozrobionej, z czego zadaje się choremu po pół filiżanki co pół godziny. Oleje tłuste szkodzą tu,  nie należy więc dawać ich otrutemu. Zresztą, dla ułagodzenia cierpień dróg moczowych i części płciowy
	Ratując otrutego kantarydami, trzeba najprzód wzbudzić womity ipekakuaną i napojami klejowatemi (zob. §§ 41 i 42), potem zaś, starać się o ułagodzenie zadrażnienia przez kantarydy zrządzonego, za pomocą także napojów klejowatych, i tegoż samego rodzaju enem. Można też użyć 5—8 gran kamfory w kwarcie orszady rozrobionej, z czego zadaje się choremu po pół filiżanki co pół godziny. Oleje tłuste szkodzą tu,  nie należy więc dawać ich otrutemu. Zresztą, dla ułagodzenia cierpień dróg moczowych i części płciowy

	§ 81. Trucizna kiszkowa. Trucizna kiszkowa powstaje z zepsucia się tłuszczu w kiszkach przyrządzanych przez rzeźników do jedzenia, ze krwi i z wątroby, a zwłaszcza gdy one są grube i miękkie. Roz
	§ 81. Trucizna kiszkowa. Trucizna kiszkowa powstaje z zepsucia się tłuszczu w kiszkach przyrządzanych przez rzeźników do jedzenia, ze krwi i z wątroby, a zwłaszcza gdy one są grube i miękkie. Roz


	krojona taka kiszka nadpsuta wydaje woń obrzydliwą, i pokazuje się wewnątrz żółtawą, albo żółto zielonawą, smak zaś jej jest nieprzyjemny.
	krojona taka kiszka nadpsuta wydaje woń obrzydliwą, i pokazuje się wewnątrz żółtawą, albo żółto zielonawą, smak zaś jej jest nieprzyjemny.
	krojona taka kiszka nadpsuta wydaje woń obrzydliwą, i pokazuje się wewnątrz żółtawą, albo żółto zielonawą, smak zaś jej jest nieprzyjemny.

	Przypadłości otrucia tego rodzaju, wydarzającego się szczególnie na wiosnę, mają niejakie podobieństwo do przypadłości cholery.
	Przypadłości otrucia tego rodzaju, wydarzającego się szczególnie na wiosnę, mają niejakie podobieństwo do przypadłości cholery.

	W 24 godzin po jedzeniu zatrutej kiszki, daje się najprzód czuć suchość w ustach i w gardle; potem następują: pragnienie, chrypka, womity, ból brzucha, biegunka, ociężałość głowy i wielkie osłabienie. Drugiego dnia od rozpoczęcia się tych cierpień, zatrzymuje się stolec, puls niknie, twarz się zapada, przystępuje osłabienie wzroku aż do ślepoty dochodzące, opadnięcie paralityczne powiek górnych, trudne oddychanie, sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała, omdlewanie i ospałość. Niekiedy stan t
	W 24 godzin po jedzeniu zatrutej kiszki, daje się najprzód czuć suchość w ustach i w gardle; potem następują: pragnienie, chrypka, womity, ból brzucha, biegunka, ociężałość głowy i wielkie osłabienie. Drugiego dnia od rozpoczęcia się tych cierpień, zatrzymuje się stolec, puls niknie, twarz się zapada, przystępuje osłabienie wzroku aż do ślepoty dochodzące, opadnięcie paralityczne powiek górnych, trudne oddychanie, sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała, omdlewanie i ospałość. Niekiedy stan t

	§ 82. Podobnie jak trucizna kiszkowa, działają także: trucizna serowa, tworząca się w zepsutych serach tłustych, a. szczególnie miękkich, mięso zgnile, albo pochodzące ze zwierząt zdechłych na zaraźliwą jaką chorobę, szynki źle uwędzone i ziełczałe, tudzież stary gęsi smalec.
	§ 82. Podobnie jak trucizna kiszkowa, działają także: trucizna serowa, tworząca się w zepsutych serach tłustych, a. szczególnie miękkich, mięso zgnile, albo pochodzące ze zwierząt zdechłych na zaraźliwą jaką chorobę, szynki źle uwędzone i ziełczałe, tudzież stary gęsi smalec.

	W takich przypadkach, trzeba jak najprędzej dać choremu na womity (§ 41, 45), albo wzbudzonym przez naturę dopomagać, a stolec poruszać enemami wypróżniającemu Potem, zadąje się oliwa zmięszana z proszkiem węgla roślinnego (biorąc na raz łyżkę oli-
	W takich przypadkach, trzeba jak najprędzej dać choremu na womity (§ 41, 45), albo wzbudzonym przez naturę dopomagać, a stolec poruszać enemami wypróżniającemu Potem, zadąje się oliwa zmięszana z proszkiem węgla roślinnego (biorąc na raz łyżkę oli-


	wy i łyżeczkę od kawy węgla), przystawiają się bańki nacinane lub pijawki na brzuch, i robią się okładania tegoż kataplazmatami rozmiękczającemu Gdy już nastąpi znikniecie pulsu, sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała i omdlewanie, wtedy wskazane będą: rozcierania ciała octem lub wyskokiem, enemy z octem (§ 7), olejek terpentynowy (w ilości dwóch do trzech łyżeczek od kawy, żółtkiem zarobiony i z filiżanką herbaty miętowej zmięszany, z czego daje się choremu po łyżce stołowej co godzinę lub c
	wy i łyżeczkę od kawy węgla), przystawiają się bańki nacinane lub pijawki na brzuch, i robią się okładania tegoż kataplazmatami rozmiękczającemu Gdy już nastąpi znikniecie pulsu, sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała i omdlewanie, wtedy wskazane będą: rozcierania ciała octem lub wyskokiem, enemy z octem (§ 7), olejek terpentynowy (w ilości dwóch do trzech łyżeczek od kawy, żółtkiem zarobiony i z filiżanką herbaty miętowej zmięszany, z czego daje się choremu po łyżce stołowej co godzinę lub c
	wy i łyżeczkę od kawy węgla), przystawiają się bańki nacinane lub pijawki na brzuch, i robią się okładania tegoż kataplazmatami rozmiękczającemu Gdy już nastąpi znikniecie pulsu, sparaliżowanie członków, ziębnienie całego ciała i omdlewanie, wtedy wskazane będą: rozcierania ciała octem lub wyskokiem, enemy z octem (§ 7), olejek terpentynowy (w ilości dwóch do trzech łyżeczek od kawy, żółtkiem zarobiony i z filiżanką herbaty miętowej zmięszany, z czego daje się choremu po łyżce stołowej co godzinę lub c

	OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJACEMI.
	OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJACEMI.

	§ 83. Do trucizn odurzających należą głównie: kwas pruski i rośliny które go zawierają, jak np. liście śliwy laurowej (prunus laurocerasus) i migdały gorzkie; opium, wilcza wiśnia (atropa belladonna), ton- dera (datura stramonium), szalej czyli lulek (hyosya- mus niger), tytuń (nicotiana tabacum), psianka słód- kogórz (solanum dulcamara), sałata jadowita (lactu- ca virosa), wyskok i napoje wyskokowe.
	§ 83. Do trucizn odurzających należą głównie: kwas pruski i rośliny które go zawierają, jak np. liście śliwy laurowej (prunus laurocerasus) i migdały gorzkie; opium, wilcza wiśnia (atropa belladonna), ton- dera (datura stramonium), szalej czyli lulek (hyosya- mus niger), tytuń (nicotiana tabacum), psianka słód- kogórz (solanum dulcamara), sałata jadowita (lactu- ca virosa), wyskok i napoje wyskokowe.

	§ 84. Kwas pruski, różne jego przetwory i rośliny w których się znajduje. Trucizna ta, jedna z najgwałtowniejszych, sprawia zawrót i tępy ból głowy, szum w uszach, śpiączkę, wielkie osłabienie, bicie serca, konwulsye, sparaliżowanie członków, utrudnienie oddechu, omdlenia. Gdy otruty tą trucizną prze-
	§ 84. Kwas pruski, różne jego przetwory i rośliny w których się znajduje. Trucizna ta, jedna z najgwałtowniejszych, sprawia zawrót i tępy ból głowy, szum w uszach, śpiączkę, wielkie osłabienie, bicie serca, konwulsye, sparaliżowanie członków, utrudnienie oddechu, omdlenia. Gdy otruty tą trucizną prze-


	żyje 30 do 40 minut, można wnosić, że przebył największe niebezpieczeństwo. Ratunek powinien tu być jak najspieszniejszy, Po wzbudzeniu womitów, służą w tym celu następujące środki, działanie kwasu pruskiego osłabiające: woda chlorowa, której się daje wewnątrz co 5 minut po pół łyżki stołowej, w kieliszku wody zwyczajnej, a dwa razy tyle w enemie; rozciek amonit anyżowy (liquor ammonii anisatus), zadawany wewnątrz po 10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiżance kleiku, a w enemach w dwa razy większej ilośc
	żyje 30 do 40 minut, można wnosić, że przebył największe niebezpieczeństwo. Ratunek powinien tu być jak najspieszniejszy, Po wzbudzeniu womitów, służą w tym celu następujące środki, działanie kwasu pruskiego osłabiające: woda chlorowa, której się daje wewnątrz co 5 minut po pół łyżki stołowej, w kieliszku wody zwyczajnej, a dwa razy tyle w enemie; rozciek amonit anyżowy (liquor ammonii anisatus), zadawany wewnątrz po 10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiżance kleiku, a w enemach w dwa razy większej ilośc
	żyje 30 do 40 minut, można wnosić, że przebył największe niebezpieczeństwo. Ratunek powinien tu być jak najspieszniejszy, Po wzbudzeniu womitów, służą w tym celu następujące środki, działanie kwasu pruskiego osłabiające: woda chlorowa, której się daje wewnątrz co 5 minut po pół łyżki stołowej, w kieliszku wody zwyczajnej, a dwa razy tyle w enemie; rozciek amonit anyżowy (liquor ammonii anisatus), zadawany wewnątrz po 10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiżance kleiku, a w enemach w dwa razy większej ilośc

	§ 85. Opium i różne jego przetwory. Głównemi przypadłościami pochodzącemi z otrucia się przez opi- urn, są: odurzenie, sen głęboki, nabiegnienie żył szyjnych, bicie arteryj na szyi, przytłumienie czucia, osłabienie paralityczne członków, a szczególnie dolnych, tak iż się chory na nogach utrzymać nie może, oddech trudny i chrapliwy, puls powolny, niekiedy konwulsye. Stan ten, jeżeli się nie ukończy śmiercią, zwykł trwać od 6 do 12 godzin, Im młodszą jest osoba, tym mniejsza ilość opium zdolna jest sprawić
	§ 85. Opium i różne jego przetwory. Głównemi przypadłościami pochodzącemi z otrucia się przez opi- urn, są: odurzenie, sen głęboki, nabiegnienie żył szyjnych, bicie arteryj na szyi, przytłumienie czucia, osłabienie paralityczne członków, a szczególnie dolnych, tak iż się chory na nogach utrzymać nie może, oddech trudny i chrapliwy, puls powolny, niekiedy konwulsye. Stan ten, jeżeli się nie ukończy śmiercią, zwykł trwać od 6 do 12 godzin, Im młodszą jest osoba, tym mniejsza ilość opium zdolna jest sprawić

	Ratowanie otrutego przez opium, rozpocząć się powinno od dania mu na womity, do czego najlepiej jest użyć siarkanu cynku (zob. § 45) samego, lub w połączeniu z ipekakuauą. Potem przeszkadzać mu trze
	Ratowanie otrutego przez opium, rozpocząć się powinno od dania mu na womity, do czego najlepiej jest użyć siarkanu cynku (zob. § 45) samego, lub w połączeniu z ipekakuauą. Potem przeszkadzać mu trze


	ba wszelkiemi sposobami aby nie spał, czego najprędzej dokażą zimne polewania głowy. Zagrażająca choremu apoplexya, wymaga upuszczenia krwi i stawiania pijawek za uszami, oraz przykładania syna- pizmów na łydki. Jeżeli po wyrzuceniu trucizny przez womity, chory nie przychodzi do siebie, można mu dawać napoje kwaskowate, jak np. wodę z octem, lub z sokiem cytrynowym, a jeszcze lepiej jest użyć kawy czarnej, równie wewnątrz, jak i w enemach, (biorąc łót jeden kawy na jednę filiżankę), lub też płynów cierpki
	ba wszelkiemi sposobami aby nie spał, czego najprędzej dokażą zimne polewania głowy. Zagrażająca choremu apoplexya, wymaga upuszczenia krwi i stawiania pijawek za uszami, oraz przykładania syna- pizmów na łydki. Jeżeli po wyrzuceniu trucizny przez womity, chory nie przychodzi do siebie, można mu dawać napoje kwaskowate, jak np. wodę z octem, lub z sokiem cytrynowym, a jeszcze lepiej jest użyć kawy czarnej, równie wewnątrz, jak i w enemach, (biorąc łót jeden kawy na jednę filiżankę), lub też płynów cierpki
	ba wszelkiemi sposobami aby nie spał, czego najprędzej dokażą zimne polewania głowy. Zagrażająca choremu apoplexya, wymaga upuszczenia krwi i stawiania pijawek za uszami, oraz przykładania syna- pizmów na łydki. Jeżeli po wyrzuceniu trucizny przez womity, chory nie przychodzi do siebie, można mu dawać napoje kwaskowate, jak np. wodę z octem, lub z sokiem cytrynowym, a jeszcze lepiej jest użyć kawy czarnej, równie wewnątrz, jak i w enemach, (biorąc łót jeden kawy na jednę filiżankę), lub też płynów cierpki

	§ 86. Wilcza wiśnia. Przypadkowe otrucia się wilczą wiśnią, wydarzają się szczególnie u dzieci zwabionych pozorem jagód tej rośliny. Sprawia ona drapanie i suchość w gardle, które staje się ciemno- czerwonem, trudne przełykanie, rozszerzenie źrenicy, płatki przed oczami, albo utratę wzroku, szaleństwo, ospałość, sparaliżowanie członków, zatrzymanie ury- ny, trudny oddech, rozpalenie skóry. Ratowanie otrutych wilczą wiśnią, powinno być takie samo jak ratowanie otrutych przez opium.
	§ 86. Wilcza wiśnia. Przypadkowe otrucia się wilczą wiśnią, wydarzają się szczególnie u dzieci zwabionych pozorem jagód tej rośliny. Sprawia ona drapanie i suchość w gardle, które staje się ciemno- czerwonem, trudne przełykanie, rozszerzenie źrenicy, płatki przed oczami, albo utratę wzroku, szaleństwo, ospałość, sparaliżowanie członków, zatrzymanie ury- ny, trudny oddech, rozpalenie skóry. Ratowanie otrutych wilczą wiśnią, powinno być takie samo jak ratowanie otrutych przez opium.

	§ 87. Tondera. Działa podobnie jak wilcza wiśnia, sprawiając suchość w gardle, rozszerzenie źrenicy, odurzenie i sen letargiczny, a prócz tego zrządza także: drżenie członków, skołowacenie, womity i ból w brzuchu; dlatego też, obok środków takich które wymienione były przy opisaniu ratowania otrutych przez opi-
	§ 87. Tondera. Działa podobnie jak wilcza wiśnia, sprawiając suchość w gardle, rozszerzenie źrenicy, odurzenie i sen letargiczny, a prócz tego zrządza także: drżenie członków, skołowacenie, womity i ból w brzuchu; dlatego też, obok środków takich które wymienione były przy opisaniu ratowania otrutych przez opi-


	um, dobrze tu jest dawać wewnątrz środki łagodzące, jak np. mleko.
	um, dobrze tu jest dawać wewnątrz środki łagodzące, jak np. mleko.
	um, dobrze tu jest dawać wewnątrz środki łagodzące, jak np. mleko.

	§ 88. Szalej czyli lulek. W nieco większej ilości użyty, sprawia niemal takie same skutki jak wilcza wiśnia. Wiele bardzo było zdarzeń przypadkowego otrucia się korzeniem szaleju, wziętym przez omyłkę za korzeń pasternaku. Ratowanie otrutych szalejem, nie różni się od ratowania otrutych przez opium.
	§ 88. Szalej czyli lulek. W nieco większej ilości użyty, sprawia niemal takie same skutki jak wilcza wiśnia. Wiele bardzo było zdarzeń przypadkowego otrucia się korzeniem szaleju, wziętym przez omyłkę za korzeń pasternaku. Ratowanie otrutych szalejem, nie różni się od ratowania otrutych przez opium.

	§ 89. Tytuń. Trzyma pośrednie miejsce pomiędzy truciznami odurzającemi i odurzająco-ostremi. Sprawia zawrót głowy, palenie w gardle, womity, ból brzucha, biegunkę, obfite odchodzenie uryny, omdlenia, drżenie członków, osłabienie ich paralityczne, utrudnione oddychanie. Jeszcze gwałtowniej od tytuniu działa olejek tytuniowy, tak dalece, iż widziano otrucie po nasmarowaniu nim liszaju na ręce. Najwięcej wydarza się otruć tytuniem zadanym w enemie. Jako przeciwtruci- zna tytuniu, może być uważany garbnik, uż
	§ 89. Tytuń. Trzyma pośrednie miejsce pomiędzy truciznami odurzającemi i odurzająco-ostremi. Sprawia zawrót głowy, palenie w gardle, womity, ból brzucha, biegunkę, obfite odchodzenie uryny, omdlenia, drżenie członków, osłabienie ich paralityczne, utrudnione oddychanie. Jeszcze gwałtowniej od tytuniu działa olejek tytuniowy, tak dalece, iż widziano otrucie po nasmarowaniu nim liszaju na ręce. Najwięcej wydarza się otruć tytuniem zadanym w enemie. Jako przeciwtruci- zna tytuniu, może być uważany garbnik, uż

	Psianka słodkogórz (solanum dulcamara) i psianka czarna (solanum nigrum), działają podobnie jak tytuń; otrucia też niemi, takiego wymagają ratunku, jak i otrucia tytuniem.
	Psianka słodkogórz (solanum dulcamara) i psianka czarna (solanum nigrum), działają podobnie jak tytuń; otrucia też niemi, takiego wymagają ratunku, jak i otrucia tytuniem.

	§ 90. Sałata jadowita czyli łoczyga dzika, i sok jej mleczny lactucarium zwany, sprawiają zawrót głowy i śpiączkę, a prócz tego: nudności, womity, ból brzucha, i osłabienie paralityczne odnóg dolnych. Niższe stopnie tego otrucia leczy eter octowy, zadawany po 10 do 20 kropli co kwadrans, lub co pół godziny.
	§ 90. Sałata jadowita czyli łoczyga dzika, i sok jej mleczny lactucarium zwany, sprawiają zawrót głowy i śpiączkę, a prócz tego: nudności, womity, ból brzucha, i osłabienie paralityczne odnóg dolnych. Niższe stopnie tego otrucia leczy eter octowy, zadawany po 10 do 20 kropli co kwadrans, lub co pół godziny.


	W wyższych stopniach postępować trzeba tak, jak w razie otrucia tonderą.
	W wyższych stopniach postępować trzeba tak, jak w razie otrucia tonderą.
	W wyższych stopniach postępować trzeba tak, jak w razie otrucia tonderą.

	§ 91. Wyskok i napoje wyskokowe, jakoto: wódka, wino, miód i t. p. użyte w znacznej ilości, zrządzają upojenie, wielki napływ krwi do głowy, mocne bicie serca, obłąd, i osłabienie członków, a szczególnie dolnych, tak iż pijany ustać na nogach nie może.
	§ 91. Wyskok i napoje wyskokowe, jakoto: wódka, wino, miód i t. p. użyte w znacznej ilości, zrządzają upojenie, wielki napływ krwi do głowy, mocne bicie serca, obłąd, i osłabienie członków, a szczególnie dolnych, tak iż pijany ustać na nogach nie może.

	Jeżeli pijanemu zagraża apoplexya (co się poznaje z siności twarzy, mocno nabrzękłej, z silnego bicia arteryj na skroniach i szyi, z chrapliwego oddychania, i z rozszerzenia źrenic), wtedy należy mu natychmiast upuścić talerz krwi z ręki, robić polewania głowy wodą zimną, albo okładania jej zimne, rozcierać członki dolne, i stawiać na nie synapizmy. Po usunięciu tego niebezpieczeństwa, tudzież w niższych stopniach upojenia, starać się trzeba o wzbudzenie womi- tów, a następnie jako środki wytrzeźwienie
	Jeżeli pijanemu zagraża apoplexya (co się poznaje z siności twarzy, mocno nabrzękłej, z silnego bicia arteryj na skroniach i szyi, z chrapliwego oddychania, i z rozszerzenia źrenic), wtedy należy mu natychmiast upuścić talerz krwi z ręki, robić polewania głowy wodą zimną, albo okładania jej zimne, rozcierać członki dolne, i stawiać na nie synapizmy. Po usunięciu tego niebezpieczeństwa, tudzież w niższych stopniach upojenia, starać się trzeba o wzbudzenie womi- tów, a następnie jako środki wytrzeźwienie
	*
	*

	).

	III.
	III.

	OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJĄCO- DRAŹNIĄCEMI.
	OTRUCIA TRUCIZNAMI ODURZAJĄCO- DRAŹNIĄCEMI.

	§ 92. Do ważniejszych trucizn odurzająco- drażniących, policzone być mogą następujące: naparstnica
	§ 92. Do ważniejszych trucizn odurzająco- drażniących, policzone być mogą następujące: naparstnica

	(
	(
	*
	*

	) Dla odzwyczajenia nałogowych pijaków od nadużycia wódki, najlepiej jest zaprawić im takową kwasem siarkowym, "dodając je- dnę drachmę kwasu tego, rozcieńczonego, do jednej kwarty wódki.


	czerwona (digitalis purpurea), kontirud lekarski (gra- tiola officinalis), cykuta jadowita (cicuta virosa), Świnia wesz plamista (conium maculatum), kropidło żółte (oenanthe crocata), blekot pospolity (aethusa cy- napium), trzebula leśna (chaerophyllum sylyestre), trze- buła główkowa (chaer. bulbosum), trzebula pochyla (chaer. temulum), potocznik szerokoliści (sium latifo- lium), potocznik wązkoliści (sium angustifolium), tojad mordownik (aconitum napellus), ostróżka (del- phinium staphisagria), ciemierni
	czerwona (digitalis purpurea), kontirud lekarski (gra- tiola officinalis), cykuta jadowita (cicuta virosa), Świnia wesz plamista (conium maculatum), kropidło żółte (oenanthe crocata), blekot pospolity (aethusa cy- napium), trzebula leśna (chaerophyllum sylyestre), trze- buła główkowa (chaer. bulbosum), trzebula pochyla (chaer. temulum), potocznik szerokoliści (sium latifo- lium), potocznik wązkoliści (sium angustifolium), tojad mordownik (aconitum napellus), ostróżka (del- phinium staphisagria), ciemierni
	czerwona (digitalis purpurea), kontirud lekarski (gra- tiola officinalis), cykuta jadowita (cicuta virosa), Świnia wesz plamista (conium maculatum), kropidło żółte (oenanthe crocata), blekot pospolity (aethusa cy- napium), trzebula leśna (chaerophyllum sylyestre), trze- buła główkowa (chaer. bulbosum), trzebula pochyla (chaer. temulum), potocznik szerokoliści (sium latifo- lium), potocznik wązkoliści (sium angustifolium), tojad mordownik (aconitum napellus), ostróżka (del- phinium staphisagria), ciemierni

	§ 93. Wszystkie te trucizny, użyte wewnątrz, sprawiają z jednej strony: odurzenie, zawrót głowy, majaczenie, ospałość, niekiedy konwulsye, skołowacenie, utrudnienie oddechu, i w końcu sparaliżowanie; z drugiej zaś strony: palenie w gardle, nudności, womity, rznięcie brzucha, biegunkę, nieraz krwawą, i czasem trudne oddawanie uryny. Prócz tego, naparstnica zrządza opóźnienie pulsu, tak dalece, iż ten uderza nieraz tylko 30—40 razy na minutę; skutkiem cykuty jado-
	§ 93. Wszystkie te trucizny, użyte wewnątrz, sprawiają z jednej strony: odurzenie, zawrót głowy, majaczenie, ospałość, niekiedy konwulsye, skołowacenie, utrudnienie oddechu, i w końcu sparaliżowanie; z drugiej zaś strony: palenie w gardle, nudności, womity, rznięcie brzucha, biegunkę, nieraz krwawą, i czasem trudne oddawanie uryny. Prócz tego, naparstnica zrządza opóźnienie pulsu, tak dalece, iż ten uderza nieraz tylko 30—40 razy na minutę; skutkiem cykuty jado-


	witej i świniej wszy, bywa wielkie wzdęcie brzucha; tojad pędzi bardzo urynę; ciemiernik czarny i koni- trud, sprawiają nader obfite wypróżnienia stolcowe, a ciemiernik nadto także krwotoki maciczne; ciemierzy- ca biała, wprowadzona do nosa, wzbudza mocne, a nawet niebezpieczne kichanie; nareszcie sabadylla, przyłożona nawet zewnątrz, działa niekiedy podobnie jak wprowadzona do żołądka, i były przykłady śmierci u dzieci, po użyciu jej zewnętrznem na głowę, w zamiarze wygubienia wszy.
	witej i świniej wszy, bywa wielkie wzdęcie brzucha; tojad pędzi bardzo urynę; ciemiernik czarny i koni- trud, sprawiają nader obfite wypróżnienia stolcowe, a ciemiernik nadto także krwotoki maciczne; ciemierzy- ca biała, wprowadzona do nosa, wzbudza mocne, a nawet niebezpieczne kichanie; nareszcie sabadylla, przyłożona nawet zewnątrz, działa niekiedy podobnie jak wprowadzona do żołądka, i były przykłady śmierci u dzieci, po użyciu jej zewnętrznem na głowę, w zamiarze wygubienia wszy.
	witej i świniej wszy, bywa wielkie wzdęcie brzucha; tojad pędzi bardzo urynę; ciemiernik czarny i koni- trud, sprawiają nader obfite wypróżnienia stolcowe, a ciemiernik nadto także krwotoki maciczne; ciemierzy- ca biała, wprowadzona do nosa, wzbudza mocne, a nawet niebezpieczne kichanie; nareszcie sabadylla, przyłożona nawet zewnątrz, działa niekiedy podobnie jak wprowadzona do żołądka, i były przykłady śmierci u dzieci, po użyciu jej zewnętrznem na głowę, w zamiarze wygubienia wszy.

	§ 94. Przypadkowe otrucia się temi truciznami, wydarzają się przez wzięcie ich za rośliny jadalne. I tak, Świnia wesz bywała przez omyłkę braną za pietruszkę, za selery lub za pasternak, a korzeń mor- downika pospolitego, za korzeń pietruszki.
	§ 94. Przypadkowe otrucia się temi truciznami, wydarzają się przez wzięcie ich za rośliny jadalne. I tak, Świnia wesz bywała przez omyłkę braną za pietruszkę, za selery lub za pasternak, a korzeń mor- downika pospolitego, za korzeń pietruszki.

	§ 95. Ratowanie osób otrutych truciznami odurza- jąco-draźniącemi, wymaga przedewszystkiem wzbudzenia womitów za pomocą ipekakuany i łechtania gardła piórkiem, a w razie nieco większej nieczułości żołądka, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45). Jednocześnie, jeżeli są znaki że trucizna dostała się do kiszek, zadawać trzeba enemy wypróżniające, z olejem lnianym lub olejem kleszczowiny. Po dostatecznych wypróżnieniach, dają się za napój płyny zawierające w sobie garbnik (zob. § 42), który tu w wielu przyp
	§ 95. Ratowanie osób otrutych truciznami odurza- jąco-draźniącemi, wymaga przedewszystkiem wzbudzenia womitów za pomocą ipekakuany i łechtania gardła piórkiem, a w razie nieco większej nieczułości żołądka, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45). Jednocześnie, jeżeli są znaki że trucizna dostała się do kiszek, zadawać trzeba enemy wypróżniające, z olejem lnianym lub olejem kleszczowiny. Po dostatecznych wypróżnieniach, dają się za napój płyny zawierające w sobie garbnik (zob. § 42), który tu w wielu przyp


	pijawki lub bańki nacinane, stawiane na brzuchu, okładanie brzucha kataplazmatami rozmiękczającerni i kąpiele cieple. Zagrażająca choremu apoplexya i wielkie odurzenie, wymagają przystawienia baniek nacinanych na karku, lub pijawek za uszami, zimnych okładań głowy, albo polewań zimną wodą, równie głowy jak piersi i kręgosłupa, stawiania synapizmów na łydki, i moczenia nóg w wodzie cieplej z gorczycą łub solą. Nareszcie, gdy się już okażą znaki wielkiego upadku sił, lub sparaliżowania, wtedy użyć trzeba ka
	pijawki lub bańki nacinane, stawiane na brzuchu, okładanie brzucha kataplazmatami rozmiękczającerni i kąpiele cieple. Zagrażająca choremu apoplexya i wielkie odurzenie, wymagają przystawienia baniek nacinanych na karku, lub pijawek za uszami, zimnych okładań głowy, albo polewań zimną wodą, równie głowy jak piersi i kręgosłupa, stawiania synapizmów na łydki, i moczenia nóg w wodzie cieplej z gorczycą łub solą. Nareszcie, gdy się już okażą znaki wielkiego upadku sił, lub sparaliżowania, wtedy użyć trzeba ka
	pijawki lub bańki nacinane, stawiane na brzuchu, okładanie brzucha kataplazmatami rozmiękczającerni i kąpiele cieple. Zagrażająca choremu apoplexya i wielkie odurzenie, wymagają przystawienia baniek nacinanych na karku, lub pijawek za uszami, zimnych okładań głowy, albo polewań zimną wodą, równie głowy jak piersi i kręgosłupa, stawiania synapizmów na łydki, i moczenia nóg w wodzie cieplej z gorczycą łub solą. Nareszcie, gdy się już okażą znaki wielkiego upadku sił, lub sparaliżowania, wtedy użyć trzeba ka

	§ 96. Grzyby trujące. Na szczególną uwagę zasługują grzyby trujące. Przypadłości otrucia się niemi, objawiają się zwykle dopiero w kilka, lub w kilkanaście godzin po ich zjedzeniu. Powstają zaś ztąd najczęściej: drapanie w gardle, nudności, womity, ból brzucha, wzdęcie, biegunka krwawa, odurzenie, zawrót głowy, przytępienie zmysłów i władz umysłowych, majaczenie, niespokojność, czkawka, trudny oddech, kurcze i konwulsye, a jeżeli nie będzie szybkiego ratunku, chory częstokroć umiera.
	§ 96. Grzyby trujące. Na szczególną uwagę zasługują grzyby trujące. Przypadłości otrucia się niemi, objawiają się zwykle dopiero w kilka, lub w kilkanaście godzin po ich zjedzeniu. Powstają zaś ztąd najczęściej: drapanie w gardle, nudności, womity, ból brzucha, wzdęcie, biegunka krwawa, odurzenie, zawrót głowy, przytępienie zmysłów i władz umysłowych, majaczenie, niespokojność, czkawka, trudny oddech, kurcze i konwulsye, a jeżeli nie będzie szybkiego ratunku, chory częstokroć umiera.

	§ 97. Najważniejszym środkiem ratowania w takim razie, jest wyprowadzenie trucizny z ciała, poczęści przez womity, a poczęści za pomocą lekarstw stolec poruszających. Im prędzej się to zrobi po zjedzeniu grzybów trujących, tym lepszego spodziewać się można skutku. W tym celu, zadaje się najprzód emetyk, w ilości trzech gran, w sześciu łyżkach wody mięk-
	§ 97. Najważniejszym środkiem ratowania w takim razie, jest wyprowadzenie trucizny z ciała, poczęści przez womity, a poczęści za pomocą lekarstw stolec poruszających. Im prędzej się to zrobi po zjedzeniu grzybów trujących, tym lepszego spodziewać się można skutku. W tym celu, zadaje się najprzód emetyk, w ilości trzech gran, w sześciu łyżkach wody mięk-


	kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce stołowej co kilka minut, póki kilkakrotnie nie nastąpią womity, którym prócz tego dopomaga się jeszcze łechtaniem gardła za pomocą piórka i napojem ciepłym z wody czystej, z kwiatu lipowego, lub z rumianku. Następnie, rozpuszcza się dwa do trzech łótów soli gorzkiej, lub glauberskiej, w filiżance wody, i daje się z tego choremu, po dwie łyżki stołowe, co 10 lub 15 minut. Cierpiącym już mocne bóle w brzuchu, zamiast soli dopiero wymienionych, lepiej jest da
	kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce stołowej co kilka minut, póki kilkakrotnie nie nastąpią womity, którym prócz tego dopomaga się jeszcze łechtaniem gardła za pomocą piórka i napojem ciepłym z wody czystej, z kwiatu lipowego, lub z rumianku. Następnie, rozpuszcza się dwa do trzech łótów soli gorzkiej, lub glauberskiej, w filiżance wody, i daje się z tego choremu, po dwie łyżki stołowe, co 10 lub 15 minut. Cierpiącym już mocne bóle w brzuchu, zamiast soli dopiero wymienionych, lepiej jest da
	kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce stołowej co kilka minut, póki kilkakrotnie nie nastąpią womity, którym prócz tego dopomaga się jeszcze łechtaniem gardła za pomocą piórka i napojem ciepłym z wody czystej, z kwiatu lipowego, lub z rumianku. Następnie, rozpuszcza się dwa do trzech łótów soli gorzkiej, lub glauberskiej, w filiżance wody, i daje się z tego choremu, po dwie łyżki stołowe, co 10 lub 15 minut. Cierpiącym już mocne bóle w brzuchu, zamiast soli dopiero wymienionych, lepiej jest da


	gran w szklance orszady rozmieszawszy, zadaje się tego po łyżce stołowej co pół godziny. Podobnie jak kamfora działają tu także anodyny (liquor anodinus mineralis Hoffmanni) dawane w ilości 5—10 kropli co kwadrans, a jako środki pomocnicze, posłużą: kawa czarna i woda czysta jak najzimniejsza, użyta za napój. Zresztą, dobrze także jest, stawiać w takim razie synapizmy na łydki, a wezykatorye na kark, i rozcierać całe ciało wyskokiem czystym albo kamforowym.
	gran w szklance orszady rozmieszawszy, zadaje się tego po łyżce stołowej co pół godziny. Podobnie jak kamfora działają tu także anodyny (liquor anodinus mineralis Hoffmanni) dawane w ilości 5—10 kropli co kwadrans, a jako środki pomocnicze, posłużą: kawa czarna i woda czysta jak najzimniejsza, użyta za napój. Zresztą, dobrze także jest, stawiać w takim razie synapizmy na łydki, a wezykatorye na kark, i rozcierać całe ciało wyskokiem czystym albo kamforowym.
	gran w szklance orszady rozmieszawszy, zadaje się tego po łyżce stołowej co pół godziny. Podobnie jak kamfora działają tu także anodyny (liquor anodinus mineralis Hoffmanni) dawane w ilości 5—10 kropli co kwadrans, a jako środki pomocnicze, posłużą: kawa czarna i woda czysta jak najzimniejsza, użyta za napój. Zresztą, dobrze także jest, stawiać w takim razie synapizmy na łydki, a wezykatorye na kark, i rozcierać całe ciało wyskokiem czystym albo kamforowym.

	IV.
	IV.

	OTRUCIA TRUCIZNAMI SPRAWIAJĄCEMI SKOŁOWACENIE I KONWULSYE,
	OTRUCIA TRUCIZNAMI SPRAWIAJĄCEMI SKOŁOWACENIE I KONWULSYE,

	§ 98. Głównemi truciznami skołowacenie ciała i konwulsye sprawiającemi, są: wronie oko czyli kulczyba (strychnos nux yomica), bób ś. Ignacego (faba s. Ignatii), angustura fałszywa (brucaea antidysente- rica), rybia trutka czyli rybotruj (menispermum coc- culus, cocculi indici), głównica żytnia czyli sporysz zbożowy (secale cornutum) i kamfora.
	§ 98. Głównemi truciznami skołowacenie ciała i konwulsye sprawiającemi, są: wronie oko czyli kulczyba (strychnos nux yomica), bób ś. Ignacego (faba s. Ignatii), angustura fałszywa (brucaea antidysente- rica), rybia trutka czyli rybotruj (menispermum coc- culus, cocculi indici), głównica żytnia czyli sporysz zbożowy (secale cornutum) i kamfora.

	§ 99. Wronie oko, bób ś. Ignacego i alkaloid z roślin tych chemicznie otrzymywany, zwany strychniną, angustura fałszywa i alkaloid tejże zwany brucy- ną, nareszcie, rybia trutka i alkaloid jej zwany pikrotoxyną, działają w jednaki sposób, zrządzając przypadłości wyszczególnione w § 40, co także następuje i po zewnętrznem tych trucizn użyciu, a mianowicie po zetknięciu się ich z raną. Przypadkowe tego rodzaju otrucia wydarzały się rybami zatrutemi rybią trutką i piwem warzonem z tą rośliną.
	§ 99. Wronie oko, bób ś. Ignacego i alkaloid z roślin tych chemicznie otrzymywany, zwany strychniną, angustura fałszywa i alkaloid tejże zwany brucy- ną, nareszcie, rybia trutka i alkaloid jej zwany pikrotoxyną, działają w jednaki sposób, zrządzając przypadłości wyszczególnione w § 40, co także następuje i po zewnętrznem tych trucizn użyciu, a mianowicie po zetknięciu się ich z raną. Przypadkowe tego rodzaju otrucia wydarzały się rybami zatrutemi rybią trutką i piwem warzonem z tą rośliną.


	Ratując otrutego truciznami tego rodzaju, trzeba jak najspieszniej wzbudzić silne womity, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45), potem dawać napoje zawierające w sobie garbnik, który tu jako przeciwtrucizna działa. Jako środki znoszące skutki sprawione przez truciznę, mogą być z korzyścią użyte: bańki nacinanej stawiane wzdłuż kręgosłupa; woda z eterem (biorąc np. pół łyżeczki od kawy eteru na filiżankę wody, i z tego co pięć minut po łyżce stołowej zadając); olej terpentynowy (którego się daje co pół go
	Ratując otrutego truciznami tego rodzaju, trzeba jak najspieszniej wzbudzić silne womity, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45), potem dawać napoje zawierające w sobie garbnik, który tu jako przeciwtrucizna działa. Jako środki znoszące skutki sprawione przez truciznę, mogą być z korzyścią użyte: bańki nacinanej stawiane wzdłuż kręgosłupa; woda z eterem (biorąc np. pół łyżeczki od kawy eteru na filiżankę wody, i z tego co pięć minut po łyżce stołowej zadając); olej terpentynowy (którego się daje co pół go
	Ratując otrutego truciznami tego rodzaju, trzeba jak najspieszniej wzbudzić silne womity, za pomocą siarkami cynku (zob. § 45), potem dawać napoje zawierające w sobie garbnik, który tu jako przeciwtrucizna działa. Jako środki znoszące skutki sprawione przez truciznę, mogą być z korzyścią użyte: bańki nacinanej stawiane wzdłuż kręgosłupa; woda z eterem (biorąc np. pół łyżeczki od kawy eteru na filiżankę wody, i z tego co pięć minut po łyżce stołowej zadając); olej terpentynowy (którego się daje co pół go

	Po otruciu się truciznami temi przyprowadzonemi do zetknięcia z raną, bardzo skutecznemi pokazały się bańki suche na ranę przystawiane.
	Po otruciu się truciznami temi przyprowadzonemi do zetknięcia z raną, bardzo skutecznemi pokazały się bańki suche na ranę przystawiane.

	§ 100. Głównica żytnia, czyli sporysz, bardzo podobne jak dopiero wymienione trucizny, nieco jednak odmienne zrządza skutki, któremi bywają zwykle: nudności, płynienie śliny, womity, ból brzucha, biegunka, odurzenie, zawrót głowy, wielkie osłabienie, niekiedy majaczenie, nareszcie, konwulsye i kołowatość całego ciała.
	§ 100. Głównica żytnia, czyli sporysz, bardzo podobne jak dopiero wymienione trucizny, nieco jednak odmienne zrządza skutki, któremi bywają zwykle: nudności, płynienie śliny, womity, ból brzucha, biegunka, odurzenie, zawrót głowy, wielkie osłabienie, niekiedy majaczenie, nareszcie, konwulsye i kołowatość całego ciała.

	W otruciu tem, po dostatecznych womitach, dobrze jest użyć wody chlorowej (aqua oxymuriatica), której łyżkę jednę z filiżanką wody miękkiej zmięszawszy i cukrem osłodziwszy, zadaje się tego choremu po łyżce stołowej, co godzinę, lub co pół godziny. Po- em, pić chory powinien napoje klejowate i dawać mu
	W otruciu tem, po dostatecznych womitach, dobrze jest użyć wody chlorowej (aqua oxymuriatica), której łyżkę jednę z filiżanką wody miękkiej zmięszawszy i cukrem osłodziwszy, zadaje się tego choremu po łyżce stołowej, co godzinę, lub co pół godziny. Po- em, pić chory powinien napoje klejowate i dawać mu


	trzeba enemy z oliwą lub olejem lnianym, a gdy siły upadać zaczną, wtedy wziąść się wypada do eteru (zob. § 90).
	trzeba enemy z oliwą lub olejem lnianym, a gdy siły upadać zaczną, wtedy wziąść się wypada do eteru (zob. § 90).
	trzeba enemy z oliwą lub olejem lnianym, a gdy siły upadać zaczną, wtedy wziąść się wypada do eteru (zob. § 90).

	§ 101. Oprócz przypadłości otrucia dopiero opisanych, głównica żytnia sprawia niekiedy szczególną chorobę, raphania zwaną, a mianowicie, jeżeli przez niejaki czas używanym będzie za pokarm chleb, robiony z żyta w którym się znaczna ilość sporyszu znajduje.
	§ 101. Oprócz przypadłości otrucia dopiero opisanych, głównica żytnia sprawia niekiedy szczególną chorobę, raphania zwaną, a mianowicie, jeżeli przez niejaki czas używanym będzie za pokarm chleb, robiony z żyta w którym się znaczna ilość sporyszu znajduje.

	Wydarza się to zwykle w jesieni, po dżdżystem i gorącem lecie, w miejscach niskich i wilgotnych, częściej po wsiach niż po miastach.
	Wydarza się to zwykle w jesieni, po dżdżystem i gorącem lecie, w miejscach niskich i wilgotnych, częściej po wsiach niż po miastach.

	Zaczyna się choroba ta odrętwieniem członków i uczuciem jakby chodzenia po nich mrówek, albo bólem tychże. Później przystępują; ból w okolicy żołądka nudności, womity, brak apetytu, albo przeciwnie głód niczem się uspokoić niedający, biegunka z odchodzeniem znacznej ilości glist, ból głowy, ruchy konwul- syjne w członkach, od czasu do czasu wracające, szum w uszach, przytępienie słuchu i osłabienie władz umysłowych, W końcu pokazują się różne wyrzuty na skórze, palce zaś u rąk i nóg, a nawet i całe człon
	Zaczyna się choroba ta odrętwieniem członków i uczuciem jakby chodzenia po nich mrówek, albo bólem tychże. Później przystępują; ból w okolicy żołądka nudności, womity, brak apetytu, albo przeciwnie głód niczem się uspokoić niedający, biegunka z odchodzeniem znacznej ilości glist, ból głowy, ruchy konwul- syjne w członkach, od czasu do czasu wracające, szum w uszach, przytępienie słuchu i osłabienie władz umysłowych, W końcu pokazują się różne wyrzuty na skórze, palce zaś u rąk i nóg, a nawet i całe człon

	U jednych choroba ta trwa tylko dni kilkanaście, u innych zaś nierównie dłużej.
	U jednych choroba ta trwa tylko dni kilkanaście, u innych zaś nierównie dłużej.

	Przesila się niekiedy obfitemi potami, albo zna- cznem płynieniem z ust śliny.
	Przesila się niekiedy obfitemi potami, albo zna- cznem płynieniem z ust śliny.

	§ 102. Gdy się rafania pokaże, najgłówniejszą i nąjpierwszą będzie rzeczą, zaprzestanie użycia chle- ba robionego z żyta które w sobie sporysz zawiera.
	§ 102. Gdy się rafania pokaże, najgłówniejszą i nąjpierwszą będzie rzeczą, zaprzestanie użycia chle- ba robionego z żyta które w sobie sporysz zawiera.


	Środków lekarskich użyć najprzód trzeba takich, które wzbudzając womity, lub sprawiając rozwolnienie stolca, wyprowadzają z ciała truciznę. Tu należą: proszek złożony z jednego grana emetyku i z 20 gran ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej lub dwóch łyżek z filiżanką kleiku, proszek rabarbarowy w ilości 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobione, proszek jalapy w ilości pół do całej łyżeczki od kawy, nareszcie enemy z rumianku, do których s
	Środków lekarskich użyć najprzód trzeba takich, które wzbudzając womity, lub sprawiając rozwolnienie stolca, wyprowadzają z ciała truciznę. Tu należą: proszek złożony z jednego grana emetyku i z 20 gran ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej lub dwóch łyżek z filiżanką kleiku, proszek rabarbarowy w ilości 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobione, proszek jalapy w ilości pół do całej łyżeczki od kawy, nareszcie enemy z rumianku, do których s
	Środków lekarskich użyć najprzód trzeba takich, które wzbudzając womity, lub sprawiając rozwolnienie stolca, wyprowadzają z ciała truciznę. Tu należą: proszek złożony z jednego grana emetyku i z 20 gran ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej lub dwóch łyżek z filiżanką kleiku, proszek rabarbarowy w ilości 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobione, proszek jalapy w ilości pół do całej łyżeczki od kawy, nareszcie enemy z rumianku, do których s

	Po lekarstwach wypróżniających, zadawać można nalew z rumianku, mięty, melissy lub szałwii, a. później posłuży nalew z korzenia dzięglu lub tataraku, dodając po wystudzeniu, do każdej filiżanki, kilka kropli anodyn, lub nieco wina.
	Po lekarstwach wypróżniających, zadawać można nalew z rumianku, mięty, melissy lub szałwii, a. później posłuży nalew z korzenia dzięglu lub tataraku, dodając po wystudzeniu, do każdej filiżanki, kilka kropli anodyn, lub nieco wina.

	Działaniu tych lekarstw dopomagają rozcierania członków wyskokiem kamforowym, octem, lub olejkiem terpentynowym, tudzież kąpiele ciepłe, a szczególniej z ziołami wonnemi, jak np. z siennemi prochami.
	Działaniu tych lekarstw dopomagają rozcierania członków wyskokiem kamforowym, octem, lub olejkiem terpentynowym, tudzież kąpiele ciepłe, a szczególniej z ziołami wonnemi, jak np. z siennemi prochami.

	Za napój najlepiej jest dawać płyny kwaskowate, jak np. barszcz, wodę z octem, limoniadę i t. p.
	Za napój najlepiej jest dawać płyny kwaskowate, jak np. barszcz, wodę z octem, limoniadę i t. p.

	§ 103. Kamfora w wielkiej ilości użyta, wzbudza konwulsye i kołowatość, a przytem twarz otrutego blednieje, powstąje dreszcz i wielkie osłabienie, oddech staje się trudnym, przytomność umysłu niknie i zagraża choremu apoplexya.
	§ 103. Kamfora w wielkiej ilości użyta, wzbudza konwulsye i kołowatość, a przytem twarz otrutego blednieje, powstąje dreszcz i wielkie osłabienie, oddech staje się trudnym, przytomność umysłu niknie i zagraża choremu apoplexya.

	Potrzebne tu są jak najspieszniej womity i wypróżnienie trucizny z kiszek za pomocą enem przeczysz-
	Potrzebne tu są jak najspieszniej womity i wypróżnienie trucizny z kiszek za pomocą enem przeczysz-


	czających. Apoplexyi zapobiega się upuszczeniem krwi, zimnemi okładaniami głowy i przystawianiem syna- pizmów na łydki. Upadające siły pokrzepiać trzeba winem i anodynami (zob. § 97).
	czających. Apoplexyi zapobiega się upuszczeniem krwi, zimnemi okładaniami głowy i przystawianiem syna- pizmów na łydki. Upadające siły pokrzepiać trzeba winem i anodynami (zob. § 97).
	czających. Apoplexyi zapobiega się upuszczeniem krwi, zimnemi okładaniami głowy i przystawianiem syna- pizmów na łydki. Upadające siły pokrzepiać trzeba winem i anodynami (zob. § 97).

	13.
	13.

	Ratowanie pokąsanych przez pszczoły lub osy.
	Ratowanie pokąsanych przez pszczoły lub osy.

	§ 104. Pokąsanie przez pszczoły lub osy, sprawia bardzo bolesne zapalenie skóry, podobne do sparzenia, tym niebezpieczniejsze im większa jest liczba ukąszeń i im czulsze części ciała obrażone zostały. Pokąsanie w Wielu miejscach twarzy, kanału słuchowego zewnętrznego, nozdrzy, jamy ust, szyi i piersi, daje nieraz powód do gwałtownej gorączki, konwul- syj i śmierci.
	§ 104. Pokąsanie przez pszczoły lub osy, sprawia bardzo bolesne zapalenie skóry, podobne do sparzenia, tym niebezpieczniejsze im większa jest liczba ukąszeń i im czulsze części ciała obrażone zostały. Pokąsanie w Wielu miejscach twarzy, kanału słuchowego zewnętrznego, nozdrzy, jamy ust, szyi i piersi, daje nieraz powód do gwałtownej gorączki, konwul- syj i śmierci.

	Przystępując do ratowania pokąsanego przez pszczoły lub osy, trzeba najprzód starać się o to, aby powy- dobywać tkwiące jeszcze w skórze żądła, albo przynajmniej poodcinać tuż przy skórze pęcherzyki żądeł, w których, jak doświadczenie naucza, jad się mieści.
	Przystępując do ratowania pokąsanego przez pszczoły lub osy, trzeba najprzód starać się o to, aby powy- dobywać tkwiące jeszcze w skórze żądła, albo przynajmniej poodcinać tuż przy skórze pęcherzyki żądeł, w których, jak doświadczenie naucza, jad się mieści.

	Po zrobieniu tego, okłada się część pokąsana płatami maczanemi w zimnej wodzie czystej, albo gulardo- wej, lub też używa się do okładania mięszanina równych części oleju lnianego z wodą wapienną.
	Po zrobieniu tego, okłada się część pokąsana płatami maczanemi w zimnej wodzie czystej, albo gulardo- wej, lub też używa się do okładania mięszanina równych części oleju lnianego z wodą wapienną.

	Jeżeli pokąsaniu takiemu towarzyszy mocna gorączka, nie trzeba się z puszczeniem krwi ociągać. Wskazane także są wtenczas napoje chłodzące, kwasko- 
	Jeżeli pokąsaniu takiemu towarzyszy mocna gorączka, nie trzeba się z puszczeniem krwi ociągać. Wskazane także są wtenczas napoje chłodzące, kwasko- 


	wate (zob. § 32), enemy z wody i octu (zob. § 7), i kaoiele letnie.
	wate (zob. § 32), enemy z wody i octu (zob. § 7), i kaoiele letnie.
	wate (zob. § 32), enemy z wody i octu (zob. § 7), i kaoiele letnie.

	14.
	14.

	Ratowanie pokąsanych przez żmiję.
	Ratowanie pokąsanych przez żmiję.

	§ 105. Żmija ukąsić może tylko w część obnażoną, albo cienkiem odzieniem, jak np. rękawiczką, pokrytą. Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.
	§ 105. Żmija ukąsić może tylko w część obnażoną, albo cienkiem odzieniem, jak np. rękawiczką, pokrytą. Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.

	Rana przez nią zadana nie zachodzi nigdy głębiej jak na 1  i pół linii, ale prędko się zaognia, a nabrzmienie od niej się poczynające, spiesznie się szerzy do przyległych części.
	Rana przez nią zadana nie zachodzi nigdy głębiej jak na 1  i pół linii, ale prędko się zaognia, a nabrzmienie od niej się poczynające, spiesznie się szerzy do przyległych części.

	Do ogólnych przypadłości z ukąszenia tego pochodzących, należą: osłabienie wielkie, mdłości, pomi- mowolny odchód stolca, womity, żółtaczka.
	Do ogólnych przypadłości z ukąszenia tego pochodzących, należą: osłabienie wielkie, mdłości, pomi- mowolny odchód stolca, womity, żółtaczka.

	W skutek tych przypadłości chory nieraz prędzej lub później umiera. Jeżeli jednak przeżyje dni siedm, może być za uratowanego uważany. Przed wyzdrowieniem powstają zwykle bardzo obfite poty.
	W skutek tych przypadłości chory nieraz prędzej lub później umiera. Jeżeli jednak przeżyje dni siedm, może być za uratowanego uważany. Przed wyzdrowieniem powstają zwykle bardzo obfite poty.

	Im drażliwszy jest chory, im większa żmija, tudzież im głębsza rana z ukąszenia, tym większe jest niebezpieczeństwo. Uważano także, że ukąszenie to groźniejsze jest w lecie i w jesieni, niż na wiosnę, kiedy żmija nie wiele jeszcze ma w sobie jadu.
	Im drażliwszy jest chory, im większa żmija, tudzież im głębsza rana z ukąszenia, tym większe jest niebezpieczeństwo. Uważano także, że ukąszenie to groźniejsze jest w lecie i w jesieni, niż na wiosnę, kiedy żmija nie wiele jeszcze ma w sobie jadu.

	Najważniejszą w podobnych przypadkach rzeczą jest usunięcie albo zniszczenie jadu w ranie tkwiącego. W tym celu, troskliwie wymywszy ranę wodą lub ury- ną, trzeba ją rozszerzyć narzędziem ostrem, utrzymywać odpływ krwi przez czas niejaki, a potem wytrawić ją roztworem amonii gryzącej, lub przypalić ma- 
	Najważniejszą w podobnych przypadkach rzeczą jest usunięcie albo zniszczenie jadu w ranie tkwiącego. W tym celu, troskliwie wymywszy ranę wodą lub ury- ną, trzeba ją rozszerzyć narzędziem ostrem, utrzymywać odpływ krwi przez czas niejaki, a potem wytrawić ją roztworem amonii gryzącej, lub przypalić ma- 


	łem żelazkiem rozpalonem, jak np. gwoździem. W braku amonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, wódką, albo octem, lub się wyciera solą.
	łem żelazkiem rozpalonem, jak np. gwoździem. W braku amonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, wódką, albo octem, lub się wyciera solą.
	łem żelazkiem rozpalonem, jak np. gwoździem. W braku amonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, wódką, albo octem, lub się wyciera solą.

	Części przylegle, dobrze jest rozcierać maścią lotną (linimentum volatile, albo tylko oliwą. Przewiązywanie członków, mające zapobiegać wessaniu jadu, jest niebezpieczne, bo nabrzmienie, powiększając moc ściśnięcia, może się stać przyczyną gangreny członka przewiązanego.
	Części przylegle, dobrze jest rozcierać maścią lotną (linimentum volatile, albo tylko oliwą. Przewiązywanie członków, mające zapobiegać wessaniu jadu, jest niebezpieczne, bo nabrzmienie, powiększając moc ściśnięcia, może się stać przyczyną gangreny członka przewiązanego.

	Do wewnętrznego użycia posłużyć tu mogą: roztwór amonii anyżowy (liquor ammonii anisatus}, którego aż do dwóch łyżeczek od kawy, w ciągu 24 godzin, kroplami wyżyć można, wino i napoje poty pobudzające, jak np. ziółka bzowe, lub powidła bzowe z wodą rozmięszane.
	Do wewnętrznego użycia posłużyć tu mogą: roztwór amonii anyżowy (liquor ammonii anisatus}, którego aż do dwóch łyżeczek od kawy, w ciągu 24 godzin, kroplami wyżyć można, wino i napoje poty pobudzające, jak np. ziółka bzowe, lub powidła bzowe z wodą rozmięszane.

	15.
	15.

	Ratowanie pokąsanych przez zwierzęta wściekle.
	Ratowanie pokąsanych przez zwierzęta wściekle.

	§ 106. Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez zwierzęta wściekłe pokąsanych, potrzebne jest następujące postępowanie, do zamierzonego celu z pewnością doprowadzające. Opatrzywszy jak najtroskliwiej całe ciało chorego, aby najmniejsze nawet zadraśnie- nie uwagi nie uszło, należy najprzód Wyczyścić ranę za pomocą octu z solą (biorąc np. łyżkę soli na kwaterkę octu), lub też za pomocą mydlin, albo ługu. Krwawienia wstrzymywać nie trzeba, dopóki samo nie ustanie; wyjąwszy tylko gdyby krew strumieniem pł
	§ 106. Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez zwierzęta wściekłe pokąsanych, potrzebne jest następujące postępowanie, do zamierzonego celu z pewnością doprowadzające. Opatrzywszy jak najtroskliwiej całe ciało chorego, aby najmniejsze nawet zadraśnie- nie uwagi nie uszło, należy najprzód Wyczyścić ranę za pomocą octu z solą (biorąc np. łyżkę soli na kwaterkę octu), lub też za pomocą mydlin, albo ługu. Krwawienia wstrzymywać nie trzeba, dopóki samo nie ustanie; wyjąwszy tylko gdyby krew strumieniem pł


	mować je należy, przez naciśnienie i zimne okładanie. Przypadek jednak taki rzadko się wydarza. Nierównie pospolitsze są rany, o których mówimy, mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skute- cznem bywa stawianie na nich baniek
	mować je należy, przez naciśnienie i zimne okładanie. Przypadek jednak taki rzadko się wydarza. Nierównie pospolitsze są rany, o których mówimy, mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skute- cznem bywa stawianie na nich baniek
	mować je należy, przez naciśnienie i zimne okładanie. Przypadek jednak taki rzadko się wydarza. Nierównie pospolitsze są rany, o których mówimy, mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skute- cznem bywa stawianie na nich baniek

	§ 107. Po wyczyszczeniu rany i po ustaniu krwawienia, trzeba miejsce jadem napojone wytrawić i wzbudzić w niem obfite ropienie. Najlepszy do tego jest potaż gryzący, za którego skutecznością liczne przemawiają spostrzeżenia.
	§ 107. Po wyczyszczeniu rany i po ustaniu krwawienia, trzeba miejsce jadem napojone wytrawić i wzbudzić w niem obfite ropienie. Najlepszy do tego jest potaż gryzący, za którego skutecznością liczne przemawiają spostrzeżenia.

	Rozpuściwszy 30 gran potażu gryzącego w funcie wody miękkiej lub deszczowej, wymywa się naprzód płynem tym rana, a potem opatruje się, za pomocą skubanki w nim namoczonej. Powtarza się to w ciągu dnia, 3 do 4 razy; drugiego zaś, albo trzeciego dnia, używa się w tenże sam sposób, roztworu potażu nierównie mocniejszego, biorąc np. pół drachmy potażu gryzącego na 2 do 3 uncyj wody. Powstanie tym sposobem strup, który potem przez ropienie odpa- dnie.
	Rozpuściwszy 30 gran potażu gryzącego w funcie wody miękkiej lub deszczowej, wymywa się naprzód płynem tym rana, a potem opatruje się, za pomocą skubanki w nim namoczonej. Powtarza się to w ciągu dnia, 3 do 4 razy; drugiego zaś, albo trzeciego dnia, używa się w tenże sam sposób, roztworu potażu nierównie mocniejszego, biorąc np. pół drachmy potażu gryzącego na 2 do 3 uncyj wody. Powstanie tym sposobem strup, który potem przez ropienie odpa- dnie.

	Po odpadnieniu strupa, trzeba ile możności, utrzymywać ropienie jak najobfitsze. W tym celu posłuży szczególniej opatrywanie rany tak zwaną maścią drażniącą czyli kantarydową.
	Po odpadnieniu strupa, trzeba ile możności, utrzymywać ropienie jak najobfitsze. W tym celu posłuży szczególniej opatrywanie rany tak zwaną maścią drażniącą czyli kantarydową.

	Im dłużej ropieć będzie rana, tym pewniej zapobie- ży się wściekliźnie; krócej zaś niż dwa miesiące trwać to nie powinno; a nawet po wyjściu tego czasu, lepiej będzie nie od razu ranę goić, ale ją w aperturę zamienić i tę przez rok lub dłużej nosić.
	Im dłużej ropieć będzie rana, tym pewniej zapobie- ży się wściekliźnie; krócej zaś niż dwa miesiące trwać to nie powinno; a nawet po wyjściu tego czasu, lepiej będzie nie od razu ranę goić, ale ją w aperturę zamienić i tę przez rok lub dłużej nosić.


	§ 108. Wszelkie sposoby zapobiegania wściekliźnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, spuszczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej zaniedbywać przy nich dopiero opisanego postępowania z raną.
	§ 108. Wszelkie sposoby zapobiegania wściekliźnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, spuszczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej zaniedbywać przy nich dopiero opisanego postępowania z raną.
	§ 108. Wszelkie sposoby zapobiegania wściekliźnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, spuszczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej zaniedbywać przy nich dopiero opisanego postępowania z raną.

	Nierównie ważniejsze niż używanie lekarstw, jest tu zachowywanie przyzwoitych prawideł dyetety- cznych, unikanie tego wszystkiego, cokolwiek czyni mocne wrażenie na ciało i umysł, niedopuszczanie przedewszystkiem bojaźni i smutku, zaniechanie potraw i napojów drażniących, użycie umiarkowanego ruchu, chronienie się zaziębienia i utrzymywanie dostatecznego przeziewu skórnego, do czego najlepiej posłużą: ciepła odzież, kąpiele i łaźnie parowe, któreto ostatnie, jak się z nowszych w tej mierze spostrzeżeń o
	Nierównie ważniejsze niż używanie lekarstw, jest tu zachowywanie przyzwoitych prawideł dyetety- cznych, unikanie tego wszystkiego, cokolwiek czyni mocne wrażenie na ciało i umysł, niedopuszczanie przedewszystkiem bojaźni i smutku, zaniechanie potraw i napojów drażniących, użycie umiarkowanego ruchu, chronienie się zaziębienia i utrzymywanie dostatecznego przeziewu skórnego, do czego najlepiej posłużą: ciepła odzież, kąpiele i łaźnie parowe, któreto ostatnie, jak się z nowszych w tej mierze spostrzeżeń o

	§ 109. Ważniejsze przepisy policyjno-lekarskie, mające na celu zapobieżenie szerzeniu się wścieklizny, są następujące:
	§ 109. Ważniejsze przepisy policyjno-lekarskie, mające na celu zapobieżenie szerzeniu się wścieklizny, są następujące:

	Właściciel psa lub kota o wściekliznę podejrzanego, albo rzeczywiście wściekłego, powinien o chorobie tej donieść jak najspieszniej najbliższej władzy policyjnej.
	Właściciel psa lub kota o wściekliznę podejrzanego, albo rzeczywiście wściekłego, powinien o chorobie tej donieść jak najspieszniej najbliższej władzy policyjnej.

	Psy i koty podejrzane o wściekliznę, a które jeszcze nikogo nie pokąsały, trzeba niezwłocznie i bezwzględnie zabijać, nieczekając aż się u nich choroba ta rozwinie. Jeżeli psy takie i koty, pokąsały już kogo, a można je bez niebezpieczeństwa schwytać, wtedy zamiast zabijania ich, lepiej jest, dla zaspokojenia ludzi pokąsanych, zamknąć je w miejscu dogodnem,
	Psy i koty podejrzane o wściekliznę, a które jeszcze nikogo nie pokąsały, trzeba niezwłocznie i bezwzględnie zabijać, nieczekając aż się u nich choroba ta rozwinie. Jeżeli psy takie i koty, pokąsały już kogo, a można je bez niebezpieczeństwa schwytać, wtedy zamiast zabijania ich, lepiej jest, dla zaspokojenia ludzi pokąsanych, zamknąć je w miejscu dogodnem,


	gdzieby mogły być bezpiecznie uważane, czy są rzeczywiście wściekłe. Poznać to można ztąd, iż pies albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokarmów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośrednim między wyciem i szczekaniem, nareszcie, w przeciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane konwulsyami. Tam gdzie się znajdują czyściciele miasta czyli oprawcy, obowiązani oni są psów podobnych pod swój dozór przyjmować, aby ich lekarz rządowy weterynaryjny mógł uważać.
	gdzieby mogły być bezpiecznie uważane, czy są rzeczywiście wściekłe. Poznać to można ztąd, iż pies albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokarmów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośrednim między wyciem i szczekaniem, nareszcie, w przeciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane konwulsyami. Tam gdzie się znajdują czyściciele miasta czyli oprawcy, obowiązani oni są psów podobnych pod swój dozór przyjmować, aby ich lekarz rządowy weterynaryjny mógł uważać.
	gdzieby mogły być bezpiecznie uważane, czy są rzeczywiście wściekłe. Poznać to można ztąd, iż pies albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokarmów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośrednim między wyciem i szczekaniem, nareszcie, w przeciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane konwulsyami. Tam gdzie się znajdują czyściciele miasta czyli oprawcy, obowiązani oni są psów podobnych pod swój dozór przyjmować, aby ich lekarz rządowy weterynaryjny mógł uważać.

	Zabitego lub zdechłego psa wściekłego zakopać trzeba w ziemię, najmniej na 3 stopy głęboko, posypawszy go wprzód na 3 cale wapnem, a w braku tegoż, popiołem.
	Zabitego lub zdechłego psa wściekłego zakopać trzeba w ziemię, najmniej na 3 stopy głęboko, posypawszy go wprzód na 3 cale wapnem, a w braku tegoż, popiołem.

	Wszystkie przedmioty śliną psa wściekłego zanieczyszczone, jeżeli są mniejszej wartości, a mianowicie też części odzienia człowieka pokąsanego, budy w których psy wściekłe były trzymane i t. p. należy spalić.
	Wszystkie przedmioty śliną psa wściekłego zanieczyszczone, jeżeli są mniejszej wartości, a mianowicie też części odzienia człowieka pokąsanego, budy w których psy wściekłe były trzymane i t. p. należy spalić.

	Przedmioty metaliczne, jak np. łańcuchy do uwiązania psa wściekłego używane, i narzędzia któremi został zabity, oczyszczają się przez wypalenie ich w ogniu. Przedmioty drewniane, jak np. podłoga, mogą być oczyszczone przez scheblowanie ich lub wymycie mocnym ługiem. Ściany trzeba zeskrobać, a potem wapnem wybielić.
	Przedmioty metaliczne, jak np. łańcuchy do uwiązania psa wściekłego używane, i narzędzia któremi został zabity, oczyszczają się przez wypalenie ich w ogniu. Przedmioty drewniane, jak np. podłoga, mogą być oczyszczone przez scheblowanie ich lub wymycie mocnym ługiem. Ściany trzeba zeskrobać, a potem wapnem wybielić.

	Psy i mniejszej wartości zwierzęta domowe, przez psa wściekłego pokąsane, nie powinny być leczone, ale natychmiast zabite i zakopane. Zwierzęta domowe większej wartości leczyć można, ale z ostrożnością i pod dozorem policyi.
	Psy i mniejszej wartości zwierzęta domowe, przez psa wściekłego pokąsane, nie powinny być leczone, ale natychmiast zabite i zakopane. Zwierzęta domowe większej wartości leczyć można, ale z ostrożnością i pod dozorem policyi.


	O człowieku przez, zwierzę wściekłe pokąsanym, powinna być uwiadomioną spiesznie władza policyjna. Gdzie nie ma lekarza, tam człowiek taki leczony być może sposobem w §§ 105, 106, 107, wskazanym, odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powinna być spaloną.
	O człowieku przez, zwierzę wściekłe pokąsanym, powinna być uwiadomioną spiesznie władza policyjna. Gdzie nie ma lekarza, tam człowiek taki leczony być może sposobem w §§ 105, 106, 107, wskazanym, odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powinna być spaloną.
	O człowieku przez, zwierzę wściekłe pokąsanym, powinna być uwiadomioną spiesznie władza policyjna. Gdzie nie ma lekarza, tam człowiek taki leczony być może sposobem w §§ 105, 106, 107, wskazanym, odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powinna być spaloną.

	Tam gdzie jest w bliskości lekarz, trzeba się do niego udać. Ubogich, niebędących w stanie leczenia się w domu, obowiązane są przyjmować bez żadnej trudności te szpitale, do których odesłani będą.
	Tam gdzie jest w bliskości lekarz, trzeba się do niego udać. Ubogich, niebędących w stanie leczenia się w domu, obowiązane są przyjmować bez żadnej trudności te szpitale, do których odesłani będą.

	Gdy pokąsany przez zwierzę wściekle, pomimo leczenia miejscowego, dostanie wścieklizny, wtedy albo go trzeba do najbliższego szpitala odesłać, albo też do leczenia go w domu wezwać koniecznie jak najprędzej lekarza. Żaden się od tego nie wymówi, zobowiązany równie ludzkością jak i przepisami rządowemi. Nim lekarz nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie mało oświetlonej, obchodzić się z nim jak najłagodniej, niekrępując go bynajmniej jakby zbrodniarza jakiego, i nie puszczać do niego osób niepotrzebny
	Gdy pokąsany przez zwierzę wściekle, pomimo leczenia miejscowego, dostanie wścieklizny, wtedy albo go trzeba do najbliższego szpitala odesłać, albo też do leczenia go w domu wezwać koniecznie jak najprędzej lekarza. Żaden się od tego nie wymówi, zobowiązany równie ludzkością jak i przepisami rządowemi. Nim lekarz nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie mało oświetlonej, obchodzić się z nim jak najłagodniej, niekrępując go bynajmniej jakby zbrodniarza jakiego, i nie puszczać do niego osób niepotrzebny


	Po śmierci człowieka, który na wściekliznę chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powinny być albo spalone, albo w ogniu wypalone, albo zeskrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczyszczone przez psa wściekłego.
	Po śmierci człowieka, który na wściekliznę chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powinny być albo spalone, albo w ogniu wypalone, albo zeskrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczyszczone przez psa wściekłego.
	Po śmierci człowieka, który na wściekliznę chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powinny być albo spalone, albo w ogniu wypalone, albo zeskrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczyszczone przez psa wściekłego.

	16.
	16.

	Ratowanie chorujących na czarną krostę.
	Ratowanie chorujących na czarną krostę.

	§ 110. Tak zwana czarna krosta, czyli żydówka, powstaje najczęściej z zarażenia się od zwierząt domowych chorujących na gorączki antraxowe, jak np. zapalenie śledziony epizootyczne bydląt. Odchody takich zwierząt, krew, mięso, skóra, sierść, wełna, napojone są właściwym jadem, który zetknąwszy się z częścią jaką ciała ludzkiego delikatną, albo draśniętą, zrządza nader niebezpieczną o której tu mowa chorobę. Dlatego teżto wydarza się ona najpospoliciej u włościan, pasterzy, lekarzy zwierząt, rzeźmików, 
	§ 110. Tak zwana czarna krosta, czyli żydówka, powstaje najczęściej z zarażenia się od zwierząt domowych chorujących na gorączki antraxowe, jak np. zapalenie śledziony epizootyczne bydląt. Odchody takich zwierząt, krew, mięso, skóra, sierść, wełna, napojone są właściwym jadem, który zetknąwszy się z częścią jaką ciała ludzkiego delikatną, albo draśniętą, zrządza nader niebezpieczną o której tu mowa chorobę. Dlatego teżto wydarza się ona najpospoliciej u włościan, pasterzy, lekarzy zwierząt, rzeźmików, 

	W miejscu tworzenia się czarnej krosty, powstaje najprzód guziczek wielkości soczewicy, bardzo świę- dzący, który zwykle chorzy ukąszeniu jakiego owadu przypisują. Następnie wznosi się na tym guziczku pęcherzyk, zrazu czerwonawy, potem szarawy, a w końcu czarniawy, po niejakim czasie zamieniający się w strup, otoczony brzegiem białawym i nabrzmie-
	W miejscu tworzenia się czarnej krosty, powstaje najprzód guziczek wielkości soczewicy, bardzo świę- dzący, który zwykle chorzy ukąszeniu jakiego owadu przypisują. Następnie wznosi się na tym guziczku pęcherzyk, zrazu czerwonawy, potem szarawy, a w końcu czarniawy, po niejakim czasie zamieniający się w strup, otoczony brzegiem białawym i nabrzmie-


	niem części przyległych sprężystem, połyskującem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale sprawia uczucie prężenia i palenia, a później odrętwienia. Do tych przypadłości miejscowych, przyłączają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeżeli stosowny ratunek nie był dany, chory najczęściej umiera około dnia siódmego, a niekiedy i prędzej. Najniebezpieczniejszą jest czarna krosta wtedy, gdy zaj
	niem części przyległych sprężystem, połyskującem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale sprawia uczucie prężenia i palenia, a później odrętwienia. Do tych przypadłości miejscowych, przyłączają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeżeli stosowny ratunek nie był dany, chory najczęściej umiera około dnia siódmego, a niekiedy i prędzej. Najniebezpieczniejszą jest czarna krosta wtedy, gdy zaj
	niem części przyległych sprężystem, połyskującem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale sprawia uczucie prężenia i palenia, a później odrętwienia. Do tych przypadłości miejscowych, przyłączają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeżeli stosowny ratunek nie był dany, chory najczęściej umiera około dnia siódmego, a niekiedy i prędzej. Najniebezpieczniejszą jest czarna krosta wtedy, gdy zaj

	§ 111. Dla uniknienia jej, jak najostrożniej obchodzić się trzeba ze zwierzętami chorującemi na gorączki antraxowe, równie za życia tychże jako i po śmierci, strzegąc się aby części ciała obnażone, do zetknięcia z niemi nie przyszły. Jak skoro się zacznie rozwijać u kogo czarna krosta, trzeba się starać o jak najspie- szniejsze wytrawienie jej środkami gryzącemi, jak np. tak zwanym chlorkiem antymonu (butyrum antimo- nii), albo potażem gryzącym. Im wcześniej się użyje tych środków, przed okazaniem się opi
	§ 111. Dla uniknienia jej, jak najostrożniej obchodzić się trzeba ze zwierzętami chorującemi na gorączki antraxowe, równie za życia tychże jako i po śmierci, strzegąc się aby części ciała obnażone, do zetknięcia z niemi nie przyszły. Jak skoro się zacznie rozwijać u kogo czarna krosta, trzeba się starać o jak najspie- szniejsze wytrawienie jej środkami gryzącemi, jak np. tak zwanym chlorkiem antymonu (butyrum antimo- nii), albo potażem gryzącym. Im wcześniej się użyje tych środków, przed okazaniem się opi

	W tym celu, gdy jeszcze jest pęcherzyk, należy go przekłuć, a osuszywszy rankę, która z przekłucia powstanie, włożyć w jej środek kulkę ze skubanki, wielkości grochu cukrowego, namoczoną w chlorku antymonu, albo też kawałek potażu gryzącego wielkości ziarnka grochu, na tem umieścić nieco suchej 
	W tym celu, gdy jeszcze jest pęcherzyk, należy go przekłuć, a osuszywszy rankę, która z przekłucia powstanie, włożyć w jej środek kulkę ze skubanki, wielkości grochu cukrowego, namoczoną w chlorku antymonu, albo też kawałek potażu gryzącego wielkości ziarnka grochu, na tem umieścić nieco suchej 


	skubanki, tudzież płatek płócienny w kilkoro złożony, i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć godzin potem, utworzy się strup, który opatrywać trzeba maścią elemi, smołą płynną, albo gęstą terpentyną, a na części przyległe, nabrzmiałe i czerwone, przykładać płaty maczane w nalewie z ziół wonnych, z dodatkiem wyskoku kamforowego, biorąc np. garść ziół wonnych (mięty, rumianku, rozmarynu macierzanki, ruty, i t. p.) na kwartę wody wrzącej, i dodając do tego, po ostudzeniu, trzy do czterech łyżek 
	skubanki, tudzież płatek płócienny w kilkoro złożony, i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć godzin potem, utworzy się strup, który opatrywać trzeba maścią elemi, smołą płynną, albo gęstą terpentyną, a na części przyległe, nabrzmiałe i czerwone, przykładać płaty maczane w nalewie z ziół wonnych, z dodatkiem wyskoku kamforowego, biorąc np. garść ziół wonnych (mięty, rumianku, rozmarynu macierzanki, ruty, i t. p.) na kwartę wody wrzącej, i dodając do tego, po ostudzeniu, trzy do czterech łyżek 
	skubanki, tudzież płatek płócienny w kilkoro złożony, i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć godzin potem, utworzy się strup, który opatrywać trzeba maścią elemi, smołą płynną, albo gęstą terpentyną, a na części przyległe, nabrzmiałe i czerwone, przykładać płaty maczane w nalewie z ziół wonnych, z dodatkiem wyskoku kamforowego, biorąc np. garść ziół wonnych (mięty, rumianku, rozmarynu macierzanki, ruty, i t. p.) na kwartę wody wrzącej, i dodając do tego, po ostudzeniu, trzy do czterech łyżek 

	Podobnie postępuje się także wtedy, gdy pęcherzyk czarnej krosty w strup się już zamienił, z tą tylko różnicą, iż przed użyciem środka trawiącego, należy strup ten nożykiem ponacinać, ale niezbyt głęboko, tak, aby to nie dało powodu do krwawienia.
	Podobnie postępuje się także wtedy, gdy pęcherzyk czarnej krosty w strup się już zamienił, z tą tylko różnicą, iż przed użyciem środka trawiącego, należy strup ten nożykiem ponacinać, ale niezbyt głęboko, tak, aby to nie dało powodu do krwawienia.

	Co do środków wewnętrznych, z początku choroby dać można na womity (zob. § 41), a potem zalecić choremu użycie napojów kwaskowatych (zob. § 47); w każdym zaś razie odnieść się jak najprędzej do lekarza.
	Co do środków wewnętrznych, z początku choroby dać można na womity (zob. § 41), a potem zalecić choremu użycie napojów kwaskowatych (zob. § 47); w każdym zaś razie odnieść się jak najprędzej do lekarza.

	17.
	17.

	Ratowanie chorujących na cholerę.
	Ratowanie chorujących na cholerę.

	§ 112. Cholery rozróżniamy dwa główne rodzaje, t. j.: 1) cholerę wydarzającą się u nas corocznie u niektórych osób w lecie, a mianowicie w lipcu i 
	§ 112. Cholery rozróżniamy dwa główne rodzaje, t. j.: 1) cholerę wydarzającą się u nas corocznie u niektórych osób w lecie, a mianowicie w lipcu i 


	w sierpniu, i 2) tak zwaną cholerę indyjską, t, j. z In- dyj wschodnich pochodzącą, która w r. 1830, 1831 i 1836 epidemicznie w Europie panowała.
	w sierpniu, i 2) tak zwaną cholerę indyjską, t, j. z In- dyj wschodnich pochodzącą, która w r. 1830, 1831 i 1836 epidemicznie w Europie panowała.
	w sierpniu, i 2) tak zwaną cholerę indyjską, t, j. z In- dyj wschodnich pochodzącą, która w r. 1830, 1831 i 1836 epidemicznie w Europie panowała.

	§ 113. Cholera pierwszego rodzaju, powstaje zwykle w skutek przeziębienia się wieczorem lub w nocy, albo też z użycia pokarmów niestrawnych. Do przypadłości jej należą: częste womity i rozwolnienie żołądka, niekiedy co 10 minut wracające, uczucie wielkiego osłabienia, ból brzucha, puls drobny i odchodzenie stolców rzadkich ale żółciowych, przy- czem, w wyższych stopniach choroby, członki stają się zimnemi i przychodzą czasem kurcze. Rzadko kiedy w cholerze tej wydarza się śmierć, wyjąwszy u dzieci.
	§ 113. Cholera pierwszego rodzaju, powstaje zwykle w skutek przeziębienia się wieczorem lub w nocy, albo też z użycia pokarmów niestrawnych. Do przypadłości jej należą: częste womity i rozwolnienie żołądka, niekiedy co 10 minut wracające, uczucie wielkiego osłabienia, ból brzucha, puls drobny i odchodzenie stolców rzadkich ale żółciowych, przy- czem, w wyższych stopniach choroby, członki stają się zimnemi i przychodzą czasem kurcze. Rzadko kiedy w cholerze tej wydarza się śmierć, wyjąwszy u dzieci.

	Do uleczenia chorego dostateczne najczęściej bywają napoje rozgrzewające i pobudzające, jak np. z rumianku, melissy, herbaty chińskiej, i t. p. z dodatkiem araku, wina, anodyn, oraz ogrzewanie brzucha, rozcieranie go flanelą suchą, lub w wyskoku kamforowym namoczoną, albo też przykładanie na brzuch synapizmów, a mianowicie z chrzanu.
	Do uleczenia chorego dostateczne najczęściej bywają napoje rozgrzewające i pobudzające, jak np. z rumianku, melissy, herbaty chińskiej, i t. p. z dodatkiem araku, wina, anodyn, oraz ogrzewanie brzucha, rozcieranie go flanelą suchą, lub w wyskoku kamforowym namoczoną, albo też przykładanie na brzuch synapizmów, a mianowicie z chrzanu.

	§ 114. Cholera indyjska, czyli epidemiczna, nierównie była niebezpieczniejszą od dopiero opisanej, stosowny jednak ratunek, znaczną ilość osób nią dotkniętych do zdrowia przywrócić dozwolił.
	§ 114. Cholera indyjska, czyli epidemiczna, nierównie była niebezpieczniejszą od dopiero opisanej, stosowny jednak ratunek, znaczną ilość osób nią dotkniętych do zdrowia przywrócić dozwolił.

	Na przypadek, gdyby się znowu kiedy zjawiła, pamiętać trzeba o następujących szczegółach, z doświadczenia u nas wyprowadzonych, które w swoim 
	Na przypadek, gdyby się znowu kiedy zjawiła, pamiętać trzeba o następujących szczegółach, z doświadczenia u nas wyprowadzonych, które w swoim 


	czasie obszerniej przez wyższą władzę ogłoszone były .
	czasie obszerniej przez wyższą władzę ogłoszone były .
	czasie obszerniej przez wyższą władzę ogłoszone były .

	Oznaki któremi się cholera ta różni od innych chorób, są: częste wypróżnienia przez womity i biegunkę cieczy wodnistych, do serwatki podobnych, kurcze najprzód w palcach nóg, a następnie w łydkach, rękach i brzuchu, sinienie rąk i nóg, oraz paznokci, tudzież ziębnienie tychże, pomarszczenie się skóry na palcach, dłoniach i podeszwach, zmienienie się twarzy, wpadnienie oczu i policzków, głos chry- pliwy, tęsknota i ściśnienie w piersiach, wielkie pragnienie, zatrzymanie się uryny, bóle w różnych częścia
	Oznaki któremi się cholera ta różni od innych chorób, są: częste wypróżnienia przez womity i biegunkę cieczy wodnistych, do serwatki podobnych, kurcze najprzód w palcach nóg, a następnie w łydkach, rękach i brzuchu, sinienie rąk i nóg, oraz paznokci, tudzież ziębnienie tychże, pomarszczenie się skóry na palcach, dłoniach i podeszwach, zmienienie się twarzy, wpadnienie oczu i policzków, głos chry- pliwy, tęsknota i ściśnienie w piersiach, wielkie pragnienie, zatrzymanie się uryny, bóle w różnych częścia

	Niekiedy przypadłości te przychodzą nagle, niekiedy zaś poprzedzają je przez parę dni: niespokojność, ckliwość, czucie pełności w brzuchu i zatwardzenie stolca, albo przeciwnie biegunka.
	Niekiedy przypadłości te przychodzą nagle, niekiedy zaś poprzedzają je przez parę dni: niespokojność, ckliwość, czucie pełności w brzuchu i zatwardzenie stolca, albo przeciwnie biegunka.

	§ 115. Cholera indyjska nie była bynajmniej chorobą zaraźliwą, t. j. zdrowi nie zarażali się nią od chorych, ale dostawali jej z wpływów ogólnych. Najwięcej szerzyła się w miejscach wilgotnych, nieczystych; ulegali jej zaś szczególnie nie wstrzemięźliwi 
	§ 115. Cholera indyjska nie była bynajmniej chorobą zaraźliwą, t. j. zdrowi nie zarażali się nią od chorych, ale dostawali jej z wpływów ogólnych. Najwięcej szerzyła się w miejscach wilgotnych, nieczystych; ulegali jej zaś szczególnie nie wstrzemięźliwi 
	(*)
	(*)


	(*) W r. 1836 wydane zostały w tym przedmiocie przez Rząd dwa pisma:
	(*) W r. 1836 wydane zostały w tym przedmiocie przez Rząd dwa pisma:
	(*) W r. 1836 wydane zostały w tym przedmiocie przez Rząd dwa pisma:

	1) O cholerze, jej oznakach, środkach ochronnych i leczeniu, wydane z polecenia wyższej władzy, i
	1) O cholerze, jej oznakach, środkach ochronnych i leczeniu, wydane z polecenia wyższej władzy, i

	2) Wiadomości dla ogółu mieszkańców, o poznawaniu cholery, sposobach ochronienia się od niej, jako też o leczeniu środkami pospolitemi, wydane z polecenia wyższej władzy.
	2) Wiadomości dla ogółu mieszkańców, o poznawaniu cholery, sposobach ochronienia się od niej, jako też o leczeniu środkami pospolitemi, wydane z polecenia wyższej władzy.



	w jedzeniu i piciu, narażający się na zaziębienie i bardzo bojaźliwi.
	w jedzeniu i piciu, narażający się na zaziębienie i bardzo bojaźliwi.
	w jedzeniu i piciu, narażający się na zaziębienie i bardzo bojaźliwi.

	§ 116. Sposób ratowania chorujących na cholerę indyjską, za którym najbardziej przemawiało doświadczenie, był taki:
	§ 116. Sposób ratowania chorujących na cholerę indyjską, za którym najbardziej przemawiało doświadczenie, był taki:

	Za zjawieniem się niespokojności i ociężałości w ciele, a zwłaszcza w nogach i głowie, gdy poprzedziło przeziębienie, dawano szklankę ciepłej herbaty, z dodaniem jednej lub dwóch łyżek stołowych araku, albo też najprzód kieliszek wódki, a zaraz potem jednę lub dwie szklanki herbaty zwyczajnej, albo nalewu z mięty, rumianku, melissy, ziółek aromatycznych i t. p.
	Za zjawieniem się niespokojności i ociężałości w ciele, a zwłaszcza w nogach i głowie, gdy poprzedziło przeziębienie, dawano szklankę ciepłej herbaty, z dodaniem jednej lub dwóch łyżek stołowych araku, albo też najprzód kieliszek wódki, a zaraz potem jednę lub dwie szklanki herbaty zwyczajnej, albo nalewu z mięty, rumianku, melissy, ziółek aromatycznych i t. p.

	Niekiedy miejsce tych napojów zastępowała korzystnie woda gorąca, a zwłaszcza przy ciepłem zachowaniu się w łóżku, lub po wzięciu cieplej kąpieli.
	Niekiedy miejsce tych napojów zastępowała korzystnie woda gorąca, a zwłaszcza przy ciepłem zachowaniu się w łóżku, lub po wzięciu cieplej kąpieli.

	Tym którzy przed rozwinięciem się cholery doświadczali nieprzyjemnego smaku w ustach, oraz bólów około pępka i wzdymania, dawano na womity ipekakuanę w proszku, po skrupule co kwadrans, aż do skutku, albo też zadawano im pół łyżeczki od kawy korzenia rubarbarowego, z łyżeczką węglanu magne- zyi, lub z dwiema łyżeczkami węgla lipowego, i powtarzano to co godzinę, póki nie nastąpiło ulgę przynoszące wypróżnienie stolcowe. 
	Tym którzy przed rozwinięciem się cholery doświadczali nieprzyjemnego smaku w ustach, oraz bólów około pępka i wzdymania, dawano na womity ipekakuanę w proszku, po skrupule co kwadrans, aż do skutku, albo też zadawano im pół łyżeczki od kawy korzenia rubarbarowego, z łyżeczką węglanu magne- zyi, lub z dwiema łyżeczkami węgla lipowego, i powtarzano to co godzinę, póki nie nastąpiło ulgę przynoszące wypróżnienie stolcowe. 

	Osobom krwistym dawano także w tymże samym celu łyżkę stołową soli glauberskiej z kleikiem jęczmiennym lub owsianym, a słabowitym łyżkę stołową oleju kleszczowiny (oleum ricini) w rosole lub kleiku.
	Osobom krwistym dawano także w tymże samym celu łyżkę stołową soli glauberskiej z kleikiem jęczmiennym lub owsianym, a słabowitym łyżkę stołową oleju kleszczowiny (oleum ricini) w rosole lub kleiku.

	Obok tych środków lekarskich, rozcierano brzuch ciepłą wódką lub wyskokiem kamforowym i ogrzewa-
	Obok tych środków lekarskich, rozcierano brzuch ciepłą wódką lub wyskokiem kamforowym i ogrzewa-


	no go ciepłą flanelą, dawano do picia ciepłe ziółka, i nie dozwalano choremu wychodzić z ciepłego pokoju.
	no go ciepłą flanelą, dawano do picia ciepłe ziółka, i nie dozwalano choremu wychodzić z ciepłego pokoju.
	no go ciepłą flanelą, dawano do picia ciepłe ziółka, i nie dozwalano choremu wychodzić z ciepłego pokoju.

	§ 117. Za okazaniem się właściwych znaków cholery, nawet w lekkim stopniu, nietracąc czasu, brano się zaraz do ogrzewania ciała i rozcierania go suknem albo flanelą, suchą lub namoczoną w wódce nalanej na gorczycę, chrzan, pieprz turecki, kamforę i t. p., a na brzuch kładziono synapizmy, wielkości czterech dłoni, aby cały dołek przykryły, zrobione z gorczycy tłuczonej, na pół z mąką żytnią, i z wody gorącej, lub też z chrzanu tartego, z rzodkwi czarnej, z cebuli tłuczonej i t. p. Synapizmy takie zostawian
	§ 117. Za okazaniem się właściwych znaków cholery, nawet w lekkim stopniu, nietracąc czasu, brano się zaraz do ogrzewania ciała i rozcierania go suknem albo flanelą, suchą lub namoczoną w wódce nalanej na gorczycę, chrzan, pieprz turecki, kamforę i t. p., a na brzuch kładziono synapizmy, wielkości czterech dłoni, aby cały dołek przykryły, zrobione z gorczycy tłuczonej, na pół z mąką żytnią, i z wody gorącej, lub też z chrzanu tartego, z rzodkwi czarnej, z cebuli tłuczonej i t. p. Synapizmy takie zostawian

	Gdy chory doświadczał mocnych bólów kłujących w którejkolwiek części brzucha, przystawiano tamże 12—20 pijawek, lub też nacinanych baniek.
	Gdy chory doświadczał mocnych bólów kłujących w którejkolwiek części brzucha, przystawiano tamże 12—20 pijawek, lub też nacinanych baniek.

	§ 118. Nader skutecznemi bywały kąpiele ciepłe do 30 stopni ciepłomierza Reaumura) a zwłaszcza gdy do nich dodawano; soli (5—10 funtów), potażu (funt jeden), popiołu (garniec jeden do dwóch), prochów siennych, lub ziół jakich aromatycznych. Tym którzy okazywali znaki napływu krwi do głowy) bezsenność, majaczenie, zaczerwienienie twarzy i oczu), przed wsadzeniem ich do kąpieli przystawiano 12—20 pijawek za uszami, a w samej kąpieli polewano im głowę zimną wodą, albo okładano płatami w zimnej wodzie maczan
	§ 118. Nader skutecznemi bywały kąpiele ciepłe do 30 stopni ciepłomierza Reaumura) a zwłaszcza gdy do nich dodawano; soli (5—10 funtów), potażu (funt jeden), popiołu (garniec jeden do dwóch), prochów siennych, lub ziół jakich aromatycznych. Tym którzy okazywali znaki napływu krwi do głowy) bezsenność, majaczenie, zaczerwienienie twarzy i oczu), przed wsadzeniem ich do kąpieli przystawiano 12—20 pijawek za uszami, a w samej kąpieli polewano im głowę zimną wodą, albo okładano płatami w zimnej wodzie maczan


	§ 119. Równie dobrze działały także kąpiele parowe, które dadzą się zrobić naprędce, posadziwszy chorego na wyplatanym stołku, jeżeli dosyć jeszcze ma siły, albo w przeciwnym razie położywszy na łóżku, poczem przykrywa się całe ciało, oprócz głowy, kołdrami lub prześcieradłami, tak aby pokrycie dochodziło aż do podłogi, a na podstawione pod chorym misy, lub inne podobne naczynia, napełnione mocno rozpalonemi cegłami, kamieniami lub żelaznemi flizami , nalewa się gorącą wodę, a jeszcze lepiej ocet. Można
	§ 119. Równie dobrze działały także kąpiele parowe, które dadzą się zrobić naprędce, posadziwszy chorego na wyplatanym stołku, jeżeli dosyć jeszcze ma siły, albo w przeciwnym razie położywszy na łóżku, poczem przykrywa się całe ciało, oprócz głowy, kołdrami lub prześcieradłami, tak aby pokrycie dochodziło aż do podłogi, a na podstawione pod chorym misy, lub inne podobne naczynia, napełnione mocno rozpalonemi cegłami, kamieniami lub żelaznemi flizami , nalewa się gorącą wodę, a jeszcze lepiej ocet. Można
	§ 119. Równie dobrze działały także kąpiele parowe, które dadzą się zrobić naprędce, posadziwszy chorego na wyplatanym stołku, jeżeli dosyć jeszcze ma siły, albo w przeciwnym razie położywszy na łóżku, poczem przykrywa się całe ciało, oprócz głowy, kołdrami lub prześcieradłami, tak aby pokrycie dochodziło aż do podłogi, a na podstawione pod chorym misy, lub inne podobne naczynia, napełnione mocno rozpalonemi cegłami, kamieniami lub żelaznemi flizami , nalewa się gorącą wodę, a jeszcze lepiej ocet. Można

	Po kąpieli przestrzegano aby się chory nie zaziębił, dlatego też okrywano go starannie w łóżku i znowu rozcierano, a za napój dawano gorące ziółka wyżej wymienione, w takiej ilości jaką mógł znieść żołądek. W parę godzin po kąpieli, żądającym chciwie zimnej wody, dawano ją w malej na raz ilości lecz często, co też bardzo dzielnie dopomagało do’ uśmierzenia zbytecznych womitów.
	Po kąpieli przestrzegano aby się chory nie zaziębił, dlatego też okrywano go starannie w łóżku i znowu rozcierano, a za napój dawano gorące ziółka wyżej wymienione, w takiej ilości jaką mógł znieść żołądek. W parę godzin po kąpieli, żądającym chciwie zimnej wody, dawano ją w malej na raz ilości lecz często, co też bardzo dzielnie dopomagało do’ uśmierzenia zbytecznych womitów.

	§ 120. Biegunka nieumiarkowana łagodziła się nieraz enemami z roztworu łyżki krochmalu w filiżance wody, tudzież węglanem magnezyi, węglem drzewnym, lub gałką muszkatołową, z których pierwsze dawane bywały po łyżeczce od kawy, a gałka muszkatołowa po ćwierć do pół łyżeczki od kawy.
	§ 120. Biegunka nieumiarkowana łagodziła się nieraz enemami z roztworu łyżki krochmalu w filiżance wody, tudzież węglanem magnezyi, węglem drzewnym, lub gałką muszkatołową, z których pierwsze dawane bywały po łyżeczce od kawy, a gałka muszkatołowa po ćwierć do pół łyżeczki od kawy.


	§ 121. Gdzie przy gwałtownych przypadłościach cholery, nie było ani womitów, ani biegunki, zadawano sól kuchenną, w ilości łyżki stołowej, w szklance wody ciepłej, co kwadrans, aż do nastąpienia womitów, a potem w tejże samej ilości co godzinę z ziółkami.
	§ 121. Gdzie przy gwałtownych przypadłościach cholery, nie było ani womitów, ani biegunki, zadawano sól kuchenną, w ilości łyżki stołowej, w szklance wody ciepłej, co kwadrans, aż do nastąpienia womitów, a potem w tejże samej ilości co godzinę z ziółkami.
	§ 121. Gdzie przy gwałtownych przypadłościach cholery, nie było ani womitów, ani biegunki, zadawano sól kuchenną, w ilości łyżki stołowej, w szklance wody ciepłej, co kwadrans, aż do nastąpienia womitów, a potem w tejże samej ilości co godzinę z ziółkami.

	§ 122. Gdy wszystkie wymienione dopiero środki lekarskie nie pomagały, siły nikły, oddech stawał się zimnym, a ręce i nogi ziębły jak marmur, wówczas dawano kamforę, w ten sposób, iż łyżeczkę jej roztartą z wyskokiem winnym lub wódką i z cukrem, dodawano do szklanki mleka makowego lub migdałowego, albo do takiejże ilości kleiku z siemienia lnianego, a mięszaniny tej używał chory po łyżce stołowej co pół godziny. Podobny skutek sprawiał wyskok czyli spirytus kamforowy, zadawany po 20—30 kropel z ciepłą he
	§ 122. Gdy wszystkie wymienione dopiero środki lekarskie nie pomagały, siły nikły, oddech stawał się zimnym, a ręce i nogi ziębły jak marmur, wówczas dawano kamforę, w ten sposób, iż łyżeczkę jej roztartą z wyskokiem winnym lub wódką i z cukrem, dodawano do szklanki mleka makowego lub migdałowego, albo do takiejże ilości kleiku z siemienia lnianego, a mięszaniny tej używał chory po łyżce stołowej co pół godziny. Podobny skutek sprawiał wyskok czyli spirytus kamforowy, zadawany po 20—30 kropel z ciepłą he

	§ 123. Po złagodzeniu głównych przypadłości cholery, zatwardzenie stolca ustępowało użyciu proszku rabarbarowego, lub oleju kleszczowiny, wyżej opisanym sposobem, albo też enemom zwyczajnym wypróżniającym ; zbyteczna bezsenność i mocny ból głowy, wymagał użycia kilkunastu pijawek za uszami, zimnych okładań głowy, i synapizmów przystawianych do łydek, lub do podeszew; nareszcie, dla popędzenia uryny, używano za napój nalewu z pietruszki lub jagód jałowcowych, i okładano brzuch kataplazmatami z dodatkiem
	§ 123. Po złagodzeniu głównych przypadłości cholery, zatwardzenie stolca ustępowało użyciu proszku rabarbarowego, lub oleju kleszczowiny, wyżej opisanym sposobem, albo też enemom zwyczajnym wypróżniającym ; zbyteczna bezsenność i mocny ból głowy, wymagał użycia kilkunastu pijawek za uszami, zimnych okładań głowy, i synapizmów przystawianych do łydek, lub do podeszew; nareszcie, dla popędzenia uryny, używano za napój nalewu z pietruszki lub jagód jałowcowych, i okładano brzuch kataplazmatami z dodatkiem

	Podczas wyzdrowiania z cholery, przestrzegano przedewszystkiem aby chory nie przekroczył w używaniu pokarmów i napojów, i aby się nie przeziębił.
	Podczas wyzdrowiania z cholery, przestrzegano przedewszystkiem aby chory nie przekroczył w używaniu pokarmów i napojów, i aby się nie przeziębił.


	18.
	18.
	18.

	Ratowanie chorujących na krup.
	Ratowanie chorujących na krup.

	§ 124. Krup jest jedną z najniebezpieczniejszych, a nader szybko przebiegających chorób, której najczęściej dostąją dzieci od dwóch do siedmiu lat mającej usposobione zaś są do niej aż do lat dwunastu.
	§ 124. Krup jest jedną z najniebezpieczniejszych, a nader szybko przebiegających chorób, której najczęściej dostąją dzieci od dwóch do siedmiu lat mającej usposobione zaś są do niej aż do lat dwunastu.

	Rozwija się ona zwykle zwolna, poprzedzona cierpieniami kataralnemi, albo też przychodzi nagle i niespodzianie, co się nie tak często zdarza.
	Rozwija się ona zwykle zwolna, poprzedzona cierpieniami kataralnemi, albo też przychodzi nagle i niespodzianie, co się nie tak często zdarza.

	W pierwszym przypadku, na dwa dni przed krupem dziecię traci wesołość, kicha często, rozpala się nieco i dostaje chrypki oraz kaszlu suchego, wzmagającego się Wieczorem i w nocy. Rzadko kiedy stan taki przeciąga się do siedmiu lub ośmiu dni.
	W pierwszym przypadku, na dwa dni przed krupem dziecię traci wesołość, kicha często, rozpala się nieco i dostaje chrypki oraz kaszlu suchego, wzmagającego się Wieczorem i w nocy. Rzadko kiedy stan taki przeciąga się do siedmiu lub ośmiu dni.

	Zjawiska właściwe krupu, pokazują się pospolicie po raz pierwszy w nocy, pod postacią duszącego i męczącego kaszlu. Dziecię śpiące, dostaje najprzód nieco utrudnionego i chrapliwego oddechu, a następnie przebudza je nagle kaszel gwałtowny, którego głos, bardzo różny od zwyczajnego kaszlu dzieci, jest brzęczący, gruby, jakby się powietrze przez rurkę metalową przeciskało, podobny do piania młodego koguta, albo do szczekania pieska. Kaszlowi temu towarzyszy wielka niespokojność, rzucanie się w łóżku i chwy
	Zjawiska właściwe krupu, pokazują się pospolicie po raz pierwszy w nocy, pod postacią duszącego i męczącego kaszlu. Dziecię śpiące, dostaje najprzód nieco utrudnionego i chrapliwego oddechu, a następnie przebudza je nagle kaszel gwałtowny, którego głos, bardzo różny od zwyczajnego kaszlu dzieci, jest brzęczący, gruby, jakby się powietrze przez rurkę metalową przeciskało, podobny do piania młodego koguta, albo do szczekania pieska. Kaszlowi temu towarzyszy wielka niespokojność, rzucanie się w łóżku i chwy

	Nazajutrz nie narzeka na nic, bawi się, chce jeść, ale napozór jest tylko zdrowe, doznaje bowiem trudności w oddychaniu, ciało ma rozpalone, a od czasu
	Nazajutrz nie narzeka na nic, bawi się, chce jeść, ale napozór jest tylko zdrowe, doznaje bowiem trudności w oddychaniu, ciało ma rozpalone, a od czasu


	do czasu porywa je kaszel, mniej wprawdzie chrapliwy niż w nocy, i nie tak silny, lecz zawsze ostry i brzęczący.
	do czasu porywa je kaszel, mniej wprawdzie chrapliwy niż w nocy, i nie tak silny, lecz zawsze ostry i brzęczący.
	do czasu porywa je kaszel, mniej wprawdzie chrapliwy niż w nocy, i nie tak silny, lecz zawsze ostry i brzęczący.

	Jeżeli choroba w tym zakresie, dzielnemi środkami lekarskiemi, o których niżej powiemy, przerwaną nie zostanie, wtedy następnej nocy wraca znowu napad kaszlu duszącego, z większą jeszcze gwałtownością niż nocy poprzedniej, przyczem oddech bywa syczący i piskliwy, dziecię zadziera głowę w tył, twarz ma nabrzmiałą, czerwoną, oczy jaskrawe, łzami zalane, pragnienie wielkie. Czasem odrywa mu się nieco śluzu ciągnącego się, białego, spienionego, niekiedy ze krwią zmięszanego, albo też przystępują womity.
	Jeżeli choroba w tym zakresie, dzielnemi środkami lekarskiemi, o których niżej powiemy, przerwaną nie zostanie, wtedy następnej nocy wraca znowu napad kaszlu duszącego, z większą jeszcze gwałtownością niż nocy poprzedniej, przyczem oddech bywa syczący i piskliwy, dziecię zadziera głowę w tył, twarz ma nabrzmiałą, czerwoną, oczy jaskrawe, łzami zalane, pragnienie wielkie. Czasem odrywa mu się nieco śluzu ciągnącego się, białego, spienionego, niekiedy ze krwią zmięszanego, albo też przystępują womity.

	Odtąd wracają napady coraz częściej i coraz bardziej Wyczerpują siły dziecięcia; trudność oddechu i rzężenie w gardle nie ustępują; śluz przez kaszel wyrzucany miewa czasem postać błonek, albo rurek błoniastych, niekiedy żyłkami krwi powleczonych; chrypka wzmaga się, tak dalece, że dziecię albo zupełnie cicho mówi, albo mówiąc i płacząc ma głos jakby podwójny, przechodzący raptem z tonu grubego do cienkiego i piszczącego; z powodu trudnego bardzo oddychania, zadziera chory ciągle w tył głowę, robi b
	Odtąd wracają napady coraz częściej i coraz bardziej Wyczerpują siły dziecięcia; trudność oddechu i rzężenie w gardle nie ustępują; śluz przez kaszel wyrzucany miewa czasem postać błonek, albo rurek błoniastych, niekiedy żyłkami krwi powleczonych; chrypka wzmaga się, tak dalece, że dziecię albo zupełnie cicho mówi, albo mówiąc i płacząc ma głos jakby podwójny, przechodzący raptem z tonu grubego do cienkiego i piszczącego; z powodu trudnego bardzo oddychania, zadziera chory ciągle w tył głowę, robi b


	trzecim i siódmym dniem choroby, rzadko bowiem kiedy przeciąga się ona do 10 dni, a jeszcze rzadziej do 15 lub 20.
	trzecim i siódmym dniem choroby, rzadko bowiem kiedy przeciąga się ona do 10 dni, a jeszcze rzadziej do 15 lub 20.
	trzecim i siódmym dniem choroby, rzadko bowiem kiedy przeciąga się ona do 10 dni, a jeszcze rzadziej do 15 lub 20.

	Krup niepoprzedzony cierpieniami kataralnemi, rozwija się nagle w całej swojej gwałtowności, a taki trwa czasem tylko 24 do 48 godzin, niekiedy zaś nie dłużej jak 8 do 10 godzin, co jednak należy do bardzo rzadkich zdarzeń.
	Krup niepoprzedzony cierpieniami kataralnemi, rozwija się nagle w całej swojej gwałtowności, a taki trwa czasem tylko 24 do 48 godzin, niekiedy zaś nie dłużej jak 8 do 10 godzin, co jednak należy do bardzo rzadkich zdarzeń.

	§ 125. Wyzdrowienie z krupu nastąpić może wtedy, gdy pomoc stosowna i dzielna daną będzie w pierwszych zaraz początkach, zanim się choroba zupełnie wykształci; dlatego też u dzieci mniej niż siedm lat mających, nie trzeba lekce ważyć żadnego kaszlu katarowego, i gdzie można, wezwać należy zawczasu pomocy lekarskiej, a zwłaszcza w czasie zimnej, wilgotnej jesieni i na wiosnę, oraz jeżeli już słychać o chorujących na krup, jeżeli dziecię ma chrypkę, jeżeli glos kaszlu zaczyna być brzęczącym, i jeżeli mu t
	§ 125. Wyzdrowienie z krupu nastąpić może wtedy, gdy pomoc stosowna i dzielna daną będzie w pierwszych zaraz początkach, zanim się choroba zupełnie wykształci; dlatego też u dzieci mniej niż siedm lat mających, nie trzeba lekce ważyć żadnego kaszlu katarowego, i gdzie można, wezwać należy zawczasu pomocy lekarskiej, a zwłaszcza w czasie zimnej, wilgotnej jesieni i na wiosnę, oraz jeżeli już słychać o chorujących na krup, jeżeli dziecię ma chrypkę, jeżeli glos kaszlu zaczyna być brzęczącym, i jeżeli mu t

	W późniejszym zakresie krupu, najtroskliwiej nawet prowadzone leczenie, rzadko kiedy pomyślnym skutkiem uwieńczone bywa.
	W późniejszym zakresie krupu, najtroskliwiej nawet prowadzone leczenie, rzadko kiedy pomyślnym skutkiem uwieńczone bywa.

	Można się zaś spodziewać uleczenia krupu, jeżeli przypadłości jego coraz bardziej wolnieją, a w szczególności: jeżeli napady kaszlu przychodzą coraz rzadziej i z mniejszą gwałtownością, głos kaszlu traci właściwą sobie chrapliwość, oddech staje się mniej uciążliwym, a śluz z większą łatwością bywa wyrzucany.
	Można się zaś spodziewać uleczenia krupu, jeżeli przypadłości jego coraz bardziej wolnieją, a w szczególności: jeżeli napady kaszlu przychodzą coraz rzadziej i z mniejszą gwałtownością, głos kaszlu traci właściwą sobie chrapliwość, oddech staje się mniej uciążliwym, a śluz z większą łatwością bywa wyrzucany.


	§ 126. Czy krup jest chorobą zaraźliwą, dotąd nie ma pewności; dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa, lepiej go jako zaraźliwy uważać, i przerwać styczność dzieci zdrowych z tem które krupu dostało.
	§ 126. Czy krup jest chorobą zaraźliwą, dotąd nie ma pewności; dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa, lepiej go jako zaraźliwy uważać, i przerwać styczność dzieci zdrowych z tem które krupu dostało.
	§ 126. Czy krup jest chorobą zaraźliwą, dotąd nie ma pewności; dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa, lepiej go jako zaraźliwy uważać, i przerwać styczność dzieci zdrowych z tem które krupu dostało.

	Przebycie krupu raz jeden, nie zabezpiecza od powrotu tej choroby; widziano ją bowiem dwa, trzy i więcej razy u tego samego dziecięcia.
	Przebycie krupu raz jeden, nie zabezpiecza od powrotu tej choroby; widziano ją bowiem dwa, trzy i więcej razy u tego samego dziecięcia.

	§ 127. Najpierwszym środkiem ratowania dzieci chorujących na krup, jest emetyk, zadany tak aby wzbudził womity; lecz jak to już wyżej powiedzieliśmy, wtedy szczególnie rachować na niego można, gdy będzie użyty w pierwszych zaraz chwilach rozwijającej się choroby; ma on zaś tę korzyść za sobą, że skutecznym jest w zwyczajnym także katarze, i znoszą go dobrze najmniejsze nawet dzieci.
	§ 127. Najpierwszym środkiem ratowania dzieci chorujących na krup, jest emetyk, zadany tak aby wzbudził womity; lecz jak to już wyżej powiedzieliśmy, wtedy szczególnie rachować na niego można, gdy będzie użyty w pierwszych zaraz chwilach rozwijającej się choroby; ma on zaś tę korzyść za sobą, że skutecznym jest w zwyczajnym także katarze, i znoszą go dobrze najmniejsze nawet dzieci.

	Dlatego też, w miejscach gdzie nie ma lekarzy, rodzice powinni mieć w zapasie kilka proszków, po dwa grana emetyku {tartarus emeticus) zawierających. Jeden taki proszek w dwóch uncyach czyli czterech łyżkach wody miękkiej rozpuściwszy, zadaje się tego dzieciom starszym po łyżce stołowej, a młodym po łyżeczce od kawy co kwadrans, dopóki dwa lub trzy razy nie nastąpią womity, którym się dopomaga ciepłym napojem z kwiatu lipowego. Następnie dawać jeszcze trzeba toż samo lekarstwo co dwie godziny, przez kilk
	Dlatego też, w miejscach gdzie nie ma lekarzy, rodzice powinni mieć w zapasie kilka proszków, po dwa grana emetyku {tartarus emeticus) zawierających. Jeden taki proszek w dwóch uncyach czyli czterech łyżkach wody miękkiej rozpuściwszy, zadaje się tego dzieciom starszym po łyżce stołowej, a młodym po łyżeczce od kawy co kwadrans, dopóki dwa lub trzy razy nie nastąpią womity, którym się dopomaga ciepłym napojem z kwiatu lipowego. Następnie dawać jeszcze trzeba toż samo lekarstwo co dwie godziny, przez kilk


	Przytem, dobrze także jest, co godzinę lub co pół godziny, ręce dziecięcia, aż po łokcie, moczyć przez 10 minut w wodzie z gorczycą tłuczoną, tak gorącej jak tylko chory znieść może, a zwłaszcza jeżeli zaziębienie było przyczyną powodową choroby; obwijać ran nogi, aż po kolana, płatami flanelowemi, w takiejże wodzie maczanemi, a następnie wyżętemi; nareszcie, zadawać enemy z wody i z octu, biorąc jednę do czterech łyżek octu do jednej enemy, stosownie do wieku dziecięcia.
	Przytem, dobrze także jest, co godzinę lub co pół godziny, ręce dziecięcia, aż po łokcie, moczyć przez 10 minut w wodzie z gorczycą tłuczoną, tak gorącej jak tylko chory znieść może, a zwłaszcza jeżeli zaziębienie było przyczyną powodową choroby; obwijać ran nogi, aż po kolana, płatami flanelowemi, w takiejże wodzie maczanemi, a następnie wyżętemi; nareszcie, zadawać enemy z wody i z octu, biorąc jednę do czterech łyżek octu do jednej enemy, stosownie do wieku dziecięcia.
	Przytem, dobrze także jest, co godzinę lub co pół godziny, ręce dziecięcia, aż po łokcie, moczyć przez 10 minut w wodzie z gorczycą tłuczoną, tak gorącej jak tylko chory znieść może, a zwłaszcza jeżeli zaziębienie było przyczyną powodową choroby; obwijać ran nogi, aż po kolana, płatami flanelowemi, w takiejże wodzie maczanemi, a następnie wyżętemi; nareszcie, zadawać enemy z wody i z octu, biorąc jednę do czterech łyżek octu do jednej enemy, stosownie do wieku dziecięcia.

	§ 128. Drugim środkiem, równie ważnym w leczeniu krupu jak emetyk, jest odciągnienie krwi, do którego mianowicie wtenczas bez zwłoki przystąpić należy, gdy się już objawią napady kaszlu krupowego, gdy dziecię jest krwiste, dobrze żywione, duszność bardzo wielka, gorączka silna, powietrze zaś zimne i suche.
	§ 128. Drugim środkiem, równie ważnym w leczeniu krupu jak emetyk, jest odciągnienie krwi, do którego mianowicie wtenczas bez zwłoki przystąpić należy, gdy się już objawią napady kaszlu krupowego, gdy dziecię jest krwiste, dobrze żywione, duszność bardzo wielka, gorączka silna, powietrze zaś zimne i suche.

	W większej liczbie przypadków, a szczególnie u dzieci mniej niż pięć lat mających, dostateczne będą w tym celu pijawki, postawione na górnej części kości piersiowej, lub pod obojczykami, licząc po dwie pijawki na każdy rok życia dziecięcia. Dzieciom starszym, zamiast stawiać pijawki, lepiej jest upuścić krwi z ręki, licząc półtory uncyi krwi na rok jeden życia dziecięcia.
	W większej liczbie przypadków, a szczególnie u dzieci mniej niż pięć lat mających, dostateczne będą w tym celu pijawki, postawione na górnej części kości piersiowej, lub pod obojczykami, licząc po dwie pijawki na każdy rok życia dziecięcia. Dzieciom starszym, zamiast stawiać pijawki, lepiej jest upuścić krwi z ręki, licząc półtory uncyi krwi na rok jeden życia dziecięcia.

	Po odciągnieniu krwi, wrócić się znowu wypada do emetyku, zadając go w sposób powyżej opisany, aby sprawił naprzód womity, a potem nudności.
	Po odciągnieniu krwi, wrócić się znowu wypada do emetyku, zadając go w sposób powyżej opisany, aby sprawił naprzód womity, a potem nudności.

	§ 129. Wzmagająca się coraz bardziej choroba, wymaga nieraz powtórnego krwi odciągnienia, oraz pono-
	§ 129. Wzmagająca się coraz bardziej choroba, wymaga nieraz powtórnego krwi odciągnienia, oraz pono-


	wionego wzbudzenia womitów, do którychto ostatnich czasem trzy, cztery i więcej razy uciekać się trzeba.
	wionego wzbudzenia womitów, do którychto ostatnich czasem trzy, cztery i więcej razy uciekać się trzeba.
	wionego wzbudzenia womitów, do którychto ostatnich czasem trzy, cztery i więcej razy uciekać się trzeba.

	W takim przypadku wskazane także są wezykato- rye, stawiane na kilka godzin na piersiach albo między łopatkami, oraz synapizmy przykładane przez kwadrans lub przez pół godziny na łydki albo na podeszwy.
	W takim przypadku wskazane także są wezykato- rye, stawiane na kilka godzin na piersiach albo między łopatkami, oraz synapizmy przykładane przez kwadrans lub przez pół godziny na łydki albo na podeszwy.

	§ 130. Gdy już żadnej prawie nie ma nadziei uratowania chorego, spróbować jeszcze można polewań zimnych, w ten sposób, aby najprzód po- łożyć dziecię na brzuch, na sienniczku w próżnej wanience umieszczonym, albo też na prześcieradle ponad wanienką trzymanem, potem zaś, z wysokości pół łokcia, wylać nań zwolna kilka garncy wody zimnej , począwszy od głowy, wzdłuż grzbietu, aż do kości kuprowej. Polewanie takie radzą niektórzy co dwie godziny powtarzać. Po skończonem każdem polewaniu, osuszyć trzeba ch
	§ 130. Gdy już żadnej prawie nie ma nadziei uratowania chorego, spróbować jeszcze można polewań zimnych, w ten sposób, aby najprzód po- łożyć dziecię na brzuch, na sienniczku w próżnej wanience umieszczonym, albo też na prześcieradle ponad wanienką trzymanem, potem zaś, z wysokości pół łokcia, wylać nań zwolna kilka garncy wody zimnej , począwszy od głowy, wzdłuż grzbietu, aż do kości kuprowej. Polewanie takie radzą niektórzy co dwie godziny powtarzać. Po skończonem każdem polewaniu, osuszyć trzeba ch

	§ 131. Całe to leczenie, najlepiej lekarz poprowadzić potrafi; dlatego też, jak w każdym innym przypadku zagrażającym życiu, tak podobnie i w krupie, za prawidło mieć trzeba, aby tylko w ostatniej potrzebie ratować się bez lekarza, gdzie zaś można, wezwać koniecznie jego pomocy, i to im prędzej tym lepiej, bo od tego głównie, jakeśmy wyżej powiedzieli, zależy możność uratowania chorego.
	§ 131. Całe to leczenie, najlepiej lekarz poprowadzić potrafi; dlatego też, jak w każdym innym przypadku zagrażającym życiu, tak podobnie i w krupie, za prawidło mieć trzeba, aby tylko w ostatniej potrzebie ratować się bez lekarza, gdzie zaś można, wezwać koniecznie jego pomocy, i to im prędzej tym lepiej, bo od tego głównie, jakeśmy wyżej powiedzieli, zależy możność uratowania chorego.


	DODATEK.
	DODATEK.
	DODATEK.

	§ 132. Oprócz przypadków pozornej śmierci w skutek wpływów zewnętrznych nagle działających, o jakich głównie w niniejszym piśmie mowa była, wydarza się stan ten z innych jeszcze przyczyn, a mianowicie z chorób szybko przebiegających, tudzież takich które przychodzą pod postacią gwałtownych napadów. Dosyć pospolitą jest także śmierć pozorna u dzieci nowonarodzonych.
	§ 132. Oprócz przypadków pozornej śmierci w skutek wpływów zewnętrznych nagle działających, o jakich głównie w niniejszym piśmie mowa była, wydarza się stan ten z innych jeszcze przyczyn, a mianowicie z chorób szybko przebiegających, tudzież takich które przychodzą pod postacią gwałtownych napadów. Dosyć pospolitą jest także śmierć pozorna u dzieci nowonarodzonych.

	Nie od rzeczy przeto będzie, powiedzieć tu jeszcze:
	Nie od rzeczy przeto będzie, powiedzieć tu jeszcze:

	1) 
	1) 
	1) 
	O ratowaniu osób będących w stanie pozornej śmierci, która nie z wpływów zewnętrznych nagle działających, lecz z innej jakiejkolwiek przyczyny pochodzi, i
	O ratowaniu osób będących w stanie pozornej śmierci, która nie z wpływów zewnętrznych nagle działających, lecz z innej jakiejkolwiek przyczyny pochodzi, i


	2) 
	2) 
	O ratowaniu dzieci nowonarodzonych, które w stanie pozornej śmierci na świat przyszły;
	O ratowaniu dzieci nowonarodzonych, które w stanie pozornej śmierci na świat przyszły;



	a prócz tego podać:
	a prócz tego podać:

	3) 
	3) 
	3) 
	Przepisy ogólne, jak się obchodzić z osobami na
	Przepisy ogólne, jak się obchodzić z osobami na



	pozór zmarłemi, których pomimo danego im ratunku nie można było ocucić; .
	pozór zmarłemi, których pomimo danego im ratunku nie można było ocucić; .

	doświadczenie bowiem naucza, że i takie nawet niekiedy same przez się do życia wracają.
	doświadczenie bowiem naucza, że i takie nawet niekiedy same przez się do życia wracają.


	1.
	1.
	1.

	Ratowanie osób będących w stanie pozornej śmierci, która nie z wpływów zewnętrznych nagle działających, ale z innej jakiejkolwiek przyczyny pochodzi.
	Ratowanie osób będących w stanie pozornej śmierci, która nie z wpływów zewnętrznych nagle działających, ale z innej jakiejkolwiek przyczyny pochodzi.

	§ 133. Przyczynami tego rodzaju śmierć pozorną sprawiającemu bywają przedewszystkiem rozmaite choroby, a szczególnie nagle, mniej niż trzy dni trwające, i wynikające z nich gwałtowne napady kurczowe i konwulsyjne, omdlenia, letarg, krwotoki i t. p. Tu także należy wielkie wyczerpnienie sił u kobiet w czasie ciężkiego porodu.
	§ 133. Przyczynami tego rodzaju śmierć pozorną sprawiającemu bywają przedewszystkiem rozmaite choroby, a szczególnie nagle, mniej niż trzy dni trwające, i wynikające z nich gwałtowne napady kurczowe i konwulsyjne, omdlenia, letarg, krwotoki i t. p. Tu także należy wielkie wyczerpnienie sił u kobiet w czasie ciężkiego porodu.

	§ 134. W przypadkach takich, równie jak w ogólności wkaźdem zdarzeniu śmierci gdzie jest wątpliwość ojej rzeczywistości, najstosowniejsze będą następujące środki ratowania:
	§ 134. W przypadkach takich, równie jak w ogólności wkaźdem zdarzeniu śmierci gdzie jest wątpliwość ojej rzeczywistości, najstosowniejsze będą następujące środki ratowania:

	a) 
	a) 
	a) 
	Rozgrzewanie ciała za pomocą ogrzanych piatów, kołder, łub cegieł płótnem obwiniętych, za pomocą kamionek z ciepłą wodą, za pomocą woreczków ciepłym piaskiem lub popiołem napełnionych (zob. § 2), nareszcie za pomocą kąpieli ciepłych.
	Rozgrzewanie ciała za pomocą ogrzanych piatów, kołder, łub cegieł płótnem obwiniętych, za pomocą kamionek z ciepłą wodą, za pomocą woreczków ciepłym piaskiem lub popiołem napełnionych (zob. § 2), nareszcie za pomocą kąpieli ciepłych.


	b) 
	b) 
	Rozcieranie dłoni i podeszew szczotkami, a reszty ciała flanelą lub grubem suknem, w zamiarze tym, aby krążenie krwi przywrócić (zob. § 2).
	Rozcieranie dłoni i podeszew szczotkami, a reszty ciała flanelą lub grubem suknem, w zamiarze tym, aby krążenie krwi przywrócić (zob. § 2).


	c) 
	c) 
	Wdmuchanie lub wdymanie powietrza, oraz uciskanie klatki piersiowej, dopełnione sposobami w §§ 4 i 6 opisanemi, mające na celu przywrócenie wstrzymanego oddychania.
	Wdmuchanie lub wdymanie powietrza, oraz uciskanie klatki piersiowej, dopełnione sposobami w §§ 4 i 6 opisanemi, mające na celu przywrócenie wstrzymanego oddychania.




	d) 
	d) 
	d) 
	d) 
	Środki tak zwane trzeźwiące, które wzbudzają przytłumione czucie, jakiemi mianowicie są: ocieranie skroni, czoła, dołka podsercowego i piersi, wódką kolońską, anodynami, a w braku tych zwyczajną wódką, łub octem; skrapianie twarzy wodą zi-  mną; trzymanie pod nosem środków mocno woniejących, jakoto: cebuli świeżo rozkrojonej, przypalonego pióra, a najlepiej roztworu amonii gryzącej; łechtanie podniebienia i gardła, piórkiem; przykładanie chrzanu tartego łub synapizrnów do dołka podsercowego; dawanie e
	Środki tak zwane trzeźwiące, które wzbudzają przytłumione czucie, jakiemi mianowicie są: ocieranie skroni, czoła, dołka podsercowego i piersi, wódką kolońską, anodynami, a w braku tych zwyczajną wódką, łub octem; skrapianie twarzy wodą zi-  mną; trzymanie pod nosem środków mocno woniejących, jakoto: cebuli świeżo rozkrojonej, przypalonego pióra, a najlepiej roztworu amonii gryzącej; łechtanie podniebienia i gardła, piórkiem; przykładanie chrzanu tartego łub synapizrnów do dołka podsercowego; dawanie e



	§ 135. Wszystkie dopiero wymienione środki, mniej często zdołają tu ocucić napozór zmarłego, niż w przypadkach śmierci pozornej z przyczyn gwałtownych zewnętrznych pochodzącej, pomimo tego jednak, zrażać się tem nie należy i używać ich trzeba wytrwale przez kilka godzin, postępując stopniami od łagodniejszych do coraz mocniejszych, z tą jeszcze ostrożnością, aby u osób napozór zmarłych, mających twarz siną i nabrzekłą, unikać środków trzeźwiących któreby napływ krwi do głowy powiększały, jakiemi szczeg
	§ 135. Wszystkie dopiero wymienione środki, mniej często zdołają tu ocucić napozór zmarłego, niż w przypadkach śmierci pozornej z przyczyn gwałtownych zewnętrznych pochodzącej, pomimo tego jednak, zrażać się tem nie należy i używać ich trzeba wytrwale przez kilka godzin, postępując stopniami od łagodniejszych do coraz mocniejszych, z tą jeszcze ostrożnością, aby u osób napozór zmarłych, mających twarz siną i nabrzekłą, unikać środków trzeźwiących któreby napływ krwi do głowy powiększały, jakiemi szczeg

	Gdy przyjdzie do tego, że chory będzie mógł przełykać , wtedy najlepiej jest dać mu anodyn albo nieco wina.
	Gdy przyjdzie do tego, że chory będzie mógł przełykać , wtedy najlepiej jest dać mu anodyn albo nieco wina.


	2.
	2.
	2.

	Ratowanie dzieci nowonarodzonych, które w stanie pozornej śmierci na świat przyszły.
	Ratowanie dzieci nowonarodzonych, które w stanie pozornej śmierci na świat przyszły.

	§ 136. Dwa są główne rodzaje śmierci pozornej dzieci nowonarodzonych, t. j. śmierć pozorna z omdlenia, i śmierć pozorna apoplektyczna.
	§ 136. Dwa są główne rodzaje śmierci pozornej dzieci nowonarodzonych, t. j. śmierć pozorna z omdlenia, i śmierć pozorna apoplektyczna.

	Śmierć pozorna z omdlenia, wydarza się, gdy dziecię jest niedonoszone lub słabe, gdy poród był bardzo trudny, gdy mu towarzyszył krwotok i gdy sznurek pępkowy doznał przyciśnienia albo oziębienia w czasie porodu, jak to najczęściej bywa w razie porodu pośladkami, lub nóżkami.
	Śmierć pozorna z omdlenia, wydarza się, gdy dziecię jest niedonoszone lub słabe, gdy poród był bardzo trudny, gdy mu towarzyszył krwotok i gdy sznurek pępkowy doznał przyciśnienia albo oziębienia w czasie porodu, jak to najczęściej bywa w razie porodu pośladkami, lub nóżkami.

	Śmierć pozorna apoplektyczna, pochodząca z napływu krwi do głowy dziecięcia, bywa pospolicie wypadkiem zgniecenia główki z przyczyny ciężkiego porodu , albo skutkiem mocnego okręcenia sznurka pępkowego około szyi dziecięcia.
	Śmierć pozorna apoplektyczna, pochodząca z napływu krwi do głowy dziecięcia, bywa pospolicie wypadkiem zgniecenia główki z przyczyny ciężkiego porodu , albo skutkiem mocnego okręcenia sznurka pępkowego około szyi dziecięcia.

	Prócz tego, równie do pierwszego jak i do drugiego rodzaju śmierci, przyczynia się zanieczyszczone różnemi gazami i wyziewami powietrze w miejscu tem gdzie się rodząca znajduje, oraz wszystko to, cokolwiek stoi na przeszkodzie dostaniu się powietrza atmosferycznego do płuc dziecięcia, a szczególnie: urodzenie się dziecięcia w błonach, czyli jak to mówią w czepku , nagromadzenie się znacznej ilości śluzu w jamie ust jego, zawrócenie się języka do góry i t. p.
	Prócz tego, równie do pierwszego jak i do drugiego rodzaju śmierci, przyczynia się zanieczyszczone różnemi gazami i wyziewami powietrze w miejscu tem gdzie się rodząca znajduje, oraz wszystko to, cokolwiek stoi na przeszkodzie dostaniu się powietrza atmosferycznego do płuc dziecięcia, a szczególnie: urodzenie się dziecięcia w błonach, czyli jak to mówią w czepku , nagromadzenie się znacznej ilości śluzu w jamie ust jego, zawrócenie się języka do góry i t. p.

	§ 137. Znaki po których poznać można śmierć pozorną z omdlenia, są następujące: bladość skóry na
	§ 137. Znaki po których poznać można śmierć pozorną z omdlenia, są następujące: bladość skóry na


	całem ciele, albo kolor jej fioletowy, obwódka sina około ust, wietkość mięs, obwisłość szczęki dolnej, nieruchomość członków, brak oddechu, brak uderzeń serca, i brak pulsowania w sznurku pępkowym.
	całem ciele, albo kolor jej fioletowy, obwódka sina około ust, wietkość mięs, obwisłość szczęki dolnej, nieruchomość członków, brak oddechu, brak uderzeń serca, i brak pulsowania w sznurku pępkowym.
	całem ciele, albo kolor jej fioletowy, obwódka sina około ust, wietkość mięs, obwisłość szczęki dolnej, nieruchomość członków, brak oddechu, brak uderzeń serca, i brak pulsowania w sznurku pępkowym.

	W razie zaś śmierci pozornej apoplektycznej, obok nieruchomości ciała, oraz braku oddechu i pulsu, twarz dziecięcia jest zsiniała i nabrzękła, oczy są na wierzch niejako wyparte, na różnych zaś częściach ciała, a mianowicie na piersiach widzieć się nieraz dają plamy sine.
	W razie zaś śmierci pozornej apoplektycznej, obok nieruchomości ciała, oraz braku oddechu i pulsu, twarz dziecięcia jest zsiniała i nabrzękła, oczy są na wierzch niejako wyparte, na różnych zaś częściach ciała, a mianowicie na piersiach widzieć się nieraz dają plamy sine.

	Rozróżnienie dwóch tych przypadków wielkiej jest bardzo wagi, dlatego, że w pierwszych chwilach po urodzeniu się dziecięcia, sposób ratowania w jednym różni się od sposobu ratowania w drugim.
	Rozróżnienie dwóch tych przypadków wielkiej jest bardzo wagi, dlatego, że w pierwszych chwilach po urodzeniu się dziecięcia, sposób ratowania w jednym różni się od sposobu ratowania w drugim.

	§ 138. W ogólności, ratowanie dzieci w jakimkolwiek rodzaju śmierci pozornej na świat przychodzących rozpocząć się powinno od poprawienia powietrza zepsutego, w którem się rodząca znajduje, albo przeniesienia matki wraz z dziecięciem do miejsca takiego gdzie powietrze jest czyste.
	§ 138. W ogólności, ratowanie dzieci w jakimkolwiek rodzaju śmierci pozornej na świat przychodzących rozpocząć się powinno od poprawienia powietrza zepsutego, w którem się rodząca znajduje, albo przeniesienia matki wraz z dziecięciem do miejsca takiego gdzie powietrze jest czyste.

	Prócz tego, usunąć trzeba wszelkie przeszkody nie- dopuszczające powietrza atmosferycznego do płuc dziecięcia , a w szczególności rozedrzeć lub rozciąć błony płodowe, jeżeli się w nich dziecię narodziło, z jamy ust i z nozdrzy wydobyć śluz lub krew skrzepłą, gdy się tam znajdują, używając do tego palca małego, piórka lub pędzelka ze skubanki, nareszcie język, jeżeli jest w górę zawrócony, do naturalnego położenia przyprowadzić.
	Prócz tego, usunąć trzeba wszelkie przeszkody nie- dopuszczające powietrza atmosferycznego do płuc dziecięcia , a w szczególności rozedrzeć lub rozciąć błony płodowe, jeżeli się w nich dziecię narodziło, z jamy ust i z nozdrzy wydobyć śluz lub krew skrzepłą, gdy się tam znajdują, używając do tego palca małego, piórka lub pędzelka ze skubanki, nareszcie język, jeżeli jest w górę zawrócony, do naturalnego położenia przyprowadzić.

	§ 139. Następnie, uderzywszy dziecię parę razy dłonią w pośladek, dla ocucenia go niejako, rozpo-
	§ 139. Następnie, uderzywszy dziecię parę razy dłonią w pośladek, dla ocucenia go niejako, rozpo-


	znać wypada czy jest w stanie pozornej śmierci z omdlenia, czy też w stanie apoplektycznym.
	znać wypada czy jest w stanie pozornej śmierci z omdlenia, czy też w stanie apoplektycznym.
	znać wypada czy jest w stanie pozornej śmierci z omdlenia, czy też w stanie apoplektycznym.

	W pierwszym przypadku, im dłużej dziecię takie pozostanie w związku z matką za pośrednictwem sznurka pępkowego, tym pewniej będzie je można do życia przyprowadzić. Nie należy przeto podwięzywać i przecinać sznurka pępkowego, póki się łożysko od macicy nie oddzieli, a zwłaszcza, jeżeli nie ma krwotoku i jeżeli się dają czuć ślady pulsowania w sznurku.
	W pierwszym przypadku, im dłużej dziecię takie pozostanie w związku z matką za pośrednictwem sznurka pępkowego, tym pewniej będzie je można do życia przyprowadzić. Nie należy przeto podwięzywać i przecinać sznurka pępkowego, póki się łożysko od macicy nie oddzieli, a zwłaszcza, jeżeli nie ma krwotoku i jeżeli się dają czuć ślady pulsowania w sznurku.

	Obwinąwszy dziecię takie ciepłą kołdrą, kładzie się je na boku, z głową nieco do góry wzniesioną i robi się mu przedewszystkiem wdmuchanie powietrza do płuc, tudzież uciskanie klatki piersiowej, sposobami w §§ 3, 4, 5, 6 opisanemi, z tą ostrożnością, aby pierwsze wdmuchanie lub wdymanie uskutecznić przy otwartych nozdrzach, dla wypchnięcia przez to śluzu nos zatykającego.
	Obwinąwszy dziecię takie ciepłą kołdrą, kładzie się je na boku, z głową nieco do góry wzniesioną i robi się mu przedewszystkiem wdmuchanie powietrza do płuc, tudzież uciskanie klatki piersiowej, sposobami w §§ 3, 4, 5, 6 opisanemi, z tą ostrożnością, aby pierwsze wdmuchanie lub wdymanie uskutecznić przy otwartych nozdrzach, dla wypchnięcia przez to śluzu nos zatykającego.

	Gdy pomimo tego dziecię nie przychodzi do siebie, należy przedsięwziąć rozcieranie grzbietu i podeszew miękkiemi szczotkami, a innych części ciała płatami płóciennemi ogrzanemi i w winie namoczonemi; stawiać bańki suche na piersiach; dawać enemki ciepłe z rumianku, do których dodaje się nieco mydłą, np. w ilości orzecha laskowego, trochę octu albo szczypta soli; pod nosem trzymać od czasu do czasu cebulę świeżo rozkrojoną, albo chrzan utarty; twarz, dołek podsercowy i piersi skrapiać wodą zimną, z pewnej w
	Gdy pomimo tego dziecię nie przychodzi do siebie, należy przedsięwziąć rozcieranie grzbietu i podeszew miękkiemi szczotkami, a innych części ciała płatami płóciennemi ogrzanemi i w winie namoczonemi; stawiać bańki suche na piersiach; dawać enemki ciepłe z rumianku, do których dodaje się nieco mydłą, np. w ilości orzecha laskowego, trochę octu albo szczypta soli; pod nosem trzymać od czasu do czasu cebulę świeżo rozkrojoną, albo chrzan utarty; twarz, dołek podsercowy i piersi skrapiać wodą zimną, z pewnej w


	W czasie kąpania dziecięcia, nie zaniedbuje się rozcierania znowu ciała, wdmuchania powietrza do płuc, uciskania klatki piersiowej i skrapiania twarzy wodą zimną, a od czasu do czasu wyjmuje się dziecię z wody i chuśta się z parę razy w powietrzu, nóżkami je szybko naprzód posuwając. Temperatura kąpieli utrzymywana być powinna w jednostajnym stopniu, przez dolewanie wody ciepłej.
	W czasie kąpania dziecięcia, nie zaniedbuje się rozcierania znowu ciała, wdmuchania powietrza do płuc, uciskania klatki piersiowej i skrapiania twarzy wodą zimną, a od czasu do czasu wyjmuje się dziecię z wody i chuśta się z parę razy w powietrzu, nóżkami je szybko naprzód posuwając. Temperatura kąpieli utrzymywana być powinna w jednostajnym stopniu, przez dolewanie wody ciepłej.
	W czasie kąpania dziecięcia, nie zaniedbuje się rozcierania znowu ciała, wdmuchania powietrza do płuc, uciskania klatki piersiowej i skrapiania twarzy wodą zimną, a od czasu do czasu wyjmuje się dziecię z wody i chuśta się z parę razy w powietrzu, nóżkami je szybko naprzód posuwając. Temperatura kąpieli utrzymywana być powinna w jednostajnym stopniu, przez dolewanie wody ciepłej.

	Wszystkich dopiero wymienionych środków ratowania, rozmaicie zmienianych, używać trzeba przynajmniej przez parę godzin, z pewnemi przerwami, wytrwale ale nie nagle, odstępując od gwałtowniejszych, w miarę tego jak się coraz widoczniejsze znaki powracającego życia okazywać zaczną.
	Wszystkich dopiero wymienionych środków ratowania, rozmaicie zmienianych, używać trzeba przynajmniej przez parę godzin, z pewnemi przerwami, wytrwale ale nie nagle, odstępując od gwałtowniejszych, w miarę tego jak się coraz widoczniejsze znaki powracającego życia okazywać zaczną.

	§ 140. Ratowanie dziecięcia nowonarodzonego będącego w stanie śmierci pozornej apoplektycznej, odmienne jest od dopiero opisanego w tem głównie, że w pierwszych chwilach po urodzeniu się takiego dziecięcia, zamiast je zostawiać jak najdłużej w związku z matką przez sznurek pępkowy, wypada i owszem sznurek ten natychmiast przeciąć, dla wydobycia z niego krwi, w ilości łyżki stołowej albo nieco więcej, czemu dopomaga się rozcieraniem piersi i brzucha za pomocą ciepłych płatów.
	§ 140. Ratowanie dziecięcia nowonarodzonego będącego w stanie śmierci pozornej apoplektycznej, odmienne jest od dopiero opisanego w tem głównie, że w pierwszych chwilach po urodzeniu się takiego dziecięcia, zamiast je zostawiać jak najdłużej w związku z matką przez sznurek pępkowy, wypada i owszem sznurek ten natychmiast przeciąć, dla wydobycia z niego krwi, w ilości łyżki stołowej albo nieco więcej, czemu dopomaga się rozcieraniem piersi i brzucha za pomocą ciepłych płatów.

	Gdyby tym sposobem nie dosyć krwi wypłynęło, należałoby prócz tego postawić jedne albo dwie pijawki za uszami.
	Gdyby tym sposobem nie dosyć krwi wypłynęło, należałoby prócz tego postawić jedne albo dwie pijawki za uszami.

	Kąpiąc dziecię w stanie pozornej śmierci apoplek- jtycznej będące, trzeba je tylko do połowy ciała zama-
	Kąpiąc dziecię w stanie pozornej śmierci apoplek- jtycznej będące, trzeba je tylko do połowy ciała zama-


	czać, a na głowę przykładać mu płaty w zimnej wodzie maczane, dopóki twarz jego nie zblednie.
	czać, a na głowę przykładać mu płaty w zimnej wodzie maczane, dopóki twarz jego nie zblednie.
	czać, a na głowę przykładać mu płaty w zimnej wodzie maczane, dopóki twarz jego nie zblednie.

	Inne środki ratowania, takież same być tu powinny użyte jak w razie śmierci pozornej z omdlenia.
	Inne środki ratowania, takież same być tu powinny użyte jak w razie śmierci pozornej z omdlenia.

	§ 141. Jeżeli dziecię nowonarodzone zaczyna przychodzić do siebie z stanu śmierci pozornej, wtedy powierzchnia ciała jego blada albo sina, zmienia się zwolna w czerwoną; członki wielkie, stają się jędr- niejszemi; bicie serca powraca; piersi wprzód płaskie, podnoszą się i zaczynają się poruszać; w powiekach, wargach i członkach, tak górnych jako i dolnych, dostrzedz można ruch, a zwłaszcza podczas ich drażnienia; oddech bywa zrazu do czkawki podobny, rzężący; nareszcie, zupełny powrót do życia, objawia d
	§ 141. Jeżeli dziecię nowonarodzone zaczyna przychodzić do siebie z stanu śmierci pozornej, wtedy powierzchnia ciała jego blada albo sina, zmienia się zwolna w czerwoną; członki wielkie, stają się jędr- niejszemi; bicie serca powraca; piersi wprzód płaskie, podnoszą się i zaczynają się poruszać; w powiekach, wargach i członkach, tak górnych jako i dolnych, dostrzedz można ruch, a zwłaszcza podczas ich drażnienia; oddech bywa zrazu do czkawki podobny, rzężący; nareszcie, zupełny powrót do życia, objawia d

	Brak tych wszystkich znaków, pomimo jak najtroskliwszego ratunku, a prócz tego, rozchodzenie się kości główki, zapadnienie ciemienia wielkiego, powieki zupełnie zamknięte, oczy pozbawione właściwego sobie blasku, szczęka dolna obwisła, nie dozwalają się cieszyć wielką nadzieją uratowania dziecięcia; ztemwszystkiem, wydarzały się nieraz przypadki, że i takie dzieci, po dość długim przeciągu czasu, przy pomocy samego tylko ciepła zewnętrznego, niespodzianie życie odzyskiwały. Wniosek jaki ztąd wyprowadz
	Brak tych wszystkich znaków, pomimo jak najtroskliwszego ratunku, a prócz tego, rozchodzenie się kości główki, zapadnienie ciemienia wielkiego, powieki zupełnie zamknięte, oczy pozbawione właściwego sobie blasku, szczęka dolna obwisła, nie dozwalają się cieszyć wielką nadzieją uratowania dziecięcia; ztemwszystkiem, wydarzały się nieraz przypadki, że i takie dzieci, po dość długim przeciągu czasu, przy pomocy samego tylko ciepła zewnętrznego, niespodzianie życie odzyskiwały. Wniosek jaki ztąd wyprowadz


	bezskutecznem (ego rodzaju przez parę godzin postępowaniu, zostawić dziecię to w cieple, dobrze okryte, kamionkami gorącą wodą napełnionymi obłożone, leżące na boku, z głową nieco wzniesioną, dopóki się u niego nie okażą wyraźne znaki zgnilizny, do których liczymy głównie: brak połysku w błonie rogowej oczu i spłaszczenie się tejże, wzdęcie brzucha i zielonkowaty kolor jego, plamy brunatne na powierzchni ciała, wypływ posoki z ust i nozdrzy, woń zgnilizny trupiej i oddzielanie się kawałkami nadskórka, 
	bezskutecznem (ego rodzaju przez parę godzin postępowaniu, zostawić dziecię to w cieple, dobrze okryte, kamionkami gorącą wodą napełnionymi obłożone, leżące na boku, z głową nieco wzniesioną, dopóki się u niego nie okażą wyraźne znaki zgnilizny, do których liczymy głównie: brak połysku w błonie rogowej oczu i spłaszczenie się tejże, wzdęcie brzucha i zielonkowaty kolor jego, plamy brunatne na powierzchni ciała, wypływ posoki z ust i nozdrzy, woń zgnilizny trupiej i oddzielanie się kawałkami nadskórka, 
	bezskutecznem (ego rodzaju przez parę godzin postępowaniu, zostawić dziecię to w cieple, dobrze okryte, kamionkami gorącą wodą napełnionymi obłożone, leżące na boku, z głową nieco wzniesioną, dopóki się u niego nie okażą wyraźne znaki zgnilizny, do których liczymy głównie: brak połysku w błonie rogowej oczu i spłaszczenie się tejże, wzdęcie brzucha i zielonkowaty kolor jego, plamy brunatne na powierzchni ciała, wypływ posoki z ust i nozdrzy, woń zgnilizny trupiej i oddzielanie się kawałkami nadskórka, 

	3.
	3.

	Przepisy ogólne jak się obchodzić z osobami napozór zmarłemi, które pomimo danego im stoso- wnego ratunku, ocucone być nie mogły.
	Przepisy ogólne jak się obchodzić z osobami napozór zmarłemi, które pomimo danego im stoso- wnego ratunku, ocucone być nie mogły.

	§ 142. Jeżeli człowiek, jakimkolwiek sposobem do stanu pozornej śmierci przyprowadzony, albo zmarły o którym jest powątpiewanie czy rzeczywiście umarł, pomimo najtroskliwszego ratunku, sposobami powyżej podanemi, nie mógł być ocuconym, nie godzi się go uważać za rzeczywiście zmarłego, dopóki się wyraźne znaki zgnilizny na ciele jego nie okażą, i należy w ogólności z większą postępować z nim ostrożnością, niżeli w zwyczajnych przypadkach śmierci.
	§ 142. Jeżeli człowiek, jakimkolwiek sposobem do stanu pozornej śmierci przyprowadzony, albo zmarły o którym jest powątpiewanie czy rzeczywiście umarł, pomimo najtroskliwszego ratunku, sposobami powyżej podanemi, nie mógł być ocuconym, nie godzi się go uważać za rzeczywiście zmarłego, dopóki się wyraźne znaki zgnilizny na ciele jego nie okażą, i należy w ogólności z większą postępować z nim ostrożnością, niżeli w zwyczajnych przypadkach śmierci.

	Miejsce w którem się go zostawia, powinno być umiarkowanie ogrzane. Twarz jego ma być nieprzy- krytą, głowa nieco podniesioną.
	Miejsce w którem się go zostawia, powinno być umiarkowanie ogrzane. Twarz jego ma być nieprzy- krytą, głowa nieco podniesioną.


	Na ustach kładzie mu się lekkie piórko, aby poruszenie się tegoż z miejsca, mogło posłużyć za znak powracającego oddychania.
	Na ustach kładzie mu się lekkie piórko, aby poruszenie się tegoż z miejsca, mogło posłużyć za znak powracającego oddychania.
	Na ustach kładzie mu się lekkie piórko, aby poruszenie się tegoż z miejsca, mogło posłużyć za znak powracającego oddychania.

	W razie pomieszczenia człowieka takiego w domu przedpogrzebowym, wdziewają mu się na palce rąk naparstki, które za pomocą drutów w związku są z excytarzem w izbie strażniczej znajdującym się, aby ludzie dozorujący tamże ostrzeżeni być mogli o naj- mniejszem poruszeniu się jego.
	W razie pomieszczenia człowieka takiego w domu przedpogrzebowym, wdziewają mu się na palce rąk naparstki, które za pomocą drutów w związku są z excytarzem w izbie strażniczej znajdującym się, aby ludzie dozorujący tamże ostrzeżeni być mogli o naj- mniejszem poruszeniu się jego.

	Ludzie ci, obowiązani są ciągle doglądać napozór zmarłego, przez umyślnie do tego sporządzone okno, a co parę godzin powinni wchodzić do izby w której się napozór zmarły znajduje i przekonywać się czy w położeniu jego nie zaszła jaka zmiana, czy nie dają się u niego spostrzegać drgania powiek lub kątów ust, czy twarz i usta nie zaczynają czerwienić się, nareszcie, czy nie powraca ciepło ciała, bicie serca, puls i oddychanie.
	Ludzie ci, obowiązani są ciągle doglądać napozór zmarłego, przez umyślnie do tego sporządzone okno, a co parę godzin powinni wchodzić do izby w której się napozór zmarły znajduje i przekonywać się czy w położeniu jego nie zaszła jaka zmiana, czy nie dają się u niego spostrzegać drgania powiek lub kątów ust, czy twarz i usta nie zaczynają czerwienić się, nareszcie, czy nie powraca ciepło ciała, bicie serca, puls i oddychanie.

	Podobnym sposobem i w domach prywatnych zwracać trzeba pilną baczność na osobę w stanie pozornej śmierci będącą, albo taką o której nie ma pewności czy rzeczywiście umarła.
	Podobnym sposobem i w domach prywatnych zwracać trzeba pilną baczność na osobę w stanie pozornej śmierci będącą, albo taką o której nie ma pewności czy rzeczywiście umarła.

	Gdy się zaś okażą dopiero wymienione znaki powracającego życia, wtedy niezwłocznie wezwać należy lekarza, a w nieobecności jego ratować wypada napozór zmarłego powtórnie temi samemi sposobami, które wyżej w § 134 wyszczególnione zostały.
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